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S y n c h r o n i z u j m y !
U biegły rok  w  historii Stowarzyszenia E lektryków  

Polskich  nie pozostanie białą kartą. M ożem y stwierdzić, 
że zrobiony został n ow y krok  naprzód i to pom im o że 
um ysły w iększości członków  S. E. P. w  dużym  stopniu za­
absorbow ała sprawa zm iany Statutu S. E. P., poruszona 
na Z jeździe W ileńskim . Sprawa ta, związana z zagadnie­
niem  przyjm ow ania now ych  członków  do Stowarzyszenia, 
stała się jednym  z kapitalnych zagadnień zarów no dla Z a­
rządu G łów nego, jak  też i dla Zarządów  poszczególnych 
O ddziałów .

P rócz jednak tych  spraw, 
które znajdują sw ój w yraz na te­
gorocznym  zjeździe, dokonano też 
nie jedną pracę w artościow ą dla 
dalszego rozw oju  Stowarzyszenia.
N ależy tu w ym ienić przede 
w szystkim  zorganizowanie dw u 
now ych  Sekcy j: P rzem ysłow ej i 
Szkolnictw a Elektrotechnicznego, 
oraz pow ażne posunięcie naprzód 
prac przepisow ych.

Stw orzona w  końcu  1936 ro ­
ku, jak o w ypełnien ie jednego z  na­
czelnych zadań, nakreślonych 
przez Statut S. E. P., Sekcja Prze­
m ysłow a ma za zadanie popiera­
nie rozw oju  i postępu rodzim ego 
przem ysłu elektrotechnicznego 
w ytw órczego. Uruchom iła już ona 
szereg pożytecznych  prac, tw orząc 
kilka kom isyj stałych i czasow ych: do studiów  nad n o­
w elizacją ustaw y patentow ej, nad m ateriałam i zastęp­
czym i w  elektrotechnice, nad w spółpracą laboratoriów  
naukow ych z przem ysłem  i t. d. Przyciągnięto do w spół­
pracy nad tym i zagadnieniam i szerokie grona zaintere­
sow anych organizacyj nie ty lko elektrotechnicznych, 
dzięki czem u zakres w spółpracy S. E. P. znacznie się roz­
szerzył.

R ów nież uruchom ienie Sekcji Szkolnictw a E lektro­
technicznego, która ma za zadanie studia nad organiza­
cją  i rozw ojem  szkolnictwa elektrotechnicznego w  Polsce, 
stało się pożytecznym  uzupełnieniem  całokształtu progra­
m u prac S. E. P. Stała w spółpraca z M inisterstwem  W y­
znań R eligijnych  i Ośw iecenia Publicznego oraz przych yl­
ność, jaką ono darzy naszą działalność, świadczą o potrze­
bie, odczuw anej rw urzędach, oparcia się w  swej pracy na 
fach ow ych  czynnikach społecznych.

P rócz innych prac, jak ie Sekcja Szkolnictw a w yk o ­
nuje, za jm uje się ona rów nież sprawą kursów  i w yk ła ­
dów  dokształcających zarów no dla inżynierów  i techni­
ków , jak  też i dla m onterów , spełniając przez to doniosłą 
rolę społeczną.

S p ił rzeczy  tt r .  7 7 2

W  program ie prac Stowarzyszenia na lata następne 
przew idziane jest tw orzenie dalszych Sekcyj, przede 
w szystkim  E lektryfikacyjnej, a następnie sekcyj ściśle 
naukowych.

W yniki osiągnięte w  poszczególnych dziedzinach 
rozległej i różnorodnej pracy S. E. P. om ów ione są szcze­
gółow o w  sprawozdaniu rocznym . Na jedno należy jednak 
z naciskiem  zw rócić uwagę. Dzięki sw ej strukturze i or ­

ganizacji, opartej na zachowaniu 
ciągłości pracy, dzięki posiadaniu 
stałego organu w ykonaw czego, a 
przede w szystkim  dzięki charak­
terow i naukow o-technicznem u fa ­
chow ej organizacji, skupiającej 
olbrzym ią w iększość inżynierów  
elektryków , Stowarzyszenie E lek­
tryków  Polskich  może i pow inno 
stać się tym  ośrodkiem  świata 
elektrotechnicznego w  Polsce, 
który  przyczyni się do związania 
m iędzy sobą —  dla zgodnej i ce ­
low ej w spółpracy —  wszystkich 
istniejących organizacyj elektro­
technicznych i ogółu  elektryków  
polskich.

M y, elektrycy, pow inniśm y 
szczególniej dobrze zdawać sobie 
sprawę z konieczności uzgadnia­
nia w ysiłków  poszczególnych ze­

społów  w  każdej pracy zb iorow ej.
W iem y przecież, iż pierw szym  i to zasadniczym  w a­

runkiem  uzyskania w spólnej i zgodnej pracy jest zsyn­
chronizow anie biegu zespołów . D opiero gdy to nastąpi, 
m ożna przystąpić do ich łączenia i do  rozkładu obciążenia 
na zespoły poszczególne w  stopniu zależnym  od m ożliw o­
ści każdego z nich.

M am y dziś kilka takich zespołów  na naszym  odcin ­
ku elektrotechnicznym , które pracują rów nolegle, jednak 
nie zsynchronizow ane; nic w ięc dziwnego, że coraz to 
obserw ujem y w ystępujące dudnienia, które niepotrzebnie 
utrudniają pracę.

D latego też postarajm y się, aby idea w spółpracy, 
idea konsolidacji świata elektrotechnicznego, zaczęła ze 
w szystkich Stowarzyszeń prom ieniow ać, a przy dobrej 
w oli, —  a nie w ątpim y, iż jest ona wszędzie —  osiągnie­
m y w ynik i jak  najlepsze dla elektrotechniki polskiej w e 
w szystkich je j postaciach, konieczne dla w zm ożenia siły 
gospodarczej i obronności kraju, niezbędne dla dalszego, sta­
łego i skutecznego w ysiłku nad podciągnięciem  Polski w zw yż

Już pierw szy krok ku synchronizacji został zrobiony. 
Synchronizu jm y dalej! j a n u sz  G r o .z lc o w .k i

Prezes Stowarzyszenia Elektryków Polskich
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Wybór napięcia polskich państwowych linij przesyłowych
Prof. G. Soko ln ick i i D r. inż. P. J. Now ack i

1. W STĘP.

M ów iąc o „państw ow ych  liniach przesyłow ych”  m a­
m y na m yśli lin ie najw yższego napięcia. Opinia fachow a 
przyzw yczaja się do nazywania ich państw ow ym i, bo w ie­
lokrotn ie już była m ow a o tym , jako o rzeczy naturalnej, 
iż gospodarka energetyczna, w  której takie linie pośred­
niczą, w inna leżeć w  ręku Państwa.

Pierw szą linią państw ow ą w  Polsce z rzędu lin ij 
najw yższego napięcia stała się linia z M ościc do Staracho­
w ic, zaprojektow ana w  roku 1934 przez S. A . Z jedn ocze­
nie Elektrow ni O kręgu R adom sko-K ieleck iego (Z eork ) i 
w ykańczana obecn ie kosztem  Skarbu Państwa. Już przy 
projektow aniu  w ynikła kwestia w yboru  najw łaściw sze­
go napięcia i rozstrzygnięta została przez Zeork  na k o ­
rzyść 150-ciu kV. Teza ta utrzym ała się następnie, m im o 
podnoszonych w ątpliw ości, czy nie by łoby  w skazane jesz­
cze w yższe napięcie, i potw ierdzona została ostatecznie 
specjalnym  orzeczeniem , dotyczącym  oceny projektu  oraz 
opinią Biura E lektryfikacji M inisterstwa Przem ysłu i 
Handlu.

Jakkolw iek w  zasadzie w ybór napięcia dla linii M oś­
cice  —  Starachow ice nie przesądza jeszcze w ysokości na­
pięcia dla innych linij ani dla całej sieci państw ow ej w  
Polsce, bo przecież w śród innych sieci państw ow ych w  Eu­
ropie w idzim y w ielką rozm aitość napięć nawet na tere­
nach jednego i tego samego państwa, to jednak obie te 
kwestie okazały się ściślej ze sobą związane, niżby to m oż­
na by ło  przypuszczać. To pow iązanie w ynikało przede 
w szystkim  stąd, że już w  sam ym  projekcie  zaniechanie 
m yśli o  napięciu niższym, 100 kV, które ze w zględów  lo ­
kalnych by łoby  dla lin ii z M ościc do Starachow ic w ystar­
czało, nastąpiło z uw agi na m ożliw ość przedłużenia tej 
lin ii do W arszaw y i podniesienia je j tym  sam ym  do roli 
g łów nej m agistrali przyszłej państw ow ej sieci n a jw yż­
szego napięcia. Okazało się bow iem , że linią o napięciu 
100 kV  m ożna by  przesłać racjon aln ie  do W arszawy, przy 
odbiorze w  razie potrzeby 30 000 kW  w  Starachow icach
i 10 000 kW  w  Radom iu, zaledw ie kilka tysięcy kW . W e 
w spom nianym  w yżej orzeczeniu przeszło się z tego p ow o­
du nad napięciem  100 kV  do porządku dziennego. P rzy­
jęto jak o zasadę, że nie można dopuścić, aby w  razie po ­
trzeby, spow odow anej np. trudnościam i transportow ym i i 
brakiem  w ęgla, przyszło kiedyś żałow ać, że lin ii M ości­
ce —  Starachow ice nie m ożna przedłużyć i przesłać cho­
ciaż ograniczonej, ale pow ażniejszego znaczenia m ocy do 
okręgu najw ażniejszego, jak im  jest okręg stołeczny.

Pozostał zatem w yb ór  m iędzy napięciem  150 kV, 
obranym  przez Zeork, a napięciem  jeszcze w yższym  200 
kV. Także i to zagadnienie w iązało się ściśle z m yślą o 
najw łaściw szym  napięciu państw ow ej sieci ogólnej, bo 
zw olennicy  napięcia 200 kV  w ysuw ali jako najw ażniej­
szy argum ent potrzebę w yższego napięcia ze w zględu na 
przyszłą sieć państwową.

Argum enty, przem aw iające za w yborem  jednego lub 
drugiego napięcia, m ożna podzielić na trzy grupy. P ierw ­
sza z n ich  obe jm u je  względy natury ogólnej, oparte ra­
czej na przesłankach logicznych, a nie na kalkulacji. Sta­
n ow iły  one głów ną treść orzeczenia, m ającego na celu 
ocenę projektu , i są pow tórzone poniżej.

D ruga grupa obejm ow ała w ynik i ścisłych obliczeń 
technicznych, które stanow iły podstaw ę projektu  Zeorku

i uw zględniały różnorodne kwestie, związane z techniczną 
stroną przesyłania enrgii. M yliłby  się bow iem  ten, kto by 
sądził, że do problem u obliczenia lin ii dalekosiężnej m oż­
na przystępow ać jedyn ie  pod kątem widzenia dopuszczal­
nej straty m ocy lub spadku napięcia. Chodziło tu jeszcze
0 racjonalne rozwiązanie problem u regulacji, o m oc kom ­
pensatorów, a wreszcie —  co najw ażniejsze —  o stabilność 
linii: statyczną i dynam iczną. O bliczenia Zeorku  uw zględ­
niały z całą ścisłością w szystkie te czynniki.

W reszcie trzecia grupa —  to względy gospodarcze. 
O bliczenia Zeorku  dotykały tej kw estii ty lko z punktu 
w idzenia kosztów  zakładow ych w  odniesieniu do samej 
lin ii M ościce —  Starachow ice z przynależnym i podstacja­
mi. Do rozważania kw estii gospodarczości ściśle na tle 
obrazu całej sieci państw ow ej trzeba, aby ten obraz przy­
brał jeszcze n ieco konkretniejsze kształty, niż je  m oże m ieć 
dzisiaj. Jednakże i na ten tem at można już dziś przepro­
w adzić skrom ne obliczenia, pozw alające przynajm niej na 
w yprow adzenie pew nych  w niosków  ogólnych.

A rgum enty ogólne pow tórzono tu za orzeczeniem  
ocenia jącym  projekt. A rgum enty obliczeniow e oparto na 
rachunku, przeprow adzonym  dla kontroli inną metodą, 
aniżeli ta, jaką stosow ał Zeork  w  sw ym  projekcie. M eto­
da ta zaczerpnięta z pracy doktorskiej współautora n in ie j­
szego artykułu*) potw ierdziła w  zupełności w yn ik i ob li­
czeń Zeorku dla lin ii M ościce —  Starachow ice, a przez 
swą przejrzystość dała się łatw o rozciągnąć na przykład 
idealnej sieci ogólnopaństw ow ej. Zapoznanie czyteln ików  
z now ą m etodą w ym agało poprzedzenia w łaściw ego tem a­
tu rozdziałem  p. t. „M etoda ob liczeń” .

2. W ZG L Ę D Y  OGÓLNE.

Przyjęte przez Zeork  napięcie 150 kV  nie należy do 
napięć norm alnych zaleconych m iędzynarodow o. Napię­
ciem  „za leconym ” , następującym  po 100 kV, jest dopiero 
200 kV. Mimio to nie należy napięcia 150 kV  odrzucać. Nie 
tylko dlatego, że dotychczas w ięcej jest w  Europie linij 
na 150 kV  niż na 200 kV  i że przyrządy na 150 kV  są już 
budow ane bez w iększych trudności i są dlatego o w iele 
tańsze od tychże przyrządów  na 200 kV, ale też dlatego, 
że w  przepisach m iędzynarodow ych  na tym  polu istnieje 
n iew ątpliw ie luka, która zapew ne z czasem  będzie w y ­
pełniona zaleceniem  przynajm niej jednego jeszcze na­
pięcia pośredniego, bo obecny  stan rzeczy nastręcza p o ­
ważne trudności w  przystosowaniu napięcia do w ym ogów  
gospodarczych. N ajlepszym  tego dow odem  jest fakt, że 
dziś jeszcze projektow ane są i budow ane różne linie w e  
F rancji na napięcie 150 kV  oprócz lin ij na 200 kV
1 że Anglia obrała dla sw oje j sieci państw ow ej napięcie 
132 kV, nie oglądając się na żadne norm y, a u w zględ­
n iając ty lko m om ent najw iększych  korzyści gospodar­
czych.

Nie w chodząc na razie w  kw estię kosztów  stwier­
dzić należy, że przeciw ko napięciu 200 kV  przem awiają 
następujące m otyw y.

1. L inie na 200 kV  budow ane są na Zachodzie d o ­
piero po osiągnięciu tak w ielkiego rozw oju  elektryfika-

*) P. J. N o w a c k i .  N ow y sposób obliczania lin ij 
dalekosiężnych przy pom ocy  w ykresów  m ocy ze szczegól­
nym  uw zględnieniem  toru zamkniętego.
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cji, że chodzi o przesyłanie energii tranzytow o, z pom i­
nięciem  pośrednich punktów  zasilania, zaopatrzonych 
już w  energię liniam i niższego napięcia od  30 do 100 kV. 
W chodzą wtenczas w  grę odległości przesyłania takie, 
jak  np. P ireneje —  Paryż, A lpy  —  Rzym , T yrol —  Za­
głębie Reńsko-W estfalskie. P o drodze byw ają  w spółpra­
cu jące rów noległe elektrow nie lub podstacje na w ielkie 
m oce, 50 do 200 tysięcy  kW , bo m niejszych nie opłaci się 
budow ać ze w zględu na w iększe stosunkow o koszty. Na­
w et transform atory na 200 kV  nie byw ają  budow ane 
m niejsze, niż 20 000 kV A . K ilka lat temu w e F rancji 
budow ana linia: K em bs nad Renem  —  Paryż, o długości 
około 380 km, dla przesyłania 150 000 kW  ma po drodze 
jedną tylko stację. W  Polsce takich elektrow ni i takich 
m,ocy do przesyłania jeszcze nie m am y i nie m ożem y 
pew nych  etapów  rozw ojow ych  przeskakiwać, szczegól­
niej że nawet to, co m ożem y takim i liniam i przesyłać, 
odnosi się jedyn ie ty lko do w yjątkow ej koniunktury. 
B yłoby  zupełnie n ieracjonalne w kładać pieniądze w  in ­
w estycję, która w  norm alnych w arunkach m usiałaby je ­
szcze długo czekać nie ty lko na opłacalność, ale —  jak  to 
zaraz zobaczym y —  na norm alne użytkowanie.

2. Przy napięciu 200 kV  prąd pojem nościow y na 
linii jednotorow ej M ościce —  Starachow ice —  W arszawa 
osiągnąłby już w ielkość około  80 A. Z jaw isko to może 
w yw ołać pow ażne kom plikacje w  ruchu, zwłaszcza przy 
nagłych odciążeniach i przy m ałych  zm iennych obciąże­
niach. Przy nagłych odciążeniach zachodzi obaw a w y ­
padnięcia kom pensatorów  z taktu i konieczności przeję­
cia prądów  pojem nościow ych  przez generatory, przy 
czym  w ystępow ałyby  bardzo znaczne podw yższenia na­
pięcia. Przy m ałych  zm iennych obciążeniach ruch nie 
by łby  bez zarzutu m ożliw y ze w zględu na regulację, czy ­
li że norm alne użytkow anie linii stałoby się m ożliw e d o ­
piero po osiągnięciu pew nego m inim alnego zapotrzebo­
wania m ocy  do przesyłania.

W każdym  razie linia taka nie m oże być uniw er­
salna i m oc przesyłana m oże w  niej w ahać się tylko 
w  pew nych  granicach zakreślonych m ożnością utrzym a­
nia należytej regu lacji i pew ności ruchu. Już linia na 
150 kV  nastręcza pod w zględem  stabilności ruchu p ew ­
ne trudności, obszernie potraktowane w  opisie Zeorku, 
m im o że m oce bezw atow e są tu m niejsze w  stosunku do 
kw adratu  napięcia. Z eork  rozwiązał te trudności, rezy­
gnując z należytej regu lacji napięcia poniżej 3700 kW  
m ocy przesyłanej, przeliczając dokładnie w arunki ruchu 
analitycznie i graficznie.

3. G łów nym  m otyw em  zw olenników  200 kV  w yda­
je  się być  dość pow szechne u nas dążenie do osiągnięcia 
„najlepszości” . Na to jednak zauw ażyć trzeba, że napięcie 
200 kV, które uchodzi obecn ie na Zachodzie za najw yższe 
lub „najnow ocześn iejsze” , nie będzie nim  m oże już za lat 
10, a napięcie 150 kV, należące dziś także do rzędu n a j­
w yższych, będzie ju ż m oże po tym  czasie ty lko „średnim ” .

' Nie w iadom o, czy za 10  lat, o ile w  ogóle do tego czasu 
stopień zelektryfikow ania naszego kra ju  w ym agać będzie 
w yższego napięcia, „now oczesność”  nie będzie polegała 
na zastosowaniu prądu stałego, a system 200 kV  prądu 
trójfazow ego nie stanie się „przestarzałym ” .

4. K oncentracja  tak w ielk ich  m ocy, jak ie zdolna 
byłaby przesyłać linia 200 kV, n ie byłaby racjonalna 
w  jednym  punkcie —  w  M ościcach.

5. L inie: dw utorow a na 150 kV  i jednotorow a na 
200 kV  przy jednakow ym  przekroju  kosztują m niej w ię ­
cej to samo i m ają podobną m aksym alną przelotność. 
Przy jednakow ej przelotności zaś należy dać pierw szeń­

stwo lin ii dw utorow ej przed jednotorow ą. Przede 
w szystkim  linia dw utorow a um ożliw ia w ykonanie ca ło ­
ści program u rozbudow y etapam i i rozłożenia przez to 
kosztów  na raty. Następnie zaś, jak  długo linia ta będzie 
jedyną w  Polsce magistralą, nie należy gardzić zw iększo­
nym  przez dw utorow ość bezpieczeństw em  ruchu.

6 . W reszcie bardzo w ażny jest i ten m otyw , że 
w  razie zastosowania napięcia 200 k V  żadne m ateriały 
poza linką i słupami nie m ogłyby  być  w ykonane w  kra­
ju, bo w ykonanie przyrządów  na to napięcie nawet i za 
granicą uchodzi za bardzo trudne. Przy 150 kV  linia M o­
ścice —  Starachow ice zawiera tylko około  13% w arto­
ści urządzeń pochodzenia zagranicznego, w liczając w  to 
już surowce. Przy 200 kV  udział w yrobów  zagranicznych 
by łby  m niej w ięcej dwa razy większy.

Pow yższe rozważania przem aw iają za napięciem  150 
kV, w obec czego należy je  uważać za zupełnie odpow iednie.

Należy przy tym  podkreślić, że w ykonanie linii M o­
ścice —  Starachow ice na 150 kV  nie będzie w  niczym  
przeszkadzać budow aniu  w  przyszłości w  Polsce innych 
lin ii na 200 lub 220 kV, o ile takie ze w zględów  gospo­
darczych okażą się gdziekolw iek wskazane. Linie obu 
tych  napięć m ogą doskonale ze sobą w spółpracow ać, jak 
tego dow odzi Francja, która cała usiana jest liniam i za- 
rów ne 150-cio, jak  i 220 kV -ym i.

Co się tyczy bu dow y linii 200 kV  z tym czasow ą 
aparaturą na 100 kV, lub lin ii na 100 czy 150 kV, da ją ­
cej się w  przyszłości przerobić na 200 kV, jak  w  ogóle 
w szelkich tym  podobnych  „p row izoriów ” , trzeba zazna­
czyć, że kon cepcje  takie prow adziłyby tylko do m arno­
traw stw a grosza publicznego, a b y łyby  zupełnie n iereal­
ne. M arnotrawstw o polegałoby na tym , że, jak  bliższe 
orientacyjne obliczenia w ykazały, późniejsze przerobie­
nie dw óch  tylko stacyj transform atorow ych ze 100  na 
200 kV  przy lin ii w ykonanej od razu na 200 kV  pociągnę­
łob y  za sobą dodatkow e koszty około  1 300 000 Zł. N ie­
realność zaś polega na tym, że, zanim  dojdzie do przera­
biania takich urządzeń, pierw otny projekt przeróbki oka­
zać się m oże już przestarzały ze w zględu na n ow e po ­
trzeby lub now e systemy. Nadto przeróbka bez przerw y 
ruchu okazuje się zw ykle niem ożliw a i doświadczenia 
zagraniczne w skazują raczej na to, że linie nawet przy­
gotow ane do przeróbki nie byw ają  przerabiane, a za to 
byw ają  budow ane now e linie tranzytow e na jeszcze w yż­
sze napięcie.

3. METODA OBLICZEŃ.

a) Wykres kołowy linii dalekosiężnej 
bez transformatorów.

Linię dalekosiężną można, jak  w iadom o, w  prosty 
sposób przedstaw ić w  przybliżonym  układzie zastęp­
czym  II. D okładne obliczenia w ykazują, że układ taki 
w ystarcza w  zupełności do ce lów  praktycznych. Polega 
on na tym , że oporność om ow a i indukcyjna zostaje sku­
piona w  środku linii, a upływ ność i pojem ność —  po p o ­
łow ie  —  na końcach lin ii (rys. 1 ).

Na rys. 1 i w  dalszych w zorach oznaczają:

r —  oporność om ow ą lin ii w  Si/km, 
x  =  lu> —  oporność indukcyjną w  52/km, 
g —  upływ ność linii W S/km ,
y =  cm —  przew odność pojem nościow ą lin ii w  S/km .

Pow yższe stałe są to t. zw. stałe kilom etryczne linii, 
pierw sze dw ie z nich —  „podłużne” , drugie dw ie —  „p o ­
przeczne” . D ługość l.inii oznaczać będziem y sym bolem



664 P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y N r  10

„a ”  i liczyć  ją  będziem y w  kilom etrach. Jeżeli za punkt 
w yjścia  obierzem y m oc na końcu linii i zaniedbam y u p ły - 
w ność jak o znikom o małą, otrzym am y następujące rów ­
nanie zasadnicze:

B 2 = -

y)'+ (' i /  t y
b2 l  X  a (1 +  P2) 

U , 1

1/
śr

Ui
Uj  i a  j / l  -)- p2

a, r a x a ■>2

U2

P rzybliżony układ zastępczy U.

M oc bierną indukcyjną oznaczym y jak o dodatnią, 
m oc bierną pojem nościow ą —  jak o ujem ną. G dy w ięc na 
końcu  lin ii przyłączym y np. dławik, odbierana m oc bier­
na będzie dodatnia.

Rów nanie (1 ) przedstawia nam  w  układzie spół- 
rzędnych prostokątnych ( PWi. P bt ) grom adę kół k on ­
centrycznych dla stałego napięcia [ / „  ustalonych stałych 
kilom etrycznych  i stałej długości linii (p. rys. 2 ).

Z  rów nania (1 ) i rys. 2 w idzim y, że spółrzędne 
środka k ół w ynoszą:

(2)

foj-
Rys. 2.

W ykres kołow y  końca linii.

y ■ a U-r (3)

R, = (4)

( 1)

W rów naniu  pow yższym  oznaczają:

p =- — ...............................(2)r x
t. zw. m iarę oporności linii

IJi —• napięcie m iędzyprzew odow e na początku li ­
nii w  kV

U, —  napięcie m iędzyprzew odow e na końcu lin ii w  kV  
PW2 —  m oc czynną na końcu  lin ii w  M W 
Pb2 —  m oc bierną na końcu  lin ii w  M Var.

x a ( l  +  p 2)  

a prom ień kół w ynosi:
U i  U , '

U 2 L

Tym  sposobem  m ożem y sporządzić w ykres kołow y  
„k oń ca”  linii. Z  w ykresu tego m ożem y przy danym  na­
pięciu, dla danej m ocy czynnej i biernej na końcu linii,

odczytać w prost stosunek napięć -^L. . Poza tym  m ożem y
U 2

rów nież odczytać z w ykresu  kąt rozchylu  napięć U l  i f / „  
k tóry  odtąd oznaczać będziem y przez „  8” . Prosta M <T 
na rys. 2  przedstawia prom ień, od  którego liczym y kąt 
3. Sposób w yznaczania kąta 3 dla danego obciążenia 
końca linii (oznaczonego przez P 2 na rys. 2) jest u w ido­
czniony na rys. 2 .

W yrysow any na rys. 2 kąt „4 ”  określony jest re ­
lacją :

tg 6 =  p ...........................................(5)
G dy kąt £ +  3 =  90°, w ów czas osiągam y granicę 

stabilizacji statycznej linii. G dy bow iem  kąt rozchyłu  na­
pięć

8 >  90° —  ?
przeniesienie energii na danej lin ii dalekosiężnej staje się 
niem ożliw e.

Z  tego to pow odu przy obliczeniu  lin ii należy zaw ­
sze sprawdzać w ielkość kąta 8 .

Jeśli za punkt w yjścia  przyjm iem y m oc na początku 
linii, to otrzym am y analogicznie do rów nania ( 1 ) nastę­
pu jące rów nanie:

(P ___ pty y i tp f
V Wl x a ( l+ p 2)/ ' bl V x a ( l +  pl )

U2 U , 2 \2

Ul ■

y . a U

(6)
x  a j / l  +  p!

W tym  przypadku otrzym am y dla stałego napięcia 
Ui na początku lin ii grom adę k ó ł w spółśrodkow ych  
w  prostokątnym  układzie ( P Wl, Pbl) ; patrz rys. 3.

Rys. 2 i 3 m ożem y połączyć w  jeden  w spólny rysu­
nek (patrz rys. 4).

Na rys. 4 w yznaczono tylko 2 koła  —  początku i koń ­

ca l in i i—  dla stosunku n ap ięć— 1 =  ^ 2= 1 . Ponadto w yzn a-
U i
oraz na kołach

U2
czono skalę stosunku napięć U l

Uo *  ^i -  -  =  1 —  podziałkę kąta o w  stopniach. 
U i

E l  
u ,

Rys. 3.
W ykres k o łow y  początku linii.
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Jeśli m am y dane obciążenie końca linii, t. j. m oc lub też
czynną P wt i bierną P b2, otrzym am y na w ykresie (4 )

punkt P>. R zutując P 2 na koło  końca lin ii — ł  =  1 (od p o -
U 2

wiada to połączeniu punktu P> ze środkiem  koła odbioru 
M._,) otrzym am y odcinek P 2X  jako m iarę stosunku napięć 
H i bo- ^  U t -U ,
u2 ’ ' m2x  =  u,

W artość tę m ożem y odczytać na

podziałce napięć — . Dla punktu X  odczytam y kąt „ 8“ 
U2

rozchyłu napięć początku i końca lin ii z podziałki um ieszczo­
nej na kole odbioru . T en  sam kąt 8 odm ierzam y teraz na k o ­
le początku linii, uzyskując w  ten sposób punkt Y (łuk 
T X  =  U Y). Następnie na prom ieniu M iY od  punktu Y

odkładam y odcinek Pi’Y  =  P<X , uzyskując w  ten
I U \2sposob punkt P i’ . M nożąc odcinek O Pi’ przez — !-1 otrzy-
\ U 2 /

mam y odcinek OP i, przedstaw iający m oc pozorną na p o ­
czątku lin ii o  składow ych  Pvwi i Pbi

Różnica PWI —  Pwi przedstawia stratę m ocy czyn ­
nej na linii, a różnica P bl —  P b2 zm ianę m ocy biernej. 
Dla pew nych  zagadnień w ystarczy w ykres końca linii

Pb2. Pą ind.

S W J J  :

czyli
+  ( P ba- - ^ t V ) ]  ••

s  =  r  a  S2 
w U J

Obliczając straty na kilometr linii otrzymamy: 

Siu r
■ S».w a U , 2 

Analogicznie możemy obliczyć straty bierne linii

(p‘ . - ¥ M ] -  

[ ( ¥2 Uj +  1

• S ł - y ■ a U, + 1

W innej form ie rów nanie (11) m ożem y napisać j. n.

s* - - r  s» -  t  ((■ £ ) ’ + I] • • •
K ilom etryczne straty bierne w ynoszą zatem: 

1 V—  TJ, ------ ^  U  '2 +  i

( i d

(12)

(13)
a p w 2 

Dla znaku dodatniego si ma charakter indukcyjny. 
M ając w ięc daną m oc czynną P „ ,  i bierną P b2 na końcu 
linii, odczytam y z w ykresu końca lin ii m oc pozorną strat

S i stosunek napięć — . Z  w zoru (9 ) obliczam y k ilom e- 
U«

a następnie z w zoru
Ui

tryczne straty m ocy  czynnej

(13) obliczam y dla danego sm i stosunku napięć k i-
U2

łom etryczne straty bierne s t (p. w ykresy 16 do 19).

M oc czynna na początku lin ii w ynosi zatem:

PWl =  Pw, +  sw • a ...................(14)
a m oc bierna na początku linii:

P b = P  b ,+  « ł - ® ..................... C15>

b) Wykres kołowy linii z transformatorami na krańcach
linii.

Dla obliczeń  ruchow ych  lin ii wraz z transform ato­
ram i m ożna także zastosować przybliżony układ zastęp­
czy „II” . Rozpatrzm y naprzód same transform atory 
(rys. 5).

Rys. 4.
K om pletny w ykres k ołow y  linii dalekosiężnej.

oraz w yliczen ie strat czynnych  i biernych. Dla obliczenia 
strat lin ii m iarodajny jest odcinek S (TPj.) zaznaczony 
na rys. 2 .

Strata czynna linii w ynosi bow iem :

ra

Rys. 5.
Układ zastępczy transform atora dla przekładni 

sprow adzonej do stosunku 1 : 1 .

D la transform atorów  muszą być  dane następujące 
w ielkości:

Ps —  m oc nom inalna w  M VA 
tk —  napięcie zw arcia w  % 
er —  „  czynne zw arcia w  % 
es —  „  bierne zw arcia w  %

V Cu —' straty w  m iedzi w  %,
VFe

m

(8)

(9)

w  żelazie w  %>
U —  napięcie górne w  kV  
Z(1 —  prąd ja łow y  w  %

odniesiony do m inim alnego.

Dla pow yższych  danych otrzym ujem y stałe, ozna­
czone na rys. 5.

O porność om ow a podłużna:

R 100 P*
O porność indukcyjna podłużna:

X 100 P„
li .

(16)

(17)

(10)
O porność om ow a poprzeczna, zastępująca straty 

w  żelazie:
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U2

Rfc 10 Ps .V Fe kU (18)

O porność indukcyjna poprzeczna, zastępująca prąd 
m agnesujący:

U2

Oznaczając przez:
SM =  i q p" ,T ~ fc & ..................... (19)

P b,
P„

(20)

(21)

+ (■$ ■100 + - W ) ] ’ + I6- + •100 + 2»)
-  / Ul, 100  \2
_  (u, ' »fc /

O znaczając przez:

bi = bi_
P.

W praktyce rysujem y tylko dwa koła dla stosunku na-

Ui

pięć =  1 (p. rys. 6 ) i w yznaczam y podziałki dla skali 
Ul

napięć
U2

Poza tym  postępow anie jest analogiczne, jak  przy w y ­
kresie samej lin ii dalekosiężnej, i jest w idoczne z rys. 
6 . Kąt rozchyłu  m iędzy napięciam i pierw otnym  i w tór­
nym  m ożem y też obliczyć z równania

t g i =
U>2. £s —  b 2. er

(26)

stosunek m ocy czynnej i biernej, odbieranej na zaciskach 
wtórnych, do m ocy  nom inalnej, otrzym ujem y następujące 
zależności:

V*

(22)

(23)

(24)

100  -f- W2 ■ Ê. -j“ b2 Eg

przy czym  dane są obciążenia w tórne w 2 i b2, lub też

. es +  b, • Er
tg f> — ...............................................................

100  —  w l er —  b j . es
gdy dane są obciążenia pierw otne w, i bt.

Z w ykle w ystarczy zastosowanie w zorów  przybliżo­
nych

(27)

t g o ~ -
100  +  b2. e

w zględnie
k

tg i--
W, .

(28)

(29)

stosunek m ocy czynnej i biernej na zaciskach pierwot­
nych  transform atora do m ocy  nom inalnej, otrzym ujem y 
analogicznie:

* r . i £ " 100  +  S r ) ] ’ +  [ b ' -  ( & ' 1 0 5 1 2 o o ) ] ‘ -
/ U2 100 \»
\ U,  ’ ck ) ..........................

100 —  b, Efc

M ając tak sporządzone w ykresy kołow e transfor­
m atorów  na obu  krańcach linii i samej linii, jak  w yżej 
przedstawiono, m ożem y z łatw ością śledzić wszelkie za­
gadnienia ruchow e.

(25)

O bydw a rów nania 22 i 25 przedstaw iają w  układzie spół­
rzędnych prostokątnych (w, b) dw ie grom ady kół.

4
„__ n  n /"X ~ v . _  n  r v T O - i

Ją

f u U 0 n
1 ^

r u  U U 
R X

| 4  = 
1

1

ii II u2

Rys. 7.
U kład zastępczy linii dalekosiężnej z transform atoram i

na krańcach linii.

Układ zastępczy linii wraz z transform atoram i m oż­
na przedstaw ić łącząc w ykresy dla transform atorów  i linii 
w  jedną całość. M ianow icie układ przedstaw iony na rys. 
7 (przy  czym  zaniedbane są: prąd m agnesujący i straty 
w  żelazie) m ożem y zam ienić na układ rów now ażny przed­
staw iony na rys. 8 .

Rys. 8 .
Zredukow any układ zastępczy linii z transform atoram i 

na krańcach linii.

Stosując oznaczenia jak  na rysunku, otrzym ujem y 
m etodą sym boliczną

Ż 0  =  i? 0 +  j X 0 =  Ź  +  Ż a +
Y

"i- 2 * (  Zj Ż -f* 2 Ź, Ż2 -f- Z  Z2 -j- Y  Z[ Z  Ż 2) . . (30)

K om pletny w ykres k ołow y  transform atora.

Y  Z  +  2 Z ,  +  Y Z Z 2

~2
0 , .  =  A lt +  j Y 10 =  - ^ .  "  ■ (31)
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G2o — A20 + j Y20 — ——Y  Z  +  2 Z , +  Y Z Z j (32)
przyczem

i?0 — i?! + i? + i?2
X 0 =  X , +  X  +  x2

-A2(ł — O
Y

i r

X  2 1 + ( f r
+ < Us2

|x.
[1 + l

lik}
1

U,'

x,Vi+(S)
u , 2

(38)

Wl
X„

b,
|x. |l, + ( t ) 1
/U 2 u,2

l " ' x . V ' + d

Y , Ui2 =

(39)

Na podstaw ie pow yższych  rów nań sporządzam y w y ­
kresy kołow e jak  dla samej linii.

O dczytany z tych  w ykresów  kąt 80 pom iędzy napię­
ciam i na krańcach lin ii zawiera zatem kąt 8a rozchyłu  na­
pięć transform atorów  końca linii, kąt 8 samej linii oraz 
kąt 3t transform atorów  początku linii.
A  w ięc:

80 =  \  +  8 +  8a ................................(40
I w  tym  przypadku granica stabilizacji statycznej zacho­
dzi dla kąta

80 =  90" —  £ „ .................................. (41)
gdzie

Ro
x „ ...........t g  £0 ~  Po

c )  Uwzględnienie maszyn w centralach

(42)

W pływ  m aszyn w  centralach m ożem y łatw o 
uwzględnić, analogicznie jak  to czyniliśm y przy transfor­
m atorach. Jeśli zastosujem y oznaczenia:

Pg —  m oc nom inalna generatora (lub generatorów ) 
w  M V A

tr —  procentow y spadek om ow y napięcia w  sto- 
janie w  %

eg —  procentow y spadek indukcyjny napięcia w  sta­
janie w  %

£jc —  procentow e napięcie zw arcia m aszyny przy 
prądzie nom inalnym  w  %.

otrzym am y:
1 Er r  r r  rE0 io(ml u j . + ^ . i o o  j + [ b , +  J-J.100 ] .<43,

W ,  =  -

Często (przy połączeniu kilku transform atorów  rów ­
noległe) w ystarcza zastosowanie następujących przybliżeń

bo — -

(44)

(45)

(33)
(34)
(35)
(36)

(37)

A nalogiczn ie otrzym am y

[ v i — T i -L ek
100 + 100

Ek
- (46)

gdzie:

Stosując w ięc w zory  30 do 32 w zględnie 33 do 
37 m ożem y rów nania (1 ) i ( 6 ) przedstaw ić jak  następuje:

R„ U„2

*i =  p
bi

(47)

(48)

oznaczają w zględną m oc czynną wt i bierną bt induko­
w aną w  generatorze.

Interesuje nas g łów nie kąt 3g ze w zględu na stabi­
lizację. Kąt ten m ożem y w yliczyć z równania

wt . s, — b,. c-
tg 8 = ------------ ---------— -— ................. (26a)e 100 + tu, er + b2. es V '

lub też z dalszym  przybliżeniem :
w , tk

tg 8 = 100 + b2.

d) Stabilizacja statyczna i dynamiczna linii.

(28a)

W  rozdziale a ) m ów iono już o stabilizacji statycznej 
samej linii. Należy teraz uw zględnić w p ływ  transform a­
torów  i m aszyn w  centralach.

Transform atory dla napięcia 150 wzgl. 200 kV  m a­
ją  napięcie zw arcia około  11,5%, generatory dla w iększych 
m ocy  —  napięcie zw arcia około  1 2 %.

O bciążając transform atory na krańcach linii m ocą 
nom inalną (w< =  1) i zakładając zk =  11,5% otrzym u­
jem y  z w zoru (28)

*g ! - = ~ O T  =  0'115
co odpow iada kątow i

8t =  . - 6°35'
O bciążając także i m aszyny w  centralach m ocą no­

m inalną i zakładając
*,c =  12°/o

otrzym am y

m = = 0 ’ 12
co odpow iada kątow i

8 g =  ~  6»50'

Jeśli założym y 50% rezerw y ze względu na stabili­
zację dynamiczną, to otrzym am y jako m aksym alnie do ­
puszczalny całkow ity  kąt rozchyłu  napięć w  centralach

8dop =  i +  2at +  2S9 +  8 =  ~ 42,) • • • • (49) 
O bliczenie dopuszczalnego kąta przeprow adzone zo­

stało także w  innej publikacji.*)
Pozostaje nam w ięc po uw zględnieniu 

przednich w yliczeń  kąt
8 +  £ =  ~  15°

Kąt 5 m ożem y obliczyć z relacji:

tg 6: Rl

1 o z p o -

(50)
X , + 2 X g +  2 X t

W e w zorze tym  indeks „ l”  odnosi się do linii, in ­
deks „g ”— do m aszyn w  centralach, a indeks ,,t” — do trans­
form atorów  na krańcach linii.

*) P. J. N o w a c k i  —  Linie dalekosiężne prądu 
zm iennego PE 36 zeszyt 9, w zór 41 i nast.
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K ąt £ waha się w  granicach około 1...30, otrzym u­
jem y zatem dopuszczalny kąt Sdop samej linii:

3do p = 1 2 . . .  1 4 ° .......................... (51)
Na tej też podstaw ie otrzym ujem y dla lin ii 150 kV, 

przy założeniu, że odop =  12 °, przelotności m aksym alne 
w  zależności od długości linii.

Przelotności te zostały w yliczone na podstaw ie 
w zoru  * ):

p » .  ma. =  f lg ( i  +  ^  {  p (wt cos3 - 1) +  TT, sin s} (52)
Dla torów  pojedynczych  przyjęto: 

p =  0,367 
x  =  0,419 S2/km 

Dla torów  podw ójn ych  przyjęto:

p =  0,377 
x  — 0,204 Si/km 

K ąt o przyjęto w  obu  w ypadkach  12".

T a b l i c a  I

W artości zawarte w  tabl. I u jęto w  form ie w yk re­
sów  na rys. 9. Rysunek 9a przedstawia w  taki sam spo­
sób obliczone m aksym alne przelotności jed n o - i dw utoro­
w ych  linii na 200 kV, St —  A l Nr. 185.

m om enty czynne Pw . a w  M W  km  
„  bierne P b . a w  M Varkm

O dcinając na osi odciętych  M W km  czynne, a na osi 
rzędnych M Varkm  bierne, otrzym ujem y w  układzie spół- 
rzędnych prostokątnych znow u grom adę w ykresów  k o­
łow ych . Jeśli napięcie na końcu lin ii jest stałe, a ponadto

- const., prom ień kół jest stały dla danego typu linii.
U2
Z w ykresów  tych  skorzystam y przy obliczaniu  skom pen­
sow anej sieci państw ow ych lin ii przesyłow ych  i dlatego 
dalszych szczegółów  w  tym  m iejscu  na razie nie om aw ia­
my.

4. POTWIERDZENIE OBLICZEŃ ZEORK’U DLA LINII 
PRZESYŁOWEJ MOŚCICE —  W ARSZAW A.

Linia M ościce —  Starachow ice —  Radom  —  W ar­
szawa ma następujące daty techniczne:
N apięcie przesyłow e: 150 kV

Tor pojedynczy

a) Stałe k ilom etryczne
r =  0,1583 Si/km 
x  =  0,419 Q/km 
y  =  2,735 . 1 0 ~ 6 S /km

b ) Stałe linii
p =  0,367 

opór fa low y Z  =  392 Si

Tor podwójny 

a) Stałe k ilom etry czne

r =  0,0769 U/km  
x  =  0,204 Si/km 
y  =  5,63 . 10~ 6 S /km

Lin ia  pojedyncza L in ia  podw ójn a
a. stosunek napięć stosunek napięć
km

1.0 1,1 1,2 1,0 1,1 1,2

50 189,0 242,0 308,0 385,0 494,0 609
100 94,7 1 21 ,0 153,8 192,0 247,5 304
150 63,1 80,8 102 ,2 128,0 164,8 203
200 47,3 60,6 76,8 96,2 123,6 152

e) Obliczanie sieci dalekosiężnych

Przy rozpatryw aniu zagad­
nień ruchow ych  w  sieciach m oże­
m y w ykreślić  dla każdego odcinka 
oddzielny w ykres kołow y. Celem 
zaoszczędzenia pracy m ożem y je d ­
nak w ykreślić  specjalne zb iorow e 
w ykresy lin ii tego sam ego typu od ­
dzielnie dla torów  pojedyńczych, od ­
dzielnie dla torów  podw ójn ych  (p. 
rys. 14 i 15). W  celu  w yprow adze­
nia w zoru  tych  w ykresów  w y jd ź ­
m y ponow nie z rów nania (1 ). Jeśli 
pom nożym y rów nanie ( 1 ) obustron­
nie przez a2, t. j. kw adrat długości 
odcinków , otrzym am y następujące 
rów nanie:

Pu)> - a +  x ( l  +p« )

t y
X ( l + p a) 
U, U,
U2 X | / l  +  Pa

W równaniu pow yższym  w y ­
stępują już nie same m oce, lecz m o­
m enty m ocy  i to:

*) Patrz dysertacja P. J. N o­
w ackiego j. w.

Rys. 9.
M aksym alna przelotność lin ij 150 kV  przy kącie rozchyłu  napięć

i różnych  stosunkach napięć -^ ł-. L inka S t-A l. Nr. 120.
U-i

o = 12"
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b ) Stałe linii
p =  0,377 

opór fa low y Z  =  190,2 12

Charakterystyki transformatorów

Starachow ice: sr =  0,82%, ss =  11,43%, tk =  11,5%
M ościce: er =  0,575%, es =  10,99%, =  11,0%

okresu rozbudow y. Rów nania (54) i (55) są przedstaw io­

ne graficznie dla stosunku napięć Hi.
U„

=  1.

średnia: tr =  0,698%, es =  11,21%, ek =  11,25%

Uwaga: D la dalszych w ykresów  przyjęto średnie 
daty transform atorów , a ponadto założono: 
straty w  żelazie VFe — 0,3% i prąd m agnesujący Itl 1,5%

1 okres rozbudowy.

Linia jednotorowa Mościce —  Starachowice.
W  pierw szym  okresie rozbudow y przyjęto w  Stara­

chow icach  2 transform atory po 11 M VA.
Zasilanie z M ościc ma nastąpić linią 1-torow ą. D łu­

gość linii w ynosi 116 km.
Po przeliczeniu stałych w ypełniam y rów nanie (38) 

i otrzym ujem y:

(Pw, +  8,84)2 +  (P ba + {7 4 ,4 -3 ,2 4 } ) *  =  ( —  . 78,1 )* (54)

przy czym  przyjęto napięcie na końcu linii w  Starachow i­
cach 150 kV  =  const.

W  porów naniu  (54) uw zględniono też m agnetyzację 
transform atorów.

M oce w  M ościcach otrzym ujem y z równania (39 ):

(p» . - ( - £ ) ’8’84) '+

=  ( ^ - '7 8 , l ) 2 .............................. (55)

Na rys. 10 przedstaw iono w ykres kołow y  lin ii M o­
ścice —• Starachow ice w raz z transform atoram i dla I-g o

IOOOi

Jako przykład obrano m oc czynną odebraną w  Sta­
rachow icach  Pwi — 20 M W  przy cos <p2 = 0 ,95 ; m oc bier­
na na końcu linii w ynosi zatem

Pb — PWi. tg <pa =  +  6,675 M Var ind.

Z  w ykresu  10 odczytu jem y =  1,0992 (Ui =  164,9
U2

k V ) przy kącie przesuwu napięć o0 — 12°55', przy czym  
kąt 8 , jest kątem całkow itym  rozchyłu  napięć linii i obu 
transform atorów  na krańcach linii. O dm ierzając kąt o0 na 
kole początku lin ii (p . Y ) i w ystaw iając prostopadłą P /Y

do stycznej koła w  p. Y, odm ierzam y odcinek P , 'Y = P 2X ^ ? .
i U V 1P om nożyw szy następnie odcinek OPi przez I —1 1 odczy-
\ U  2 '

tu jem y na w ykresie m oc czynną w  M ościcach 

PWI =  20,55 M  W
oraz bierną

Pbl =  +  4,60 M Var ind.
Przy założeniu, że cos tp2 w  Starachow icach w ynosi 

0,72 ind, m oc bierna przy 20 M W  m ocy  czynnej w ynosi 
19,3 M Var. Poniew aż chcem y popraw ić cos <ps na 0,95, 
przeto m oc kom pensatorów  dla I-g o  okresu rozbudow y 
w ynosi:

Pk =  19,3 —  6,675 =  12,625 M  Var pojem n.

G dybyśm y chcieli pracow ać przy lin ii skom penso­
w anej, t. j. przy napięciu U i=  U2 =  150 kV, m oc bierna 
P b w ynosiłaby —  1,7 M Var pojem n., a m oc bierna 
kom pensatorów  w  Starachow icach w ynosiłaby —  21 M Var 
poj.

Jeśli chcem y w iedzieć, jak  się zachow ują transfor­
m atory, m ożem y dodatkow o sporządzić w ykres kołow y 

transform atorów.
P rzyjm u jąc dla transform ato­

rów  daty średnie, poprzednio już 
przyjęte, otrzym am y w  m yśl rów ­
nania ( 2 2 ) zależność:

[iya +  (0,551 +  0,0015)]2 +
+  [b2 — (8,85 + 0,0075)]a =

U, . 8,88U2 • • • (56)

dla m ocy  na zaciskach w tórnych.
Analogiczn ie w  m yśl równania 

(25) otrzym am y:

[w , -  (0,551 +  0,0015)]2 +

+  [b , —  (8,85 +  0,0075)] U,
[u . 8,88

Rys. 9a.
M aksym alna przelotność lin ij 200 ltV przy kącie rozchyłu  napięć o =  12" 

i różnych stosunkach napięć Linka St.-A l. Nr. 185.

dla m ocy na zaciskach pierw otnych.
Rysunek • 11 przedstawia w  

form ie w ykresów  kołow ych  obydw a 
pow yższe równania.

Jeśli w ięc w  Starachow icach 
m am y odebrać m oc czynną PWi — 
20 M W  i bierną 6,675 M Var przy 
cos <f a =  0,95 oraz m ocy  nom inal­
nej transform atorów  22 M V A , p rzy- 
czem  napięcie zredukow ane odb io ­
ru w ynosi 150 kV, w ów czas oblicza­
m y

2 0  „  
w* =  2 2  =  ’

6,675
22

=  0,303
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Rys. 10.
W ykres k ołow y  linii M ościce —  Starachow ice. I okres rozbudow y.

i odczytu jem y w prost z w ykresu 1 1 :
U,
U',

=  1,047

ot = 5 °3 0 '
2

K ą t o tlw  transform atorach w  M ościcach będzie m niej w ię­
cej ten sam, tak że na samą lin ię zostaje nam kąt około 
1"55'.

W idzim y w ięc jak  duży w p ływ  w yw iera napięcie 
zw arcia transform atorów  przy ocenie pracy danej linii.

Z  w ykresu (11) m ożem y ponadto zorientow ać się 
co do m ocy  w ejściow ej po stronie p ierw otnej w  Staracho­
w icach.

D la kąta 5ta =  5°30' i —i. =  1,047, otrzym ujem y z w y - 
U' a

kresu strony pierw otnej:

w /  =  0,837
b t' — 0,3S7

M oce strony pierw otnej w ynoszą zatem

Pw - 0,837 . 22 . 1,0472 =  20,14 M W

Pb =  0,387 . 22 . 1,0472 =  9,32 M  Var 1ta
W ykres k ołow y  samej lin ii przedstaw iony jest na 

rys. 12. A b y  w ykres m iał charakter uniwersalny, p o ­
dzielono rów nanie ( 1 ) przez kw adrat m ocy  naturalnej 
(charakterystycznej) końca linii.

UJ
Pn~  Z

(58)

“ * +  * ( ! + ? * ) )  + ( b2 +  { &( l  +  p3) 2  j) 
/ U ,  1 \2

• • • <59>

przy czym
& =  a| / x y ..................... (60)

oznacza t. zw. „m iarę od leg łości” .
W artości w s i b2 w yn ikają  z zależno­

ści:
p wu>2 — ......................(61)
p n,

=  I S -  .................  (62)
n2

A nalogiczne dla początku lin ii otrzy­
m ujem y równanie:

W 'y Tt f ) ■ ■ ■ <63:i
gdzie

p ww t = j P -  ................. (64)
n,

Pb
b i = r r 1 ...................(65)

n,

p "i Z

Dla toru pojedyńczego o długości 116 
km  i stałych poprzednio w ym ienionych  
otrzym ujem y:

(w 2 +  2,60)2 +  (b , +  7,02)* =  ( y 1- . 7,56)2 (67)

i uzyskano w  ten sposób równanie:
Rys. 11.

W ykres k ołow y  transform atora 150 kV.
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( ^ - 2 , 6 0 ) ’  +  ^ - 7 , 0 2 ) 2  =  ( [ £ .  7,56 )2 . . (68)

Rysunek 12 przedstawia obydw a rów nania gra­
ficznie. Dane są dla poprzedniego przykładu:

P b i  =  - f  9,32 M V ar (indukc.)

przy napięciu na zaciskach pierw otnych  transform atora 
w  Starachow icach

Un =  157 kV =  1,047 . 150 kV
M oc naturalna końca linii 

1572
392 =  62,8 M W

stąd
w 2 =  0,321 
b2 =  0,1482 

Z  w ykresu 11 otrzym ujem y

Ui
U, =  1,0266, zatem U, =  161 kV

o =  1°58' (poprzednio szacunkow o 1°55').
Z  w ykresu początku linii odczytam y: 

w x =  0,308 
b x =  0,0402

obliczam y

Pn,= 392 = 66’25 MW
i stąd otrzym am y

PWt =  20,40 M W  
P b =  2,66 M Var ind.

Napięcie zredukow ane na szynach zbiorczych  w  M oś- 
cicha w ynosi (z  w ykr. 10 albo 9 ):

U, =  164,9 V
M oc w ysłana

PW1 =  20,55 M W  
Pbl =  4,60 M Var ind. 

jak  to już poprzednio podaliśm y.

Na tej podstaw ie uzyskujem y:

(PWj. a + 1,736.10')2+(Pb.. • a +  {4,725. 101— a2 3 ,075 .10~2} ) 2=

=  ( - p t  - 5 -0 4  ■ 1 0 ‘ ) = ........................................................... ( 7 1 )

dla torów  pojedyńczych  i

(Pw r a + 3 ,6 4 .1 0 4)2 +  (P b a +  {9 ,66 .10 ’ —  a 2 . 6,33 . 1 0 - 2} )2=

=  ^ • 1 0 , 3 2 . 1 0 4) “ ..........................(72)

dla torów  podw ójnych,
przy założeniu, że napięcie na końcu danej linii w ynosi 
150 kV. K orektury dla dow olnych  napięć można zresztą 
łatw o przeprowadzić, uwzględniając, że w artości w ykre­
sów  zm ieniają się z kwadratem  napięcia.

Rysunek 13 przedstawia w ykres k ołow y dla torów  
pojedyńczych, rysunek 14 —  w ykres dla torów  pod w ój­
nych.

Dla obliczenia przeniesienia M ościce —  W arszawa 
skorzystam y z rys. 14 dla torów  podw ójnych .

Zakładam y linię skom pensowaną, t. zn. że napięcia 
w  M ościcach, Starachowicach, Radom iu i W arszawie są 
rów ne i wynoszą 150 kV.

1. Odcinek: Radom — W arszawa, długość a — 100 km. 
O dbiór w  W arszawie 80 MW.

Stąd:
PW3. a =  8000 M W km.

Z  rysunku 14 dla 8  000 M W km  odczytujem y:

P b 2 . a =  — 2730 M Varkm  pojem n.
oraz

S . a =  8700 M Varkm  

P b2 =  —  27,3 MVar
Stąd

i S =  87 M VA
oraz otrzym ujem y podzieliw szy długość łuku przez pro-

180mień koła i m nożąc iloraz przez -------
iz

o =  4,83°.

II okres rozbudowy.

Linja dwutorowa Mościce 
Starachowice — Warszawa.

P rzyjm iem y następujące d ługo­
ści odcinków :
M ościce — Starachow ice: 116 k m 
Starachow ice — Radom : 40 km. 
Radom  —  Warszawa: 100 km.
i odbiory :

Starachow ice: 30 MW.
R adom : 10 M W.
W arszaw a: 80 MW.

Założym y lin ię dw utorow ą
o stałych podanych na wstępie 
n iniejszego rozdziału (4 ).

Celem  rozwiązania tego za­
gadnienia, dla uproszczenia pra­
cy liczenia odcinkam i, w prow a­
dzam y specjalne w ykresy k o ło ­
we, o których  była m ow a w  roz­
dziale 3e.

W yjdziem y z rów n an ia (53). 
W  rów nanie to w staw iam y raz 
stałe dla torów  pojedyńczych, 
drugi raz— dla torów  podw ójnych .

Rys. 12.
W ykres kołow y  jednotorow ej linii M ościce —  Starachow ice 

bez transform atorów.
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Rys. 13.
W ykres k ołow y  lin ij jed notorow ych  150 k Y  dla zm iennych długości odcinków .

a z rysunku 18 dla sw =  25,5 i =  i

Dla naszego przykładu, przy 
S =  87 M VA 

otrzym ujem y z rysunku 16: 
sw — 25,5 kW/km

E l
U,

s4 =  — 58,5 k Var/km

Stąd: Sw =  sw .a  =  2,55 M W
Sź =  st . a =  —  5,85 MVar.

M oc w ysłana z Radom ia w ynosi 
zatem

PWi =  80 +  2,55 =  82,55 M W  
^ b , — —  27,3 —  5,85 =  — 33,15 M V ar poj.

II. Odcinek: Starachow ice —  Radom  
M oc czynna w  Radomiu.
M oc czynna wyst. do Warsz.
M oc czynna całkow ita: 

dla P„, =  92,55 M W  i a =  40 km  
otrzym ujem y:

Rys. 14.
W ykres k o łow y  lin ij dw utorow ych  150 kV  dla zm iennych długości odcinków .

a =  40 km  
10 M W  
82,55 M W
92,55 M W

PW2 ■ a — 92,55 . 40 ; -3700 M W  km

P bj =  —  35 M Var
S =  100 M VA 

Z rysunku 16 dla S =  100 M V A  odczytujem y 
Sw =  34 kW /km

Uia z rysunku 18 dla s,^ =  34 i
U,

=  1

biernych  korzystam y ze w zorów  (9 ) i 
(13 ).

Dla torów  pojedynczych  i stałych, 
za łożonych na wstępie n iniejszego roz­
działu, otrzym ujem y dla w yznaczenia 
kilom etrycznych  strat czynnych, rys. 15, 
a dla torów  podw ójn ych  —  rys. 16. A -  
nalogicznie rys. 17 przedstaw ia nam 
graficznie rów nanie (13) dla k ilom e­
trycznych  strat b iernych  w  torach p o - 
jedyńczych , a rysunek 18 przedstawia 
kilom etryczne straty bierne w  zależno­
ści od kilom etrycznych  strat czynnych 
w  torach podw ójnych .

W ielkość „S”  przedstaw ia straty (rys. 2) i da je się 
odm ierzyć na w ykresie 14 jako długość cięciw y  koła dla 
danej d ługości odcinka, m ierzona od  osi rzędnych do 
punktu obciążenia na danym  kole.

Celem  obliczenia strat czynnych  i

Z  w ykresu 14 dla 3700 M W  km  i odległości 40 km  od ­
czytujem y

P b2. a =  —  1400 M Var km  poj.
S . a =  4000 M  V A  km  oraz o =  2,22°
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Sj =  — 36 M Var/km  
co odpowiada:

Sw =  1,36 M W  
S4 =  — 1,44 MVar.

M oc wysłana ze Starachow ic do Ra­
dom ia wynosi:

P,W1 - 92,55 +  1,36 =  93,91 M W
3 5  _  i ,4 4  =  _  36,44 MVar.P b , =

III. Odcinek: M ościce —  Starachow i­
ce  o  d ługości a =  116 km.
M oc czynna w  Starachow icach: 30 M W  

M oc w ysyłana do Radomia: 93,91 „

Dla Pw =  123,91 M W
123,91 M W

i a =  116 km  
O trzym ujem y

Pw . a =  14 370 M W k m .
Z  rys. 14 dla 14 370 M W  km  i a =

-  116 km  odczytujem y

«v ■ 5 800 M V a rk m

16

a z rys. 18 dla sw = 64 i 1 m amy

oraz Sa — 15 950 M W A k m  
Stąd otrzym ujem y

Pb =  — 50,0 M V ar 
Ś =  137,4 M VA 

K ąt rozchyłu  napięć 8 =  8,87°
Dla S =  137,5 M V A  z w ykresu 

odczytam y:
sw — 64,0 kW /km

y±_
U\

Sj =  +  43 kVar/km  
co daje nam straty

Sw =  sw .a  =  7,42 M W  
Sż =  Sj . a =  4,98 M Var ind.

M oc w ysyłana z M oście rów na się 
zatem:
PWi =  123,91 +  7,42 =  131,33 M W  
P b ' =  —  50,0 +  4,98 =  —  45,02 M V ar poj. 

Suma odb iorów  wynosi:
S Pwt =  30 +  10 +  80 =  120 M W  

P w‘ =  131,33 M W
=  2,55 +  1,36 +  7,42 =  11,33 M W  

Zatem  straty całego przeniesienia w  % 
wynoszą:

S . „ =  ^ ^ -  1 00  =  8,63%
11.33
131.33 ’

Rys. 15.
W ykres kilom etrycznych  strat czynnych lin ij jednotorow ych  

w  zależności od w ektora strat S.

Rys. 16.
W ykres kilom etrycznych  strat czynnych lin ij dw utorow ych  w  zależności

od w ektora strat S.

Dla alternatyw y pow yżej założonej w idoczne jest, że 
napięcie 150 kV, obrane dla lin ii M ościce —  W arszawa, 
jest zupełnie odpow iednie. Tak ze w zględu na straty, jak  
ze w zględu na m aksym alną przelotność linii, jak  rów ­
nież ze w zględu na stabilizację statyczną i dynam iczną 
projekt tej lin ii dla napięcia 150 k V  nie pozostawia pod 
w zględem  technicznym  nic do życzenia.

OBLICZENIE LINII MOŚCICE 
NA 200 KV.

W AR SZAW A

Celem  porów nania obliczeń, zaw artych w  rozdziale
4 dla napięcia 150 kV, przeprow adzim y poniżej oblicze­
nie tej samej lin ii dla obu  okresów  rozbudow y i dla na­
pięcia przesyłow ego 200 k V  i rozpatrzym y w nioski, jakie 
się dadzą z porów nania w yciągnąć.

Podczas gdy na 150 kV  obliczano lin ię dw utorow ą
o przekroju  120 mm-, na 200 k V  przyjęto  do porów na­
nia lin ię jednotorow ą o przekroju  185 m m 2.

Linie takie n iew iele się różnią co do kosztu (ta ostat­

nia jest n ieco droższa). P oniew aż na długi jeszcze okres 
czasu przelotność w  kierunku na W arszaw ę nie jest p o ­
trzebna większa, niż ona jest m ożliw a przy 150 kV  (do 
120 M W  odbioru  w  W arszaw ie), a chodzi raczej o zasadę 
zastosowania takiego lub innego napięcia najw yższego, 
w ięc zw olennicy  napięcia 200 kV  robili to samo założenie 
do porównania.

Dla linii na napięcie przesyłow e 200 kV  przyjęto  na­
stępujące stałe:

T or pojedynczy:
a) stałe kilom etryczne]

r =  0,099 Si/km (St-A l. Nr. 185). 
a ;=  0,417 Si/km 
y =  2,73. 10“ 6 S /km

b) stałe lin ji
p =  0,238 

391 U
Dla toru podwójnego 

tabl. IV  przyjęto:
do obliczenia w ykresu 9a i
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a) stałe kilom etryczne:
r  =  0,0495 SJ/km 
x =  0,198 ii/km  
y =  5,75 . 10~* S/km

b) stałe linii:
p =  0,25 
Z  ~  195,3 Si

Dla transform atorów  przyjęto:
er =  0,9% , Es =  11,8% =  11,9%

1 okres rozbudowy.
Linia jednotorowa Mościce —  Starachowice.
W  pierw szym  okresie rozbudow y przyjęto w  M ości­

cach i Starachow icach po 1 transform atorze o m ocy  okrą­
gło po 25 M VA. Poniżej przedstaw iono w yn ik i cy frow e 
opuszczając dla skrócenia w ykresy, które by ły by  podobne 
do w ykresów  10, 11 i 12 dla 150 kV.

P o przeliczeniu stałych i założeniu m ocy  20 M W  
w  Starachow icach, przy cos p„ =  0,95, otrzym uje się na­
stępujące w yniki.

M oc odbierana w  Starachow icach:
Pw> =  20 M W  .
P b =  6,675 M V a r ind. 

cos if2 =  0,95. 
stronie p ierw otnej

przy
M oc odbierana po 

tora w  Starachow icach:
transform a-

P'Wi =  20,16 M W  
PV =  8,77 M V ar ind.

Rys. 17.
W ykres k ilom etrycznych  strat biernych  linij jednotoro­

w ych  w  zależności od w ektora strat S.

Rys. 18.
W ykres k ilom etrycznych strat biernych linij dw utorow ych  

w  zależności od w ektora strat S.

M oc w ysyłana z M ościc po stronie w tórnej transfor­
m atora:

20,27 M W
P 'bi =  — 4,68 M V a r poj.

M oc w ysyłana z M ościc po stronie pierw otnej dolne­
go napięcia —  w  M ościcach:

PWi =  20,40 M W
P bi =  -  2,84 M V ar poj.

N apięcie zredukow ane w  M ościcach w yniesie:

Ul =  207,2 k V .
Stosunek napięć na początku i końcu linii w ynosi

zatem:

E l  
u .

207,2
200 1,036

Kąt rozchyłu  napięć w ynosi:

8 =  12 °

Jest to kąt ca łkow ity  rozchyłu  napięć linii i transfor­
m atorów.

II okres rozbudowy.

Linia jednotorowa Mościce —  Starachowice.

Przyjm u jem y te sam e m oce w  poszczególnych od ­
biorach, jak  w  II okresie rozbudow y linii M ościce —  W ar­
szawa dla napięcia 150 kV.
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Celem  rozwiązania zagadnienia w prow adzam y opi­
sane w  rozdziale 3 e) sieciow e w ykresy kołow e, których 
także m ożem y użyć dla w yliczenia obciążeń w  sieci 200 kV.

W staw iając w  rów nanie 53 w artości stałych, po­
przednio podanych, dla lin ij pojedyńczych  200 kV  i przed­
staw iając powyższe, rów nanie graficznie, otrzym any 
rys. 19.

Straty całego przeniesienia w ynoszą zatem: 
7,42

Sy} 127,42 . 100 =  5,82%

Na rys. 20 przedstawiono przebieg m ocy biernych na 
linii M ościce —  W arszawa dla II okresu rozbudow y linii
i napięcia 150 kV  oraz 200 kV.

Rys. 19.
W ykres k o łow y  lin ij jednotorow ych  200 k V  dla zm ienych długości odcinków .

Zakładam y dla II okresu rozbudow y lin ię skom pen­
sowaną, t. zn. że napięcie w szystkich odb iorów  i centrali 
w  M ościcach jest rów ne i w ynosi 200 kV.

Na podstaw ie rys. 19 otrzym ujem y przy rów noczes­
nym  korzystaniu z w zorów  8  i 10 dla strat czynnych Sw 
i biernych  St następujące w yniki:

1) O dcinek Radom  —  W arszawa:
m oc odbierana w  W arszaw ie: . . ,P W =  80 MW.

Pb ‘ = — 18MVar.
strata m ocy (czyn n e j) na linii R a­

dom  —• W arszaw a..................................... Sw =  1,71 MW.
zmiana m ocy b iern e j....................................St = — 3,76 MVar.
kąt rozchyłu  n apięć...................................... 8 =  5°09'

2) O dcinek Starachow ice —  Radom :
m oc odbierana w  Radom iu.

b,
-  91,71 MW. 
-22 ,5 0  MVar.

strata m o cy ..........................................................Sw — 0,90 MW.
zmiana m ocy b iern e j....................................St = — 0,61 MVar.
kąt rozchyłu  n ap ięć ...................................... 3 =  2 °2 0 '

3) O dcinek M ościce —  Starachow ice:
m oc odbierana w  Starachow icach. . . P w =122,61 MW.

P b j= -33 ,60M V ar.
strata m o cy ........................................................Sw =  4,81 M W .
zm iana m ocy  b iern e j.................................... St = + 7 ,5 2  MVar.
kąt rozchyłu  n apięć.......................................8 =  9C09'

4) M oc w ysyłana w  M ościcach: Pw =  127,42 M W.

Suma odb iorów  wynosi:
b. -26 ,08 MVar.

30 -f  10 +  80
=

120 MW. 
127,42 MW.

6. ZESTAWIENIE W YNIKÓW  I WNIOSKI.

Warszawa. 
w  W arszawie

Odcinek Radom —
M oc czynna odbierana

M W ...............................................
M oc bierna pojem nościow a M Var 
Strata m ocy  czynnej M W  . '
Zm iana m ocy  biernej M Var 
K ąt rozchyłu  napięć

Odcinek Starachowice —  Radom  (od b iór  w  R ado­
m iu 10 M W ).
M oc czynna otrzym yw ana w  Radom iu

150 kV 
podwójna 

120 mm*

80
— 27,3

2,55
5,85
4U50'

200 kV 
pojedyń. 
185 mm’

80 
— 18,00 

1,71 
-  3.76 

5°09'

M W ....................................................... . 92,55 91,71
M oc bierna pojem nościow a M Var . . - 3 5 ,0 -2 2 ,5
Strata m ocy czynnej M W  . 1,36 0,9
Zm iana m ocy  biernej M Var . . —  1,44 —  0,61
K ąt rozchyłu  napięć . . . . 2°13' 2°20

Odcinek Mościce 
chow icach  30 M W ).
M oc czynna otrzym yw ana w  Staracho-

Starachowice (od b iór  w  Stara-

w icach  M W ............................................... 123,91 122,61
M oc bierna pojem nościow a M Var . — 50,0 — 33,6
Strata m ocy czynnej M W  . 7,42 4,81
Zm iana m ocy  biernej M Var . +  4,98 +  7,52
Kąt rozchyłu  n a p i ę ć ............................... 8°52' 9°09
M oc w ysyłana z M ościc: czynna M W 131,33 127,42

bierna M Var — 45,02 — 26,08
Suma strat mocy  M W 11,33 7,42

% 8,63 5,82
Z  obliczeń  pow yższych dają się w ysnuć następujące 

w nioski:
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1. Straty m ocy  w  lin ii dw utorow ej 150 k V  z linką 
S t-A l Nr. 120 są o 52%, większe, niż w  lin ii jednotorow ej 
200 kV  z linką S t-A l Nr. 185. Przy jednakow ych  przekro­
ja ch  straty b y łyby  praw ie takie same. C yfry  strat sta­
n ow ić będą w  dalszym  ciągu nin. pracy podstaw ę rozw a­
żań gospodarczych.

2. K ąty rozchyłu  napięć nie dają ani przy 150 kV, 
ani przy 200 kV  pow odu do obaw  o stabilność ruchu.

3. M oce kom pensacji w ypadają  przy 150 kV  nawet 
w iększe niż przy 200 k V ; jednak, obserw ując w ykres 21 
początku i końca lin ii 150 i 200 kV— 116 km  długiej— dla 
m ałych obciążeń (a w ięc pojedyńczych  torów ) oraz w y -

P r z e l u'eq /;lo c y  *żerny ch
na  /7 7 // tle Jc/ce-k tarszoti VO.

»

o
•
.<• s

&&
%

|
0

?ft
0

* fc i

1f6kn1 40 km 100 kn?

20 200kl/

40

loukY

60
MV.1/? poj.

Rys. 2 0 .
P rzebieg m ocy biernych na lin ij M ościce —  W arszawa przy 150 i 200 kV.

Rys. 21. Rys. 22.
W ykres początku i końca lin ii 150 i 200 kV  116 km  długiej Przebieg  m ocy biernych  na lin ii M ościce — W ar-

dla m ałych obciążeń. szawa przy 150 i 200 kV. Bieg ja łow y  linii a) kom ­
pensow anej, b) n iekom pensow anej.
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kres 2 2 , w idać na odw rót przy biegu ja łow ym  i m ałych 
obciążeniach potrzebę w iększych m ocy  biernych  kom pen­
sacyjnych  dla 200 kV. Nastręcza to w  tych  w arunkach 
w ięcej trudności i obaw  o praw idłow ą regulację, jak
o tym  by ło  w spom niane w  p. 2 uwag ogólnych  (rozdz. 2 ).

7. PROJEKT PAŃSTWOWEJ SIECI PRZESYŁOWEJ 
150 KV.

O pierając się na projekcie  linii M ościce —  Stara­
chow ice zaprojektow ano i przeliczono poniżej idealny 
przykład państw ow ej sieci przesyłow ej 150 kV.

Założenia projektu  są następujące: typ linii przy­
jęto wg. projektu  lin ii M ościce —  Starachow ice —  W ar­
szawa z toram i pojedynczym i i podw ójnym i. O dbiory 
przew idziano następujące:

W arszawa: . . . .  140 M W
R a d o m : ............................... 10
Ł ó d ź : ............................... 80
Starachow ice: . . .  50
N i s k o : ............................... 20
L u b l i n : ............................... 20
Z a m o ś ć : ...............................  5

Razem 325 M W

Lwów

1) N ajw iększe straty m ocy  w  poszczególnych od ­
cinkach projektow anej sieci przy pełnym  je j obciążeniu 
nie przekraczają 5,65%.

Rys. 24.
R ozp ływ  m ocy czynnej skom pensow anej państw ow ej sieci 

przesyłow ej 150 kV.

2) C ałkow ite straty w  sieci przy projektow anym  
je j obciążeniu w ynoszą 31,11 M W.

Suma o d b io ró w : 
„  strat 

Suma m ocy czynnych w  centralach: 
Suma strat:

c  _  3 1 >n  100 =  8>74o/o

325,00 M W  
31,11 „ 

356,11 M W

ó Rożnów

w 356,11'
Spraw ność sieci w ynosi zatem przy jednoczesności 

w szystkich założonych obciążeń

•r]c =  91,26%

3) Suma m ocy biernej w  punktach odbioru  w yn o­
si 104,14 M Var pojem nościow ych. W artość ta znam io­
nuje m oce kom pensatorów , przy założeniu, że cos <p o d -

m ocydługość 75km  biorów  jest rów ny 1. Dla innych spółczynników  
2q __ 0  0dbiór  20 MW m0C kom Pensatorów  oczyw iście będzie inna.

Rys. 23.
Schem at państw ow ej sieci przesyłow ej 150 kV.

Suma strat biernych  sieci w ynosi 45,35 M Var po - 
jem n. Suma m ocy biernych central w ynosi zatem 149,49 
M Var. pojem n.

Jako centrale zasilające sieć przyjęto: Jaw orzno (70 
M W ), M ościce (60 M W ), R ożnów  (60 ), Rzeszów  (punkt 
zb iorczy dla zakładów  na Sanie —  80 M W ) i L w ów  (55 
M W ). Szynę zbiorczą, łączącą te centrale, przyjęto n ie- 
obciążoną, służącą tylko do celów  w yrów naw czych . Obraz 
sieci w raz z projektow anym  rozdziałem  obciążeń i d łu ­
gościam i poszczególnych odcinków  przedstawia rys. 23.

P rzyjęto sieć skom pensowaną, t. zn. napięcie w szyst­
kich w ęzłów  sieci i central rów ne w ynoszące 150 kV. 
Potrzebnych obliczeń  dokonano za pom ocą w ykresów  (13 
do 18).

W tablicy II zestawiono kole jno w ynik i obliczeń. 
Na podstaw ie tych w yn ików  przedstaw iono rozpływ  m o­
cy czynnych projektow anej sieci na rys. 24, a rozpływ  
m ocy biernych na rys. 25. Z  rysunku 25 można się zorien­
tow ać co do potrzebnej m ocy  kom pensatorów  w  poszcze­
gólnych  w ęzłach sieci.

Na zasadzie pow yższych obliczeń m ożna w yprow a­
dzić następujące w nioski:

Rys. 25.
R ozp ływ  m ocy biernej skom pensow anej państw ow ej sieci 

przesyłow ej 150 kV.
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D opuszczając pew ne spadki napięć w  sieci m ożem y 
oczyw iście uzyskać m niejsze m oce kom pensatorów .

4) Ze w zględu na stabilizację statyczną i dynam icz­
ną kąty rozchyłu  g dla każdego odcinka sieci w inny być 
m niejsze niż 12° elektr. Jak w idzim y z tablicy  II, n a j­
w iększy kąt 8 (p. linia M ościce —  Starachow ice) nie prze­
kracza 8,87°.

Z  pow yższych cy fr  w ynika, że napięcie 150 kV, 
obrane dla linii przesyłow ej M ościce —  W arszawa, jest 
rów nież odpow iednie ze w zględów  technicznych dla pań­
stw ow ej sieci przesyłow ej przy założonych przykładow o 
m ocach.

3. W ZG L Ę D Y  G OSPO DARCZE.

Te w zględy w innyby być  najbardziej m iarodajne dla 
uznania napięcia 150 kV  za odpow iednie lub n ieodpo­
w iednie także dla sieci ogólno państw ow ej. Obliczenia 
gospodarcze w ym agają jednak założenia pew nych ściśle 
określonych w arunków  przesyłania energii, w  szczegól­
ności określonej m ocy. To założenie zaś da je się zrobić 
ściśle jed yn ie  dla linii M ościce —  Starachow ice —  W ar­
szawa, przyjm ując jednakow ą m oc przesyłania w  obu al­
ternatyw ach a nie najw iększą m ożliw ą przelotność linij. 
Natomiast dla sieci ogólno-państw ow ej założenia m ogą 
być bardzo różne i m ogą być  na razie jeszcze ty lko fan ­
tazją. Toteż oba problem y —  linii i sieci —  będą rozpa­
tryw ane poniżej każdy z osobna.

a. Linia Mościce Warszawa.

K o s z t o r y s :  (w  złotych).

150 kV 
podwójna 

St-Al 
Nr. 120

200 kV 
pojed. 
St-Al 

Nr. 185

Cena za 1. km l i n i i ............................ 56 000 63 000
Koszt 256 km  l i n i i ............................ 14 300 000 16 100 000
Stacje: w M ościcach (140 M V A ) . 4 800 000 6 500 000

w Starachowic. (40 M V A ) 2 800 000 3 700 000
w Radom iu (12 M V A ) . . 1 600 000 2 500 000
w W arszawie (100 M V A ) . 3 700 000 5 000 000

Razem: 27 200 000 33 800 000

(O dbiory: Starachow ice 30, Radom  10, W arszawa 
80 M W ).

O b l i c z e n i e  s t r a t :

M oc wysyłana z M ościc M W  . . . .  131,33 127,42
Czas użytkowania h .................................. 4 000 4 000
Praca wysyłana M W h ............................ 526 000 510 000
Straty m ocy M W .......................................  11,33 7,42
Czas trwania najw iększych strat h . . 3 100 3 100
Suma m ocy transform atorów  M V A  . . 292 292 
Średnio 0,7% straty m ocy w  miedzi

transfor. k W ..................................................  2 050 2 050
Średnio 0,35% straty m ocy w  żelazie

transfor. k W ..................................................  1 025 1 025
Straty pracy w  sieci przez 3 100 h M W h 35 200 23 000 
Straty pracy w  miedzi transform atorów

przez 3 100 h M W h .................................. 6 350 6  350
Straty pracy w  żelazie transform atorów

przez 8 760 h M W h ...................... .....  . 9 000 9 000

Suma strat M W h 50 550 38 350

Straty pracy w  % % .......................................  9,6% 7,5%

T a b l i c a  II

d
J

O d c i n e k
D ługość 

a km
^ i » ,
M W

p w i a 
M W  km

P b , a

M V arkm
p b„

M V ar

S.a
M VA km

S

M V A
8° sw

k W /k m
s w
M W

s i 
kVar / 

km

S i
M V ar

pw,
M W

p b,
M V ar

3 wp - . i o o
rw,

•Io
U w a g i

1 Radom  — 1 0 0^= 80,00 8  000 — 2 730 —  27,3 8  700 87 4,83 25,5 2,55 —  58,5 —  5,85 82,55 — 33,75 3;09 — tor po-
W arszawa jedyńczy

2 Ł ódź — 115— 30,00 3 450 - 1 0 20 —  8 ,8 3 720 32,4 4,23 8 ,0 0,92 —  39,5 —  4,5330,92 — 13,33 3,07
W arszawa

3 L ublin  — 150— 30,00 4 500 — 1 240 —  8,27 4 900 32,7 5,58 8,0 1 ,2 —  39,5 —  5.9831,2 — 14,20 4,17
W arszawa

4 Nisko — 85— 0 0 +  221 +  2,61 0 0,0460,0039 —  61,5 — 5,220.0039 — 2,61 —
Lublin

5 Zam ość — 75— 51,2 3 840 — 1 440 — 19,22 4 140 55.2 4,72 2 0 ,8 1,56 -  4,0 —  0,3052,76 — 19,52 2,96
Lublin

6 L w ów  — 115 — 57,96 6 650 — 2 580 —  22,4 7 300 63,3 8,28 26,0 2,99 +  9,0 +  1,03 60,75 — 21,37 4,93
Zam ość

7 Jaw orzno— 175=/= 70,92 12 400 - 3  700 —  21 2 13 800 78,8 7,67 2 1 ,0 3,68 —  70,0 — 12,2474,6 — 33,44 4,93 =/= tor p o ­
Łódź

6,44
dw ójn y

8 Staracho­ 130— 40,00 5 200 — 1 760 — 13,52 5 660 43,7 13,4 1,74 —  24,0 — 3,1241,74 — 16,64 4,18
w ice— Łódź

9 Starachow i­ 40=/= 92,55 3 700 — 1400 — 35,00 4 000 100 2 ,2 2 34,0 1,36 —  36,0 —  1,4493,91 — 36,44 1,45
ce— Radom

10 N isko—Sta­ 105— 61,74 6 490 — 2 730 — 26,00 7 200 68,4 8,18 31,0 3,26 +  26,0 +  2,7365.0 — 23,27 5,02
rachow ice

11 Rzeszów  — 5 5 - 85,0 4 675 — 1 880 —  34,2 5 040 91,7 5,73 58,0 3,79 +  95,5 -4- 5,5488,19 — 28,66 3,62
Nisko

12 Rzeszów  — 155— 0 0 +  740 +  4,77 0 0,16 0,025 —  61,5 —  9,540,025 — 4,77 —
L w ów V

13 M ościce — 75— 0 0 +  173 +  2,31 0 0,036 0.0027 —  61,5 —  4,62,0,0027 -  2,31 —
Rzeszów

14 M ościce — 116=/= 123,91 14 360 — 5 800 —  50,0 15 950 137;5 8,87 64,0 7,42 +  43,0 +  4,98131,33 — 45,02 5,65
Starachow.

15 M ościce — 125— 0 0 +  480 * 3.84 0 0 ,1 0 2 0 .0 1 27 —  61,5 —  7,680,0127 —  3,84 —
Jaw orzno

16 Rożnów  — 40— 62,36 2 495 — 940 —  23,5 2  680 67,03,05 30,0 1 ,20 +  21,1 +  0.8463,56 -  2 2 ,66 1,89
M ościce

= 31,11 X st = — 45,35
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K o s z t y  p r z e s y ł a n i a :  150 kV 220 kV
O procentow anie kapitału . . .  8 %
A m o r t y z a c j a ................................. 3%
U trzym anie.......................................2%
Razem od kapitału zakład. . . 1 3 %  3 540 0 0 0  4  400 0 00  
Wartość strat przy cenie 4 gr.kW h 2 020 000 1 530 000

Suma kosztu przesyłania złotych: 5 560 0 0 0  5 930 0 0 0  

na 1 kW h groszy 1,05 1,16

Zaznaczyć należy, że linia na 150 kV, dwutorowa, 
projektow ana jest na w zór linii M ościce —  Starachow i­
ce z linką stalow o-alum iniow ą Nr. 120, tj. równoważną 
co do przew odności z przew odem  m iedzianym o przekro­
ju  120 mm-, linia zaś jednotorow a na 200 kV —  z linką 
stalow o-alum iniow ą Nr. 185, jako posiadającą najm niej­
szą średnicę, dopuszczalną ze względu na ulot.

Jak w idać z powyższego —  napięcie 150 kV  dla linii 
M ościce —  W arszawa jest ze w zględów  gospodarczych, 
dla założonych m ocy korzystniejsze.

b. Sieć ogólno-państwowa.

Założono jak w yżej idealną sieć z następującym i 
punktami w ęzłow ym i i obciążeniam i w  M W : Łódź (80), 
Warszawa (140), Starachow ice (50), Nisko (20), Lublin
(20). Nadto odbiory : Radom  (10), Zam ość (5 ). Dla sieci 
tej przyjęto w spólną szynę zbiorczą, przechodzącą przez 
następujące 4 punkty zbiorcze ze skupionem i w  nich m o ­
cami w  M W : Jaworzno (70), M ościce (120), Rzeszów (80), 
L w ów  (55 )— razem 325 MW. Szynę zbiorczą przyjęto n ie- 
obciążoną, służącą tylko do celów  w yrów naw czych, na­

tomiast z punktów zbiorczych poprow adzono ku północy 
następujące linie: 1) Jaw orzno —  Łódź —  W arszawa 
(z Jaworzna do Łodzi dw utorow a ze względu na w ym a­
gania stabilizacji, dalej —  jednotorow a), 2) Rożnów  — 
M ościce —  Starachow ice —  W arszawa (dw utorow a), 3 ) 
Rzeszów —  Nisko —  Lublin, Nisko —  Starachow ice —  
Łódź (jedn otorow a), 4) L w ów  —  Zam ość —  Lublin —  
W arszawa (jedn otorow a). W szystkie lin ie z linką stalo­
w o-alum iniow ą Nr. 120.

Przyjęte obciążenia nie w yczerpują największej 
przelotności przew odów , lecz są dobrane raczej pod ką­
tem widzenia um iarkow anych strat. Obciążenia te stano­
w ią w  sumie 325 M W  i przy założeniu czasu użytkowania
4 000 h oznaczają m ożność przesyłania ze źródeł położo­
nych na południu Polski ku północy 1 300 000 M W h ener­
gii. Jest to praw ie połow a obecnej w ytw órczości całego 
państwa. Straty przesyłania w  całej sieci wynoszą przy- 
tem 31,11 MW, czyli 8,7% m ocy, a przy czasie trwania 
najw iększych strat 3 100 h —  96 000 MWh, czyli 6,75% 
pracy.

G dybyśm y w yzyskali w  pełni zdolność przesyłową 
tej sieci, to w yniki obliczenia by łyby  takie, jakie pokazano 
w  tablicy III. M oglibyśm y w ówczas przesłać ku półno­
cy  w  sumie do 500 M W  ze stratą m ocy 77,34 MW, czyli 
13,4%, i stratą pracy 240 000 MWh, czyli 10,4%. Zazna­
czyć przy tym  należy, że przyjęty jednostajny przekrój sie­
ci, rów now ażny 120  m m 2 miedzi, jest najm niejszym  dopusz­
czalnym  dla 150 kV  przekrojem , bynajm niej nie najra­
cjonalniejszym  gospodarczo. Można by  go podnieść do 185 
lub nawet 240 mm-’, a w ów czas i zdolność przesyłowa 
sieci w zrosłaby odpow iednio.

T  a b '1 i c a III.

d.
- i

O d c i n e k
D ług. 
a km

P
r w ,
M W

p w. ,a 
M W  kir

p b,.a
M V a r

km

p b , 
M V a r

S.a
M V A

km

S
M V A B»

s w 
kW / 

1 km

s w
M W k Var/ 

km

S i
M V ar

pr U),
M W

p b,
M V ar

^IV
.10C

r w ,
%

U w a g i :

1 Radom  —

2

3

4

Warszawa 
Łódź — 
Warszawa 
Lublin  — 
Warszawa 
Nisko —

1 00=  ̂

115— 

150—

120

70

60

12 000

8  050

9 000

-4 7 0 0

— 3200

— 3750

— 47

— 27,8

— 25

13 200 

8 850 

10  0 00

132

77

66,7

7°26'

9°48'

11°24'

59

40

30

5,90

4,60

4,50

+  30 

+  48 

+  21

+  3,0 

+  5,52 

+  3,15

125,9

74,6

64,5

— 44,0 

-22,28 

-21.85

4,69

6,17

6,98

tor
podwójny

— tor 
pojedynczy

5
Lublin 
Zam ość —

85— 35 2 975 — 1000 — 17,8 3 200 37,6 3°38' 9,6 0,82 -  30 —  2,55 35,82 -20,35 2,29

6
Lublin 
L w ów  —

75— 59,5 4 470 — 1750 —23,4 4 850 64,8 5° 18' 28 2 ,10 +  15 +  1,12 61,6 -22,28 3,41

7
Zam ość 
Jaw orzno—

115— 81,6 9 380 — 4200 — 36,5 10 400 90,6 11°50' 56 6,44 +  90 + 10,35 88,04 -26,15 7,32

8
Łódź
Starachow.

1 7 5 ^ 110 19 250 — 7600 — 43,4 21 350 121 ,8 12°03' 51 8,92 +  76,5 +  13,4 118,92 — 30,0 7,51

9
Łódź
Starachow.

130— 64,6 8 400 — 3500 — 26,9 9 300 71,6 10°30' 34 4,42 +  31,5 +  4,1 69,02 — 2 2 ,8 6,4

10
Radom 
Nisko —

4 0 ^ 145,9 5 840 — 2300 - 57,5 6  300 157,6 3°30' 85 3,40 +  100 +  4,02 149,3 — 53,5 2,28

11
Starachow. 
Rzeszów —

105— 90 9 450 — 4350 — 41.4 10 500 100 11°57' 68 7,15 , 123,0 +  12,9 97,15 — 28,5 7,37

12
Nisko 
Rzeszów —

55— 172,97 9 510 — 4560 -8 2 ,8 10  600 193 12°0 1 ' 254 13,95 i 630,0 +  34,7 186,92 — 48,1 7,47

13
L w ów  
M ościce —

155-— 0 0 +  740 +  4,77 0 0,16 0 ,02 -  61,5 9,54 0 ,02 —  4,77 —

14
Rzeszów 
M ościce —

75— 0 0 +  173 +  2,31 0 0,036 ~ — 61,5 —  4,62 ~ -  2,31 —

15
Starachow. 
M ościce —

116^ 168,32 19 500 — 8800 —75,8 21 700 187,2 12°13' 120 13,92 +  173 +  20,1 182,24 —  55,7 7,65

16
Jaw orzno 
Rożnów  —

125— 0 0 +  480 +  3,84 0 0 ,102 0,01 — 61,5 — 7,68 0,01 3,84 —
M ościce 40— 62,24 2 490 — 938] -23,47 2 675 66,9 3°02' 29 8 1,19 +  21 ,0 +  0,84 63,43 -22,63 1,88

77,34 +  88,7
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T a b l i c a  IV.

d
J O d c i n e k a  k m

pw2
M W

Pw,-a
M W  k m

p b..a
M V arkm

p b2 
M  Var

S.a 
M V A  km

I 
V

A
Ws 0° sw

 
kW 

km s w
M W

Si
M V ar p M

W p b,
M V ar

Sw p— .100 
r w,

%
U w a g i

1 Radom  — =/= tor
W arszawa 1 0 0 /= 230 23 000—  6 000 —60 00 23800238 6°50' 70 7,0 +  00 +  5,0 237 — 55 2,96 podw ójn y

2 Łódź — —  tor
W arszawa 115— 140 16 100 —  4 700 — 40,8 16 950 147 1 0°2 0 ' 54 6 ,2 +  116 +  13,4 146,2 — 27,4 4,24 pojedyń czy

3 Lublin  —
Warszawa 150— 110 16 500 —  4 500 — 30 00 17 900 119 10"56' 35,4 5,3+39,4 +  5,9, 115,3 — 24,1 4,59

4 Nisko —
Lublin 85— 50 4 250 —  800 —  9,40 4 400 52 2°40' 7 0 ,6 — 82 —  7,0 50,6 — 16,4 1 ,10

5 Zam ość —
Lublin 75— 105,3 7 900 —  1 920 — 25,60 8  200 110 5°00'29,4 2 ,2 +  1,3 +  0,1 107,5 — 25,5 2,04

6 L w ów  —
Zam ość 115— 147,5 16 950 —  5 000 — 43,50 17 800 155 10“52' 59 6 ,8 +  140 -f-16,1 154,3 — 27,4 4,41

7 Jaw orzno —
Łódź 175^ 206,2 36 100 —  9 200 — 52,70 38 200 213 10°53' 59,5 10,4 +  6,3 +  1,1 216,6 — 51,6 4,80

8 Starachow.
Łódź 130— 140 18 2 00 —  5 200 — 40,00 19 200 148 11°43' 54 7,0 +  117 +  15,2 147,0 — 24,8 4,77

9 Starachow.
Radom 40=/= 277 11 080 — 2 900 — 72,60 11 400285 3°16' 100 4,0 +  170 +  6 ,8 281,0 — 65,8 1,42

10 Nisko —
Starachow. 105— 177 18 600 —  5 850 — 55,70 19 600 187 12°00'|87 9,1 +  256 + 26,8  186,1 — 28,9 4,88

11 Rzeszów  —
Nisko 55— 316,7 17 400 —  5 750 — 104,5 18 350 333 1 1 °1 2 ' 277 15,2 +  1050 +  57,9 331,9 — 46,6 4,58

12 R zeszów  —
L w ów 155— -i- — +  1310 - f  8,45 — 0 — — -  109 — 16,9 — 8,45

13 M ościce —
Rzeszów 75— — — +  307 +  4,10 — 0 — — — 109 —  8 ,2 —  4,1

14 M ościce —
Starachow. 116=/= 331 38 400 — 12 300 — 106,0 40 600 350 11°40' 152 17.6 +  326 -t 43,7 348,6 — 62,3 5,05

15 M ościce —
Jaw orzno 125— — — +  360 +  6,85 — 0 — -  110 — 13,7 — 6,85

IG R ożnów  —
M ościce 40— 60 2 400 —  500 — 12,50 2 480 62 1°30' 10 0,4 -67 .5 —  2,7 60,4 — 15,2 0 ,6 6

91,8 = +  143,5

Sieć na 200 kV  o jednostajnym  przekroju  185 m m 2, 
znów  najm niejszym  dopuszczalnym  przy tym  napięciu, ale 
nie najkorzystniejszym  gospodarczo, przy w yzyskaniu w  
pełni je j zdolności przesyłow ej, by łaby  zdolna przenieść 
W tych  sam ych w arunkach z południa na północ 980 M W  
ze stratą m ocy 91,8 M W, czyli 8,73%, i stratą pracy 270.000 
M W h, czyli 6,3%. C yfry  pow yższe, zawarte w  tablicy IV  
nie stanowią w łaściw ego obliczenia gospodarczego, ale 
da ją  obraz stosunków, z których  w ynika jasno, że gdy ­
byśm y naw et już dziś by li w  stanie zbudow ać całą sieć 
ogólno-państw ow ą najw yższego napięcia w  zakreślonym  
rozm iarze, to sieć ta w ystarczyłaby na długo zanim  m ie­
libyśm y gdzie i po co ty le energii przesyłać. W  każdym  
razie w ystarczyłaby na tak długo, że w  m iędzyczasie po ­
stęp techniki uczyni już n iew ątpliw ie napięcie 200 kV, 
jako następny stopień w  skali stosow anych napięć, m niej 
aktualnym . Do oceny  zaś, czy i k iedy będziem y w  stanie 
zbudow ać sieć w  zakreślonym  rozmiarze, trzeba jeszcze 
dodać, że sieć taka na 150 kV  wraz z przynależnym i pod­

stacjam i m usiałaby kosztow ać w edle przybliżonego ob li­
czenia przynajm niej 112  m ilionów  złotych, a e lektrow ­
nie —  cieplne i w odne do w ytw orzenia 500 M W  —  przy­
najm niej 500 m ilionów .

Sieć na 200 kV  z podstacjam i kosztow ałaby nie 
m niej niż 210 m ilionów , a elektrow nie o m ocy  980 M W  —  
nie niżej m iliarda złotych.

Pow yższe cy fry  dow odzą, że i dla sieci ogóln o-p ań - 
stw ow ej napięcie 150 kV  w  naszych stosunkach w  zupeł­
ności w ystarcza i że rozbudow a sieci od razu na 200 kV  
nie by łaby  racjonalna. N ic jednak nie stoi na przeszko­
dzie budow aniu w  pew nych  odosobnionych  wypadkach 
linij na 200 kV  w śród innych o napięciu 150 kV, lub bu do­
waniu z czasem lin ij tranzytow ych na 200 kV  rów n o­
legle do istn iejących  lin ij 150 kV. Trzeba tylko, aby je  
by ło  po co i by ło  za co budow ać.
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Linie i stacje transformatorowe 150 kV Mościce — Starachowice
K r ó tk i o p is  te c h n ic z n y  )nż L JuRg

W  niedługim  czasie zostanie uruchom iona pierwsza 
w  Polsce linia przesyłow a o napięciu 150 kV  z M ościc do 
Starachow ic. Linia ta stanowi odcinek magistrali elek­
trycznej, która połączy elektrow nie położone na źródłach 
energetycznych w odnych  i gazow ych południa kraju  z 
Centralnym  Okręgiem  Przem ysłow ym  Radom sko -  K ie le ­
ckim  i O kręgiem  W arszawskim . P rojekty  szczegółow e i bu ­
dow ę w ykon uje  Sp. A kc. Z jednoczen ie Elektrow ni Okręgu 
R adom sko-K ieleck iego w  skrócie „Z e o rk ” , a ogólny nad­
zór nad budow ą spraw uje K om itet Techniczny Linii Prze­
syłow ej M ościce —  Starachow ice.

O pracow yw anie projektów  szczegółow ych  rozpoczęto 
w  m arcu r. 1933. U m ow ę na budow ę podpisano w  kw iet­
niu r. 1935. Uruchom ienie linii przew idziane jest na je ­
sień r. 1937.

Przy projektow aniu  i w ykonyw aniu  budow y natra­
fiono na szereg trudnych zagadnień natury technicznej
i ogólnej. Pom im o że dotąd nie by ły  budow ane w  kra­
ju  linie i stacje transform atorow e najw yższych  napięć, 
Przyjęto zasadę, aby przy realizacji bu dow y by ły  w  m a­
ksym alnym  stopniu w ykorzystane m ożliw ości krajow e. 
Postulat ten w ym agał dużych w ysiłków  w  celu przygoto­
w ania personelu i przem ysłu kra jow ego do rozwiązania 
w  najdrobniejszych  szczegółach w szystkich zagadnień p o ­
w stających  przy budow ach  tego rodzaju. Trudności po­
w iększał fakt, że na w iele zagadnień technicznych, zw ią­
zanych z budow ą sieci bardzo w ysokich  napięć, jeszcze do ­
tąd nie ma ustalonego i jednolitego punktu w idzenia na­
w et w ybitnych  zagranicznych specjalistów  elektryków .

Projekty  w ykonaw cze sporządzane by ły  w  okresie 
kryzysu gospodarczego, gdy nie by ły  opracow ane jeszcze 
szersze państw ow e plany inw estycyjne w  dziedzinie bu ­
dow y sieci najw yższych napięć. W  tych w arunkach m u­
siało być  znalezione takie rozwiązanie techniczne, które 
by  w  przyszłości nie utrudniło w łączenia odcinka linii 
M ościce-S tarachow ice w  sieć elektryczną ogóln o-p ań - 
stwową.

W  referacie opisane będą w  krótkich  słow ach n a j­
ważniejsze fragm enty techniczne linii i stacji transform a­
torow ych.

1. Napięcie Unii. Sprawa w yboru  napięcia była 
przedm iotem  specjalnego obszernego studium, gdyż chodziło 
o to, by  postaw ione lokalne zagadnienie przesyłania m o­
cy z M ościc do Starachow ic by ło  rozwiązane z jednej stro­
ny tanio, z drugiej zaś w  sposób u m ożliw iający w yk orzy ­
stanie odcinka tej sieci w  przyszłości do przesyłania po ­
w ażnych m ocy i na duże odległości z południa na północ 
kraju.

Rozw ażane by ły  napięcia: 100 kV, 132 kV, 132 kV  
z m ożliw ością przebudow y na 220 kV, 150 kV  i 200 kV. 
Linia jednotorow a o napięciu 100 kV  w ystarczyłaby do 
przeniesienia na odległość 116 km  potrzebnej m ocy  z M o­
ścic do Starachow ic, jednak na odległość ok. 300 km, ja ­
ka w chodzi w  grę przy przeniesieniu energii z południa 
kraju  do stolicy, by łaby  zupełnie nie w ystarczająca. Na­
pięcia 132 kV  (obrane przez Anglię jak o napięcie pań­
stw ow ych  sieci przesy łow ych ) nie przyjęto do projektu  z 
tychże w zględów , co i 100 kV, aczkolw iek pew ne m oce 
poza zapotrzebow aniem  okręgu Radom sko -  K ieleckiego 
dałoby się już tą linią przenieść z południa do W arszawy. 
Linia o napięciu 132 kV  z m ożliw ością przebudow y na

220 kV, wykonana w  ten sposób, że słupy dla linii dw u­
torow ej 132 kV  m ogłyby być użyte dla linii jednotorow ej 
220 kV, rów nież nie została przyjęta do projektu  ze 
w zględu na to, że przebudow a takiej linii w ym agałaby 
unieruchom ienia je j na dłuższy okres czasu, poza tym  
zmiana napięcia stacji by łaby  bardzo kosztowna i trudno 
by łob y  znaleźć odb iorców  na zw olnione aparaty i urzą­
dzenia o napięciu 132 kV, w  rezultacie duże kw oty 
by łyby  stracone i w edług w szelkiego praw dopodobień­
stwa w  razie potrzeby byłaby  raczej budow ana nowa li­
nia nawet o innym  napięciu, niż przebudow yw ana linia 
istniejąca. Linia o napięciu 150 kV  (ja k o  napięcie od ­
biorcze) okazała się najbardziej odpow iednią. Jeden tor 
linii 150 kV poza zaspokojeniem  zapotrzebow ania Okręgu 
Radom sko -  K ieleck iego pozw ala ponadto przesłać do 
W arszaw y już znaczne m oce. D wa tory  natomiast takiej 
linii dadzą m ożność przesyłania już bardzo pow ażnych 
m ocy z południa kraju  do W arszawy. W  projekcie 
uw zględniono linię 2 torow ą 150 kV, przy czym  na począ­
tek zawieszony będzie jeden  tor oraz jeden  przew ód dru­
giego toru jako rezerw a ruchow a. Napięcia 200 kV  nie 
przyjęto do projektu, gdyż linie i stacje o tym  napięciu 
są znacznie droższe od 150 kV, dają m ożliw ości przesyła­
nia ju ż w ielkich  m ocy i na bardzo duże odległoś­
ci, które w  naszych w arunkach, w edług wszelkiego praw ­
dopodobieństw a ,przez dłuższy okres lat kilkudziesięciu 
nie będą m iały m iejsca.

2. Przewody. Rozw ażano zastosowanie jako robo ­
czych  przew odów  linii, przew odów  m iedzianych lub sta­
low o -  alum iniow ych. Przew ody m iedziane ze w zględu 
na zjaw isko ulotu m usiałyby być w ykonane wewnątrz 
puste. Linia z przew odam i stalow o -  alum iniow ym i oka­
zała się tańszą ze w zględu na niższy koszt przew odów  i 
słupów. P rzyjęto przew ód stalow o-a lum in iow y N. 120 
o przekroju  rów now ażnym  elektrycznie przekrojow i m ie­
dzianemu 120 mm-’. Przew ód składa się z 7 drutów  sta­
low ych  o 0  2,84 m m  każdy i 30 drutów  alum iniow ych o 
0  rów nież 2,84 m m  każdy. Średnica zewnętrzna prze­
w odu —  19,88 mm, przekrój alum inium  —  190,04 m m 2, 
stali —  44,34 mm'-, całkow itego przew odu —  234,38 m m s. 
W aga całkow ita 1 km  przew odu —  870,4 kg. W ytrzym a­
łość przew odu na zerwanie —  8  255 kg. Rys. 1 przedsta­
w ia przekrój przewodu.

___________________________ i  1 9 . 8 8 __________

Rys. 1.
Przekrój przew odu stalowoalum iniow ego.
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W ybrana 0  przew odu uniem ożliw ia w  w arunkach 
norm alnych pow staw anie strat korony (u lotu ).

składające się z 11 ogniw  o 0  talerza 254 mm. Na 
zawieszeniach odciągow ych  i odciągow o -  w ieszakow ych 
(p ó łod p orow ych ) zastosowano rów nież 11 ogniw , lecz o
0  285 m m . Poza tym  w  kilku m iejscach przy zastoso­
waniu przepisów  obostrzających  III stopnia użyto pod­
w ójn ych  łańcuchów  izolatorów , składających się z 2 X
12 ogniw  o 0  talerza 254 mm. N apięcie przeskoku na 
m okro na łańcuchach izolatorow ych, zawieszonych na 
słupach przelotow ych, w ynosi co najm niej 405 kV, a na 
slupach odporow ych  —  490 kV. G warantowana w ytrzy ­
m ałość m echaniczna (w  ciągu 1 m inuty) izolatorów  o
0  254 m m  w ynosi co najm niej 6 t, zaś dla 0  285 m m  —  
co najm niej 8 t.

Fot. 4 przedstawia łańcuchy izolatorów  na slupie 
odporow ym .

Tytułem  próby  użyto na 4-tym  przew odzie rob o ­
czym  400 izolatorów  szklanych. K ażdy łańcuch skła­
da się w  tym  w ypadku z 9 ogniw  o napięciu przesko­
ku na m okro 410 kV.

Rys. 2.
T łum ik syst. S tockbridge ’a.

Jako m ateriał dla linek odgrom ow ych  rozpatryw a­
ne by ły  bronz i stal ocynkow ana. W ybrano stal ze w zglę­
du na m niejszy koszt całkow ity. Zastosow ano 2 linki
0 przekroju  50 m m 2. Linka składa się z 7 drutów  o w y ­
trzym ałości probierczej 70 k g 'm m 2 i gw arantow anej m i­
nim alnej w ytrzym ałości na zerwanie —  3 120 kg. W aga
1 km  linki —  405 kg.

Rys. 4.
Ł ańcuchy izolatorów  na słupie odporow ym .

Jako arm atury ochronnej użyto pierścieni przy prze­
w odzie i rożków  w  m iejscu  zawieszenia łańcuchów . 0  
pierścienia —  700 mm, rozstęp kulek rożka —  600 mm. 
O dległość rożków  od pierścienia przy zawieszeniu na słu­
pach przelotow ych  w ynosi ok. 1200 mm. Pierścienie w y ­
konane są z rury bez szwu o 0  zewn. 35 m m ; rożki od ­
kute są z żelaza, przy czym  0  kulek w ynosi 26 mm.

Rys. 3.
P ólodp orow e zawieszenie przew odu. Na przew odzie 

w idać um ocow any tłum ik systemu Stockbridge ’a.

3. Zabezpieczenia przewodów od drgań. Ze w zg lę ­
du na duże rozpiętości m iędzy słupam i (, średnio 300 m ) 
istnieje niebezpieczeństw o uszkodzenia przew odów  od 
drgań w łasnych. Jako zabezpieczenia od tych  drgań uży­
to na zawieszeniach przy słupach przelotow ych  alum inio­
w ych  prętów  u zbrojen iow ych, które pow iększając średni­
cę przew odu w  zacisku w ieszakow ym , zabezpieczają go 
od uszkodzenia. Na zawieszeniach przy słupach odporo­
w ych  zastosowano urządzenia przeciw drganiow e, tłum iki 
system u Stockbridge ’a, które tłum ią same drgania. Na 
fot. 2 i 3 przedstaw iono tłum iki syst. S tockbrodge’a.

4. Izolacja oraz armatura ochronna i zawieszenio- Rys. 5.
wa. Jako izolacji użyto izolatorów  w iszących, kołpak o- Pierścień ochronny oraz zacisk odciągow y dla przew odu 
w ych. Na słupach przelotow ych  zastosowano łańcuchy stalow o-alum iniow ego.
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Jako złącz i zacisków  odciągow ych  do przewcjdu sta­
low o -  alum iniow ego użyto arm atury typu zaprasow yw a- 
nego, przy czym  dusza stalowa i płaszcz alum iniow y 
uchw ycone są osobno. Zaciski w ieszakow e i odciągow o- 
w ieszakow e użyto typu łączonego na śruby.

Na rys. 3, 5, 6 i 7 przedstaw iono arm aturę ochronną
i zawieszeniową.

w odu roboczego w ynosi 3,6 m. Na stacjach rów nież za­
w ieszono linkę odgrom ow ą stalową o przekroju  50 m m 2. 
Na odejściach  linii 33 kV  i 6 kV  zastosowano ochronniki 
przeciw przepięciow e typu zaw orow ego.

Rys. 6.
Pierścień ochronny oraz zacisk w ieszakow y dla przew odu 

stalow o-alum iniow ego.

5. Ochrona przeciwprzepięciowa. Dla ochrony 
urządzeń 150 kV  od przepięć pochodzenia atm osferycz­
nego, zastosowano na linii i stacjach linki odgrom ow e. 
Na słupach linii, jak  to już w yżej by ło  powiedziane, 
zawieszono po 2 linki odgrom ow e stalow e o prze­
kroju  50 m m 2 każda. K ażdy slup jest uziem iony 
przy pom ocy  4 rur o 0  65 m m  i o długości 2,5 m. 
O dległość linki odgrom ow ej od najbliżej położonego prze­

Rys. 8.

6. Układ, przewodów. Odległość między przewoda­
mi. Rozpiętość i zwisy. Zastosow ano płaski układ prze­
w odów . Na rys. 8 pokazano odległości m iędzy przew oda­
mi. Rozpiętość norm alną m iędzy słupam i przyjęto 300 m. 
S łupy odporow e zastosowano co 3 km. M aksymalna roz­
piętość, zastosowana przy przekroczeniu W isły, w ynosi 
475 m. Z w is w ynosi przy rozpiętościach norm alnych
7,4 m, przy przekroczeniu zaś W isły —  19,25 m. O dle­
głość najniższego punktu przew odów  od ziem i —  6,4 m.

7. Słupy. Jako m ateriału na słupy użyto stali o 
w ytrzym ałości od 40 kg/'mm-'. D o ochrony od rdzy za­
stosowano m iniow anie i podw ójn e m alow anie farbą.

Rys. 7.
Arm atura ochronna izolalotrów . P ierścień i rożki.

Rys. 9.
Słup przelotow y o 9 m  w yższy od norm alnego.

Słupy m ają konstrukcję w iązarow o-bram ow ą, prócz 
słupów  skrzyżowania z W isłą, które są kształtu specja ł-
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nego. Na lin ii użyto 388 słupów  o ogólnej w adze 2 315 000 
kg. Średnia w aga jednego słupa w ynosi 5 970 kg. W aga 
norm alnego słupa przelotow ego —  5 034 kg, norm alnego 
słupa przelotow ego przy obostrzeniach 2 -go stopnia —

Rys. 12.
Ustawienie słupa do skrzyżowania z rzeką Wisłą.

Rys. 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15 i 16 przedstaw iają różne typy 
słupów  i m ontaż przew odów .

Rys. 10.
Słup do skrzyżowania rz. W isły.

6 064 kg, norm alnego słupa odporow ego —  6 898 kg, przy 
skrzyżowaniu z rzeką W isłą —  18 840 kg. W ysokość nor­
m alnych słupów  do poprzeczki —• 16 m, całkow ita —  19 m 
(patrz rys. 8 ). W ysokość słupów  przy skrzyżowaniu z W i-

Rys. 11.
Słup do skrzyżowania z rzeką Wisłą.

słą— 45,5 m. Rozstaw nóg słupów  przelotow ych  —  5 X  10 m, 
odporow ych  —  7 X  10 m. B iorąc pod uw agę rodzaj i w y ­
m iary w sporników  zastosowano 14 typów  słupów.

8. Fundamenty. Jako fundam entów  użyto w ieżyc 
stalow ych, posiadających kw adratow ą płytę żelbetow ą, o 
w ym iarach odpow iednich  do typu słupa i rodzaju  gruntu. 
W ieżyca zabezpieczona jest od rdzy drogą obetonow ania. 
Do lin ii użyto sześć typów  w ieżyc w  zależności od  rodza­
ju  słupa. Zastosow ano pięć grubości p łyty  żelbetow ej w  
zależności od gruntu.

W aga w ieżycy  pod jedną nogę norm alnego słupa 
przelotow ego w ynosi 122,5 kg, pod nogę słupa odporow e-

Rys. 13.
Słup służący do przeplecenia przew odów .
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go —  212,5 kg. O bjętość betonu, użytego do w ieżycy  funda­
m entow ej pod jedną nogę słupa przelotow ego na gruncie 
norm alnym  o w ytrzym ałości 2,0 kg cm-, w ynosi 0,8 nr‘, 
a pod jedną nogę słupa odporow ego na gruncie o danych 
jak  w yżej —  2,4 m 3. O gólna w aga w ieżyc fundam ento­
w ych  —  272 000 kg, średnia waga 1 w ieżycy  —  175 kg. 
Ogólna w aga użytego betonu —  ok. 6 500 000 kg, średnia 
waga betonu pod jedną w ieżycą —  4 170 kg.

Rys. 17, 18 i 19 przedstaw iają w ieżyce fundam entowe.

9. Układ elektryczny. Zastosow ano na stacji trans­
form atorow ej w  Starachow icach trzy w ysokie napięcia: 
150, 33 i 6 kV, a na stacji w  M ościcach —  dwa w ysokie na­
pięcia: 150 i 6 kV. Jako napięcie niskie zastosowano:

Rys. 14.
Słup służący do przeplecenia przew odów .

Rys. 16.
M ontaż przew odów .

380 V  i 220 V  prądu zm iennego oraz 220 V  i 24 V  prądu 
stałego. Na w szystkich w ysokich  napięciach dano p od w ó j­
ny układ szyn. 150 i 33 kV  um ieszczono pod gołym  n ie­
bem , a 6 kV  —  w  budynku.

Rys. 17.
W ieżyca fundam entow a.

10. Uziemienie punktu zerowego transformatorów. 
Sprawa uziem ienia punktu zerow ego transform otorów  
w ym agała obszernych studiów, gdyż w  tej dziedzinie przy 
bardzo w ysokich  napięciach nie ma ustalonego punktu 
widzenia. Obrano m etodę stosow aną w  A m eryce, w 
w iększości w ypadków  w e Francji i w  Anglii, a m iano-

Rys. 15. 
M ontaż przew odów .

R y s . '18. '
U zbrojona i zabetonow ana w ieżyca fundam entowa.
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dzeń kom pensacyjnych  w yn iósłby  ok. 35% . R egulacja 
zaś, która uwzględnia w zrost napięcia przy biegu luzem  
i która jest w łaściw ym  m iernikiem  wahań napięcia przy 
w zroście obciążenia od biegu luzem  do pełnej m ocy, w y ­
niosłaby 41%. Jak w idać bez urządzeń kom pensacy j-

Rys. 19.
G órny koniec w ieżycy  fundam entow ej. Na fotografii w i­
dać płaską stopę, na której stanie noga słupa, rurę prze­

pustową dla wąsa uziem ienia oraz wąs uziemienia.

w icie  punkt zerow y uziem iono bezpośrednio. Izolację za­
stosow ano jednak taką, jak  gdyby  punkt zerow y nie 
by ł uziem iony, co da je m ożność ew entualnego zastosowa­
nia innego, niż przyjęto, sposobu uziem ienia punktu zero­
w ego transform atorów.

Rys. 21.
M ontaż w yłącznika 150 kV  na stacji transform atorow ej. 

O bok w yłącznika w idać skrzynkę napędu.

nych praca lin ii by łaby  niem ożliw a. Do regu lacji napię­
cia przyjęto zastosowanie w  szerokich granicach zacze­
pów  transform atorów  przełączalnych bez obciążenia oraz 
kom pensator synchroniczny.

13. Transformatory. Przekładnie i m oce transfor­
m atorów  g łów n ych  są następujące.

w  Starachow icach:
156 ± 2  X 2,5% —  11 000 kVA

36 ± 3  x 2,5% kV  —  11 000 „
6 ,9 ±  2 x  2,5% —  6 666 „

w  M ościcach:

6,3/163 +  2 X kV  —  12 000 kVA
o X /o

Transform atory dw uuzw ojen iow e posiadaią trójkąt 
po stronie niższego, i gwiazdę z w yprow adzonym  zerem 
po stronie w yższego napięcia.

Transform atory tróju zw ojen iow e posiadaią trójkąt 
po stronie niższego, i gw iazdę z w yprow adzonym  punktem  
zerow ym  po stronie średniego i w yższego napięcia.

Rys. 20.
W yłączniki 150 kV  na stacji transform atorow ej w  czasie 
montażu. Na pierw szym  planie w idać transform atory prą­

dow e w yłączników .

U . Prądy zwarcia i moce odlączalne wyłączników. 
Ze w zględu na w chodzące w  grę prądy zw arcia zaszła 
konieczność zastosowania w yłączn ików  o w yłączalnej 
m ocy na 33 i 6 kV  —  500 M V A . Na napięciu 150 kV  
zastosowano w yłączniki o m ocy w yłączalnej ok. 1500 
M V A  —  taka m oc w ynik ła z w arunków  m echanicznej i 
elektrycznej bu dow y w yłączników , a nie z w ielkości prą­
dów  zw arcia, które w ym agają m niejszej m ocy  odłączalnej.

12. Regulacja napięcia. W  celu ograniczenia w ie l­
kości prądów  zw arcia obrano stosunkow o duże napięcie 
zw arcia dla transform atorów , co z kolei spow odow ało 
znaczne prądy bezw atow e i duże spadki napięć. Spadek 
napięcia przy pełnym  obciążeniu  i bez zastosowania urzą-

Rys. 22.
M ontaż w yłącznika 150 kV  na stacji transform atorow ej. 
Na pierw szym  planie w idać w ózek do przetaczania p o je - 

dyńczych biegunów  w yłącznika.
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Zastosow ano chłodzenie naturalne powietrzem . 
Transform atory w ykonyw ane są w  kraju  w edług licen cji 
firm y zagranicznej.

14. Kompensator. Zastosow ano kom pensator syn­
chroniczny o m ocy  indukcyjnej 6 600 k V A  i pojem n o­
ściow ej 10 000 kVA.

Rozruch kom pensatora odbyw ać się będzie przy p o ­
m ocy silnika asynchronicznego synchronizow anego.

Dla w entylacji kom pensatora przew idziano w  jego 
fundam entach kanał w entylacy jny , m ający w  świetle
1,4 m 2.

Łożyska kom pensatora chłodzone są wodą.
15. Wyłączniki. Na napięciu 150 kV  zastosowano 

w yłączniki o  bardzo m alej zawartości oleju . W aga oleju  
na jeden  biegun w ynosi zaledw ie 40 kg. Czas w yłączania, 
licząc od naciśnięcia przycisku sterowania elektrycznego 
do chw ili rozłączenia kontaktów  w yłącznika —  0,11 sek. 
O dnośny czas w łączania —  0,6 sek.

W yłączniki w ykonano w  kraju  w edług licen cji fir ­
m y zagranicznej, są to t. zw. w yłączniki „O th ojector” . 
M oc w yłączalna tych  w yłączn ików  w ynosi 1500 M VA. 
Specjalne urządzenia um ożliw iają nienaganne działanie 
wyłącznika rów nież i przy niskich prądach zw arcia. W w y ­
łączniki są w budow ane transform atorki prądow e 150 kV. 
Całkow ita waga jednego bieguna wraz z transform atorem  
prądow ym  w ynosi 3400 kg.

W yłączniki na napięcie 33 kV  i 6 kV  zastosowano 
typu ole jow ego.

Sterow anie wszystkim i w yłącznikam i odbyw ać się 
będzie przy pom ocy  m otorów  —  z odległości.

Fotografie 20, 21, 22 i 23 przedstaw iają w yłączniki
i transform atorki prądow e 150 kV.

16. Odłączniki. Zastosow ano odłączniki tró jb iegu ­
now e w  rozdzielniach napięć 150 kV, 33 kV  i 6 kV.

Noże odłączników  na 150 kV  odłączalne są w  płasz­
czyźnie poziom ej. Napęd odłączników  —  ręczny. Fot. 24 
przedstawia 2 kom plety odłączników  trójbiegunow ych  
150 kV  na jednej ze stacyj transform atorow ych.

Specjalną trudność przedstawiała sprawa odłączni­
ków  na liniach odchodzących, gdyż, jak  w yżej podano, w

Rys. 23.
W yłącznik  150 kV  w  hali fabrycznej.

pierw szej rozbudow ie zastosowano 4 przew ody. Chodziło
o to, aby w  razie uszkodzenia któregokolw iek z przew o­
dów , można by  go zastąpić w  każdej chw ili przew odem  
rezerw ow ym . Na schem acie N. 25 pokazane jest, w  jaki 
sposób sprawa ta została rozwiązana. D o w łączania

Rys. 24.
Odłączniki 150 kV. Na w spólnej konstrukcji w spornej

2 odłączniki 3-b iegunow e.

w zględnie odłączania linii 150 kV  służy zespół 7-m iu od ­
łączników , z których  4 posiadają kontakty do uziemienia 
linii (grupa „ b ” ) oraz 3 w ykonane będą bez tych  kon ­
taktów  (grupa „a ” ). Napędy dla pow yższych odłączni­
k ów  są zaopatrzone w  urządzenia ryglu jące, uniem ożli­
w iające zam knięcie odłącznika uziem iającego przed od ­
łączeniem  odpow iedniego przew odu od napięcia. O dpo­
w iednie ryglow anie zabezpiecza rów nież przed m ożliw oś­
cią w łączenia jednocześnie na napięcie w ięcej niż 3-ch  
przew odów .

do wyłącznika

Rys. 25.

Zastosow ane na lin iach odchodzących  odłączniki je -  
dnobiegunow e w  razie zawieszenia drugiego toru dadzą 
się w  sposób łatw y zm ontow ać w  dw ie grupy odłączni­
ków  trójbiegunow ych.

17. Pomiar. Zastosow ano najniezbędniejszą apara­
turę pom iarow ą nie przeładow ując pól tablic rozdziel-
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czych i stosując prostą w  w ykonaniu  aparaturę w pusz­
czoną w  tablicę. W  obu stacjach dla pom iaru energii za­
stosow ano liczniki typu „M axigraph” , sam opiszące i re­
jestru jące co 15 min. średnie m aksym a zarów no energii 
w atow ej, jak  i bezw atow ej. Na każdym  z g łów nych  odejść 
od szyn zb iorczych  zainstalow ano po 4 liczniki: 2 dla ener­
gii w atow ej (jed en  dla jednego kierunku energii, a dru ­
gi dla kierunku przeciw nego) oraz 2 dla energii bezw a­
tow ej, indukcyjnej (rów nież dla 2 -ch  kierunków  en ergii).

18. Zabezpieczenia. Transform atory dw uu zw oje- 
n iow e w  M ościcach i trój uzw ój eniow e w  Starachow icach 
zabezpieczono wraz z kablam i 6 kV  przekaźnikam i różni­
cow ym i z cew ką ham ującą, przekaźnikam i nadm iarow ym i 
oraz przekaźnikam i Buchholza. K om pensator w  Staracho­
w icach  zabezpieczono przekaźnikam i różnicow ym i, prze­
kaźnikam i nadm iarow ym i oraz układem  przekaźników  
chroniących od zw arć z ziem ią uzw ojenia stojana.

Linię 150 kV  zabezpieczono kierunkow ym i prze­
kaźnikam i odległościow ym i, reaktancyjnym i, o charakte­
rystyce prostolin ijnej i rozruchu podim pedancyjnym .

Przy liniach 33 kV  zastosowano zabezpieczenie od ­
ległościow e kierunkow e, częściow o reaktancyjne, o chara­
kterystyce prostolin ijnej i rozruchu nadm iarow ym  oraz 
zabezpieczenie k ierunkow e od zw arć z ziemią.

Przy liniach 6 kV, transform atorach na własne p o ­
trzeby, i silniku rozruchow ym  kom pensatora użyto zw y ­
kłego zabezpieczenia nadm iarowego.

Transform atory w łasnych potrzeb w  M ościcach 
6300,400/231 V  zabezpieczono dławikiem .

19. Sygnalizacja i sterowanie. Jako elem entów  sy­
gnalizacyjnych  użyto lam pek o św ietle m igającym  lub 
ciągłym , sam ych lub w  połączeniu z dodatkow ym i w skaź­
nikam i optycznym i i sygnałam i akustycznym i.

Na tablicach rozdzielczych  w  obw odzie schem atów 
zaprojektow ano w skaźniki położenia w yłączn ików  i od ­
łączn ików  6 kV, 33 k V  i 150 kV, działa jących  na zasadzie 
t. zw. kw itow ania. W  rozdzielni 6 kV  w  Starachow icach 
um ieszczono sygnalizację lam pow ą odłączników  i w yłącz­
n ików  dla ochrony od błędnych  m anipulacyj tym i apara­
tami. Przed w ejściem  do celek 6 kV  przew idziano sygna­
lizację  ostrzegawczą.

T ransform atory 150 kV  w  M ościcach i Starachow i­
cach zaopatrzono w  sygnalizację obecności gazów  (p ierw ­
szy kontakt przekaźnika B uchholza), w  term om etr kon ­
taktow y oraz w  od leg łościow y wskaźnik poziom u oleju.

K om pensator w  Starachow icach zaopatrzono w  sy­
gnalizację tem peratury łożysk, tem peratury pow ietrza 
w ylotow ego, przepływ u w ody  do chłodzenia łożysk oraz 
W  sygnalizację krytycznego poziom u tejże w ody w  zb ior­
niku.

P rócz tego przew idziano sygnalizację zaniku i po ­
w rotu  w ysokiego napięcia 150 kV, sygnalizację zaniku 
niskiego napięcia 380 V  i autom atycznego przełączenia 
światła bezpieczeństw a na baterię akum ulatorów, sygna­
lizację  zw arcia z ziem ią w  sieci 6 kV  w  Starachow icach 
i w  sieciach prądu pom ocniczego stałego 220 V  i 24 V. 
Sygnalizację akustyczną zaprojektow ano potrójną: syre­
na przy w szystkich przełączeniach autom atycznych, 
dzw on w oln ob ijący  przy zaburzeniach w  praw idłow ej 
pracy urządzeń, dzw onek zw ykły  przy w ezw aniu przez 
telefon  w ysokiej częstotliw ości lub telefon  zw ykły.

Sterow anie z odległości przew idziano przy napę­
dach w szystkich w yłączn ików  6 kV, 33 kV  i 150 kV, przy 
przełącznikach pola w zbudzenia kom pensatora, przy pom ­
pie zasilającej zbiornik w ody  chłodzącej łożyska kom pen­
satora oraz przy uruchom ianiu i prow adzeniu suwnic.

20. Tablice rozdzielcze. Aparatura pom iarowa, sy­
gnalizacyjna i sterownicza rozdzielni w ysokiego napięcia, 
a w ięc 6 kV  i 150 kV  w  M ościcach, oraz 6 kV  33 kV  i 150 
kV  w  Starachow icach, została um ieszczona na tablicach 
żelaznych, ustaw ionych półkolem  na środku każdej z na­
stawni.

Tablica w  M ościcach posiada 6 pól po 800 m m  szer. 
oraz 7 pól po 600 m m ; tablica w  Starachow icach 21 pól 
po 800 mm. W ysokość tablic —  2 400 mm, głębokość —  
400 mm.

Na tablicach naśrubow ano schem aty elektryczne. 
W szystkie przyrządy, o form ie przystosow anej do w pusz­
czenia w  tablicę, um ieszczono w  obw odzie tych schem a­
tów.

Za tablicam i w  ich głębi zainstalowano liczniki 
zw ykłe oraz samopiszące.

Całkow itą aparaturę do obsługi kom pensatora w  
Starachow icach um ieszczono na oddzielnej tablicy, skła­
dającej się z 5 pól o łącznej długości 4500 mm. W ysokość 
tablicy —  2 400 mm, głębokość —  600 mm. Tablica k om ­
pensatora będzie w m urow ana w  ścianę.

Przekaźniki do ochrony linii w ysokiego napięcia 
oraz transform atorów  zostały zm ontowane w  jednakow y 
sposób w  M ościcach i Starachow icach na w łasnych ta­
blicach um ocow anych na ścianie za półkolem  tablic g łów - 
w nych. Tablica przekaźników  w  M ościcach posiada 9 
pól po 650 mm, tablica w  Starachow icach —  17 pól po 650 
mm i 3 pola po 435 mm. W ysokość tablic —  2 000 mm, głę­
bokość —  250 mm. K onstrukcja tablic została tak zapro­
jektow ana, aby można by ło  otw orzyć na zawiasach w zglę­
dnie w y ją ć  każde pole tablicy bez przerw y w  ruchu pól 
sąsiednich.

T ablicę w łasnych potrzeb 380 220 V  um ieszczono w  
M ościcach na przedłużeniu półkola tablicy g łów nej (trzy 
pola o ogólnej szerokości 3500 mm i w ysokości 2400 m m ), 
w  Starachow icach zaś w m urow ano ją  w  ścianę podobnie 
jak  tablicę kom pensatorów  (trzy pola o ogólnej szerokoś­
ci 3850 m m  i w ysokości 2400 m m ). Tablice w łasnych p o ­
trzeb połączone są z pom ocniczym i tablicam i do obsługi 
przetw ornic i akum ulatorów  oraz z m ałym i tabliczkam i 
ośw ietleniow ym i i siłow ym i.

Rys. 26.
Fragm ent uziem iacza punktu zero­
w ego —  przed zasypaniem  ziemią.
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W szystkie tablice zaprojektow ano z blach żelaznych
2,5 —  3 mm, w spartych na konstrukcjach z kształtow ni­
ków.

21. Uziemienia. Ze w zględu na duże prądy zw ar­
cia z ziemią, w yn ikające na skutek bezpośredniego uzie­
m ienia punktu zerow ego transform atorów  po stronie 150 
kV, dobre uziem ienie stacji transform atorow ych ma do­
niosłe znaczenie dla bezpieczeństw a obsługi stacji.

Uziem ienie stacji składa się z dw u oddzielnych sy­
stem ów  uziem ień: uziem ienia punktu zerow ego i ogólne­
go uziem ienia stacji. U ziem ienie pierw sze służy tylko do 
uziem ienia punktu zerow ego po stronie 150 kV, a uzie­
m ienie drugie służy do uziem ienia konstrukcji, aparatury 
i budynków  stacyjnych.

Uziemienia w ykonano z rur żelaznych ocyn kow a­
nych o 0  52 m m  i długości 4 m.

Ze w zględu na różne oporności w łaściw e ziem i dla 
stacji w  M ościcach trzeba było  zużyć na uziem ienie 108 
rur, a dla stacji w  Starachow icach —  około  400 rur.

Rys. 26 i 27 przedstaw iają fragm ent uziemień.

22. Transformatory na własne potrzeby, akumu­
latory, przetwornice i prostowniki. Każda stacja posiada 
dla siły i światła, na własne potrzeby, po dw a transfor­
m atory o m ocy po 75 k V A  każdy.

D o zasilania przekaźników, urządzeń alarm ow ych 
i t. p., oraz jako zapasowe źródło prądu na siłę i światło, 
służą baterie akum ulatorów  na napięcie 220 V. Stacja 
w  Starachow icach posiada baterię o pojem ności 181 Ah, 
w  M ościcach  —  145 Ah, przy 10-godzinnym  czasie w yłado­
wania. Baterie ładow ane są zespołam i silnik-prądnica. N a- 
razie zainstalowano na każdej stacji po jednym  zespole, 
z pozostawieniem  m iejsca na zespół drugi.

N iezależnie od baterii dużych do zasilania term o­
m etrów , n iektórych przekaźników  i innych specjalnych 
urządzeń, zainstalow ano układy dostarczające prądu sta­
łego przy napięciu 24 V. U kłady te składają się z prostow ­
n ików  lam pow ych  i m niejszych baterii akum ulatorow ych
o pojem ności: w  Starachow icach 109 Ah, w  M ościcach 
36 Ah, rów nież przy 10-godzinnym  czasie w yładow ania.

23. Telefonia. D la zapewnienia m ożliw ości dow ol­
nego i niezależnego porozum iew ania się pom iędzy stacjam i 
zastosowano urządzenie telefonii na falach  nośnych w y -

Rys. 28.
K onstrukcje napow ietrznej stacji transform atorow ej.

sokiej częstotliw ości, które zapewnia nienaganną łączność 
nawet w  w ypadku uszkodzenia linii w ysokiego napięcia, 
aż do zerwania prezw odu w łącznie. Sprzężenie z prze-

Rys. 29.
K onstrukcje napow ietrznej stacji transform atorow ej.

w odam i w ysokiego napięcia —  kondensatorow e. Zasto­
sow any system —  dw ufalow y. Zaprojektow any układ ze­
zwala na uzyskanie dow olnych  połączeń pom iędzy abo-

Rys. 27.
K ontakt probierczy uziem iacza grupow ego.

Rys. 30.
K onstrukcje napow ietrzne stacji transform atorow ej.
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Rys. 31.
K onstrukcje napow ietrze na stacji transform atorow ej. Na 
pierw szym  planie w idać konstrukcję pod odłączniki 150 kV.

nentami stacji w  M ościcach, stacji w  Starachow icach i 
w szystkich aparatów  istniejącej sieci telefonicznej Zeorku.

24. Część napowietrzna stacji. K onstrukcje w spor­
cze części napow ietrznych stacji zastosowano, o ile ch o-

Rys. 32.
Fundam enty pod w yłączniki 150 kV  przed zabetonow a­

niem  górnych części.

dzi o w ysokość, typu „p ółw ysok iego” . W szystkie części 
stacji napow ietrznej są dostępne dla obsługi w  czasie ru ­
chu. O dległość m iędzy przew odam i części 150 k V  w ynosi

Rys. 34.
M ontownia transform atorów  w  czasie budow y.

3,1 m, a przew odów  od konstruńcji —  1,9 m. Jako przew o­
dów  użyto linki pełnej, m iedzianej, 185 m m 2. Jako d o ­
puszczalne obciążenie norm alne dla przew odów  przyjęto
9 kg/m m 2. O dległość m iędzy przew odam i na części roz­
dzielni 33 kV  w ynosi 1,2 m.

W aga g łów nych  konstrukcji napow ietrznych w ynosi: 
dla M ościc 53 500 kg, a dla Starachow ic 77 300 kg.

Część napow ietrzną stacji przedstaw iają rys. 28, 29,
30, 31, 32 i 33.

25. Budynki. Na każdej stacji dla m ontażu i ew en­
tualnych reperacji transform atorów , w yłączn ików  i inny cli 
maszyn i aparatów , w ybudow ano hale m ontażow e o w y ­
sokości użytkow ej w  św ietle 16,0 m  w  M ościcach i 16,30 m 
w  Starachow icach. W  halach znajdują się suw nice o noś­
ności 50 t.

Rozdzielnie 6 kV, przetw ornice, akum ulatory, na­
stawnie, um ieszczono w  jednopiętrow ych  budynkach.

Poza tym  na każdej stacji pobudow ano niew ielkie 
budynki m ieszkalne dla k ierow ników  ruchu stacji i linii.

Ogólna objętość budynków  fabrycznych  na stacji 
w  M ościcach w ynosi 3 700 m 3, w  Starachow icach —
7 500 m 3.

Do ogrzew ania budynków  zastosowano ogrzew anie 
centralne. Do budynków  doprow adzone są boczn ice k o ­
le jow e  i drogi kołow e. W oda dostarczana będzie z w odo­
ciągów  w  pobliżu  położonych  fabryk.

Rys. 33.
Fundam enty pod w yłączniki 150 kV  przed zabetonow a­

niem  górnych  części.

Rys. 35.
Traw ersa suw nicy do podnoszenia transform atorów.
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Rysunek 35 przedstawia budynek w  czasie budo­
w y. Rys. 36 przedstawia trawersę do podnoszenia transfor­
m atorów.

Ogólna pow ierzchnia terenu, zajętego pod stacje 
transform atorow e z przew idzianym  szeregiem  rezerw o­
w ych  pól dla transform atorów  i linii 150 kV, w ynosi w  
M ościcach ok. 20 000 m-, w  Starachow icach ok. 30 000 m 2.

O gólny kosztorys stacji transform atorow ej w  M ości­
cach praw dopodobnie w yniesie ok. 1 870 000 zł, stacji w 
Starachow icach —  ok. 2 260 000 zł i linii ok. —  4 820 000 
zł, a całkow ity  koszt budow y —  ok. 8 950 000 zł.

Poniew aż budow a jest jeszcze w  toku, nie można 
podać szczegółow o wszystkich danych, dotyczących reali­

zow anych urządzeń. Po ukończeniu montażu, przeprow a­
dzeniu prób i uruchom ieniu instalacji, m ożliw e będzie 
opracow anie szczegółow ego opisu technicznego budow y i 
przeprowadzenie dokładnej analizy poszczególnych je j 
elem entów.

Chcąc jednak już obecn ie zaspokoić chociaż w  części 
zainteresowanie polskich elektryków  co do instalacji na 
najw yższe napięcie, realizow anej po raz pierw szy w  k ra­
ju , podano w yżej garść danych technicznych. Sporządze­
nie szczegółow ego opisu technicznego m ożliw e będzie, 
praw dopodobnie, dopiero na Z jazd  Stowarzyszenia w  ro ­
ku przyszłym .

Widoki rozwoju przemysłu elektrotechnicznego Inż. Kazimierz Szpołański

Zabieranie głosu w  sprawach ogólno-przem ysłow ych  
stało się utartym  zw ycza jem  na zjazdach, przy tym  no­
torycznie pow tarzają się te same zjaw iska: prelegent skar­
ży się i udawadnia liczbam i kłopoty  przem ysłu, władze 
obiecu ją  rozw ażyć sprawę, ogół nie docenia, a częściej nie 
słucha w ca le  przytoczonych  argum entów.

W  rezultacie sytuacja pozostaje niezm ieniona: nadal 
jesteśm y uprzyw ilejow anym i przez życie „w ybrańcam i 
losu” , nadal trw ają rozważania i dyskusje o naszych 
„nadm iernych”  dochodach i nadal pozostajem y na sza­
rym , jeśli nie na czarnym , końcu w  rozw oju  przem ysło­
w ym  państw  Europy.

Zaznaczam  z całym  naciskiem , że słów  tych nie k ie­
ru ję pod jakim ś określonym  adresem, lecz są one zw ró­
cone do całego społeczeństwa, które dla w ielu  pow odów , 
zw iązanych z jego  przeszłością, nie w ytw orzyło w  swej 
psychice ani zrozum ienia, ani zam iłowania do przemysłu.

Przem ysł jest u nas niestety niepopularny, a już 
dalszym  skutkiem  tej n iechęci ogólnej są odnośne ustawy, 
krępujące rozw ój przem ysłu, i nieustający opór, jak i prze­
m ysł spotyka przy w szelkich sw ych poczynaniach.

Nic nie pom ogą proroctw a, które sprawdzają się z 
roku na rok, nikogo nie przekonają katastrofy w  rodzaju 
np. stanu m otoryzacji k ra jow ej. Bez najm niejszego w ra­
żenia przechodzą likw idacje  zasłużonych placów ek prze­
m ysłow ych, nikogo nie wzruszają straszliwe dane staty­
styczne, ogłaszane w  rocznikach i przez prasę.

Sądzę jednak, że obecnie nadarza się sposobność 
niezw ykła, która um ożliw i w ykorzystanie obecnego przy­
chylnego ustosunkow ania się do spraw  elektryfikacji, dla 
usunięcia choćby  w  m ałej m ierze obojętności pow szechnej 
i dla zainteresowania stanem i w idokam i rozw oju  prze­
mysłu elektrotechnicznego.

Trudno, proszę panów . M usim y się z tym  zgodzić, że 
nawet w  sprawach niesłychanie logicznych i naturalnych 
istnieje moda.

Całe lata trwała obojętność i brak zrozum ienia w ar­
tości i pożytku elektryfikacji, aż wreszcie w  pew nym  
okresie, a sądzę z w ielu  ob jaw ów , że właśnie teraz to na­
stąpiło, nastawienie dla e lektryfikacji staje się przy­
chylne.

P rzychylny  stosunek ogółu  dla spraw  elektryfikacji 
jest pow ażną rękojm ią, że poruszenie sprawy łączącej się 
bezpośrednio z elektryfikacją , t. j. sprawy przem ysłu 
elektrotechnicznego, obudzi echo, że zw rócona zostanie 
uwaga na przytaczane liczby, na w arunki pracy, na usta­
w y  obow iązu jące a w adliw e, na w artość społeczną roz­
w o ju  przem ysłu elektrotechnicznego.

Mając więc na celu omówienie widoków, jakie ma 
w przyszłości rozwój przemysłu elektrotechnicznego w

Polsce, spróbujm y rozplanow ać zagadnienie w  sposób na­
turalny. Rzecz prosta, na plan pierw szy w ysuw ają się 
kwestie elektryfikacyjne, bo  bez elektryfikacji kraju 
zbędnym  by łby  rozw ój przem ysłu elektrotechnicznego. 
D opiero p o  rozważeniu trudności elektryfikacyjnych , po 
analizie kapitalnych braków  w  rozw oju  przem ysłu elek­
trotechnicznego, dopiero w tedy m ożem y stawiać horosko­
py  na przyszłość.

Nie pesym izm  lub optym izm  pow inien  nami k iero­
wać, lecz rachunek „za ”  i „p rzeciw ” , bilans sił, które p o ­
zw olą zrealizow ać pew ien  zamiar. D odam  tutaj: w ielki i 
nieodzow ny zamiar.

Zdaw na już m yśl gospodarcza poszukiw ała sposobu, 
w  jak i można by  określić stan cyw ilizacyjny  w zględnie 
ekonom iczny danego kraju. Bez liku by ło  tych  prób i p o ­
szukiwań. Pisano o  ilości zużytego m ydła na g łow ę m iesz­
kańca, lecz okazało się, że w arunki klim atyczne plączą 
rachunki. Pisano o konsum eji chleba, żelaza, w ęgla, lnu 
i baw ełny, przy czym , zdaje się, by ły  to sprawdziany 
najbliższe rzeczyw istości, aczkolw iek niedostatecznie 
ścisłe.

Pow yższego zagadnienia nie rozstrzygnęło ani spoży­
cie cukru czy soli, ani pokup książek czy gazet, ani w y ­
tw órczość przem ysłow a czy rolnicza.

O czyw iście, wszystkie te w skaźniki razem  w zięte 
m ogłyby  dać odpow iedź. Nasuwała się jednak trudność 
zebrania olbrzym iego m ateriału statystycznego ze w szyst­
kich  dziedzin życia, a następnie określenia w zajem nego 
stosunku tych w spółczynn ików  cyw ilizacji.

D opiero w  ostatnim dziesiątku lat pow stał projek t —  
m oże niedoskonały i bezw zględnie ścisły —  ale w  każdym  
razie dużo dogodniejszy  dla stawiania diagnozy.

M ianow icie, za w ykładnik  dobrobytu  gospodarczego, a 
co za tym  idzie stanu cyw ilizacji, uznano ilość zużytej 
energii elektrycznej.

D o jak iego stopnia ten pogląd jest sugestyjny, p o ­
zw olę sobie przytoczyć opinię Lenina, który  ją  podał w  
sw oim  dziele g loryfiku jącym  kom unizm . Otóż kom unizm  
pg. n iego jest to socja lizm  plus elektryfikacja . A n i dla 
szanownego audytorium , ani dla mnie autorytet Lenina 
nie jest pow abny. Natomiast w ysoce charakterystycznym  
pozostaje fakt, że w  św iatoburczych projektach, aby przez 
przem ysł dokonać przew rotu  o najw iększej skali, w łaśnie 
elektryfikację  w ysunięto na plan pierw szy.

M ożna by  tutaj zauważyć, iż o ile jest oczyw istym  
fakt zużycia prądu elektrycznego przez m ieszkańca m ia­
sta w  postaci oświetlania mieszkań, jazdy  tram w ajem , 
windą, i t. d., o tyle nie ma m ow y o  zużyciu prądu przez 
chłopa na Polesiu, lub na H uculszczyźnie. B y łb y  to je d -
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nak w niosek błędny. Poleszuk rów nież zużyw a prąd elek­
tryczny, korzystając z jak iegokolw iek  w yrobu  —  np. b i­
bułki do papierosów  —  w ytw arzanego w  fabryce kosztem  
energii elektrycznej. Zużycie w obec tego staje się p o ­
wszechne, a jego  miara, oznaczona średnią ilością k ilow a­
togodzin  na mieszkańca, staje się dla nas wskaźnikiem  po ­
szukiwanym .

A ni przykłady powyższe, ani rozważania ekonom i­
stów  nie rozw iązują tego problem atu ostatecznie.

Nam w ystarczy hipoteza, pew nego rodzaju  przyb li­
żenie, że zużycie k ilow atogodzin , przypadające średnio na 
jednego m ieszkańca kraju, św iadczy w yraźnie o poziom ie 
gospodarczym  i cyw ilizacyjnym  tegoż kraju.

Przechodzę do liczb statystycznych.
Zużycie energii elektrycznej w  Polsce w  czteroleciu 

1926 -f- 1929 w ynosiło  średnio 82 kW h na mieszkańca, w  
następnym  czteroleciu 1930 -i- 1933, pom im o niskiego po­
ziom u, spadło jeszcze niżej i w ynosiło 79 kW h na m iesz­
kańca, w  roku 1936 podniosło się nieznacznie i w ynosiło 
90 kW h na mieszkańca.

Z  pow yższego widzim y, że w  przeciągu całego ostat­
niego dziesięciolecia nie ty lko poziom  spożycia, w ahający 
się w  granicach 79 -r- 90 kW h/m ieszkańca, b y ł bardzo n i­
ski, ale i tendencja w zrostu była  bardzo słaba.

Na liście odb iorców  energii elektrycznej, ogłoszone] 
w  R oczniku Statystycznym  1936, zajm ow aliśm y trzecie 
m iejsce z końca przed Rosją Sow iecką i Rumunią, obecnie 
zaś, jak  nam w szystkim  już w iadom o, spadniem y na 
przedostatnie m iejsce, m ając już za sobą tylko Rum unię.

Zużycie energii elektrycznej na 1 m ieszkańca jest 
w  C zechosłow acji w ięcej niż 2-krotnie, w  Italii 3-krotnie, 
w e F rancji 4-krotnie, w  N iem czech 5-krotnie, w  Belgii 
8-krotnie, a w  Szw ajcarii 15-krotnie w iększe od zużycia 
w  Polsce.

W e w szystkich krajach, oprócz Polski, obserw ujem y 
tendencję pow ażnego wzrostu spożycia energii elektrycz­
nej, toteż różnice spożycia energii elektrycznej w  Polsce, 
w  porów naniu  do innych państw, stają się coraz większe.

W szyscy niem al poszli naprzód, m y tylko w  zużyciu 
energii elektrycznej praw ie nie ruszyliśm y się z m iejsca.

Od roku 1928 do roku 1935 m oc m aszyn zainstalo­
w ana w  elektrow niach w zrosła o 50%, zrobiono znaczny 
w ysiłek , ażeby pozyskać now ych  konsum entów , ale zuży­
cie  z pow odu  ciągłego ubożenia kraju  w zrosło w  tym  sa­
m ym  czasie z 2,6 do 2,8 m iliardów  kW h, t. j. zaledw ie o 
8 %.

L iczby  pow yższe są w prost przerażające! R obim y 
w ysiłk i, a nie posuw am y się naprzód. Stoim y na tak n i­
skim  poziom ie konsum cji energii elektrycznej, jak i na- 
pew no nie odpow iada innym  przejaw om  naszego życia 
społecznego.

Poślednie m iejsce w  szeregu państw  europejskich  
n ie ty lko dow odzi strasznego zacofania przem ysłow ego, 
lecz stwierdza rów nież uwstecznienie potrzeb, z czym  
można i należy w alczyć. Polska w  dziedzinie e lektryfika­
c ji  nie jest przecież pustynią beznadziejnie ja łow ą, lecz 
terenem , który  w  odpow iednich  w arunkach m ógłby być 
urodzajnym .

Przechodząc do om ów ienia dotychczasow ego stanu 
przem ysłu elektrotechnicznego przytoczę w ykres, ilustru­
ją cy  produkcję  krajow ą.

K rzyw a produkcji k ra jow ej, aczkolw iek absolutne 
cy fry  są m ikroskopijn ie małe i dochodzą w  najlepszym  
dotychczas roku 1936 do sum y zaledw ie 122 m ilionów , 
da je  nam  pow ód  do zadowolenia, że jednak idziem y na­
przód. Jest jednak m ałe „a le ” . W  cyfrze  z 32 roku  apara­

ty  radiow e figurow ały  sumą tylko 1,8 m ilionów  zł, a w  
1936 r.— sumą 32 m ilionów  zł, kable i przew ody w  r. 1932 
figurow ały  sumą tylko 8,7 m ilionów , a w  1936 r. —  sumą
34,5 m ilionów  zł. W zrost produkcji kablow ej —  to daleko­
siężne, słaboprądow e kable telefoniczne, a w zrost produk­
cji radioaparatów  m niej m nie cieszy, niż np. cieszyłby 
w zrost produkcji m aszyn elektrycznych.

-----całkowita wartość produkcji elektrotechnicznej
-----wartość elektrotechnicznej produkcji krajouej

bez radia, przewobów i  kabli

Dla ilustracji w skazałem  na tym  sam ym  w ykresie 
przybliżoną krzyw ą dla produkcji elektrotechnicznej bez 
radia i bez kabli.

Otrzym ałem  cy fry  następujące:
1929 —  68 m ilionów  
1932 —  28,5 m ilionów  
1936 —  56,5 m ilionów .

Jeżeli zastanow im y się, że w  cyfrach  pow yższych 
zawarte są maszyny, transform atory, aparaty i urządzenia 
rozdzielcze, akum ulatory, ogniwa, liczniki, rury izo lacy j­
ne, przyrządy dom ow ego użytku, aparaty telefoniczne, ża­
rów ki, aparaty elektrom edyczne, porcelana elektrotech­
niczna, w yroby  z bakelitu, i t. d., i t. d., to postęp produk­
c ji w  stosunku do r. 1929, naw et biorąc pod uwagę spadek 
cen, jest znikom y. A paratów  radiow ych  produkuje się w  
Polsce za sumę 4 razy wyższą, aniżeli maszyn, m otorów  
i transform atorów  razem  w ziętych; nie jest to, co praw ­
da, dow odem , że w ysokość produkcji przem ysłu radiow ego 
jest znaczna, ty lko że spożycie w  tak w ażnym  z punktu 
w idzenia gospodarczego dziale m otorow o-transform atoro- 
w ym  jest znikome.

W  roku 1935 cała produkcja  elektrotechniczna łącz­
nie z radiem  w ynosiła 90 m ilionów  zł, a w  tym  sam ym  
roku w ypalono tytoniu w  Polsce za w ięcej, niż 5-krotną 
sumę.

Jeszcze w iększej jaskraw ości nabiera zestawienie 
cyfr, w  którym  produkcję polską porów nam y z produkcją 
zagraniczną. Zestaw ienie takie zawiera nie ty lko m oc prze­
konyw ującą dla przem ysłow ca, ale rów nież m ieści w  sobie 
groźbę zastanawiającą każdego obyw atela.

W  przem yśle elektrotechnicznym  w  N iem czech pra­
cu je  350 000 osób, w  Polsce —  12 000 osób.

W  kierunku elektryfikacji N iem cy stale idą i to 
szybko idą naprzód. W  niem ieckim  w ytw órczym  prze­
m yśle elektrotechnicznym  pracow ało

w  r. 1934 —  236 000 osób 
w  r. 1935 —  269 000 osób 
w  r. 1936 —  310 000 osób

a obecnie
w  r. 1937 —  350 000 osób.
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G dybyśm y chcieli stanąć na tym  sam ym  poziom ie, 
na jak im  obecn ie stoją N iem cy, to potrzeba by  nam —  
odpow iednio do dw ukrotnie m niejszego zaludnienia —  
dw ukrotnie m niejszej ilości pracow ników  w  przem yśle 
elektrotechnicznym ; doszlibyśm y w ięc do wniosku, że u 
nas dla zaspokojenia potrzeb pracow ać pow inno nie 
12 000 osób, a 175 000 osób, t. j. „ty lk o ”  o 163 000 osób 
w ięcej. Ilość pracujących  osób, a co za tym  idzie w ytw ór­
czość i obroty, w  stosunku do obecnych  pow inny być w  
przem yśle elektrotechnicznym  zw iększone niem al 15-krot- 
nie. Pow iększenie 15-krotne jest sprawą w ięcej niż trudną
i w ym agającą kolosalnego nakładu pracy i bardzo długie­
go czasu.

Zaznaczam , że produkcję  n iem ieckiego przem ysłu 
elektrotechnicznego pochłania zapotrzebow anie w ew nętrz­
ne, a eksport obecn ie nie przekracza 15% w artości pro­
dukcji.

A m bicja  osiągnięcia w  przyszłości i, to raz jeszcze 
powtarzam , przyszłości bynajm niej nie bliskiej, pon ie­
waż 15-krotne pow iększenie łatw o i prędko osiągnąć się 
nie da, obecnego stanu zapotrzebow ania i produkcji w 
Niem czech jest am bicją w ięcej niż skromną.

Pozw olę sobie rozpatrzyć m ożliw ości osiągnięcia p o ­
w yżej wskazanego poziom u przem ysłu elektrotechniczne­
go z różnych punktów  widzenia.

Przede wszystkim  rozw ażym y m ożliw ości rozw oju  z 
punktu widzenia dopływ u sił fachow ych . Politechnika 
W arszawska, Lw ow ska i Gdańska, oraz 2 W yższe Szkoły 
B udow y M aszyn i Elektrotechniki, jedna w  W arszawie, 
druga w  Poznaniu, w ypuszczają razem  rocznie około 160 
inżynierów  i technologów -elektryków . Nie będę zapewne 
daleki od rzeczyw istości, jeżeli przyjm ę, że 30% z tej licz­
by  zajm ie elektrotechniczny przem ysł w ytw órczy, reszta 
zaś znajdzie zajęcie w  przem yśle elektrow nianym  przy 
budow ie now ych  elektrow ni, przy budow ie now ych  linii, 
przy e lektryfikacji hut, kopalni i zakładów  przem ysło­
w ych, poza tym  część zostanie zajęta w  urzędach pań­
stw ow ych, część w  handlu elektrotechnicznym , i t. p. P rze­
m ysł elektrotechniczny m oże zatem liczyć zaledw ie na 
dop ływ  rocznie około 50 inżynierów  i technologów .

W  tak zróżniczkow anym  i skom plikow anym  prze­
myśle, jak im  jest przem ysł elektrotechniczny, w  przem y­
śle w ym agającym  ciągłych  badań i studiów, na jednego 
inżyniera przypada 15 -s- 20 robotników , roczny zatem 
wzrost robotn ików  m oże w ynosić przy w szystkich innych 
sprzyja jących  w arunkach około 750 -r- 1 000 robotników .

Rozum ow anie pow yższe odnosi się do przem ysłu 
elektrotechnicznego k ierow anego polską m yślą technicz­
ną; obraz ten m ogą zaciem nić n ieco np. zagraniczne m on­
townie, prow adzone na szerszą skalę, gdzie m yśl technicz­
na i potrzeba pracy technicznej jest zredukow ana stoso­
waniem  m etod kolonialnych niem al całkow icie.

W  chw ili obecnej zatrudniam y w  Polsce 12 000 pra­
cow n ików  w  przem yśle elektrotechnicznym . G dyby elek ­
trotechniczny przem ysł niem iecki nie posuw ał się szybko 
naprzód, a zaskrzepł w  obecnym  sw ym  stanie, zatrudnia­
ją c  „ty lk o ”  350 000 pracow ników , gdybyśm y chcieli osiąg­
nąć połow ę tej liczby pracow ników , to przy obecnym  
tem pie, jak  to w ypada z prostego rachunku, na osiągnię­
cie tego rezultatu potrzebow alibyśm y skromną ilość ok o ­
ło  150 lat.

Rozpow szechnione jest zdanie, które zresztą z tej 
katedry w ygłoszone było  w  roku 1934, że m am y pod d o ­
statkiem co do ilości i jakości elektryków , a przyrost ich 
przekracza nawet zapotrzebow anie rynku w ewnętrznego. 
B ynajm niej tak nie jest; zdanie to słuszne jest ty lko przy 
całkow itej m artw ocie i zacofaniu  gospodarczym , jeżeli na­

tomiast u jrzym y cień cienia popraw y gospodarczej, to 
przekonam y się, jak m ylne jest to mniemanie.

Rozum ie się, że przy w iększym  zapotrzebow aniu 
produkcja  inżynierów  i technologów  się zwiększy, p o ­
w iększenie jednak nawet dw ukrotne um ożliw i zw iększe­
nie roczne ogólnej liczby pracow ników  zaledw ie o 1 500 -r~
2 000 osób. Odpow iada to pow iększeniu obrotu  w  prze­
m yśle elektrotechnicznym  zaledw ie o 12 -K  16 m ilionów  
złotych, co  bynajm niej nie jest w spółm ierne ani do p o ­
trzeb, ani do naszego m ocarstw ow ego stanowiska.

M iejm y nadzieję, że rozw ój przem ysłu w płynie na 
rozw ój wyższego szkolnictwa elektrotechnicznego i v ice 
versa, jednakże m usim y sobie zdawać z tego sprawę, że 
rozw ój przem ysłu elektrotechnicznego, jak zresztą całego 
przem ysłu m etalow ego, napotka na sw ej drodze bardzo 
pow ażną przeszkodę w  postaci braku sił fachow ych .

To, co m ów iłem  o braku inżynierów  i technologów , 
odnosi się rów nież bodaj że jeszcze w  daleko wyższym  
stopniu w  stosunku do napraw dę w ykw alifikow anych  i 
w yszkolonych  rzem ieślników.

Na w yszkolenie odpow iednich  zastępów  w yk w alifi­
kow anych  rzem ieślników  potrzebna jest cała otchłań trud­
nej i znojnej pracy.

R ozpoczynając, nareszcie, m yśleć o program ie elek ­
try fik acji Polski m usim y pam iętać o konieczności szyb­
kiego rozw oju  szkolnictwa technicznego na wszystkich 
jego  szczeblach.

Z  tego, co pow iedziałem , może n iejeden  elektryk w y ­
snuć wniosek, że ekonom iczne położenie elektryków  
ogrom nie się popraw i i że będą rozchw ytyw ani na wagę 
złota. K olegom -elektrykom  życzę, żeby tak było, żeby 
praca ich była oceniona i w ynagrodzona, ale dopływ  sił 
fach ow ych  —  to jeszcze nie wszystko, i m ożność zatrud­
nienia w  przem yśle zależy rów nież od dostatecznego d o ­
p ływ u  kapitału.

Jakże przedstawia się sprawa dopływ u  niezbędnego 
kapitału?

W  program ow ym  przem ów ieniu sw oim  M inister 
Przem ysłu i Handlu p. A . Rom an w ypow iedział zdanie, że 
Polska nie ty lko jest spóźniona pod w zględem  elektryfi­
k acji o  jakieś 25 lat w  stosunku do Europy zachodniej, 
lecz naw et nie odrabia sw oich zaległości w  tej dziedzi­
nie.

Zdanie to, płynące z ust m iarodajnych, jest gorzkie 
i smutne, ale na nieszczęście w ięcej, niż w  100% praw ­
dziwe. W  naszym zacofaniu elektryfikacyjnym , a co za 
tym  idzie i przem ysłow ym , jesteśm y opóźnieni w ięcej, niż 
25 lat .

Przed 25 laty przem ysł elektrotechniczny niem iecki 
zatrudniał 160 tys. osób, a nie 12 tys. osób, jak  obecnie 
zatrudnia nasz przem ysł; 12 tys. osób przem ysł niem iecki 
zatrudniał 45 lat temu.

W  w yścigu  pracy nie doganiam y Europy, przeciw ­
nie —  pozostajem y na szarym i to bardzo szarym  końcu, 
coraz to dalej.

Przypuśćm y, że przem ysł elektrotechniczny n iem iec­
ki ze w zględów  kurtuazyjnych, których  zresztą oczekiw ać 
nie m am y prawa, zatrzym ał się w  sw ym  rozw oju, np. na 
długą ilość 25 lat, t. j. na długość aktyw ności jednego p o ­
kolenia, chcąc dać przem ysłow i polskiem u m ożność w y ­
równania poziom u.

W  założeniu przyjęliśm y, że chcielibyśm y osiągnąć 
u nas nie rów ne siły, lecz tylko rów ny poziom , t. j. nie 
liczbę 350 tys. osób zajętych w  tym  przem yśle, a tylko p o ­
łow ę tej liczby. Potrzebny kapitał na danie zajęcia 1 pra­
cow nikow i, t. j. kapitał niezbędny na budynki, maszyny, 
surowce, wreszcie kapitał obrotow y, w ynosi obecnie na
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pracow nika około 6 000 zł. W  przeciągu 25 lat m usiałby 
w płynąć do polskiego przem ysłu elektrotechnicznego kapi­
tał 6 000 X  (175 000 —  12 000) =  978 m ilionów  złotych, 
t. j. roczn ie suma około  40 m ilionów  złotych. A żeby  osiąg­
nąć za 25 lat połow ę tej potęgi, jaką obecn ie posiada n ie ­
m iecki przem ysł elektrotechniczny, m usiałby przem ysł 
ten inw estow ać rokrocznie 40 m ilionów  złotych.

M ożna mi zarzucić, że porów nanie przeprow adzam  
z najsiln iejszym  przem ysłem  elektrotechnicznym  w  Euro­
pie, ale w łaśnie z tym  przem ysłem  porów n yw ać go jeste­
śm y zmuszeni. Nie chcę i nie m ogę porów n yw ać naszego 
przem ysłu  z uprzem ysłow ieniem  np. A bisynii. Tu nasu­
wa się refleksja, że gdyby  A bisynia w  odpow iednim  cza­
sie sw oje  dane statystyczne porów nyw ała z danym i sta­
tystycznym i Italii, to m oże i dziś by łaby  państw em  nie­
zależnym .

Jesteśm y narodem  o połow ę m niej licznym  od na­
szych sąsiadów zachodnich ; przy m niejszej liczebności p o ­
w inniśm y górow ać potęgą przem ysłu, a ja  przy w szyst­
kich  obrachunkach brałem  jedyn ie  osiągnięcie za 25 lat 
po łow y  tego, co dziś już m ają N iem cy.

Z  tego, co w idzim y w  Polsce, bynajm niej nie zanosi 
się na to, ażeby by ł cień nadziei, że w  przem yśle elektro­
technicznym  ktokolw iek zdoła i zechce zainw estow ać w  
przeciągu długiego okresu czasu rok  w  rok sumę 40 m i­
lion ów  złotych.

Z daw ałoby  się, że zrozum ienie konieczności szybkiego 
rozw oju  przem ysłu —  konieczność dużych inw estycyj —  p o­
w inno być  pow szechne, że przem ysł pow in ien  się cieszyć 
opieką w ładz i całego społeczeństwa. Przem ysł bow iem  
jest nie ty lko fundam entem  obronności kraju, przem ysł 
jest jeszcze czym ś znacznie w iększym , jest źródłem  d o­
brobytu  kraju. Jeżeli zrozum ianą została potrzeba i zna­
czenie armii, to —  zdaw ałoby się —  pow inna byłaby  być 
zrozum iana potrzeba i konieczność przem ysłu. Jednakże 
jak  dalecy  jesteśm y od tego zrozum ienia!

R ozw ój przem ysłu to przecież zw iększony dobrobyt 
społeczny, m ocny fundam ent obronności kraju, w reszcie 
zw iększone w p ływ y  skarbow e. O rozw ój przem ysłu p o ­
w inno w e w łasnym  interesie dbać całe społeczeństw o, ro ­
zum iejąc jego  w artość i znaczenie społeczne. Tym czasem  
panują u nas w arunki, które utrudniają, niem al uniem oż­
liw ia ją  egzystencję, jak  rów nież rozw ój przedsiębiorstw  
przem ysłow ych . Na przedsiębiorstwa przem ysłow e nakła­
dane są coraz to now e ciężary, którym  przem ysł nie jest 
w  m ożności sprostać i dlatego rozw ój przedsiębiorstw  
przem ysłow ych  jest zaham ow any w zględnie uniem ożli­
w iony.

Nie będę tu m ów ił o w szelkiego rodzaju  socja lnych  
obciążeniach przem ysłu, nie będę m ów ił o  nieskończonej 
ilości przepisów  utrudniających w szelką in icjatyw ę, nie 
będę m ów ił o tej n ieskończonej ilości różnych obciążeń 
podatkow ych. Dla ilustracji w arunków  pracy w  prze­
m yśle w ezw ę tylko jed en  jedyn y  podatek, t. zw. poda­
tek od zysków  przem ysłow ych.

P odatek ten, jak  w iem y, jest progresyw ny i zale­
ży  jedyn ie  od absolutnej w ielkości zysku, nie bierze zaś 
pod  uw agę w ielkości przedsiębiorstwa. Przypuśćm y, że 
przedsiębiorstw o przem ysłow e po zapłaceniu nieskoń­
czonej litanii różnych podatków  i opłat w yszło zw ycięs­
ko i otrzym ało pom im o w szystko pew ien zysk. Jeżeli to 
jest przedsiębiorstw o o kapitale np. 100 000 zł. i zaro­
b iłoby  10%, to zapłaciłoby pg skali podatkow ej 7,4% 
od osiągniętego bilansow ego zysku. Jeżeli jednak to sa­
m o przedsiębiorstw o, w idząc m ożność zwiększenia p ro­
dukcji, pow iększyło drogą dobrania w spóln ików  sw ój ka­
pitał, np. do 2 000 000 zł. i osiągnęło rów nież 10% bilanso­

w ego zysku, to w ów czas zapłaci nie 7,4% od osiągniętego 
zysku, a 35% .

Z pow yższego w idzim y, że jeżeli m ałe przedsiębior­
stwo pom im o stawianych przeszkód stanie się w iększym
—  jak  w  przytoczonym  w ypadku —  to natychm iast zo ­
stanie i to dotkliw ie ukarane zwiększeniem  4-krotnym  
stopy procentow ej podatku.

T o już, proszę panów, przestaje być podatkiem , 
a zaczyna być  grzyw ną. G rzyw ną za to, że ludzie zrze­
szyli się, aby kupić kosztow niejsze maszyny, że konku­
rują w ydatnie ze wspaniale uposażonym  przem ysłem  
zagranicznym , że przechodzą od praw ie chałupnictw a 
na w yższy poziom  cyw ilizacji w ytw órczej. Toteż można 
sobie w yobrazić, że pod brzem ieniem  takiej grzyw ny 
trw ają  przedsiębiorstwa dawniejsze, których likw idacja  
by łaby  zupełnym  bankructw em  dla w łaścicieli, ale nie­
podobna przypuścić, aby łatw o pow staw ały  now e — tak 
potrzebne przy w zm ożeniu tem pa w  projektow anej e lek ­
try fikacji.

I chociaż tego rodzaju  struktura podatkow a parali­
żuje ruchy każdej działalności zespołow ej i n iew ątpliw ie 
prędzej czy później w ypleni w szelką in icjatyw ę pryw at­
ną o szerszym rozm achu, tym  niem niej jednak przem ysł 
już ugruntow any, zjadając sam siebie, ży je  jeszcze z za­
pasów  daw niejszych.

Tym czasem  przem ysły in statu nascendi, ow e p ro ­
jektow ane dopiero warsztaty pracy, nie m ogą rozpoczy­
nać kariery od konsum ow ania w łasnej substancji, nie 
m ogą liczyć na rezerw y, których  nie nagrom adziły, nie 
m ogą rozpoczynać działalności przy założeniu n ierentow ­
ności przedsiębiorstwa. Dla w ytrw ania i w egetacji b ier­
nej nie potrzeba dużo zapasów  energii, ale dla rozkwitu, 
dla dynam izm u rozw ojow ego, dla przezw yciężenia trud­
ności pracy przy zdobyw aniu now ych  terenów  działal­
ności, potrzeba niejako rezerw y energetycznej.

M ożna się przystosow ać do letargu, w  jak im  trwa 
w iele naszych przem ysłów , ale n iepodobna z tym i sam y­
mi siłami iść naprzód i w alczyć.

Chociaż w ygląda to n iepraw dopodobnie, lecz w  P o l­
sce rów nież inw estycje przem ysłow e są utrudnione, bo 
obłożone są w ysokim  podatkiem . A żeby  zrozum ieć słu­
szność tego mniem ania, w ystarczy stwierdzić, jak  ob li­
czane są podatki od zysków  przedsiębiorstwa.

Z ysk  przedsiębiorstwa należałoby określić jak o d o ­
chód, który  otrzym ali akcjonariusze w zględnie udziałow ­
cy  przedsiębiorstwa.

Zupełnie inaczej jednak zapatrują się na zysk w ła­
dze skarbow e; zyskiem  przedsiębiorstwa jest każda ew . 
nieściągalna należność przedsiębiorstwa, której nieścią­
galności nie można dow odam i sądow ym i udow odnić; zy ­
skiem jest każda inw estycja czy to w  postaci maszyny, 
czy  budynku.

P rzedsiębiorca, który  m iał odw agę przeprow adzić 
inw estycje, gorzko tego będzie żałow ał i drogo za swą 
chęć postępu technicznego zapłaci; jeżeli to jest małe 
przedsiębiorstw o i skala podatkow a jest niższa, to da so ­
bie jeszcze radę. Jeżeli to jest natom iast w iększe przed­
siębiorstwo, opłacające skalę podatkow ą 35% , to w ów czas 
opłacenie 35% w  gotów ce od papierow ego zysku bilan­
sow ego m oże stanow ić o istnieniu przedsiębiorstwa.

U działow iec przedsiębiorstwa przem ysłow ego, jeżeli 
zgodził się na poczynienie inw estycji, jest przykładnie 
karany, w  Polsce bow iem  rozszerzanie placów ek prze­
m ysłow ych  i dawanie ludziom  pracy nie znajduje p od ło­
ża w  ustaw odaw stw ie fiskalnym .

Inw estycje są bow iem  opodatkow ane na rów ni 
z w ypłatą dyw idendy. Jeżeli w ięc przem ysłow iec z osią­
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gniętego zysku kupi np. tokarnię za 10 000 zł., to za to, 
że kupił maszynę, przy której da za jęcie now em u pra­
cow nikow i, opłaci grzyw nę na rzecz skarbu w  w ysokoś­
ci zł. 3 500. K upiona tokarka jest w  ten sposób w  P o l­
sce o 35% droższa, niż np. w  Niem czech, gdzie inw esty­
c je  nie są uważane za zysk, od którego należy się opłata.

W iem y dobrze, że w  chw ili obecnej są stosowane 
ulgi dla budu jących  dom y. Jeżeli przem ysłow iec z ew . 
osiągniętego zysku w ybudu je kam ienicę czynszową, to 
nie zapłaci podatku, jeżeli natom iast —  co by łoby  znacz­
nie naturalniejsze, celow sze i bardziej zdaw ałoby się p o ­
żądane —  w ybudu je  n ow y gm ach fabryczny, to od kosz­
tu tego gm achu zapłaci podatek-karę za rozw ój przedsię­
biorstwa.

W egetacja, trw anie bierne, inaczej m ów iąc zabez­
pieczenie mieszkania obyw atelow i znalazło zrozum ie­
nie w  ustaw odaw stwie. A le  ruch, dynamizm, inaczej 
m ów iąc zabezpieczenie pracy obyw atelow i nie znalazło 
zrozum ienia w  tym  sam ym  ustawodawstwie.

D om  m ieszkalny —  i owszem . Fabryka —  nie! P o ­
w iedzm y lepiej: dotychczas jeszcze nie! Jeżeli zw ażym y, 
że akcjonariusz już po zapłaceniu 35% od bilansow ego 
zysku przez przedsiębiorstw o płaci po raz w tóry tytułem  
osobistego podatku dochodow ego 15 czy 25% , a ew . naw et 
35% , to łatw o zrozum ieć, że chcieć, żeby rozw inęła się 
in icjatyw a prywatna, to chcieć rzeczy niem ożliw ych.

Stosow nie do obow iązu jących  ustaw, straty z lat po­
przednich nie mogą być potrącane od zysku roku podat­
kow ego.

P rzyjm iem y dla przykładu, że przedsiębiorstw o 
przem ysłow e w  przeciągu 2 lat poniosło stratę po 200 tys. 
zł. a w  trzecim  roku zysk bilansow y w yniósł rów nież 
200 tys. zł.

P rzedsiębiorstw o takie jako rezultat trzechletniej 
pracy ma stratę 200 tys. zł., a rów nocześnie zostanie o b ­
ciążone podatkiem  od „zysków ”  w  w ysokości 70 tys. zł.

O ile w ięc lata przynoszące straty by ły  dla p ow y ­
żej wskazanego przedsiębiorstwa ciężkie, o tyle taki rok 
pom yślniejszy, ze w zględu na ciężar podatku i na bez­
w zględność stosowaną do przedsiębiorstw  przynoszących 
„zysk i” , m oże być katastrofalny.

Skarb w ięc po w zięciu całego szeregu podatków , p o ­
cząw szy od podatku przem ysłow ego, a skończyw szy na 
obrotow ym , pobiera znaczny podatek od „zysku ” , od 
przedsiębiorstwa, które przynosi w łaścicielom  jego  p o ­
ważne straty, w ięc m usim y się zgodzić, że przy tego ro ­
dzaju fiskalnym  podłożu obciążeń podatkow ych  istnie­
nie przedsiębiorstw  przem ysłow ych pryw atnych opiera 
się na bardzo n iepew nym  gruncie i tytuł w łasności po ­
został ty lko niezałatw ioną kw estią form alną.

Nastąpiła specjalnego typu n ieoficjalna etatyzacja 
w szystkich nieco w iększych przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych.

N ie będę tu kopii kruszył za istnienie przem ysłu 
pryw atnego, stwierdzam  tylko fakty i nie dziw ię się, że 
będąc w  tych w arunkach przem ysł pryw atny o n ieco szer­
szym  zakresie nie rozw ija się i nie rozwinie.

W  Polsce przy obecnych  w arunkach ma przed sobą 
w zględną przyszłość tylko chałupnictw o i drobne zakłady 
przem ysłow e.

W iększe przedsiębiorstwa ani polskie, ani zagranicz­
ne, o  ile są oparte na fundam encie pracy, dłuższy czas 
się nie ostoją i muszą albo zginąć, albo przejść stopnio­
w o na w łasność Państwa.

M ożliw ość istnienia m ają rów nież zakłady przem y­
słow e zagraniczne, które służyć będą jak o m ontow nie

przy sprowadzaniu dużej ilości gotow ych  półfabrykatów ; 
po zabraniu im tej m ożności i m ontow nie te zlikw idują 
się autom atycznie.

Dla n ikogo nie jest tajem nicą, jak  się odbija  na w y ­
dajności przem ysłow ej tego rodzaju  polityka gospodar­
cza.

M ożna tu w skazać na upadki, ruiny i liczne ban­
kructw a firm , zdaw ałoby się daw niej, niewzruszonych.

Pom im o w zględnie taniej robocizny  koszty własne 
produkcji są u nas często znacznie wyższe, niż za granicą, 
gdzie wyposażenie m echaniczne pozw ala na produkcję 
ekonom iczną.

Zwłaszcza przem ysły, gdzie inw estycje pochłania­
ją  znaczne sumy, znalazły się w  położeniu  fatalnym , 
nieraz w  przededniu katastrofy. G dybyśm y nie znali 
praktyki życia, to nawet teoretycznie można by  przew i­
dzieć przeraźliw e rezultaty, bo  nie ma ani maszyn, ani na­
rzędzi, ani budynków  w iecznych, a ponadto ulepszenia 
techniczne zjaw iają  się w  naszej epoce w  niesłychanie 
szybkim  tempie.

Nie ma asekuracji od w ynalazków !
K ażdy przem ysł jest w ciągnięty, chcąc czy nie 

chcąc, w  w alkę konkurencyjną, gdzie zw ycięża lepiej 
uzbrojony.

Biada tem u z w alczących, który  nie m oże sobie ku ­
pić broni now oczesnej. I znowu, jak  w  poprzedzającym  
w ypadku, w szystko to w yjaskraw ia się nadm iernie, je ­
śli zastosujem y obow iązu jące norm y praw ne do rozw ija ­
jących  się przem ysłów , a w ięc do przem ysłu elektrotech­
nicznego.

Tutaj kwestia inw estycji staje się szczególnie ostra.
T o nie o to chodzi, że dana w ytw órczość n iedom a­

ga, że m oże być pokonana w  w alce konkurencyjnej, że 
niszczy sw oje  rezerw y i dąży ku zagładzie, lecz o to, że je j 
n igdy nie będzie, że nie jest w  stanie narodzić się. T y l­
ko m arzyciele m ogą mniem ać, że fabryka pow staje od ra­
zu doskonała i długie lata zdoła zaspokoić potrzeby ryn ­
ku bez zmian, bez rozszerzania się, bez inw estycji.

A  jeśli nawet przy pom yślnej koniunkturze pow sta­
nie placów ka w ytw órcza, jeśli znajdą się kapitaliści na 
tyle nieuśw iadom ieni czy ryzykujący, to realizm  gospo­
darczy szybko ostudzi ich zapały i sprow adzi do pozio­
mu nędznego w egetowania.

W  ogóle zakładów  przem ysłow ych, zatrudniających 
ponad 200 robotników , m am y w  całej Polsce niespełna 
700 i liczba ta w  ostatnim dziesięcioleciu się zmniejsza, 
co jest ilustracją tego, co pow iedziałem  pow yżej.

W przem yśle elektrotechnicznym , ze sm utkiem 
trzeba to stwierdzić, znaczna część placów ek przem ysło­
w ych  znajduje się w  rękach obcych.

I nawet dziś w idzim y, i to nie w  jednym  tylko w y ­
padku, że przedsiębiorstwa, stworzone polskim  w ysiłkiem  
i polską pracą techniczną, przedsiębiorstwa, m ające w  
sw oich  zarządach ludzi ogólnie znanych i pow ażnych, lu ­
dzi patriotycznych i ofiarnych, nie m ogą znaleźć w  P ol­
sce ratunku dla zagrożonych placów ek.

Dziś i zagraniczne pow ażne przedsiębiorstwa nie są 
skore do rozpoczynania pracy w  Polsce.

Znam y fakt zlikw idow ania 2-ch  placów ek założo­
nych  w  Polsce przez bardzo pow ażne zagraniczne firm y 
światowe.

Ja jednak obaw iam  się, że koniec koń ców  znajdą się 
obce przedsiębiorstwa, które przyjdą do nas i albo przej­
mą chw iejące  się placów ki polskie, albo założą now e 
własne.
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Z by t kom petentne audytorium  m am  przed sobą, 
aby n ie zauw ażyło tutaj pozornego braku konsekw encji.

B o  jeśli w arunki pracy są u  nas tak nieznośne, je ­
śli ow e podatki progresyw ne i trudności inw estow ania 
są tak olbrzym ie, że polski przem ysł słabnie i załam uje 
się, to skąd ta obawa, że przyjdzie przem ysł i kapitał 
obcy?

Czyżby m iał przyw ile je? Czyżby by ł sprawniejszy, 
wytrzym alszy, bardziej przystosow any do przezw ycięża­
nia przeszkód?

O dpow iedź na to jest sprawą delikatną.
M ógłbym  pow iedzieć jeden  w yraz „Ż yra rd ów ” , 

m ógłbym  przypom nieć nazwisko, związane z Żyrardo­
w em  „C ohen  po francusku, a K ohn po polsku” , a w szy­
scy zrozum ieją głęboki sens tych w yrazów .

Muszę zaznaczyć, że znam przykłady, gdzie kapitał 
zagraniczny, kapitał aryjski, popraw nie i pożytecznie w y ­
konuje sw oje  obow iązki, jednakże w ysunę argum ent
o charakterze ogólnym :

Interes państwa i obyw ateli w inien  dążyć do p ro­
du k cji rodzim ej w  najpełniejszym  znaczeniu tego słowa.

D obiegam  do końca.
Rekapitulacja w niosków  jest, po prostu, przygnębia­

jąca. Cóż za w idoki m ogą być na przyszłość dla rozw oju  
przem ysłu elektrotechnicznego, jeśli stwierdzam y n iesły­
chane opóźnienie w  stosunku do innych krajów , jeśli 
braknie fach ow ców  kierow niczych  i w ykonaw czych, jeśli 
n ie m a kapitałów  dostatecznych dla w zm ożenia ruchu, 
jeś li ustawa o podatku dochodow ym  i opodatkow anie in ­
w estycji ham ują w szelką in icjatyw ę, jeśli szereg drob­
niejszych  w arunków  ustaw ow o przeszkadza naturalne­
m u pędow i ku popraw ie, jeśli nawet sam przem ysł nie 
jest bez w iny, u legając często w skazaniom  speku lacy j­
nym .

Jednakże nie ma tak ponurej sytuacji, w  której nie 
znalazłoby się stron jaśniejszych.

Na pierw szym  m iejscu  stawiam  uśw iadom ienie na­
rodow e i państw owe, że jest źle, że trzeba szukać poś­
piesznie środków  zaradczych.

Ten  głos pow szechny rozlega się coraz m ocniej, 
a że wszelkie ustaw y są w  ostatecznym  w yniku tylko 
fu n k cją  potrzeb ogólnych, przeto prędzej czy później m u­
szą nastąpić zm iany pod naciskiem  konieczności życio ­
w ej.

Następnym  czynnikiem  potężnym  jest coraz bar­
dziej aktualna i coraz w yraźniejsza dla w szystkich k w e­
stia obron y narodow ej.

W iadom o ju ż pow szechnie, że obrona kra ju  stała 
się integralna i nie ma takiego przem ysłu, którego usług 
nie potrzebow ałaby w  całości.

A  cóż dopiero m ów ić o przem yśle elektrotechnicz­
nym , o elektryfikacji, o setkach urządzeń elektrycznych, 
bezpośrednio n ieodzow nych  dla armii.

Zagadnienia obrony w ysuną z konieczności już nie 
pożytek, nie potrzebę, ale zw yk ły  mus rozw oju  przem y­
słu, dotychczas zaniedbanego.

D alej, dobroczynny w p ływ  w yw ierać będzie fakt, 
że Polska jest znakom itym  rynkiem  zbytu i terenem  
eksploatacji.

T o  zachęca.
Nieubłagane praw o popytu  i podaży musi oddzia­

ływ ać stale i chociaż trudno dzisiaj określić sposoby, ja ­
kich użyje dla om ijania lub przełamania stawianych je j 
przeszkód, to jednak można być pew nym , że w  końcu —  
jak o praw o naturalne —  zw ycięży.

N ie bez znaczenia są inne naturalne w arunki w  
Polsce.

W praw dzie ilość energii w odnej, najprzydatniejszej 
do przetw orzenia je j na elektryczną, nie jest w  kraju 
duża, bo w ynosi zaledw ie 3 mil. kW  w  całym  zapasie, 
to jednak i tę w yzyskano tylko w  granicach 3% .

Posiadam y ponad to ropę, gazy ziem ne -—  praw ie 
w cale niew yzyskane —  i znaczne ilości węgla.

Innym i słow y posiadam y surow iec energetyczny, 
a to już samo przez się jest znakom itym  w arunkiem  do 
dalszej działalności elektryfikacyjnej i do rozw oju  prze­
m ysłu elektrotechnicznego.

Jeśli m ów iłem  na wstępie, że będzie nam brak fa ­
ch ow ców  w szelkiego typu, to w cale to nie oznacza, aby 
nam brakło m ateriału ludzkiego do w ytw orzenia fach ow ­
ców  przedniego gatunku.

Na zasadzie osobistych dośw iadczeń i obserw acyj 
stwierdzam , że zarów no personel niższy, jak  i w yższy 
stoi na w ysokim  poziom ie technicznym .

T o samo potwierdza w artość dotychczasow ej p ro­
du k cji polskiej, która technicznie w ytrzym uje różnorod­
ną konkurencję.

Jakżeż m iło nam  jest, gdy zdajem y sobie sprawę, 
że jednak posiadam y fabryki, które budują pierw szorzęd­
ne m otory i transform atory, że nawet transform atory 
na 12 000 kV A  i 165 000 V  o w adze 75 ton/szt. są budow a­
ne w  Polsce.

Jakżeż nam m iło, kiedy w iem y, że w  każdym  dziale 
produkcji, czy to będzie drobny m ateriał instalacyjny, 
czy przyrządy nagrzewalnicze, czy akum ulatory, czy tele­
fony, czy kable, czy radio, posiadam y w yroby  nie tylko 
dobre, ale doskonałe.

Dużo pracy i dużo technicznego w ysiłku w łożono 
w  zaczątki naszego przem ysłu elektrotechnicznego, toteż 
naszym  w spólnym  obow iązkiem  jest w skazyw ać na je ­
go doniosłość społeczną i przyczyniać się do jego  rozbu­
dow y.

M ożem y bardzo łatw o oderw ać się od im portu, nie 
tego m inim alnego im portu, który jest, lecz tego dużego, 
który  m oże być w  przyszłości potrzebny, a w  dalszej 
perspektyw ie projektow ać rozw inięcie eksportu.

G dy ty lko w arunki przyjazne powstaną, to rozw inie 
się natychm iast szerzej w ynalazczość polska, in icjatyw a 
pryw atna, i rozkw itną przytłum ione dotychczas zdol­
ności.

P ozw olę sobie zakończyć niniejszy referat następują­
cą uwagą: ogólna św iadom ość i docenianie istniejących  
braków  jest już zadatkiem popraw y.

W ystarczy połączyć uśw iadom ienie ogółu, dobrą 
w olę rządu i w ysiłk i pracow ników , ażeby usunąć nawet 
tak w ielkie trudności, jak ie ma przed sobą sprawa nale­
żytej rozbudow y elektryfikacji i należytego rozw oju  prze­
m ysłu elektrotechnicznego.
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Stan i widoki rozwoju elektrycznych pracowni badawczych
w Polsce Prof. Kazim ierz Drewnowski

W  m iarę rozrostu kręgu zainteresowań ludzkości p o ­
w stają n ow e gałęzie w iedzy i nie w iadom o, czy nastanie 
k iedy  taki okres, w  którym  zbiorow isko ludzkie pow ie, że 
go nic now ego już nie interesuje. Raczej należy przypusz­
czać, że do tego nie dojdzie. Dążenie bow iem  do poznania 
now ych  praw d, do w ytłum aczenia i ujarzm ienia zjaw isk 
przyrody, i t. d., jest naturalnym  przejaw em  um ysłu i du ­
cha ludzkiego.

Rów nież i w  dziedzinach wiedzy, która nas bliżej 
interesuje, a w ięc w  elektrotechnice, m ożem y zaobserw o­
w ać dążność do badania c z y s t e g o ,  nie m ającego celów  
ubocznych. Jest to badanie dla badania, przejaw  n a jw yż­
szego stopnia kultury, w łaściw y tylko um ysłom  w ybra ­
nym , pracującym  zdała od trosk życia codziennego. K o ­
rzyści materialne z takiego badania okażą się zw ykle d o ­
piero później, m oże po latach, często bez w idocznego 
związku z przyczyną, która je  w ytw orzyła.

Ośrodkam i badania czystego pow inny być przede 
wszystkim  wyższe uczelnie, gdzie uczeni m ogą —  poza 
zajęciam i dydaktycznym i —  oddaw ać się pracy badaw ­
czej, zależnej od nich sam ych i od środków , jakim i rozpo­
rządzają, jeśli idzie o badania natury technicznej. Tak 
było  od w ieków  do końca zeszłego stulecia. Coraz liczn ie j­
sze rzesze studentów, napływ ające w  ostatnich dziesiąt­
kach lat do uczelni, przy środkach m aterialnych na p ro­
wadzenie szkół nie idących  z tym  w  parze, zm niejszają 
m ożność spokojnej pracy czysto naukow ej w  niektórych 
gałęziach w iedzy. Państw o w ięc, jak o takie, zjaw ia się tu 
z pom ocą i tw orzy instytuty pośw ięcone tylko badaniu, 
kładąc jedyn ie  nacisk na to, aby kierunek prac harm oni­
zow ał z ogólnym i potrzebam i kraju. Rów nież organizacje 
użyteczności publicznej, dbające o  rozw ój pew nej dzie­
dziny w iedzy czy techniki, idą w  podobnym  kierunku. 
W krajach zaś zam ożniejszych, zwłaszcza tych, których 
rozw ój oparty jest na indyw idualnej pracy obyw ateli, 
pow stają pryw atne fundacje naukowe, zastępujące pod 
tym w zględem  in icjatyw ę państwa.

W  w ielu  krajach przełam anie uprzedzeń, w yn ikają­
cych częstokroć z nastawienia utylitarnego, że w kłady po ­
czynione na prace naukow e nie są inw estycjam i nie ren- 
tu jącym i się, nie jest rzeczą łatwą. M oże będzie tu p o ­
m ocny przykład tych kra jów , które w cześniej zaczęły ło ­
żyć na takie badania, a teraz przodują w  technice i prze­
myśle.

A le  czyste badanie nie w ystarcza życiu codziennem u, 
żądającem u częstokroć prędkiej odpow iedzi na pytania, 
jakie stawiają w ym agania chw ili, zdążające do rozw iąza­
nia określonych zagadnień, w yjaśnienia danych zjawisk, 
zbadania pew nych  własności m ateriałów, i t. d. Instytut 
prow adzący czyste badania nie zawsze będzie m ógł odsu­
nąć od siebie takie badania c e l o w e  nad zagadnieniami, 
które nie leżą w  sferze bezpośrednich zainteresowań jego 
g łów nych  pracow ników . Zakres prac w ięc takiego insty­
tutu pow iększa się. Często kolejność pow yższa odw raca 
się. W ym agania życia stwarzają instytut badań celow ych, 
przygotow anie zaś indyw idualne jeg o  pracow ników  b ę ­
dzie w  nim  pielęgnow ało rów nież badania czyste. Do 
pierw szej kategorii za liczyć można w ielkie laboratoria 
narodow e (PT R , NPL, BS, LCE, i t. d .) oraz niektórych 
w yższych szkół technicznych; drogą drugą szły instytuty 
badaw cze w ielkich  firm  przem ysłow ych, g łów nie N ie­

m iec i St. Z jedn . A . P. (SH  i SS, AEG, GEC", West. C° 
i t. d .).

Państwo, obok  popierania nauki, ma jeszcze inny, 
podobny, obow iązek: kontrolę miar legalnych i przyrzą­
dów  służących do obrachunków  m iędzy ludźm i. T ym  ce­
lom  służą państw ow e instytuty m e t r o l o g i c z n e ,  ist­
n iejące praw ie w e w szystkich krajach  kulturalnych. W  
niektórych rozw inęły się one w  w ielkie instytuty nauko­
w e —  techniczne, o czym  była m ow a pow yżej.

Potrzeby życia codziennego w ym agają poza tym  
sprawdzania w ytw orzonych  czy zakupionych m ateria­
łów  i przedm iotów  technicznych. D o tego służą labora­
toria p r o b i e r c z e ,  w  których w ykon yw a się pom iary 
i badania w edług przepisanych metod, sprawdza się, czy 
odpow iadają przepisanym  norm om , i t. d. Należą tu labo­
ratoria przem ysłow e, które pow inna posiadać każda fa ­
bryka racjonalnie zorganizowana, oraz laboratoria insty­
tu cji w yda jących  przepisy i norm y. Siłą rzeczy instytuty 
badaw cze muszą się czasem  podejm ow ać tych  prób, któ­
re, jak o term inow e, przeszkadzają im  w  ich pracy sp okoj­
nej i w ykluczającej ustalanie jak ichkolw iek  term inów .

Na ogół m ożem y w ięc rozróżnić w  elektrotechnice:
a) pracow nie badań czysto naukow ych;
b ) pracow nie badań naukow o-technicznych ;
c )  pracow nie probiercze.

Zakres ich prac zazębia się i ty lko w  niektórych przy­
padkach m am y do czynienia z instytutami o w ybitnie 
jednolitym  charakterze.

Badania czysto naukowe leżą w łaściw ie poza sferą 
naszych zainteresowań bezpośrednich. Rozum iejąc ich 
znaczenie dla rozw oju  kultury i techniki w itam y z ży ­
w ym  zadow oleniem  każdą now ą p laców kę naukową i cie­
szym y się z je j postępów , w yn ików  i rozw oju . U fam y, że 
państwo w  należytym  zrozum ieniu przyszłych korzyści, 
poprze ich działalność i zamiary. W  chw ili obecnej staje 
wszakże przed nami potrzeba poczynienia przeglądu na­
szego dotychczasow ego dorobku w  dziale pracow ni na- 
ukow o-tech niczn ych  i probierczych, w  dziedzinie nam 
najbliższej, —  a w ięc w  elektrotechnice.

Okres depresji gospodarczej, który  m am y już szczę­
śliw ie za sobą, dał —  poza troską o przetrwanie tych 
ciężkich  chw il —  czas i m ożność przeanalizowania stanu 
technicznego naszych w arsztatów  produkcji. I oto jeste­
śm y świadkam i, jak św iadom ość znaczenia prac badaw ­
czych dla rozw oju  kultury kra ju  przenika praw ie w szę­
dzie.

Pow stają laboratoria przy w iększych w ytw órniach 
m aszyn i sprzętu elektrycznego, które zrozum iały, że aby 
oderw ać się od w zorów  zagranicznych, trzeba oprzeć się 
na w łasnej w ynalazczości, na w łasnych studiach i bada­
niach, na w łasnych pracow nikach o dobrym  przygoto­
waniu podstaw ow ym  i teoretycznym , i na w łasnym  ta­
lencie tw órczym . Zachęta i w ym agania ze strony państwa, 
jak o dużego odbiorcy, nie m ało się tutaj przyczyniły. 
Z  drugiej strony odbiorca w ytw orów  fabryk  elektrotech­
nicznych stawia coraz w iększe wym agania co do ich d o ­
broci i żąda przeprowadzania prób odbiorczych  przez pra­
cow nie w łasne lub neutralne. Przyczynia się to do p o ­
wstawania now ych  pracow ni probierczych  lub rozszerza­
nia istniejących.
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Ten korzystny ob jaw  nie zawsze jest jednak skie­
row any na w łaściw e tory. P racow nie fabryczne, a tym  
bardziej społeczne, pow inny być dostosow ane do rzeczy­
wistych potrzeb życia i w arunków , w  jak ich  rozw ija  się 
elektrotechnika w  Polsce. Nie m ożna zapom inać, że cho­
ciaż m am y już sporą liczbę inżynierów , zdolnych do pra­
cy  naukow o-badaw czej, to jednak środki, jak im i rozpo­
rządzamy, nie pozw alają na zbytnie rozdrabnianie w ysił­
ków . Znane są fakty  tw orzenia laboratoriów  dla zadow o­
lenia w ygórow anych  am bicji ich k ierow ników , m niej zaś 
znane są w ynik i ich pracy. Z  drugiej zaś strony są całe 
działy elektrotechniki nie m ające u nas m ożności nie ty l­
ko prowadzenia odpow iednich  studiów, ale nawet w yk o ­
nyw ania koniecznych prób odbiorczych , czy  kontrolnych.

Obecnie, k iedy stoim y w  przededniu szerszej roz­
bu dow y sieci napięć najw yższych, przez co zbliżam y się 
do rzędu k ra jów  daw no już rozporządzających  sieciam i
0 takich napięciach, a co należy uważać za pierw szy 
ob jaw  w zm ożenia tem pa elektryfikacji kraju, musimy 
sprawę należytej organizacji prac naukow o-technicznych  
postaw ić w  kręgu zainteresowań i prac SEP.

Stają w ięc przed nami pytania:
1) jakie są potrzeby techniki i przem ysłu w  zakre­

sie prac badaw czych  i probierczych ;
2) jak i jest stan naszych pracow ni badaw czych ;
3) jak ie są w idoki ich rozw oju  i jak i kierunek na­

leży im  w ytknąć?
Na te pytania stara się odpow iedzieć SEP przez p o ­

stawienie na porządku obrad obecnego zjazdu sprawy 
elektrycznych  pracow ni badaw czych  i odbiorczych  w  P o l­
sce z punktu w idzenia ich w spółpracy z przem ysłem . Na 
w ezw anie SEP otrzym aliśm y ok. 10 referatów , objaśnia­
jących  stan i w idoki tej spraw y praw ie w e w szystkich ga­
łęziach elektrotechniki. Dyskusja nad nimi uzupełni m a­
teriały już otrzym ane i pozw oli na w yciągnięcie konkret­
nych w niosków  co do dalszych prac w  tych dziedzinach.

Na podstaw ie dotychczas posiadanego materiału
1 przedw stępnych dyskusji w  kom isji, pow ołanej do tej 
spraw y przez SEP, można sobie przedstaw ić taki obraz 
obecnego je j stanu:

Dział telekomunikacji, t. j. teletechniki i radiotech­
niki, jest najlepiej pod w zględem  pracow ni badaw czych 
uposażony. Dzięki trafnem u w yczuciu  przez państwo zna­
czenia prac badaw czych  dla rozw oju  techniki i prze­
m ysłu w  tym  dziale, na który ono ma przem ożny w pływ , 
został utw orzony Państwowy Instytut Telekom unikacyj­
ny. Jako jeg o  zaczątek można uw ażać Instytut R adio­
techniczny, p laców kę społeczną przejętą później przez 
państwo. W spółdziałanie m iędzy Instytutem  Telekom uni­
kacyjnym  a w ytw órniam i przem ysłow ym i i organizacja­
m i eksploatacyjnym i, przy których istnieją rów nież la­
boratoria, rozporządzające ludźm i i środkam i —  układa 
się pom yślnie. Instytut staje się g łów nym  ośrodkiem  prac 
naukow ych, badaw czych  i technicznych oraz probierczych. 
Spełnia w ięc rolę podobną jak inne instytuty zagranicz­
ne tego rodzaju.

W  dziale elektrotechniki prądów silnych nie mamy 
jeszcze podobnego odpow iednika. Różne gałęzie przem y­
słu rozw ija ły  się sam odzielnie i w  różnych okresach cza­
su, w alcząc najczęściej z ciężkim i warunkam i finansow y­
mi. Troska o stronę badaw czą szła na ogół na dalszy 
plan. D opiero w  ostatnich latach m am y do zanotowania 
szczęśliw y zw rot, o  k tórym  była m ow a pow yżej.

P rzy w iększych w ytw órniach  sprzętu i m aszyn elek­
trycznych pow stają laboratoria, rozporządzające pięknym i 
urządzeniam i zw łaszcza w  dziedzinie w ysokich  napięć. 
Poza nimi pozostaje wszakże duży szereg w ytw órni

m niejszych, których  nie stać na taki stosunkow o duży 
w ydatek. Zarów no one, jak  i cale rzesze odb iorców  sprzę­
tu elektrotechnicznego, szukają m ożności kontroli p ro­
duktów  przy ich w ytwarzaniu lub zakupie. W yrazem  tych 
dążności są pracow nie badaw czo-probiercze, pow stające 
przy w yższych uczelniach technicznych, instytucjach 
i stowarzyszeniach, czy też przy działach adm inistracji 
państw ow ej. Pracow nie te są przeznaczone albo dla okre­
ślonych potrzeb danej instytucji, albo też m ają charakter 
bardziej publiczny, stojąc otw orem  dla każdego zgłasza­
jącego się.

Z punktu w idzenia interesów  ogólnych pragniem y 
zająć się przede w szystkim  pracow niam i o charakterze 
społecznym , a w ięc dostępnym i dla szerszych sfer. Jako 
ogólny postulat i cel naszych prac w ysuw am y utworzenie 
Instytutu Elektrotechnicznego, który  by  ob ją ł wszystkie 
działy elektrotechniki prądów  silnych. W  chw ili obecnej 
nie ma w  Polsce instytucji, która by m ogła spełniać po ­
dobną rolę, co w ielkie instytuty zagraniczne, która b y  była 
zdolna do prowadzenia studiów  i prac z różnych dziedzin 
elektrotechniki, która by  m ogła być  uważana za ostatecz­
ną instancję przy ocenie w ytw orów  przem ysłu elektro­
technicznego, oświetlaniu zjaw isk, w ypadków  i t. d.

Urzeczyw istnienie tego pow inno być uznane jako 
konieczność ogólnopaństw ow a, jeżeli nie m am y i nadal 
z pow odu  braku tego zbytnio odb ijać się od za granicy.

P ow ołan ie do życia takiej instytucji centralnej i 
w szechstronnej, która istnieje w  każdym  państwie ku l­
turalnym , w ym agałoby jednak tak dużych w ysiłków  m a­
terialnych, że na razie m ożem y do spełnienia tego dążyć 
ty lko etapami. Drogę zaś do tego w idzim y przez:

a ) popieranie i rozw ijan ie n iektórych placów ek ba­
daw czych, już istniejących  w  różnych gałęziach elektro­
techniki i da jących  w idoki należytej działalności i roz­
w oju ;

b ) pom aganie w  tw orzeniu pracow ni badaw czych 
w  tych dziedzinach, które ich jeszcze nie m ają;

c ) dążenie do pow szechnego uznania pew nych  p la­
ców ek  za m iarodajne w  danej dziedzinie; oraz

d ) koordynow anie ich prac.

Pobieżny przegląd istniejących placów ek badaw ­
czych, uporządkow any w edług dużych działów  elektro­
techniki prądów  silnych, daje nam obraz następujący:

Dział wzorców i przyrządów pomiarowych. N ale­
ży tu przechow yw anie w zorców  podstaw ow ych, reprodu­
kow anie i kontrola w zorców  użytkow ych, sprawdzanie 
przyrządów  pom iarow ych, liczników , transform atorów  
m iernikow ych, i t. d., opracow yw anie m etod pom iaro­
w ych  potrzebnych do tego, kontrola dokładnych urządzeń 
pom iarow ych  i w  ogóle m iern ictw o precyzy jne. D o p ro ­
wadzenia tego działu pow ołany jest przede wszystkim  
G łów ny Urząd M iar. Część tych prac (pom iary  legaliza­
cy jn e ) jest w ykonyw ana w  pracow niach  Urzędu w  W ar­
szawie, część zaś (pom iary  w zorcow e) w  „P racow ni pre­
cyzy jn ych  pom iarów  elektrycznych”  przy Politechnice 
L w ow skiej, utw orzonej przy w spółudziale GUM. Urzą­
dzenia do badania przyrządów  pom iarow ych  posiada rów ­
nież Politechnika W arszawska, niektóre elektrow nie, 
przy których istnieją stacje legalizacji liczników , oraz in ­
stytucje kontroli urządzeń elektrycznych. T e pracow nie 
są nastawione raczej na prace probiercze niż badaw cze. 
P racow nie związane z GUM  rozw ija ją  się w  kierunku 
w łaściw ym .

Dział materiałów elektrotechnicznych. Badaniem 
m ateriałów  przew odzących, izolacyjnych , m agnetycznych, 
i t. d., za jm uje się u nas kilka pracow ni: przy w yższych 
uczelniach (Politechnika W arszaw ska), przy instytucjach
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państw ow ych (Państw . Instytut Telekom unik., Labora­
torium  Centr. P K P ) i społecznych (SEP, M uzeum Przem. 
i R oln .), przy elektrow niach („G ró d e k ” ), w ytw órniach 
(Państw . Zakł. Teł. i R ad .), i t. d. Zakres prac w  tym 
dziale w ym aga często w spółpracy z laboratoriam i m echa­
nicznym i i chem icznym i. K onieczne jest dążenie do 
uwzględnienia w szystkich w łasności m ateriałów  elektro­
technicznych (a  w ięc fizycznych, elektrycznych, chem icz­
nych, m echanicznych) w  jednym  instytucie. W  tym  k ie­
runku idzie stopniow o Zakład M iernictw a Elektr. i W ys. 
Nap. Polit. Warsz., którego pracow nia probiercza jest 
specjalnie do tego przystosowana.

Dział sprzętu instalacyjnego i przyborów gospodar­
stwa domowego. Dział ten, obejm ujący  badania drobne­
go sprzętu i m ałych odbiorn ików , związany jest najsilniej 
ze sprawą udzielania prawa na znak przepisow y dla w y ­
tw orów  odpow iadających  przepisom  i norm om . Biuro 
Znaku przepisow ego SEP prow adzi specjalne laborato­
rium, które się praw idłow o rozw ija. Pom ieszczenia jego 
obecne są jednak nie w ystarczające i n ieodpow iednie dla 
dalszego rozw oju .

Dział wysokich napięć. Należą tu studia nad zja ­
w iskam i w  sieciach elektrycznych, izolacją i izolatoram i, 
kablam i, przepięciam i i ochronnikam i, przekaźnikami, 
i t. d. P racow nie tego działu w ym agają szczególnie kosz­
tow nych  urządzeń, dużych pom ieszczeń i specjalnie przy­
gotow anych  pracow ników . N iektóre fabryki sprzętu 
elektrycznego (Szpotański, K leim an) i maszyn (Rohn, 
Z ieliński) oraz elektrow nie („G ród ek ” ) rozporządzają 
źródłam i napięć najw yższych  (ponad m ilion w oltów  
nap. udar.), co pozw ala im na kontrolę produk­
c ji ich  w ytw orów . Brak im jednak niezbędnego 
przyrządu pom iarow ego do prób udarow ych, jakim  
jest oscylograf katodow y. Przyrząd ten posiada jedynie 
Zakł. M iern. Elektr. i W ys. Nap. Pol. Warsz., który  zno­
w u nie rozporządza tak w ysokim i napięciam i. Zakład ten, 
przystosowany szczególnie do prac z dziedziny w ysokich  
napięć, w alczy z trudnościam i, zw iązanym i z w ykoń cze­
niem  budynku i rozszerzeniem  pracow ni, w ym agający­
mi kosztów  przekraczających m ożności zakładu szkolne­
go. Przekształcenie tych  pracow ni w  Instytut Wysokich 
Napięć jest w  toku. Na razie jednak nie m am y jeszcze w 
Polsce pracow ni neutralnej z zakresu napięć najw yższych 
(ponad 1 m ilion  w oltów ), potrzebnej do badania sprzętu 
dla budu jącej się obecn ie sieci przesyłow ej (150 k V ).

Dział wielkich m ocy. Badań, w ym agających  bar­
dzo w ielkich  m ocy chw ilow ych , np. do prób w yłączn i­
k ów  w ysokiego napięcia, nie można obecnie w ykonać w  
kraju. P rzyrządy te, w ytw orzone w  Polsce, muszą być  ba ­
dane za granicą. Jest to, oczyw iście, niepożądane, m usi­
m y się jednak na razie z tym  pogodzić, gdyż koszt w ysta­
w ienia takiego laboratorium  (parę m ilionów  złotych) 
przekracza nasze obecne m ożliw ości. Zresztą nie tylko 
Polska jest w  takim położeniu. Holandia, która również 
nie posiada laboratoriów  fabrycznych  w ielkich  m ocy, do ­
p iero teraz zdobyła się na taką neutralną pracow nię; A n ­
glia zaś i Francja są dopiero w  stadium studiów  przed­
w stępnych. W  naszym  kraju pow inno się dążyć do posia­
dania przynajm niej pracow ni dla badania w yłączników  
niższych napięć, co nie jest związane z nadm iernym i w y ­
datkam i. M oże dałoby się to zapoczątkow ać przez dosto­
sow anie do tego celu jednego z zespołów  turbinow ych 
przy rozszerzaniu którejś z elektrow ni.

D ział fotometrii. W  Polsce m am y chyba kilkanaście 
m niejszych pracow ni w yposażonych w  prym ityw ne przy­
rządy do kontroli w yrobu  żarów ek, opraw  św ietlnych, 
i t. d. Z  tych  pracow ni bodaj ty lko jedna —  przy Zakł.

M iern. El. i W ys. Nap. Pol. Warsz., —  posiada urządzenie 
do utrzym yw ania stałego napięcia przy próbach trwałości 
żarów ek bez czego każda próba jest problem atyczna. 
Brak jest poza tym  urządzeń do pom iarów  i badań spe­
cja lnych  z dziedziny oświetlenia elektrycznego, którym i 
pow inno się za jm ow ać laboratorium  społeczne. Nie m a­
m y rów nież odpow iednich  i pew nych  w zorców  światłości. 
B yłoby  ze wszech m iar pożądane, aby różne instytucje, 
interesujące się pom iaram i fotom etrycznym i, przestały 
sprawiać, takie same urządzenia, istniejące już gdzie in ­
dziej, a zdobyły  się na należycie postaw ione laborato­
rium, w  którym  by  można by ło  dla nich przeprow adzać 
wszelkie im potrzebne badania z dziedziny fotom etrii. 
Taka pracow nia neutralna m ogłaby z łatw ością zostać 
urządzona w  now ym  paw ilonie elektrycznym  Pol. Warsz., 
gdzie przew idziano dla niej osobne pom ieszczenia.

Dział maszyn elektrycznych. Studia nad maszynami 
elektrycznym i, transform atoram i, w ielkim i prostow nika­
mi i t. d., prow adzone są w  całym  św iecie przede wszyst­
kim  przez w ielkie w ytw órnie tych przedm iotów . P róby  
odbiorcze również są w ykonyw ane w  fabrykach. K w e­
stia, czy nie należałoby dążyć do utw orzenia instytutu 
neutralnego dla badań naukow o-technicznych  i specjal­
nych, przeznaczonych głów nie dla w ytw órni, które by  nie 
m ogły  się zdobyć na własne laboratorium , pozostaje 
otwarta. W ypadnie nad nią się zastanowić, np. w  związku 
z projektow aną budow ą now ych  laboratoriów  maszyn 
elektrycznych przy Politechnice W arszawskiej. W  każdym  
razie w ysuw a się potrzeba już teraz instytucji, która by 
była  przygotow ana do prowadzenia prób odbiorczych  
i im  podobnych , dla szerszego ogółu.

Na podstaw ie w stępnych rozważań i pow yższego 
przeglądu można stwierdzić, że rozporządzam y w  Polsce 
pracowniam i, które m ogłyby przejąć obow iązek rozw ija ­
nia poszczególnych działów  elektrotechniki z punktu w i­
dzenia potrzeb instytucji państw ow ych i społecznych, 
przem ysłu i szerszych sfer odb iorców  w ytw orów  elektro­
technicznych i spełniania w  ten sposób roli instytutów 
badaw czych i probierczych  o charakterze społecznym .

B yłyby  to instytuty:
1. Badania w zorców  i przyrządów  pom iarow ych.
2. Badania m ateriałów  elektrotechnicznych.
3. Badania sprzętu instalacyjnego.
4. W ysokich  napięć.
5. Badań fotom etrycznych.
Poza tym  należałoby rozpocząć studia nad m ożno­

ścią zorganizowania instytutów:
6. M aszyn elektrycznych.
7. W ielkich  m ocy.
M ożliw e jest, a naw et wskazane, złączenie organiza­

cy jn e  niektórych z pow yższych  działów  w  jednym  insty­
tucie.

P rzy przekształcaniu istniejących pracow ni lub tw o ­
rzeniu now ych  w  m yśl tego program u należałoby posta­
w ić następujące g łów ne postulaty tym  przyszłym  insty­
tutom:

O rganizacja instytutów  pow inna odpow iadać potrze­
bom  zarów no w ytw órców , jak  i odbiorców , oraz w ym ogom  
i zw ycza jom  życia gospodarczego. M uszą to w ięc być  in­
stytucje otw arte dla każdego i traktujące zlecenia badań, 
prób, i t. d., jak o dla nich —  po przyjęciu  zlecenia —  o b o ­
w iązujące. P ow inny one przeto otrzym ać form ę autono­
miczną, nie związaną z jedną tylko instytucją.

Instytut pow in ien  m ieć obow iązek nie ty lko prow a­
dzenia zleconych prób czy badań, lecz rów nież —  jako 
placów ka naukowa —  tw órczej pracy naukow o-tech nicz-
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nej i badaw czej. W  ten tylko sposób będzie m ógł przy­
służyć się celowi, do którego został pow ołany: rozw ijania 
pew nej, określonej gałęzi w iedzy elektrotechnicznej.

Jego prace badaw cze i probiercze pow inny się uzu­
pełniać. Pracow nie, prow adzące badania dla celów  tech ­
nicznych, muszą się wszak opierać na doświadczeniu na­
branym  przy próbach dobroci w yrobu, przy system atycz­
nej kontroli produkcji, i t. d. O bserw acje tu zebrane m o­
gą daw ać doskonałe w skazówki dla dalszego ulepszania 
p rodukcji. Dom agają się zresztą tego w zględy unika­
nia dużych w ydatków  zakładow ych i eksploatacyjnych, 
zw iązanych z prow adzeniem  oddzielnych zakładów.

T ak  utw orzone instytuty pow inny pozostawać pod 
opieką czynników  zainteresowanych zarów no w  produk­
cji, jak  i w  użytkow aniu w ytw orów  danej gałęzi. 
Czynniki te pow inny zdawać sobie sprawę z tego, że 
rozproszenie w ysiłków  na tw orzenie innych podobnych 
pracow ni jest w  naszych w arunkach niedopuszczalne. J e ­
żeli instytut założony przy ich w spółdziałaniu w ykazuje 
żyw otność i może się pochw alić dodatnim i w ynikam i 
sw ych prac, to należy popierać właśnie jego  rozw ój. T o ­

też czynniki te pow inny m ieć głos w  zarządzie takim in ­
stytutem, który w  ten sposób otrzym a charakter organi­
zacji ogólno-państw ow ej.

N iezm iernie ważna jest ścisła w spółpraca między 
kierownikam i tych poszczególnych instytutów, w yraża­
jąca się w  kom unikiw aniu sobie projektów  i w yn ików  
w iększych prac, zwłaszcza w ym agających  pow ażniejszych 
inw estycji, w  przekazywaniu innym  prac zleconych a o d ­
biegających  od w łasnego zakresu działania, w e w zajem ­
nym  pom aganiu sobie przy pracach organizacyjnych i 
technicznych.

W yobrażam y sobie, że k ierow nicy  tych instytutów, 
w spólnie z przedstaw icielam i społecznych organizacji 
elektrotechnicznych i w ładz państw ow ych, tw orzyliby 
pew nego rodzaju  Radę Instytutów Elektrotechnicznych, 
która by  opiekow ała się ich rozw ojem  w  m yśl zasad, b ę ­
dących  w yrazem  zapatrywań ogółu  elektryków , i p raco­
wała w  ten sposób dla idei przyszłego Polskiego Instytu­
tu Elektrotechnicznego.

Rozwój prac Stowarzyszenia Elektryków Polskich
Stow arzyszenie E lektryków  Polskich jest organiza­

cją  osób i instytucji, które się zrzeszyły dla w spólnej pra­
cy  nad całokształtem  zadań elektrotechniki na ziem iach 
polskich, dla służenia w  tej dziedzinie państwu i społe­
czeństwu, nauce oraz przem ysłow i w ytw órczem u i elek­
tryfikacyjnem u, poszczególnym  elektrykom  i szerokim  
sferom  ludności. Prace w ykonyw ane przez S. E. P. i usłu­
gi przez naszą organizację oddawane szerokiem u ogóło ­
wi, kw alifiku ją  Stow arzyszenie E lektryków  Polskich jako 
instytucję o charakterze użyteczności publicznej.

Stowarzyszenie, jako społeczna placów ka fachowa, 
s ł u ż y  p a ń s t w u ,  pracując w e w szystkich sw ych licz­
nych kom órkach dla dobra kra ju  i przyczyniając się na 
sw ym  odcinku do podniesienia poziom u elektrotechniki we 
w szystkich je j przejaw ach. Tym  sam ym  Stowarzyszenie 
w spółdziała czynnie nad w zm ożeniem  obronności kraju. 
P racują w  tym  kierunku kom isje przepisow e ze sw ym  ze­
społem  kilkuset fachow ców , ustalając przepisy i norm y 
elektrotechniczne.

Jak duże znaczenie m ają te prace dla państwa, 
św iadczy o tym  liczny udział w  kom isjach  SEP o fic ja l­
nych przedstaw icieli M inisterstwa Spraw  W ojskow ych, 
M inisterstwa Spraw  W ew nętrznych, M inisterstwa W yznśń 
R eligijnych  i O świecenia Publicznego, K om unikacji, Prze­
m ysłu i Handlu, Poczt i T elegrafów  i Opieki Społecznej 
oraz w ielu  urzędów  i instytucji półurzędow ych. Samo ty l­
ko M inisterstwo Spraw  W ojskow ych  ma sw ych stałych 
delegatów  w  23 kom isjach  przepisow ych i ośw ietlenio­
w ych i uznało za obow iązu jącą w  w ojsku  w iększość prze­
p isów  i norm, opracow anych przez Stowarzyszenie.

Stow arzyszenie służy państwu znakując w yroby  elek­
trotechniczne, odpow iadające przepisom , bow iem  przyczy­
nia się do stałego podnoszenia poziom u w yrobów  elek­
trotechnicznych i ulepszania produkcji kra jow ej sprzętu 
instalacyjnego, przew odów , grzejn ików  i t. p., a tym  sa­
m ym  stałego ulepszania jakości instalacji i zwiększania 
bezpieczeństw a urządzeń, czym  SEP najskuteczniej zw ięk­
sza zaufanie szerokich sfer odb iorców  do użytkowania 
elektryczności, a w ięc w spółdziałała w  celow ej e lektryfi­
kacji kraju. Laboratorium  Znaku SEP i kom isje przepi­
sow e stale w spółpracu jąc z przem ysłem  w ytw órczym  z

Inż. J óze f  Podoski
Sek re ta rz  G e n e r a ln y  SEP.

jednej strony, a odbiorcam i z drugiej, zwłaszcza z odb ior­
cam i takimi, jak organy w ojskow e, sprzyja nawiązaniu 
zorganizowanej w spółpracy w ytw órcy  z odbiorcą na spo­
łecznym  terenie.

Jakość sprzętu elektrotechnicznego i norm alizacja 
produkcji ma dla celów  w ojskow ych  znaczenie p ierw szo­
rzędne. Przepisy SEP i Znak SEP są tej jakości n a jsk u ­
teczniejszym  szerm ierzem  i gwarancją.

Stowarzyszenie służy państwu i p o s t ę p o w i  
w i e d z y  elektrotechnicznej dokształcając na organizo­
w anych przez SEP kursach, w ykładach i odczytach oraz 
w ycieczkach technicznych— inżynierów , techników  i m on­
terów, utrzym ując ich w  kontakcie z postępam i techniki 
i przem ysłu. W ydając dzieła naukow e i techniczne i popu ­
laryzacyjne oraz czasopism a elektrotechniczne, Stow arzy­
szenie przyczynia się do rozw oju  fachow ego piśm iennictwa 
polskiego. Stow arzyszenie jest bezstronnym  doradcą i łącz­
nikiem  w ładz szkolnych co do potrzeb i kierunku szkol­
nictwa zaw odow ego, co do potrzeb przem ysłu, w ojska i 
urzędów  w  stosunku do tego szkolnictwa, stanowiąc cen­
ny społeczny czynnik tak bardzo potrzebny dla celow ej 
pracy władz.

Stowarzyszenie s ł u ż y  r o z w o j o w i  e l e k t r o ­
t e c h n i k i  polskiej jako łącznik z odpow iednim i orga­
n izacjam i m iędzynarodow ym i, tą drogą uzyskuje dla P o l­
ski niezm iernie cenne w yniki prac najw iększych św iato­
w ych pracow ni naukow ych i technicznych, samo w  miarę 
sw ych skrom nych sił i m ożności przyczyniając się do tych 
prac, jak np. w  K om itecie O św ietleniow ym  pracam i fo to - 
m etrycznym i lub w  K om itecie E lektrotechnicznym .

Stowarzyszenie s ł u ż y  k r a j o w e m u  p r z e m y ­
s ł o w i  w ytw órczem u i elektryfikacyjnem u, opracow u ­
jąc przepisy i norm y regulujące i uspraw niające w ytw ór­
czość przem ysłow ą oraz w ytwarzanie, przesyłanie i roz­
dział energii elektrycznej, ulepszając odbiorniki i sprzęt 
instalacyjny kra jow y, tym  najskuteczniej w alcząc z n a j­
gorszym  w rogiem  celow ego postępu —  tandetą zarówno 
krajow ą jak przede wszystkim  —  zagraniczną i przyczy­
niając się tym  sam ym  do usam odzielnienia kra jow ego 
przem ysłu.
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Stowarzyszenie służy krajow em u przem ysłow i szko­
ląc dla niego pracow ników  i dając mu potrzebne w ydaw ­
nictwa i czasopism a fachow e. Służy temu przem ysłow i 
stwarzając dlań teren sw obodnej pracy i dyskusji fach o­
w ej, a jako bezstronny i niezainteresowany w  żadnym 
kierunku finansow ym  organ fach ow y —  staje się n a jd o­
godniejszym  terenem  w spółpracy m iędzyorganizacyjnej, 
łącznikiem  w ytw órców , odbiorców , fachow ców , świata na­
uki i świata gospodarczego. Stowarzyszenie służy przem y­
słowi. organizując pokazy i w ystaw y produkcji kra jow ej, 
przyczyniając się tym  oraz odpow iednim i odczytam i i pu­
blikacjam i do racjonalnej propagandy tego przemysłu.

Stowarzyszenie s ł u ż y  j e d n o s t k o m ,  przede 
wszystkim elektrykom  zrzeszonym, dając im m ożność uzu­
pełniania swej w iedzy i praktyki, ułatw iając im  znale­
zienie pracy, dając im  czytelnię i bibliotekę oraz w ydaw ­
nictwa i czasopism a własne, stwarzając im teren dysku­
sji fachow ych , teren do nawiązania kontaktu osobistego 
z innym i elektrykam i i innym i organizacjam i techniczny­
mi w  kraju, wreszcie ze światem  fachow ym  zagranicznym. 
D aje każdem u elektrykow i m ożność pracy społecznej w  
jego  zawodzie.

Stowarzyszenie s ł u ż y  s z e r o k i e m u  s p o ł e ­
c z e ń s t w u  w reszcie, dążąc do zapewnienia bezpieczeń­
stwa w  korzystaniu z dobrodziejstw  elektryczności, organi­
zując pokazy i w ystaw y dla zaznajom ienia społeczeństwa 
z dorobkiem  i rozw ojem  kra jow ego przem ysłu, odczyty po ­
pularne dla zaznajom ienia z dorobkiem  i rozw ojem  elek­
trotechniki w  ogóle.

* * *

Stow arzyszenie E lektryków  Polskich  jako organiza­
cja  ogólnopolska pow stało w  roku 1919 z szeregu luźnych 
organizacji i kół elektrotechnicznych, istniejących —  jak 
W arszawskie przed rokiem  1900 lub Lw ow skie od roku 
1906. Stowarzyszenie zm ieniło swą strukturę organizacyj­
ną w  roku 1928, przybierając obecną nazwę i statut do 
dziś dnia obow iązu jący. Od roku 1929 zapoczątkow ane zo­
stały doroczne zjazdy elektryków , skupiające za każdym  
razem coraz liczniejsze grono osób. Stale rozszerzająca się 
działalność SEP przyciąga do w spółpracy z naszą orga­
nizacją coraz szersze kręgi zainteresowanych instytucji i 
osób. D ow odem  najbardziej zaszczytnego dla nas uznania 
i zainteresowania działalnością SEP by ło  przyjęcie w  r. 
1930 przez Pana Prezydenta R zeczypospolitej, prof. Dr 
Ign. M ościckiego godności członka honorow ego SEP.

Praca nad całokształtem zadań elektrotechniki —  
oto w  pięciu słow ach olbrzym i program  pracy, który p o ­
woli, ale system atycznie jest realizowany.

Zobaczm y w ynik i tych prac, rzucając okiem  wstecz 
w  ubiegłe dziesięciolecie.

Przepisy. Ustalanie polskich przepisów  i norm  elek­
trotechnicznych, t. zw. PNE —  to jedno z głów nych  za­
dań naszych, które przejęliśm y od byłego Polskiego K o ­
mitetu Elektrotechnicznego, zespolonego ze Stow arzysze­
niem w  1928 roku. P lon  dotychczasow y prac przepiso­
w ych w  elektrotechnice, to 51 przepisów, z tego 10 raz 
now elizow anych, 3 dw ukrotnie i 1 trzykrotnie znow eli­
zow anych. Całość aktualnych obecnie przepisów  obejm u ­
je  około 850 stron druku form atu norm alnego A  5. W  tym, 
p lonem  ubiegłego roku spraw ozdaw czego jest 11 now ych  
przepisów  o 303 stronach. Roczny przyrost PNE w inien 
w ynosić przynajm niej 250 stron przepisów  now ych, li­
cząc się z w ym aganiam i rozw ija jącej się elektryfikacji 
i uprzem ysłow ienia kraju oraz now ym i zdobyczam i w ie ­
dzy, oraz przeciętnie około 150 stron now elizacji, licząc 
5 lat jak o przeciętny czas aktualności przepisów  przy 
stałym postępie techniki.

A b y  m ieć porów nanie ze stanem prac w  tej dziedzi­
nie w  paru krajach zachodnich dodać należy, że N iem cy 
posiadają 117 przepisów  el. (n ie licząc norm ) o 1212 stro­
nach druku, Francja blisko 100 przepisów  o około 1200 
stronach i Czechosłow acja 108 przepisów  i norm  elektro­
technicznych, a w ięc dwa razy tyle co m y. W idzim y w ięc, 
jak w ielkie jeszcze braki m am y w  tej dziedzinie.

A b y  zdać sobie sprawę z aparatu pracującego nad 
ustalaniem PNE, należy dodać, że czynnych w  SEP jest 
obecnie 21 K om isji i 42 podkom isje przepisow e z CKNE 
i K om isją Redakcyjną na czele. W pracach tych  bierze 
stały udział około 530 osób. Program  prac przepisow ych 
na rok 1937/38 zawiera 81 pozycji.

M iarą uznania dla prac przepisow ych SEP jest fakt, 
że z w yjątkiem  kilku zupełnie specjalnych, wszystkie 
PNE zostały uznane za obow iązu jące w  wojsku.

Znakowanie wyrobów elektrotechnicznych znakiem 
przepisow ym  SEP w prow adza niezm iernie w ażny dla sku­
tecznego rozw oju  elektryfikacji czynnik z a u f a n i a  sze­
rokich  sfer społeczeństwa do zastosowań elektrotechniki. 
D obry w yłącznik, solidna i bezpieczna instalacja, trw ały 
i dobry grzejnik —  oto najskuteczniejsza propaganda 
i popularyzacja elektryczności w  życiu  codziennym . D la­
tego też do znakowania w yrobów  elektrotechnicznych, 
a w  szczególności sprzętu instalacyjnego i grzejników  
znakiem, świadczącym , że odpow iadają one w ym aganiom  
przepisów  danego kraju, przyw iązują od szeregu lat za­
rów no w ytw órcy  i elektrow nie, jak  też poszczególni od ­
biorcy  i użytkow cy sprzętu tak duże znaczenie.

SEP stw orzyło z ogrom nym  w ysiłk iem  pracy i przy 
skutecznej pom ocy  elektrow ni i przem ysłu własne labo­
ratorium, które dziś stanowi w artościow ą placów kę na­
ukową, skąd w ychodzą na własnym  doświadczeniu opar­
te przepisy i skąd idzie hasło stałego ulepszenia krajow ej 
produkcji.

Przed niespełna 5-ciu  laty laboratorium  nasze znaj­
dow ało się w  m ałej p iw nicy  bez okna, dziś m ieści się w  
obszernym  pom ieszczeniu i pod w zględem  w yekw ipow a­
nia nie ustępuje podobnym  placów kom  zagranicznym .

Prace słownicze SEP m ają najdaw niejszą kartę w  
dziejach Stowarzyszenia. Zapoczątkow ane by ły  przed la ­
ty już blisko czterdziestu i stały się podw aliną i kuźnią 
now oczesnego słownictw a elektrotechnicznego. W ydany 
przed rokiem  zeszyt I Słownictw a, zaw ierający około  2500 
term inów , jest tylko cząstką dorobku prac Centralnej K o ­
m isji S łow nictw a Elektrotechnicznego, pracującej tak sy­
stem atycznie i gorliw ie, jak  m ało chyba podobnych je j 
zespołów . Raz na tydzień przez 10 m iesięcy roku w  ciągu 
kilkudziesięciu  lat zbiera się grono entuzjastów -m iłośn i- 
k ów  czystości polskiego języka technicznego. Tam p o­
wstały tak utarte już dziś term iny, jak  elektrow nia, prąd­
nica, silnik, tw ornik, w irnik i tyle innych w yrazów , o 
które w alki trzeba było  staczać, tak jak  się nadal i dziś 
w alki stacza, w prow adzając polski język  techniczny na 
m iejsce niezgodnych z duchem  języka term inów  obcego 
pochodzenia. K artoteka K om isji zawiera dalszych około 
2000 term inów , czekających na w ydanie ich jako następ­
ne tom y Słow nictw a Elektrotechnicznego Polskiego.

Sekcje są tym i organam i pracy SEP, których za­
daniem  jest zajm ow anie się specjalną gałęzią elektro­
techniki.

S e k c j a  R a d i o t e c h n i c z n a  jest daw nym  
Stowarzyszeniem  R adiotechników  Polskich, złączonym  ze 
Stow arzyszeniem  E lektryków  Polskich w  jedną organiza­
cję. Prow adzi działalność referatow ą i publikacyjną, w y ­
daje Przegląd Radiotechniczny jak o część Przeglądu 
Elektrotechnicznego oraz ostatnio zajęła się w ydaniem
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w artościow ej pracy p. t. Zasady Radiotechniki ś. p. ppłk. 
inż. K . Krulisza.

S e k c j a  P r z e m y s ł o w a  stworzona została w  
końcu 1936 r. i ma za zadanie popieranie rozw oju  i p o ­
stępu rodzim ego w ytw órczego przem ysłu elektrotechnicz­
nego, to jest w ypełnien ie jednego z naczelnych zadań, 
nakreślonych przez Statut SEP. Sekcja uruchom iła sze­
reg nad w yraz pożytecznych prac, tw orząc kilka kom isji 
stałych i czasow ych do studiów  nad n ow elizacją  ustawy 
patentow ej, nad materiałam i zastępczym i w  elektrotech­
nice, nad w spółpracą laboratoriów  naukow ych z przem y­
słem i t. d. Przyciągnięto do w spółpracy nad tym i spra­
w am i szerokie grono zainteresowanych organizacji, nie 
ty lko elektrotechnicznych, dzięki czem u zakres w spółpra­
cy  SEP znacznie się rozszerzył.

S e k c j a  S z k o l n i c t w a  E l e k t r o t e c h n i c z ­
n e g o  ma za zadanie studia nad organizacją i rozw ojem  
szkolnictwa elektrotechnicznego w  Polsce. Uruchom ienie 
je j stało się nad w yraz pożytecznym  uzupełnieniem  cało­
kształtu program u prac SEP. Stała w spółpraca z M. W. R. 
i O. P. i przychylność, jaką ono darzy naszą działalność, 
św iadczą o potrzebie odczuw anej w  urzędach oparcia się 
w  sw ej pracy na fach ow ych  czynnikach społecznych. 
P rócz innych prac, jakie Sekcja Szkolnictw a w ykonyw a, 
obe jm u je  ona rów nież dziedzinę kursów  i w yk ładów  d o ­
kształcających zarów no dla inżynierów  i techników , jak 
też i dla m onterów , spełniając tym  doniosłą rolę spo­
łeczną.

W  program ie prac Stowarzyszenia na lata następne 
przew idziane jest dalsze tw orzenie Sekcji, przede w szyst­
kim E lektryfikacyjnej oraz Sekcji ściśle naukowych.

Komitety w  Stowarzyszeniu są reprezentacjam i m ię­
dzynarodow ych  organizacji, a w ięc P o l s k i  K o m i t e t  
E l e k t r o t e c h n i c z n y  —  PK N  —  M iędzynarodow ej 
K om isji Elektrotechnicznej (C E I), która utw orzona w  
r. 1906 opracow u je przepisy m iędzynarodow e na maszyny, 
aparaty i t. p. oraz ustala m iędzynarodow e sym bole i de­
fin ic je  elektryczne i m agnetyczne. Polska w spółpracu je z 
CEI od roku 1924 biorąc w  m iarę m ożności udział w  p o ­
siedzeniach poszczególnych K om itetów  technicznych MKE, 
których  jest obecn ie 25.

P o l s k i  K o m i t e t  W i e l k i c h  S i e c i  E l e k ­
t r y c z n y c h  —  P K W S —  jest polskim  odpow iednikiem  
M iędzynarodow ej K on ferencji W ielkich  Sieci E lektrycz­
nych z siedzibą w  Paryżu, organizacji stw orzonej przez 
CEI jak o teren d ysk u sy jn o-in form acy jn y  dla w szelkich 
zagadnień, zw iązanych z budow ą, eksploatacją i zabez­
pieczeniem  w ielkich  sieci elektrycznych. Co dwa lata od ­
byw ające  się sesje K onferencji grom adzą dużą liczbę 
elektryków  z kilkudziesięciu państw, przy czym  dysku­
tow ane są referaty w  liczbie ponad sto. Polska bierze 
udział w  tych  sesjach, opracow ując po kilka referatów  na 
każdą z sesji. Z in icjatyw y K W SE prow adzone są w  P o l­
sce przez K om isję Przepięć i Zakłóceń S ieciow ych  studia 
nad zakłóceniam i, spow odow anym i przez w yładow ania 
atm osferyczne, przy czym  na dorocznych  zjazdach SEP 
przedstaw iane są z prac tych  sprawozdania. Rów nież z 
in ic jatyw y  K W SE opracow ana była przez p. inż. T. Cza­
p lick iego M apa Sieci E lektrycznych w  Polsce, w ydana 
w  r. 1932 przez SEP.

P o l s k i  K o m i t e t  O ś w i e t l e n i o w y  —  
PK O św . —  jest kra jow ym  kom itetem  M iędzynarodow ej 
K om isji O św ietleniow ej —  daw niej K om isji F otom etry- 
cznej. Tu rów nież istnieje kilkadziesiąt kom itetów  tech ­
nicznych, pracujących  nad zagadnieniam i naukow ym i 
i praktycznym i oświetlenia, a w ięc jednostki i w zorca 
światłości, norm y jasności, prom ieniow ania, fotom etrii,

kom órki fotoelektrycznej, olśnienia i t. p. oraz reflekto­
rów , oświetlenia ulic, naświetlania, światła dziennego, 
światła w  architekturze, oświetlenia lotniczego i t. d. P o ­
szczególne kra je  otrzym ują na zebraniach plenarnych, 
odbyw ających  się co trzy —  cztery lata, pew ne zagadnie­
nia do opracowania, celem  przedstawienia M KO św . W  ten 
sposób Polsce, z chw ilą przystąpienia do M K O św . w  r.
1930 pow ierzono badania nad płytkam i fotom etrycznym i. 
Badania te prow adzone by ły  pod osobistym  kierunkiem  
prof. P ieńkow skiego w  Zakładzie Fizyki D ośw iadczalnej 
U niwersytetu Józefa Piłsudskiego i zostały zreferow ane 
w  Berlinie w  1935 r. oraz opublikow ane i w ydane w  p o ­
staci osobnej pracy w  trzech częściach, uzyskując gorące 
uznanie świata naukowego. M iarą tego uznania by ło  p o ­
w ierzenie Polsce jednego z najw ażniejszych zagadnień, 
t. j. studiów  nad fotom etrią obiektyw ną (kom órkam i fo -  
toelektrycznym i). Prac tych dla PK O św . zechciał się rów ­
nież pod jąć prof. Pieńkow ski.

P rócz tego przy PK O św . fu nk cjon u je  kilka specja l­
nych K om isji ośw ietleniow ych praktycznych, jak ośw ie­
tlenia lotniczego, oświetlenia architektonicznego, ośw ie­
tlenia ulic i oświetlenia sam ochodow ego.

O becnie tw orzy się przy SEP now y K o m i t e t  
E l e k t r y c z n e g o  G r z e j n i c t w a  P r z e m y s ł o ­
w e g o ,  do udziału zaś w  nim  zaproszone będą zakłady 
naukowe m etalurgiczne oraz instytucje, eksploatujące 
piece elektryczne, jak rów nież fabryki grzejn ików  i elek ­
trow nie.

Całokształt p r a c  w y d a w n i c z y c h  skupia 
się w  Komisji Wydawniczej, która zajm uje się nie tylko 
stroną techniczną w ydaw nictw  SEP, ale rów nież in ic jo ­
w aniem  w ydaw ania prac periodycznych  i specjalnych 
oraz popularnych. D otychczas prócz 51 przepisów  i norm  
PNE, SEP w ydał 35 prac książkow ych, zaw ierających 
około  5 000 stron, co razem  z PNE stanowi 86 prac 
i około 6 000 stron. Z  ostatnio w ydanych  w iększych 
prac w ym ienić należy Zasady Radiotechniki K . Krulisza 
w  2-ch  tom ach, str. 836, Sieci elektryczne i w spółpraca 
elektrow ni A . J. M oraw skiego str. 600, Przetężenia w  
urządzeniach elektrycznych dr. D unikow skiego str. 155, 
periodycznie w ydaw aną Statystykę Zakładów  E lektrycz­
nych w  Polsce i wreszcie popularny już dziś niezm iernie 
K alendarzyk SEP, o którego popularności św iadczy, że 
w ydaw any w  r. 1933 w  1000 egz. obecn ie osiągnął cy frę  
4500 egz. nakładu i został w yczerpany do ostatniego eg­
zem plarza.

W  przygotow aniu  jest kilka książek popularnych, 
przeznaczonych dla m onterów , m ających  stanow ić cyk l 
B iblioteczki Popularnej SEP.

A m bicją  SEP jest utw orzenie z czasem funduszu 
w ydaw niczego dla stałego popierania tw órczości nauko- 
w o-techn icznej w  dziedzinie elektrotechniki.

W ym ienione pow yżej prace o charakterze naukow o- 
technicznym  prow adzone przez Centralę SEP, charakte­
ryzują Stow arzyszenie nasze jako s p o ł e c z n y  i n ­
s t y t u t  n a u k o w o - t e c h n i c z n y .  W  Oddziałach 
zaś Stowarzyszenia prow adzone są prace w ykładow e, od ­
czytow e, kursy, w ycieczk i i t. p. im prezy, m ające na celu 
w zajem ną w ym ianę doświadczeń, dokształcanie i w spół­
pracę koleżeńską.

D oniosłą rolę odegrała i odgryw a nadal Komisja 
Pomocy Koleżeńskiej, czynna od 1932 roku, dzięki któ­
rej udzielono członkom  SEP in form acji o przeszło 300 
posadach oraz zatrudniono pracam i w  SEP i M uzeum 
Techniki i Przem ysłu w  czasach najcięższego kryzysu 
kilkudziesięciu kolegów , pozostających bez pracy.
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W śród w ielu  prac, jakim i Stowarzyszenie by ło  po ­
chłonięte, nie zapom niano o jednym  z najw ażniejszych 
zadań, jakie sobie postaw iliśm y w  chw ili, gdy się kształ­
tow ały  obecne form y organizacyjne SEP —  t. j. o kon ­
solidacji świata elektrotechnicznego. W  tej myśli Prezes 
SEP prow adził rozm ow y z prezesami Stowarzyszenia T e­
letechników  Polskich i Zw iązku Polskich Inżynierów  
E lektryków . W ynikiem  tych rozm ów  było  stworzenie 
przez SEP w spólnie z tym i organizacjam i K om isji P oro­
zum iew aw czej. W ynikiem  rów nież tej dążności jest w nio­
sek Zarządu G łów nego SEP o zmianę Statutu SEP w  spra­
w ie nadania Stowarzyszeniu c h a r a k t e r u  o r g a n i ­

z a c j i  i n ż y n i e r s k i e j .  W  związku z projektow a­
ną ustaw ową organizacją świata technicznego i przew i­
dzianym  jego  podziałem  na organizacje inżynierskie i tech ­
ników, nadanie charakteru inżynierskiego SEP stało się 
już koniecznością. Ułatwi to przy tym  ogrom nie zjedno­
czenie ogółu  inżynierów  elektryków  w  jednej organizacji.

Działalność SEP rozw ija się z roku na rok, uzysku­
jąc przychylne uznanie zarów no władz, jak  też i szero­
kich sfer społeczeństwa, w  szczególności elektryków . 
Św iadczy o tym  stale w zrastająca liczba członków , któ­
rych od ostatniego W alnego Zgrom adzenia w  roku ubie­
głym  zapisało się do chw ili obecnej ponad stu.

O d d z i a ł L i c z b a  c z ł o n k ó w O d d z i a ł u  dn. 1 czerw ca roku:
1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937

B y d g o s k i .................................. 12 14 11 19 22 26 28 28 28
K r a k o w s k i .............................. 25 25 28 36 41 48 53 55 56
L u b e l s k i .................................. — — — ____ ___ ____ 17
L w o w s k i .................................. 55 89 87 86 92 88 85 85 72
Ł ó d z k i ...................................... 51 64 64 67 73 78 77 76 73
P o z n a ń s k i .............................. 35 36 33 38 38 27 39 36 39
R adom sko-K ieleck i . . . . 6 6 6 6 4 13 15 19 24
T o r u ń s k i .................................. 36 9 9 12 17 20 29 31 34
W arszaw ski ......................... 212 315 333 358 375 434 481 495 585
W i l e ń s k i .................................. — — 21 19 25 24 21 20 21
W o ły ń s k i .................................. — — — ____ ____ 12 9 16 17
W ybrzeża M orskiego . . . — — — 2Q 24 27 20 23 27
Zagłębia W ęglow ego . . . 35 43 57 76 85 103 130 139 137
Członkow ie indywidualni . 447 596 649 736 796 910 987 1023 1130
C złonkow ie zb iorow i . . . 8 34 42 56 61 65 69 72 74

Razem . . . . 455 630 691 792 857 975 1057 1095 1204

W p ł y w y  i w y d a t k i  S. E. P. w  l a t a c h

1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937
preliminowane

48 870.— 114 300.— 126 919.— 102 919.— 227 259. - 216 000.— 236 156.— 230 318.— 223 250.—

Jesteśmy zespołem  ludzi dobrej woli, którzy zrze­
szyli się w  pracy dla państwa, pracy dla społeczeństwa, 
pracy dla nauki, pracy dla rodzim ego przem ysłu. Stw orzy­
liśm y zgodnie z pięknym i zadaniam i jakie nam Statut na­
kreśla, instytucję pożyteczną i spełniam y w  niej w  m ia­
rę naszych sił i m ożności pracę dobrą i celow ą. Należy 
przeto dążyć do dalszego rozw ijania tej pracy i do w cią ­
gania do niej tych  w szystkich elektryków , którzy jeszcze 
w  niej nie biorą udziału. Trzeba w ierzyć, że nikt nie za­

przeczy potrzebie i pożytkow i tych prac. Ci, którzy widzą 
je j braki, niech się nie ograniczają tylko do krytyki, niech 
przyjdą z czynną pom ocą, a znajdą wdzięczne pole do 
czynu. B ow iem  jedyn ie  zgodny w ysiłek  w szystkich elek­
tryków  P olaków  da pożądane dla nas w yniki: rozw ój 
w iedzy elektrotechnicznej i rozw ój polskiego przem ysłu 
elektrotechnicznego dla dobra i potęgi państwa i ku p o ­
żytkow i narodu polskiego.
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Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
w roku 1 9 3 6 -1 9 3 7

T r e ś ć :

I Zarząd G łów ny
II Oddziały

III Sekcje
IV Centralna K om isja Słow nictw a E lektrotechnicznego 

V Centralna K om isja N orm alizacji E lektrotechnicznej
VI B iuro Znaku Przepisow ego

VII Komitety:
A ) Polski K om itet Elektrotechniczny

I. ZARZĄD GŁÓWNY.
Prezes —  J a n u s z  G r o s z k o w s k i ,  I -szy  w i­

ceprezes —  A l f o n s  K t i h n ,  I l-g i w iceprezes —  F e ­
l i c j a n  K a r ś n i c k i ,  I I I -c i w iceprezes —  J a n  
T y m o w s k i ,  skarbnik —  T o m a s z  A r l i t e w i c z ,  
sekretarz —  K a z i m i e r z  B i e l i ń s k i ,  członkow ie: 
T a d e u s z  C z a p l i c k i ,  B o l e s ł a w  J a b ł o ń ­
s k i ,  W ł o d z i m i e r z  K r u k o w s k i ,  Z y g m u n t  
R a u ,  J e r z y  R o m a n .

Sekretarz G eneralny —  J ó z e f  P o d o s k i .
Zarząd G łów ny w  okresie spraw ozdaw czym  odbył

11 posiedzeń, prócz tego jedno posiedzenie dnia 17 k w iet­
nia z udziałem  Prezesów  O ddziałów , Sekcji, K om isji Cen­
tralnych i K om itetów . P rezydjum  i K om isja Finansowa 
odbyw ały  posiedzenia w  m iarę potrzeby, w reszcie K om i­
sja R ew izyjna miała jedno posiedzenie w  dniu 8 maja, 
celem  skontrolow ania całokształtu gospodarki finansow ej 
Stowarzyszenia.

W prow adzone w  zeszłym  roku posiedzenia Zarządu 
G łów nego z udziałem  Prezesów  O ddziałów  i poszczegól­
nych organów  S.E.P. przyczyniają się nader pom yślnie 
do zacieśnienia w ęzłów  m iędzy centralą i je j organami, 
a oddziałam i prow incjonalnym i S.E.P., uspraw niając tym  
sam ym  działalność Stowarzyszenia.

1. Sprawy finansowe rozpatryw ane by ły  szczegó­
łow o przez K om isję Finansową, na posiedzenia Zarządu 
przedstaw iane by ły  gotow e zestawienia, sprawozdania i 
pro jek ty  zam knięć rachunkow ych  oraz prelim inarz na 
rok  1937. Prócz tego Zarząd G łów ny zatw ierdzał koszto­
rysy w iększych w ydaw nictw  i innych im prez jak  udziału 
w  W ystaw ie WME1 i p rzyjm ow ał periodyczne spraw oz­
dania K om isji P om ocy  K oleżeńskiej.

2. Sprawy Oddziałów by ły  stale na porządku 
dziennym  prac Zarządu G łów nego. Z  ram ienia Zarządu 
Sekretarz G eneralny brał udział w  zjeździe elektryków  
w ojew ództw a W ołyńskiego i w  inauguracyjnym  posiedze­
niu Oddziału Lubelskiego, trzynastego z kolei Oddziału
S.E.P., obejm u jącego zakresem  sw ego działania w o je ­
w ództw a Lubelskie i Poleskie. Rów nież przedm iotem  
rozważań Zarządu G łów nego by ły  w nioski i uchw ały 
W alnych Zebrań poszczególnych O ddziałów  w  sprawach 
zm iany Statutu S.E.P. W  sprawach tych Zarząd G łów ny 
opracow ał w łasne w nioski, które przedstaw ione zostały 
na IX  W alne Zgrom adzenie.

3. Sprawy przepisowe i Biura Znaku S.E.P. p o­
w ierzone opiece specjalnych organów  Stowarzyszenia 
pracu jących  pod bezpośrednią kontrolą Zarządu G łów ne­
go by ły  i są nadal jednym  z g łów nych  zadań Stow arzy­
szenia. Postęp w  pracach przepisow ych jaki się zazna-

B) Polski K om itet W ielkich  Sieci Elektrycznych
C) Polski K om itet O św ietleniow y

VIII K om isje Techniczne S.E.P.:
A ) Przepisow e
B) O św ietleniow e

IX  K om isja W ydaw nicza
X  K om isja B iblioteczna

X I K om isja Pom ocy K oleżeńskiej
X II Sprawozdanie finansowe.

czył w  roku spraw ozdaw czym  niew ątpliw ie przypisyw ać 
należy m ożliw ości zatrudnienia bezrobotnych elektryków  
tym i pracam i z Funduszu K om isji P om ocy  K oleżeńskiej, 
dzięki czemu w ciągnięto do prac przepisow ych jak o sta­
łych  płatnych referentów  i sekretarzy poszczególnych 
K om isji szereg osób, co um ożliw iło znacznie posunąć na­
przód prace przepisowe. Zakończenie zaś prac nad 
przepisam i na sprzęt instalacyjny i grzejniki um ożliw i 
rychłe w prow adzenie Znaku przepisow ego na te w yroby  
elektrotechniczne.

4. Organizacja Sekcji przy Stowarzyszeniu, a m ia­
now icie Sekcji Szkolnictwa Elektrotechnicznego i Prze­
m ysłow ej pochłonęły  dużo uwagi i czasu Zarządu G łów ­
nego, a przede w szystkim  Prezydium , które na całym  sze­
regu posiedzeń ustaliło teksty regulam inów  obu tych  n o­
w ych  organów  pracy Stowarzyszenia.

Dużo ciekaw ego m ateriału w  tej sprawie dostarczyła 
ankieta rozesłana do ogółu  członków  Stow arzyszenia je -  
sienią 1936 roku. Zarząd ograniczył się narazie do uru­
chom ienia obu w yżej w ym ienionych  sekcji nie chcąc roz­
praszać się zanim te now e organy Stow arzyszenia nie na­
biorą w yraźnego kierunku i dopóki finanse Stow arzysze­
nia nie popraw ią się o tyle, by  bez uszczerbku dla ca ło ­
kształtu prac można by ło  skutecznie rozw inąć pri.ce now o 
stw orzonych placów ek. Jednakże Zarząd uważa za p o ­
trzebne w  najbliższym  czasie zorganizow ać Sekcję E lek­
tryfikacyjną oraz odpow iednio przeorganizow ać Polski 
K om itet O św ietleniow y, który  złączony z B iurem  O św ie­
tleniow ym  S.E.P. będzie m ógł uspraw nić i rozszerzyć 
sw oją  działalność, organizując ją  na w zór n ow o utw orzo­
nych Sekcji. Rów nież przew idyw ana jest w  dalszym  
program ie prac organizacja Sekcji dyskusyjnych  o cha­
rakterze ściśle naukow o -  technicznym .

5. Sprawy Komitetów i współpracy międzynarodo­
wej m niej w  tym  okresie za jm ow ały  uw agi Zarządu, b o ­
w iem  po zebraniach plenarnych M iędzynarodow ych  K o ­
m isji O św ietleniow ej i Elektrotechnicznej w  1935 roku 
intensyw niejsze prace odpow iednich  K om itetów  polskich 
rozpoczną się dopiero w  okresie 1937/38. Zarząd rozw a­
żał sprawę utworzenia przy S.E.P. now ego K om itetu 
m ianow icie E lektro-grzejn ictw a i pow ierzył tę sprawę 
p. inż. H offm annow i z prośbą o bliższe za jęcie się nią 
i przygotow anie danych do uruchom ienia takiego K om i­
tetu przy S.E.P.

6. Sprawy organizacji świata technicznego w  Polsce 
za jm ow ały  nadal Zarząd G łów ny, który by ł in form ow any 
przez p. A . Kuhna o przebiegu prac organizacyjnych  za­
rów no ze strony Zw iązku Polskich Zrzeszeń T echnicz­
nych, jak  też i Naczelnej O rganizacji Inżynierów , jak  też
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wreszcie o pracach w spólnej przez te dw ie organizacje 
w yłon ionej K om isji porozum iew aw czej.

Panujące w śród organizacji technicznych tendencje 
w yraźnego podziału na organizacje inżynierskie i techni­
ków , skłoniły Zarząd G łów ny S.E.P. do w ysunięcia na 
W alne Zgrom adzenie wniosku o zm ianę Statutu S.E.P. 
w  tym  duchu, aby przekształcić Stow arzyszenie na orga­
nizację inżynierską z um ożliw ieniem  jednakże ograniczo­
nego przyjm ow ania nadal osób bez akadem ickich dyp lo ­
m ów , o ile zajm ow ane stanow isko w  św iecie technicznym , 
w ykonane prace lub zasługi oddane elektrotechnice będą 
za tym  przem awiały.

7. Udział w Wystawie Przem ysłu M etalow ego i 
E lektrotechniki, zorganizowanej w  W arszawie w  końcu 
sierpnia, w rześniu i październiku został przez Zarząd 
zdecydow any na zeszłorocznym  czerw cow ym  posiedzeniu, 
stosow nie do zaproszenia, otrzym anego od Zw iązku P o l­
skich Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych. Stow arzy­
szenie otrzym ało bezpłatny teren o pow ierzchni przeszło 
40 m- podłogi i około  50 m-' ściany, co um ożliw iło w yb u ­
dow anie pięknie skom ponow anego stoiska, w ykonanego 
w edług projektu  arch. O strowskiego. Na stoisku tym  
przedstaw ione były : laboratorium  Biura Znaku S.E.P. z 
całym  szeregiem  aparatów  w  ruchu oraz tablicam i ilustru­
jącym i zalety przepisow o w ykonanych  w yrobów  elektro­
technicznych, dział przepisów  i innych w ydaw nictw  
S.E.P., dział organizacyjny, ilustrujący zasięg działalno- 
ci S.E.P. i je j rozm iary, B iuro O św ietleniow e z całym  sze­
regiem  tablic i czasopism  —  Przegląd Elektrotechniczny 
i R adiotechniczny i W iadom ości E lektrotechniczne. Na 
m iejscu  zorganizowana była  sprzedaż w ydaw nictw  i cza­
sopism  oraz urządzane by ły  pogadanki z dziedziny Znaku 
Przepisow ego i racjonalnego oświetlenia. P rócz tego 
S.E.P. zorganizow ał z okazji W ystaw y cykl w ykładów  
przem ysłow ych  z elektrotechniki i radiotechniki.

8. Sprawa Funduszu Obrony Narodowej została 
pow ierzona Zarządow i G łów nem u przez V III W alne Z gro ­
madzenie, które uchw aliło opodatkow ać ogół członków  
Stowarzyszenia w  stosunku do w ysokości zarobków  je d ­
nodniow ych  dla członków  fizycznych  i do w ysokości skład­
ki rocznej w  S.E.P. dla członków  zbiorow ych . Uzyskaną 
na ten cel sumę zł. 24 788,19 i 10 rubli w  złocie przekaza­
no na Fundusz O brony N arodow ej z przenaczeniem  na 
zakup sprzętu elektrotechnicznego dla celów  obrony Pań­
stwa.

N iew ątpliw ie większa suma m ogłaby być uzyskana 
gdyby  nie to, że duża liczba członków  S.E.P. w płaciła 
sw oje  o fiary  na ten cel w  instytucjach i firm ach, w  któ­
rych są zatrudnieni.

9. Różne sprawy którym i się prócz tego Zarząd 
G łów ny zajm ow ał, w yn ikały  z norm alnego trybu działal­
ności S.E.P. i polegały na przyjm ow aniu  now ych  człon ­
ków  zbiorow ych , delegow aniu przedstaw icieli S.E.P. do 
poszczególnych instytucji lub na kon feren cje  i zjazdy, 
w  szczególności zaś na Z jazd Elektrow ni Polskich we 
L w ow ie, na I-szy  Z jazd Inżynierów  Chem ików , na po ­
siedzenie Rady D elegatów  Zw iązku P. Z. T., na W alne 
Zgrom adzenie członków  M uzeum  Przem ysłu i Techniki, 
na kon feren cje  organizow ane przez Tow arzystw o W ojsk o­
w o -  Techniczne, na Z jazd  Zw iązku Miast Polskich, na 
20-lecie Zw iązku Polskich  Przedsiębiorstw  E lektrotech­
nicznych, na Z jazd  elektryków  w ojew ództw a W ołyńskie­
go, na Z jazd  elektryków  w ojew ództw a Lubelskiego i t. d.

W reszcie Zarząd G łów ny lub Prezydium  S.E.P. 
w skazyw ał rzeczoznaw ców  na pytania sądów  państw o­

w ych  i kontrolow ał całokształt działalności Sekretariatu 
G eneralnego Stowarzyszenia.

10, Biuro Stowarzyszenia zatrudniało w  okresie 
spraw ozdaw czym  7-iu  a następnie 6 -ciu  inżynierów , je d ­
ną buchalterkę i jedną pom oc buchalteryjną, trzy m a­
szynistki -  korespondentki, trzech urzędników  adm ini­
stracyjnych, jednego technika kreślarza, jednego labo­
ranta i 2 w oźnych, razem 19, a od 1 stycznia 1937 roku
—  18 osób.

II. ODDZIAŁY S.E.P.
ODDZIAŁ BYDGOSKI,

a) Skład władz. —  Zarząd: T y m o w s k i  J a n  —  
prezes, B l a d o w s k i  S t a n i s ł a w  —  w iceprezes, M a- 
l e n d a  F l o r i a n  —  skarbnik, H e r m e l  A n t o n i  —  
sekretarz.

K om isja  Rew izyjna: Ci s z e w s k i  S t e f a n ,  O b t u -  
ł o w i c z  W ł a d y s ł a w ,  S i e m i r a d z k i  F r a n c i ­
s z e k .

b) Działalność Oddziału. Liczba członków  indyw idu ­
alnych w ynosiła na 31.XII.1936 r. 27-miu, liczba człon ­
k ów  zb iorow ych  —  4-ch.

O ddział B ydgoski współdziałał przy w ydaw nictw ie 
książki S. B ladow skiego: „B udow a linij kablow ych  prądu 
silnego” .

Zebrań odczytow ych  by ło  trzy, a m ianow icie:
1) kol. J. T y m o w s k i e g o :  „Gospodarka elek­

trowni komunalnych w związku z zagadnieniem elektry­
fikacji kraju” .

2) kol. St. L e c h o w s k i e g o :  „R ozw ój izolato­
rów porcelanowych wysokiego napięcia” ,

3) kol. St. B l a d o w s k i e g o :  „Liceum  Elektrycz­
ne” .

Posiedzeń Zarządu odbyło  się pięć.
c) Sprawozdanie kasowe za rok 1936. W p ł y w y :

1) G otów ka w  kasie 265,— . 2) Składki członków  zw ycza j­
nych  888,50. 3) Składki członków  zb iorow ych  720,— .
4) Zaległości z lat ubiegłych  66,— . 5) W pisow e 4,— . R a­
zem  zł. 1 943,50.

W y d a t k i :  1) Do Centrali S. E. P. 1.569,— . 2) Za 
lokal Oddziału za rok 1936 120,— . 3) W ydatki skarbnika 
i adm inistracji 58,55. 4) Saldo na rok 1937 195,95. Razem 
zł. 1.943,50.

ODDZIAŁ KRAKOW SKI.

a) Skład władz w roku 1936. —  Z g l i ń s k i  L e o ­
n a r d  —  prezes, M o s k a l e w s k i  T a d e u s z  —  w ice­
prezes, S c h m i d t  J a n  —  sekretarz, O r s k i  J a n  —  
referent odczytow y.

b) Działalność Oddziału. C z ł o n k o w i e  i n d y ­
w i d u a l n i .  Stan dnia 27.11.1936 r. —  53, przybyło 7, 
u było 2. Stan dnia 25.11.1937 r. —  58.

C z ł o n k o w i e  z b i o r o w i  pozostali w  okresie 
spraw ozdaw czym  w  liczbie niezm ienionej t. j. 3.

Z  e b r a n ia:
a ) O d c z y t o w e :
17.III .1936 „Elektryfikacja Małopolski Zachodniej”  

w ygłosił Prez. Inż. L. Z g l i ń s k i ,
24.IV.1936 „Guma i je j surogaty, kauczuk syntetyczny 

itd.”  w ygłosił inż. L. B o r n s t e i n ,
8.V.1936 „Nowoczesne lampy jarzeniowe i ich zasto­

sowanie”  w ygłosił inż. M a l i c z e w s k i ,
15.V.1936 „K olej linowa na Kasprowy W ierch”  w y ­

głosił Inż. M. P o r ę b s k i ,
5.II.1937 „O iluminacjach”  w ygłosił kol. J a n  

S c h m i d t .



706 P R Z EG LĄ D  E LE K T R O T E C H N IC Z N Y Nr 10

b)  D y s k u s y j n e :  —  5.
c)  T o w a r z y s k i e  w  kaw iarni: —  4.
d ) Z a r z ą d u  odbyw ały  się przed każdym  Z ebra ­

niem  Członków .
S e k r e t a r z e  odebrali i zreferow ali 120 listów  i 

pism, a napisali i w ysłali 112 listów  i 13 okólników .
c) Sprawozdanie finansowe. —  W p ł y w y :  1) P o ­

zostałość z 1935 r. 1.067,72. 2) Składki 2.646,50. 3) W pi­
sow e 18,— . 4) Odsetki z PK O  i K K 0 64,30. Razem zł 
3.796,52.

W y d a t k i :  1) S. E. P . 2 454,50. 2) Sam opom oc 
106,— . 3) D robne w ydatki (kancelaryjne) 147,08. 4) P o ­
zostałość na 1937 r. 1 088,94. Razem  zł. 3 796,52.

ODDZIAŁ LUBELSKI

a) Skład władz w roku 1936. —  Zarząd: C z e r ­
w i ń s k i  J a n  -— prezes, H a b i n i a k  W ł a d y s ł a w  —  
w iceprezes, L u b e r a d z k i  S ł a w o m i r  —  referent 
odczytow y i bibliotekarz, N a p i ó r k o w s k i  J a n  —  
sekretarz, K a s p e r e k  G r z e g o r z  —  skarbnik.

K om isja R ew izyjna: D r e s z e r  A l e k s a n d e r ,  
G ą s s o w s k i  T a d e u s z ,  J o d k o  W i t o l d .

b) Działalność Oddziału. —  Pierw sze organizacyjne 
zebranie odbyło  się 4.II. 1936, na którym  w ybrano K o ­
mitet Organizacyjny.

W  dniu 15.XI. 1936 r. odbyło  się pierw sze W alne 
Zgrom adzenie elektryków  z terenu W ojew ództw a L ubel­
skiego i Poleskiego, którzy przystąpili do SEP.

Członków  O ddział ma 17. W tej liczbie 14 n ow o- 
przyjętych .

D o 1.IV. 1937 r. Zarząd od był 4 posiedzenia. O dby­
ło  się jed no nadzw yczajne walne zgrom adzenie w  spra­
w ie zm iany § 7 Statutu i zgłoszenia akcesu do O. Z. N.

O ddział obsadził 2 stanowiska członków  korespon­
dentów  biura znaku SEP w  Zam ościu i Lublinie.

O dbył się jeden odczyt na temat „G rzejnictwo elek­
tryczne i taryfikacja” .

W  przygotow aniu  są prace w  sekcji e lek try fik acy j­
nej.

ODDZIAŁ LWOW SKI.

a) Skład władz. W roku 1936 do Zarządu O. L. 
w chodzili: prof. G. S o k o l n i c k i  —  jako prezes, prof. 
W. K r u k o w s k i  —  zastępca prezesa, T. S a c h a r u k  —  
sekretarz, J. M  i ń s k i —  zastępca sekretarza, E. H e b e n ­
s t r e i t  —  skarbnik, K. K n a u s  —  zastępca skarbnika, 
Ł. D o r o s z  —  referent odczytow y.

D o kom isji rew izyjnej w chodzili: M. A l t e n b e r g ,  
S.  S p i r a ,  L.  B u c h o w i e c k i .

W  m yśl § 21 regulam inu O. L. S. E. P. ustępuje 
z końcem  roku spraw ozdaw czego Prezes Prof. G. Sokol­
nicki, oraz 3 członków  Zarządu, a m ianow icie: Prof. 
W . K rukow ski, K. Knaus, T. Sacharuk, oraz w  m yśl g 28 
regulam inu w szyscy członkow ie K om isji R ew izy jnej.

b) Działalność Oddziału. W  roku spraw ozdaw czym  
liczy ł Oddział: członków  zw ycza jnych  60, członków  zb io­
row ych  3.

W  ciągu roku spraw ozdaw czego: a) skreślono z listy 
członków  za nieuiszczanie składek 1 członka zw yczajnego,
b ) przeniesiono do innego Oddziału 1 członka zw ycza jn e­
go, c ) w ystąpiło ze Stow arzyszenia 2 członków  zbiorow ych.

Zebrań Zarządu odbyto 5.
W ygłoszono następujące odczyty  urządzone w spól­

nie z Tow arzystw em  Politechnicznym :
1) Inż. Ł. D o r o s z a  p. t. „Autom atyzacja telefo­

nów lwowskich“  w raz z w ycieczką do centrali PAST.

2) Inż. P a w ł a  N o w a c k i e g o  p. t. „Wrażenia 
z wycieczki do Niemiec“ .

W  ciągu roku kalendarzow ego 1936 w ysłał Sekreta­
riat Oddziału pism 83, otrzym ał 64, razem przeszło przez 
Sekretariat 147 pism.

W  roku spraw ozdaw czym  zajął się Zarząd Oddziału 
L w ow skiego w ydaniem  i sprzedażą książki inż. M. A lten - 
berga p. t. „G ospodarka elektryczna” .

Książkę tę w ydano w  ilości 1000 egzem plarzy, kosz­
tem zł. 3.987.74. Po dzień dzisiejszy sprzedano 238 egzem ­
plarzy, a w p ływ  ze sprzedaży w ynosi zł. 1.742.25.

c ) Sprawozdanie finansowe. B i l a n s .  A ktyw a: G o­
tów ka w  kasie zł. 9.22, 2) R -k  bieżący w  Banku N afto­
w ym  zł. 325, 3) Zaległość członków  zł. 1552, 4) R -k  ru ­
chom ości zł. 1.— , 5) R -k  w ydaw n. książki inż. M. A lten - 
berga zł. 1558.01. Razem zł. 3445.23. Pasyw a: 1) M ajątek 
początkow y zł. 3238.73, 2) R -k  S. E. P. w  W arszaw ie zł. 
34.68, 3) Czysty zysk zł. 171.82. Razem  zł. 3445.23. R a ­
c h u n e k  S t r a t  i Z y s k ó w :  W pływ y: 1) Składki 
członkow skie zł. 328.50, 2) Różne w pływ y  zł. 49.15. Razem 
zł. 377.65. W ydatki: 1) W ydatki na adm inistrację zł.
205.83, 2) Czysty zysk zł. 171.82. Razem zł. 377.65.

ODDZIAŁ ŁÓDZKI.

a) Skład władz w roku 1936. —  R a u  Z y g m u n t
—  prezes, D ą b r o w s k i  C z e s ł a w  —  w iceprezes i re­
ferent odczytow y, B e n t k o w s k i  Z y g m u n t  —  se­
kretarz, M a r l i ń s k i  A n t o n i  —  skarbnik, M a j e r  
K a r o l  —  referent do spraw  przepisow ych.

K om isja Rew izyjna: H a r a s y m o w i c z  S t a n i ­
s ł a w ,  J a s i ń s k i  E d m u n d ,  L e j z e r o w i c z  A l e ­
k s a n d e r .

b) Działalność Oddziału. —  Działalność Oddziału 
Ł ódzkiego S. E. P. w  roku spraw ozdaw czym  wyrażała się 
na w ewnątrz przez organizowanie zebrań odczytow ych, 
na których  prócz spraw  technicznych poruszane by ły  rów ­
nież aktualne spraw y dotyczące życia Oddziału w zględ­
nie całego Stowarzyszenia; na zewnątrz —  Zarząd, idąc 
po linii dotychczasow ej działalności, u trzym yw ał stały 
kontakt z szeregiem  instytucji, z którym i od k ilku lat 
w spółpracu je w  sprawach w chodzących  w  zakres dzia­
łalności Stowarzyszenia.

W spółpraca z instytucjam i obejm ow ała: op in iow a­
nie podań o dyspensę od wykazania um iejętności zaw o­
dow ych , składanych do Izby P rzem ysłow o-H andlow ej; 
udział w  kom isjach  egzam inacyjnych dla instalatorów; 
udział w  kom isjach  technicznych organizow anych przez 
starostwo grodzkie dla kontroli urządzeń w  kinoteatrach’; 
udział w  pracach dotyczących szkolnictwa zaw odow ego.

W  związku z przytow yw anym i przez M inisterstwo 
Wyznań R eligijnych  i Ośw iecenia Publicznego p rojek ta­
mi reorganizacji szkolnictwa elektrotechnicznego, Zarząd 
Oddziału zorganizow ał kilka zebrań w spólnie z K om isją 
Szkolną Oddziału. Na zebraniach pow yższych  b y ły  roz­
patryw ane: projekt „W ytycznych  dla autorów  program ów  
liceum  elektrycznego”  oraz sprawa otworzenia w  Łodzi 
tego rodzaju  liceum . U wagi do „W ytyczn ych ”  oraz w nios­
ki dotyczące przekształcenia obecnego w ydz. elektrycz­
nego Szkoły P rzem ysłow o-T echn icznej w  Łodzi na li­
ceum  elektryczne, zostały przedłożone w  M. W. R. i O. P. 
i podane do w iadom ości Zarządu G łów nego S. E. P., 
oraz Izby P rzem ysłow o-H andlow ej. Celem  lepszego za­
poznania zainteresowanych z istotą spraw y zaproszono w  
dn. 13 listopada 1936 r. p. T. G noińskiego z W arszawy, 
który om ów ił w p ływ  now ego ustroju  szkolnictw a na p o ­
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łożenie szkół technicznych w yższego typu w  W arszawie 
i Poznaniu.

K om isja Szkolna i Radiotechniczna odbyły  rów nież 
kilka zebrań w  sprawach dotyczących Ł ódzkiego Tow . 
K ursów  Technicznych. M iędzy innym i zajęto się sprawą 
uporządkow ania laboratorium  elektrotechnicznego i usta­
lono w prow adzenie pew nych  zm ian w  program ie kur­
sów  radiow ych. Poza tym  delegaci Oddziału uczestniczyli 
w kom isjach  egzam inacyjnych.

W  sprawie zawsze aktualnej P om ocy  Koleżeńskiej 
Zarząd Oddziału, opierając się na uchw ale ostatniego 
W alnego Zebrania z dn. 30 stycznia 1936 r., ustalił pob ie­
ranie opłat na Fundusz P om ocy  K oleżeńskiej łącznie 
z norm alną składką członkowską. Podkreślić należy, że 
w ielu członków  nie poprzestało na opłacaniu uchw alone­
go przez W alne Zebranie minim um , lecz opłacają dobro­
w olnie znacznie w iększe składki. W szystkim  tym  człon­
kom  Zarząd składa specjalne podziękowanie.

Zebrań członków  Oddziału odbyło  się w  roku 1936 
ogółem  13; w  tym  1 walne zebranie i 12 zebrań odczy ­
tow ych. O becnych średnio: 20 członków  i 5 gości. N a j­
większa liczba obecnych: 100 uczestników.

Zebrania odbyw ały  się w  następującej kolejności:
1) dn. 30.1.36 —  Walne Zebranie.
2) dn. 5.II.36 —  Inż. W e l l h o e f e r :  „ Najnowsze 

zdobycze w dziedzinie techniki licznikowej” . Odczyt w  
jęz. niem.

3) dn. 26.11.36 —  Dr. Inż. M e l a n :  „ Pogląd na bu­
dowę nowoczesnych turbin parowych” . O dczyt w  jęz. 
niem ieckim , zorganizow any w spólnie z K ołem  Mech. 
Łódz. Stow. Techników .

4) dn. 12.III.36 —  Inż. Cz. D ą b r o w s k i :  „W ra­
żenia z Targów Lipskich 1936 roku” .

5) dn. 26.III.36 —  Inż. W. K o p c z y ń s k i :  „Nowe 
poglądy na teorię spawania elektrycznego” .

6) dn. 9.IV .36 —  Inż. T. V a l e r i :  „Zabezpieczenia  
od przetężeń i zwarć w elektrowniach i sieciach w yso­
kiego napięcia” .

7) dn. 23.IV .36 —  M. K y c i a :  „Zastosowanie no­
woczesnego oświetlenia elektrycznego” .

8) dn. 14.V.36 —  Inż. St. G o ł ę b i o w s k i :  „Stan 
i możliwości rozpowszechnienia grzejnictwa elektryczne­
go w Polsce” .

9) dn. 24.IX.36 —  Inż. W ł. D a w i d o w i e  z: „N o­
woczesne napędy elektryczne” .

10) dn. 8.X.36 —  Inż. dyr. E. B l a n k :  „Linia w y­
sokiego napięcia przez przełęcz St. Gotthard i je j budo­
wa” . Odczyt w  jęz. niem ieckim , ilustrow any film em .

11) dn. 15.X.36 —  Inż. dyr. J. G r y f f  -  C h a m - 
s k i :  „Elektrownia wodna w Ryburg-Schwoerstadt” . O d­
czyt ilustrow any film em .

12) dn. 13.X I .36 —  T. G n o i ń s k i :  „ Jak wpłynie 
nowy ustrój szkolnictwa na położenie szkół technicznych  
wyższego typu w Warszawie i Poznaniu” .

13) dn. 26.XI.36 —  Inż. H. W  i 1 d h a b e r: „Jed­
nostkowy napęd elektryczny w przemyśle włókienni­
czym  —  Zagadnienie wytwórczości” . Odczyt w  jęz. n ie­
m ieckim .

P rócz pow yższych odczytów  urządzono w  dn. 10 
września 1936 r. w ycieczkę techniczną do fabryki f. 
„E łektrobudow a”  (Transform atory 12 000 kV A ; 30 k V ).

Zarząd odbył 6 form alnych  zebrań, na których  om a­
w iane by ły  w ażniejsze spraw y dotyczące Oddziału. W 
roku spraw ozdaw czym  w ysłano w  różnych sprawach 135 
listów , a otrzym ano 105.

W  K om isji Szkolnej brali udział: kol. B e n t k o w ­
s k i  Z y g m u n t ,  kol. D ą b r o w s k i  C z e s ł a w ,  kol.

K o p c z y ń s k i  W a l e n t y ,  kol. T e m e r s o n  L u ­
d w i k ,  kol. W e n d t  H e r m a n ;  w  K om isji R adiotech­
nicznej przy Łódzkim  T ow . K ursów  Technicznych: kol. 
B o ł d o k  J a r o s ł a w ,  kol. D a w i d o w i c z  W ł a d y ­
s ł a w ,  kol. D ą b r o w s k i  C z e s ł a w ,  kol. R e i c h e r 
J a k u b ,  kol. S t o j a n o w s k i  K a z i m i e r z .  D ele­
gatem  do Rady Nadzorczej przy Łódzkim  T ow . K ursów  
Technicznych by ł nadal kol. J. B r z o z o w s k i ;  dele­
gatem  do Rady Opiekuńczej Szkoły P rzem ysłow o-T ech - 
nicznej by ł kol. R a u  Z y g m u n t .  O piekunem  Szkoły 
W ieczorow ej D okształcającej dla elektryków  pozostawał, 
jak  i w  latach ubiegłych, kol. W e n d t  H e r m a n .

Ponadto członkow ie Oddziału brali udział: w  Z a­
rządzie G łów nym  —  kol. R a u  Z y g m u n t ;  w  K om i­
sjach P rzepisow ych S. E. P. —  kol. K o p c z y ń s k i  
W a l e n t y ,  kol. K a s s e r n  M a k s y m i l i a n ,  kol. 
M a j e r  K a r o l ,  kol. W e i n b e r g  J u l i a n .  O bow iąz­
ki członka-korespondenta Biura Znaku Przepisow ego peł­
nił kol. B e n t k o w s k i  Z y g m u n t .

Dnia 1 stycznia 1936 roku Oddział liczył: 73 czł. rze­
czyw istych, 3 czł. w spółdziałających  i 4 czł. zbiorow ych .

W  ciągu roku przybyło: 4 czł. rzeczyw istych, w  tym
3 czł. przeniesionych z innych O ddziałów  i 1 dotychcza­
sow y czł. w spółdziałający zaliczony uchw ałą Zarządu w 
poczet czł. rzeczyw istych.

U było: 13 członków , w  tym  2 czł. rzecz, skreślonych 
na w łasne żądanie, 8 czł. rzeczyw . skreślonych za n ie­
płacenie składek, 2 czł. rzecz, przeniesionych do innych 
Oddziałów , oraz 1 czł. w spółdz. przeniesiony na listę czł. 
rzeczyw istych.

W dniu 1 stycznia 1937 roku O ddział liczył: 65 czł. 
rzeczyw istych, 2 czł. w spółdziałających, 4 czł. zb ioro­
wych.

c ) Sprawozdanie finansowe. —  W p ł y w y :  1) 
Składki (cz łon ków  zw ycz. 2.610, czł. zbiór. 800) zł. 3.410,
2) Spłata składek zaległych zł. 419.— , 3) Fundusz odczy­
tow y zł. 700.— , 4) Odsetki zł. 115.61, 5) Fundusz w y ­
cieczkow y zł. 42.71, 6) Fundusz P om ocy  K oleżeńskiej zł. 
665.— . Razem zł. 5.352.32. W y d a t k i :  1) Należność 
Centrali (od  czł. zw ycz. 2.477.30, od czł. zbiór. 720.— ) 
zł. 3.197.30, 2) Opłata za lokal zł. 200.— , 3) O dczyty 
(zw rot kosztów  preleg. 145.— , koszty organizowania odcz. 
63.10) zł. 208.10, 4) Składki do instytucyj społecznych 
(do Ł.T.K .T. 36.— , do K asy im. M ianow skiego 15.— , do 
Polsk. M acierzy Szkolnej w  Gdańsku 5.— ) zł. 56.— , 5) 
W ydatki adm inistracyjne zł 193.75, 6) Różne w ydatki 
(na prace przepisow e —  wpłata do Centrali 200, inne 
15.20) zł. 215.20, 7) Fundusz Pom ocy K oleż. zł. 634.— , 
8) Pozostałość (Fund. Pom . K ol. 31.— , Fundusz P om ocy 
Nauk. 115.61, Saldo 385.75) zł. 532.36, Razem zł. 5.352.32.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI.

a) Skład władz w roku 1936. —  Zarząd: K  o ź- 
n i e w s k i  J ó z e f  —  prezes, S t a n o w s k i  S t a n i ­
s ł a w  —  w iceprezes, P i ń s k i  W i t o l d  —  do 11.1.1937 
r., Ż o ł u b a k  E d w a r d  od 11.1.1937 r. —  sekretarz, 
O t l e w s k i  W i k t o r  —  skarbnik, M i k o ł a j e w s k i  
S t e f a n  —  bibliotekarz.

K om isja Rew izyjna: B u ł a w s k i  W o j c i e c h ,  
D z i e r z b i c k i  S t e f a n ,  M o ł c z k o  J a r o s ł a w .

b) Działalność Oddziału. —  A czkolw iek  nie w szyst­
kie zamierzenia, jakie ustępujący Zarząd projektow ał, zo­
stały spełnione, to niem niej można m ów ić o dodatnich 
w ynikach prac Zarządu.

Jedną z kw estii w ym agających  rozwiązania była 
potrzeba uzyskania stałego lokalu  i to zarów no dla ze -
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brań zarządow ych jak  i plenarnych. Pow aga Stow arzy­
szenia wym agała, b y  palącą tą kw estię rozw iązać w  spo­
sób w łaściw y, co się też Zarządow i udało dzięki przych yl­
nem u stanowisku, jakie za jęło w obec nas Stowarzyszenie 
Inżynierów  M echaników  oraz zrozum ienie w spólnych p o ­
trzeb przez organizacje pokrew ne. Sum ptem  zaledw ie 
kilkunastu złotych rocznie, O ddział Poznański S. E. P. ma 
m ożność korzystania z w ygodnych  i pięknych lokali, z 
których  członkow ie Oddziału m ogą korzystać nietylko 
podczas zebrań, lecz rów nież każdego innego czasu dla 
godziw ej rozryw ki tow arzyskiej.

Należy przypuszczać, że przyszły Zarząd dołoży  sta­
rań by  zadzierzgniętą nić sym patii z organizacjam i p o ­
krew nym i w zm ocnić, a w zajem na w spółpraca organiza­
c ji technicznych na tut. terenie w eźm ie w ów czas w łaściw y 
obrót.

Drugą poważną kwestią, zajm ującą niem al w  ciągu 
całego roku uwagę Zarządu, by ło  zagadnienie dot. zm ia­
ny Statutu SEP’u w  kierunku n ieprzyjm ow ania żydów  do 
naszej organizacji. W praw dzie na zjeździe w  W ilnie w nio­
sek kolegów  z Zagłębia W ęglow ego nie uzyskał kw alifi­
kow anej większości, to niem niej praca w  tym  kierunku 
trw ała i spodziew ać się należy, że przyniesie ona już w 
niedługim  czasie pożądane ow oce.

Dzięki uprzejm ości D yrektora A . H offm anna, Zarząd 
Oddziału zorganizow ał 2-dn iow ą w ycieczkę do G ródka 
i Żuru w  dniu 23 sierpnia ub. r., w  której w zięło udział 19 
osób. W ycieczka zw iedziła W odne Centrale Elektryczne 
w  G ródku i Żurze, podziw iając wspaniały w ysiłek  polsk ie­
go elektryka.

W  dniu 11 stycznia b. r., nastąpiła zmiana na sta­
now isku Sekretarza, które ob ją ł do czasu W alnego Z ebra ­
nia kol. E. Żołubak.

Jeżeli chodzi o działalność samego Oddziału, to w  ro ­
ku spraw ozdaw czym  nastąpiły następujące zm iany: 1 cz ło ­
nek zm arł, 2 w ystąpiło, natom iast przyjęto 5 now ych  
członków , tak, że ilość członków  w zrosła do 39.

W  roku 1936)37 odbyto 1 Roczne W alne Zebranie, 6 
zebrań plenarnych w  tym  4 odczytow e oraz 8 zebrań Z a­
rządu.

Zebrania odczytow e om awiały:
16.IV.1936 r. —  kol. W . P i ń s k i  „Spostrzeżenia z 

Targów Lipskich” ,
23.VI.1936 r. —  kol. St. M i k o ł a j e w s k i  „W alne 

Zgromadzenie SEP’u w Wilnie” ,
5.X.1936 r. —  kol. St. S t a n o w s k i  „Izolatory 

szklanne” ,
11.1.1937 r. —  p. B r e s i ń s k i ,  referent Polskiego 

Radia „A kcja  przeciwzakłóceniowa Polskiego Radia” .
Na członka do Rady O piekuńczej przy W yższej 

Szkole B udow y M aszyn i Elektrotechniki w  Poznaniu 
w ydelegow ano kol. St. S t a n o w s  k i e g o .

K westia finansow a Oddziału, została dzięki sprężys­
tości kol. Skarbnika postaw iona na w łaściw ym  poziom ie 
tak, że w  chw ili obecnej Oddział nie ma absolutnie żad­
nych  zaległości ani długów .

c) Sprawozdanie kasowe. P r z y c h ó d :  1) Saldo z 
r. 1935 234,44. 2) Składki 1.168,— . 3) Inne w pływ y  7,50. 
Razem  zł. 1.409,94.

R o z c h ó d :  1) Składki do Zarządu Gł. 980,— .
2) Sekretariat —  druki, portoria, artykuły biurow e 99,94.
3) Skarbnik —  portoria artykuły piśm. i prace biur. 31,44.
4) D zierżawa lokalu k lubow ego za 1936 55,30. 5) Inkaso 
składek 40,— . 6) W ydatki na w ieniec i ogłoszenie o śm ier­
ci śp. kol. Sroczyńskiego 44,— . 7) Proces c a Rogacki 15,— .
8) B iuro Znaku S. E. P. 1,95. 9) Saldo na 1.1.37 142,31. 
Razem  zł. 1.409,94.

P r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  na rok 1937 prze­
w iduje po stronie przychodu sumę zł. 1.789,26, po stronie 
rozchodu —  zł. 1.602,— .

ODDZIAŁ RADOMSKO - KIELECKI.

a) Skład władz w roku 1936. Zarząd: Prezes —  
A l e k s a n d e r  K o r z e n i o w s k i ,  sekretarz —  L e ­
s z e k  G ó r s k i ,  skarbnik —  W a c ł a w  L i n d n e r .

K om isja R ew izyjna: M a r c e l i  G r z y w a c z ,  
M a r i a n  S z r e m o w i c z .

b) Działalność Oddziału. —  Stan liczebny członków  
w  roku 1936 w ynosił 22 osoby, z których  9 z m iejscem  za­
mieszkania w  Skarżysku, 6 w  Radomiu, 2 w  Starachow i­
cach i po 1 w  Pionkach, w  Dęblinie, K ielcach  i Białej 
Podlaskiej.

W  ciągu roku przybyło  5 członków .
Działalność oddziału ograniczyła się w  roku 1936 do:
1. Zorganizow ania dw uch w ycieczek : do Staracho­

w ic połączonej ze zw iedzeniem  Starachow ickich  Zakła­
dów  G órniczych, oraz bu dow y linii elektrycznej 150 kV  
Starachow ice —  M ościce i stacji transform atorow ej 150 
kV  w  Starachow icach; udział w  w ycieczce w zięło 18 
osób oraz Radom ia połączonej ze zw iedzeniem  radiosta­
cji w  W acyniu pod Radom iem , centrali autom atycznej 
telefonicznej w  Radom iu, oraz odczytem  w ygłoszonym  
przez p. Angerm ana z W arszaw y na temat bu dow y trans- 
sform atorów  w ysokiego napięcia i w ielkich  m ocy ; udział 
w  w ycieczce  w zięło 15 osób.

2. A k c ji w erbow ania now ych  członków  S. E. P., 
w  w yniku  której przybyło 5 członków .

3. Zbierania składek członkow skich  i przekazyw a­
nia ich do Zarządu G łów nego.

W ydatki bieżące pokryw ane by ły  ze źródeł postron­
nych.

Prelim inarz budżetow y na rok 1937 w yniesie w e 
w pływ ach  sumę składek członków , która będzie w  ca ło ­
ści przekazana do Zarządu G łów nego.

Na W alnym  Zgrom adzeniu  w  dniu 28.11.1937 r. (wy­
brano Zarząd Oddziału na rok 1937 w  tym  sam ym  skła­
dzie t. zn.:

Prezes —  A l .  K o r z e n i o w s k i ,  Skarżysko, w i­
ceprezes —  A l .  C h ą d z y ń s k i ,  Radom , sekretarz —  
L. G ó r s k i ,  Skarżysko, skarbnik —  W. L i n d n e r ,  
Skarżysko, członkow ie Zarządu: W. P a s z y  c, K ielce.

K om isja rew izyjna: M. G r z y w a c z ,  Radom  i M. 
S z r e m o w i c z ,  Skarżysko.

c ) Sprawozdanie finansowe.
Wpływy: 1) składki członkow skie za I kw . (od  7 

czł.) 70.00, 2) w płata zapom ogi Radom skiego T -w a  El.
50.00, 3) składki na Fund. Pom . K ol. w  I kw. (od  7 cz.)
45.00, 4) składki członkow skie za II kw . (od  7 czł.) 53.50,
5) składki na Fund. Pom . K ol. w  II kw . (od  6 czł.) 18.00,
6) składki członkow skie za III kw . (od  6 czł.) 47.00, 7) 
składki na Fund. Pom . K ol. w  III kw. (od  5 czł.) 15.00,
8) składki członkow skie za IV  kw . (od  8 czł.) 60.00, 9) 
składki na Fund. Pom . K ol. w  IV  kw. (od  7 czł.) 21.00,
10) w pisow e now ych  członków  w  IV  kw . 10.00, 11) saldo 
na 1.1.1936 r. 31.89. Razem zł. 421.39.

Wydatki: 1) w płacono do SEP w  I kw . składek czł.
70.00, 2) w płacono do SEP w  I kw. na Fund. Pom . K ol.
75.00, 3) w ydatki sekretariatu w  I kw . 2.35, 4) w p łaco­
no do SEP w  II kw . składek członk. 53.50, 5) w płacono 
do SEP w  II kw . na Fund. Pom . K ol. 18.00, 6) w ydatki 
sekretariatu w  II kw . 0.10, 7) w płacono do SEP w  III kw. 
na Fund. Pom . K ol. 15.00, 9) w płacono do SEP w  IV  kw. 
składek członk. 60.00, 10) w płacono do SEP w  IV  kw .
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na Fund. Pom . K ol. 21.00, 11) w ydatki sekretariatu w
IV  kw . 9.05,12) saldo gotów kow e na 31.XII.I936 r. 50,39. 
Razem  zł. 421.39.

ODDZIAŁ TORUŃSKI.

a) Skład władz. Zarząd: inż. J e l e ń  s k i  T a d e ­
u s z  —  prezes, inż. K o p e c k i  K a z i m i e r z  —  w ice ­
prezes, inż. M i e d z i ń s k i  E d w a r d  —  sekretarz, inż. 
D u s z y ń s k i  M i k o ł a j  —  skarbnik.

K om isja  Rew izyjna: inż. G a s p a r s k i  W i n c e  n - 
t y ,  inż. K a r b o w s k i  H u b e r t .

b) Działalność Oddziału. Liczba członków  Oddziału 
Toruńskiego w ynosiła w  dniu 1.1.36 r. 29 zw ycza jnych  i
1 zbiorow y. W ciągu roku spraw ozdaw czego u było 3 człon ­
k ów  i przybyło  rów nież 3, tak że ilość członków  w  dniu
31.XII.36 r. w ynosiła, jak  na początku roku: 29 zw ycza j­
nych, 1 zbiorow y.

Zebrań w  roku 1936 odbyło  się 6, w  tym  jedno w al­
ne, 3 zw ykłe, 2 odczytow e.

O dczyty w ygłosili:
kol. inż. A . H o f f m a n n  n. t. „Wrażenia z pobytu  

w Holandii” .
kol. inż. E. B l a n k  n. t. „Linia wysokiego napięcia 

przez przełęcz St. Gothard i je j budowa” .
Ponadto na zaproszenie P. E. K . „G ródek ”  zorgani­

zow ano w ycieczkę do Żuru i Gródka.
Staraniem Zarządu Oddziału utw orzony został w  

Szkole D okształcającej w  T oruniu  kurs elektrotechniczny, 
z którego korzysta 23 uczn iów  elektrom onterskich.

Zarząd brał rów nież udział w  zebraniach organiza­
cy jn ych  Oddziału O kręgu Pom orskiego N aczelnej O rgani­
zacji Inżynierów . W stąpienie do N. O. I. by ło  jednak 
niem ożliw e.

D o akcji odżydzenia SEP ustosunkow ał się Oddział 
Toruński pozytyw nie.

Pism  otrzym ano 84, broszurek, przepisów  S. E. P. 34, 
p rojektów  przepisów  4, czasopism  10; w ysłano 58 pism  i 
okólników .
_  Członkiem  korespondentem  Centralnej K om isji S łow ­

n ictw a E lektrotechnicznego b y ł kol. inż. H o f f m a n n  
A l f o n s .

K orespondentam i Biura Znaku Przepisow ego SEP 
byli kol. inż. D u s z y ń s k i  M i k o ł a j  i inż. M i e d z i ń ­
s k i  E d w a r d .

c) Sprawozdanie finansowe. W p ł y w y :  1) P ozo­
stałość na rok  1936 183,53. 2) Składki od członk. zw ycz. 
989,36. 3) Składki od członków  zbiorow ych  300,— . 4) O d­
setki za r. 1934 i 35 w  P K O  13,36. Razem  zł. 1.486,25.

W y d a t k i :  1) Przekazano do Centr. SEP 1.172,— .
2) K oszta odczytów  53,— . 3) Portoria 14,64. 4) M ateriał 
kanc. 1,75. 5) K oszt inkasa składek (poczta zł. 2.60, inka­
sent zł. 9.40) 12,— . 6) Pozostałość na rok 1937 232,86. 
Razem  zł. 1.486,25. Zaległe składki za rok 1936 w ynoszą 
zł 108,— .

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.

a) Skład władz w r. 1936. D o Z a r z ą d u  Oddzia­
łu W arszawskiego w  okresie spraw ozdaw czym  w chodzili: 
prezes —  kol. K a z i m i e r z  S t r a s z e w s k i ,  w ice ­
prezes —  kol. B i l e k  F r a n c i s z e k ,  skarbnik —  kol. 
A r l i t e w i c z  T o m a s z ,  sekretarz —  kol. C h o d a ­
k o w s k i  M i e c z y s ł a w ,  referent odczytow y —  kol. 
P a l e c k i  S t a n i s ł a w ,  referent w ycieczkow y —  kol. 
K o b o s k o  E d w a r d ,  referent propagandow y —  kol.

W a c h o w s k i  S t a n i s ł a w ,  zastępca skarbnika —  
kol. G u m i ń s k i  J a n .

Zgodnie z Regulam inem , w  roku 1937 ustępują: kol. 
kol. A rlitew icz Tomasz, Chodakow ski M ieczysław  oraz 
K obosko Edward.

Skład K o m i s j i  R e w i z y j n e j  by ł następujący: 
kol. J a c k o w s k i  K a z i m i e r z ,  kol. K i i h n  A l f o n s ,  
kol. O k o n i e w s k i  Z y g m u n t ,  kol. O 1 e n d z k  i 
A l e k s a n d e r ,  kol. R z e w n i c k i  J a n .

b) Działalność Oddziału.
S t a n  l i c z e b n y  członków  Oddziału W arszaw ­

skiego w ynosił na dzień 31 /X II 1935 r. 398 osób (ponadto 
Sekcja Radiotechniczna 56 osób —  razem 454 osób ). Stra­
ciło  praw a członkow skie 28 osób, zostało skreślonych na 
w łasne życzenie 5 osób, przeniosło się do innych O ddzia­
łów  18 osób, zm arło 5 osób. Razem ubyło 56 osób. P rzy­
było  106 osób. Stan liczebny na dzień 31/X II 1936 r. w y ­
nosił 448 osób (S ek cja  Radiotechniczna 59 osób, razem 
507 osób ).

Z e b r a ń  Z a r z ą d u  w  roku spraw ozdaw czym  b y ­
ło  11. P ośw ięcone one by ły  załatwianiu spraw bieżących: 
członkow skich , finansow ych  oraz dotyczących poszczegól­
nych  agend Oddziału.

W  okresie spraw ozdaw czym  odbyło  się 20 o d c z y -  
t ó w, a m ianow icie:

Inż. K o n s t a n t y  R y c h a r d  —  „ Sprzedaż- akwi­
zycja w Polsce” .

Dyr. inż. K . J a c k o w s k i  — .,Dydaktyka na ostat­
niej Wystawie Międzynarodowej w Brukseli; aktualne 
sprawy z organizacji Muzeum Przemysłu i Techniki” .

Prof. inż. K. D r e w n o w s k i  —  „Nowsze poglądy 
w dziedzinie izolatorów i przepięć na tle obrad K onfe­
rencji Wielkich Sieci Elektrycznych w Paryżu w 1935 r.” .

Inż. L u d w i k  G o c z a ł k o w s k i  —  „Telefonicz- 
na centrala międzymiastowa w Warszawie” .

Inż. K a z i m i e r z  S t r a s z e w s k i  —  „W spół­
czesne zasady taryfikacji elektrycznej energii” .

Dr. Inż. S c h a f f e r  —  „N ow e kierunki w technice 
wysokiego napięcia” .

Inż. Z b i g n i e w  G r a b i ń s k i  —  „ Walka różnych 
środków przewozowych w komunikacji m iejskiej” .

Inż. T a d e u s z  K o z ł o w s k i  —  „O  uziemieniach 
w urządzeniach trakcji elektrycznej w związku z niebez­
pieczeństwem porażenia prądem”  i „O  uziemieniach w 
urządzeniach trakcji elektrycznej w związku z niebez­
pieczeństwem korozji” .

Inż. L o h a n s e n  —  „Bezpieczniki topikowe w y­
sokiego napięcia” .

M jr. inż. St. M i c h a ł o w s k i  —  „Łuk o wielkiej 
intensywności w reflektorach elektrycznych” .

Inż. S t a n i s ł a w  G o ł ę b i o w s k i  —  „Stan
i możliwości rozpowszechniania grzejnictwa elektryczne­
go w Polsce” .

Prof. D y m i t r  S o k o l c o w  —  „W alka z zakłóce­
niami w odbiorze radiowym w różnych państwach” .

Inż. E u g e n i u s z  B l a n k  —  „Budowa Gothard- 
skiej linii wysokiego napięcia”  —  odczyt ilustrow any f i l ­
mem.

Inż. J a n  G r y f f - C h a m s k i  —  „Budowa siłowni 
wodnoelektrycznej Ryburg -  Schwarstadt nad Górnym  
Renem”  —  odczyt ilustrow any film em .

Inż. T a d e u s z  K o r n  —  „ Głosopis telefoniczny” .
P. S t e f a n  H e i n r i c h  —  „Propaganda technicz- 

no-przem y słowa” .
Inż. B o l e s ł a w  J a b ł o ń s k i  —  „Produkcja kra­

jow ych elektrycznych przyrządów pomiarowych w Pol­
sce” .
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Inż. J a n u s z  J a k u b o w s k i  —  „Garść wrażeń 
turystycznych i technicznych z hitlerowskich Niemiec” .

Inż. L e o p o l d  T e m e r s o n  —  „W iększe elek­
trownie na Morawach i Śląsku” .

F rekw encja  na odczytach była  bardzo rozm aita i 
w ahała się w  granicach od 50 do 200 osób.

W  roku spraw ozdaw czym  organizow ane by ły  w  y -  
c i e c z k i  do przedsiębiorstw  znajdujących  się ty lko na 
terenie W arszaw y lub też do w ytw órni, znajdujących  się 
w  pobliżu  W arszawy.

Na początku roku  w  związku z organizow anym i w y ­
kładam i dla inżynierów , odbyły  się w ycieczk i do:

1) podstacji prostow nikow ej T ram w ajów  M iejskich 
w  W arszawie,

2) fabryk i aparatów  elektrycznych K . Szpotański
S. A.,

3) Elektrow ni W arszawskiej,
4) Polskiego Tow arzystw a E lektrycznego (P T E ) —  

Fabryka M aszyn Elektrycznych,
O prócz pow yższych  zostały zorganizow ane w ycieczk i

do
1) E lektrow ni Okręgu W arszaw skiego w  Pruszko­

wie,
2) Fabryki Czekolady E. W edla,
3) R adiostacji w  Raszynie,
4) W arszaw skiej W ytw órn i K abli,
5) P aństw ow ych Zakładów  Inżynierii,
6) Fabryki M etalurgicznej P. Z. Inż.
W szystkich w ycieczek  w  roku spraw ozdaw czym  od ­

by ło  się 10, (w  roku zeszłym  4, w  tym  jedna 3-dniow a i 
jedna 2 -d n iow a). Należy zaznaczyć, że zainteresowanie 
się w ycieczkam i naszych członków  znacznie w zrosło w  
stosunku do lat poprzednich. L iczba uczestników  w  w y ­
cieczkach była  dość nierów nom ierna i w ynosiła od 40 
do 120 osób, przeciętnie około  60 osób.

c) Sprawozdanie finansowe. B i l a n s  Z a m k n i ę ­
c i  a na dn. 31.12.36 r. A ktyw a: 1) Kasa zł. 169 35, 2) Z a ­
ległe składki zł. 2 244 73, 3) S. E. P. Zaliczenia zł. 4 251 06,
4) S. E. P. R -k  Przechodni zł. 1 030 50, Razem  zł. 7.695 64. 
Pasyw a: 1) Sum y Przechodnie zł. 910.30, 2) Centr. K om . 
Sł. El. zł. 1 33 8— , 3) K om isja  B ibl. zł. 1 30 8— , 4) K apitał 
O brotow y zł. 3 521 70, 5) Fundusz W ycieczkow y zł. 
152 14, 6) Fundusz W ykładów  zł. 354 88, 7) Saldo-cred it 
zł. 110 62. Razem  zł. 7 695 64.

R a c h u n e k  S t r a t  i Z y s k ó w .  W ydatki: 1) Z a ­
ległe składki 1935 r. zł. 34 0—-, 2 )S k ładki do S. E. P. zł.
12 531 — , 3) Sekretariat zł. 716 06, 4) Lokal zł. 1 500— ,
5) Różne w ydatki zł. 546 17, 6) Sa ldo-cred it zł. 110 62. R a­
zem  zł. 15 743 85. W pływ y: 1) Składki członkow skie 
zł. 14 652 02, 2) W pisow e zł. 38 4— , 3) Różne w pływ y  
zł. 707 83. Razem  zł. 15 743 85.

F u n d u s z  B i b l i o t e c z n o  -  W y d a w n i c z y .  
W ydatki: 1) Zaległe składki zł. 8 7 — , 2) Centr. K om . Sł. 
El. zł. 1 33 8— , 3) K om isja  B ibl. zł. 1 30 8— , Razem zł.
2 733— , W p ływ y: 1) Składki członkow skie zł. 2 733— , 
Razem  zł. 2 733 — .

ODDZIAŁ WILEŃSKI.
a) Skład władz w roku 1936. Zarząd: G 1 a t m  a n 

J u l i u s z  —  prezes, D ą b r o w s k i  T a d e u s z  —  w ice ­
prezes, U c i e c h o w s k i  M a k s y m  —  skarbnik, B i a ł ­
k o w s k i  K a r o l  —  sekretarz.

K om isja  R ew izyjna: G a l s k i  M i e c z y s ł a w ,  
Ł u k a s z e w i c z  J e r e m i ,  N e k a n d a - T r e p k a  
A n t o n i .

b) Działalność Oddziału. D ziałalność Oddziału W ileń­
skiego ze w zględu na w arunki m iejscow e ograniczała się

do utrzym yw ania kontaktu z centralą S. E. P. w  W arsza­
w ie. Oddział W ileński zorganizow ał w  ciągu roku kilka 
odczytów  i w ycieczek  technicznych interesując się sprawą 
budow y hydroelektrow ni w  Szyłanach, zapoznając się 
z now ą aparaturą do u boju  bydła w  Rzeźni M iejskiej 
w  W ilnie i z now oustaw ianym  turbozespołem  A SE A  
w  E lektrow ni M iejskiej.

N iem al w szyscy członkow ie Oddziału, na początku 
roku  1936 za jm ow ali się organizacją V III W alnego Z gro ­
madzenia S. E. P. w  W ilnie, co w obec szczupłej liczby 
członków  Oddziału w ym agało znacznego w ysiłku.

ODDZIAŁ WOŁYŃSKI. 

a) Skład władz w roku 1936.
Zarząd: M o s s a k o w s k i  S t a n i s ł a w  —  p re­

zes, W a s i l e w s k i  J ó z e f  —  wiceprezes, G ł a d y s z  
M i e c z y s ł a w  —  skarbnik, W i n o g r a d o w  A l e k ­
s a n d e r  —  sekretarz.

K om isja  Rew izyjna: B i e l s k i  H e n r y k ,  J a r -  
m o ł o w i c z  M i k o ł a j ,  R y l k e  S t a n i s ł a w .

b) Działalność Oddziału.
Z e w zględu na m iejscow e warunki, W alne Z ebra ­

nia połączone ze Z jazdam i odbyw ają  się w  jesieni, w e 
wrześniu, łącznie z Targam i W ołyńskim i w  Rów nem .

W obec pow yższego w  roku spraw ozdaw czym  praco­
w ały  dw a zarządy do dnia 20.IX. 1936 r. Zarząd w  skła­
dzie: kol. kol. K rokos, Rylke, Jarm ołow icz, M ossakow ­
ski i W asilew ski i od tego dnia w  składzie: kol. kol. 
M ossakowski, W asilewski, G ładysz i W inogradow .

N ajw iększą im prezą zorganizowaną przez Zarząd, 
jak  zw ykle, by ł doroczny Z jazd  podczas T argów  W ołyń ­
skich w  dniach 19 —  20 w rześnia 1936 r. Z jazd  został 
licznie obesłany przez elektryków  W ołyńskich. Pow agi 
i znaczenia dodała Z jazdow i obecność przedstaw icieli 
M in. Przem . i Handlu, Zw iązku E lektrow ni i Zarządu 
G łów nego S. E. P. O becni rów nież by li przedstaw iciele 
w ładz adm inistracyjnych i Samorządu. W ygłoszono sze­
reg referatów  i przeprow adzono b. ciekaw ą dyskusję, w  
której żyw y  udział brali goście ze Zw iązku Elektrow ni 
i Zarządu G łów nego S.E.P. W  czasie Z jazdu  odbyła się 
w ycieczka do cem entow ni „W o ły ń ”  w  Zdołbunow ie, 
a poza tym  zw iedzono urządzenie E lektrow ni M iejskiej 
w  Rów nem . W  ram ach Z jazdu  odbyło  się doroczne W alne 
Zebranie Oddziału W ołyńskiego S.E.P., na którym  udzie­
lono absolutorium  ustępującem u Zarządow i i w ybrano 
n ow y Zarząd.

W  w arunkach działalności Oddziału W ołyńskiego, 
gdzie elektrycy m ieszkają po jedyń czo w  odległościach, 
dochodzących  n iekiedy do 100 km  jeden  od drugiego, ta­
k ie Z jazdy  regionalne m ają szczególnie doniosłe znacze­
nie, stają się bow iem  jedyną platform ą zapoznania się 
i w spółpracy. Z jaw isko rozrzucenia elektryków  po jedyń ­
czo na w ielkiej przestrzeni przeszkadza bardzo w  organi­
zacji pracy Oddziału, to też jest ona nastawiona m niej 
na stronę form alną, w ięcej na stworzenie i utrzym anie 
w spółżycia koleżeńsko-zaw odow ego. Zarząd Oddziału 
W ołyńskiego rob ił w  roku  spraw ozdaw czym  w szelkie 
m ożliw e kroki, b y  doprow adzić do częstszego zbierania 
się kolegów  przy różnych okazjach. M iędzy innym i czy ­
nił starania w  Urzędzie W ojew ódzk im  o zw oływ ania 
Z jazdów  K ierow n ików  Elektrowni, uw ieńczone rezulta­
tem  jednego Z jazdu  w  Łucku. Zarząd SE P-u  uw ażał za 
sw ój obow iązek brać czynny udział w  pracach progra­
m ow ych  i projektow ania dotyczących  W ołynia, jak o okrę­
gu, w zględnie części W ołynia. Z  tego w zględu członko­
w ie Zarządu brali udział w e w szelkich pracach pod e jm o-
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w anych przez Urząd W ojew ódzki lub M inisterstwo Prze­
mysłu i Handlu zw iązanych z elektryfikacją W ołynia, 
przy  pom ocy  sieci okręgow ych , rozbudow y elektrow ni 
i t. p.

Żyw ą działalność rozw inął rów nież Zarząd w  pra­
sie, nie by ło  praw ie ani jednego num eru „W ołyńskich  
W iadom ości Technicznych” , w  którym  nie by łoby  arty­
kułu jednego z kolegów  na tem aty elektryczne.

Zarząd SE P -u  ściśle w spółpracow ał z W ydziałem  
P rzem ysłow ym  U rzędu W ojew ódzkiego.

W ciągu roku 1936 Zarząd odbył 13 posiedzeń.
Na dzień 31.XII. 1936 roku Oddział W ołyński liczył

19 członków .
c) Sprawozdanie finansowe.
W p ł y w y :  1) Saldo na 1.1. 1936 r. zł. 15.75. 2) 

Składki członk. za 1935 r. zł. 60. 3) Składki członk. za 
1936 r. zł. 328. 4) W pisow e zł. 12. 5) Różne (w płaty 
uczest. Z jazdu) i t. p. zł. 113. Razem  zł. 528.75.

W y d a t k i :  1) W płata składek do Zarządu G łów ­
nego zł. 316.75. 2) W ydatki kancelaryjne (koresp. porto) 
zł. 62.95. 3) Koszta zjazdu Elektr. W oł. zł. 102.96. 4) R óż­
ne zł. 33.20. 5) Saldo na 1.1. 1937 r. zł. 12.89. Razem zł. 
528.75.

Zaległe składki członkow skie na dz. 1.1. 1937 r. 
z 1936 r. w ynoszą zł. 219.

Należność z roku 1936 do przekazania Zarządow i 
G łów nem u w ynosi zł. 191.75.

ODDZIAŁ W YBRZEŻA MORSKIEGO.

a) Skład władz w roku 1936. Z a r z ą d :  Prezes —  
kol. B i e l i ń s k i  K a z i m i e r z ,  W iceprezes —  kol. P o -  
r a d o w s k i  S t a n i s ł a w ,  Sekretarz —  kol. M a c i e ­
j o w s k i  S t a n i s ł a w ,  Skarbnik —  kol. S z u l c  Z y ­
g m u n t ,  R eferent Odczyt, i W ycieczk. —  kol. M i k o -  
s z e w s k i  S t e f a n .

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  kol. D e m b i ń s k i  
A n t o n i ,  kol. K a s p r z y c k i  W ł a d y s ł a w ,  zastępca 
kol. S a p a l s k i  T a d e u s z .

b) Działalność Oddziału Wybrzeża Morskiego:
W  czasie roku spraw ozdaw czego zorganizowano 5 

zebrań odczytow ych, 6 zebrań tow arzyskich  i 2 w ycieczki. 
O dczyty w ygłosili: dnia 21.IV.1936. kol. St. M a c i e j o w ­
s k i  na temat „Dążenia elektryfikacyjne w hitlerowskiej 
Rzeszy"; dnia 5.V.1936. kol. St. K o r t y l e w s k i  na te­
mat „R ozw ój lotnictwa cywilnego w Polsce, Niemczech i 
Sowietach” ; dnia 20.X.1936. kol. St. M a c i e j o w s k i  na 
tem at „Wrażenia z N i e m i e c dnia 22.9.1936. kol. K . B i e ­
l i ń s k i  na tem at „Wrażenia z kongresu elektrownianego 
w H o l a n d i i dnia 15.XII.1936 p. G o d l e w s k a  na temat 
„Gotowanie elektryczne” .

c) Sprawozdanie kasowe. W p ł y w y  k a s o w e :
1) Saldo w  K . K . O. z roku  1935 i kasa podręczna SEP 
31,49. 2) Z  tytułu składek członkow skich  1.144,50. 3) Z  ty ­
tułu w pisow ego now ych  członków  8,— . 4) Odsetki od 
w kładów  w  K . K . O. 4,33. Razem  zł. 1.188,32.

R o z c h o d y :  1) Przekazano tyt. składek za rok 
1936 i zaległość na rok  1935 1.044,25. 2) Przekazano na 
poczet składek za rok  1937 39,75. 3) W ynagrodzenie ste- 
notypistki 15,— . 4) K oszty utrzym ania konta w  K . K . O.
12,83. 5) K oszty  przekazów  w  P. K. O. 0,80. 6) Saldo g o ­
tów k ow e na rok 1937 75,69. Razem  zł. 1.188,32.

ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO.

a) Skład władz w roku 1936. —  Zarząd: Prezes —  
kol. B e r e s z k o  Ignacy, W iceprezes —  kol. W i n n i c k i  
M i k o ł a j ,  Sekretarz —  kol. W i t w i ń s k i  B o l e s ł a w ,

711

Skarbnik —  kol. B e r e s z k o  M i c h a ł ,  C złonkow ie —  
kol. kol. F l a t a u  A n d r z e j ,  H a s t e r m a n  Z y ­
g m u n t ,  R o s n o w s k i  Z e n o n ,  S p r u s i ń s k i  A n a ­
s t a z y .

K om isja  Rew izyjna: kol. kol. J a c y n i c z  Z d z i ­
s ł a w ,  P r z y b y ł o w s k i  W ł a d y s ł a w ,  S o b c z y k  
A d a m .

O bow iązki przew odniczącego kom isji Przepisow ej 
spełniał kol. B. W i t w i ń s k i .  W  pracach zarządu brał 
poza tym  udział kol. prof. A . G r o z a .

b ) Działalność Oddziału.
Liczba członków  zw ycza jnych  w  dn. 1.1.37 r. w y ­

nosiła 137, liczba członków  zb iorow ych  w ynosiła w  tym  
dniu 15.

L iczba członków  zb iorow ych  w  porów naniu  z rokiem  
ubiegłym  pozostała bez zmian, liczba członków  zw ycza j­
nych  w zrosła o 16-tu, co stanow i w zrost przeszło 13%, 
przy czym  skreślono 9-ciu  członków  '/.& niepłacenie skła­
dek.

O ddział nasz za jm uje pod w zględem  liczby  członków  
i w ysokości rocznego budżetu drugie m iejsce po O ddzia­
le  W arszawskim .

W  okresie spraw ozdaw czym  otrzym aliśm y 142 listy, 
wysłaliśm y 119 listów  i 1 064 zawiadom ień drukow anych.

Działalność Oddziału w  roku 1936 przejaw iała się 
podobnie ja k  i w  latach poprzednich w  organizowaniu ze­
brań odczytow ych, w ycieczek  technicznych oraz w  udzia­
le  w  pracach przepisow ych  S. E. P.

Zebrań  odczytow ych  było  urządzonych 7, w  tym  1 w  
Sosnow cu, a pozostałe w  K atow icach ; 1 zebranie by ło  zor­
ganizow ane w spólnie z innym i stowarzyszeniam i technicz­
nym i.

1. D nia 23.1.36 r „  —  odczyt kol. B r o d o w s k i e g o  
„Automatyzacja telefonów w Zagłębiu Dąbrowskim” , 
przy udziale 56 osób.

2. D nia 17.IV.36 r. odczyt Dr. D o b o r z y ń s k i e g o  
„Radiokomunikacja pod ziemią” , przy udziale 35 osób.

3. Dnia 13.V.36 r. odczyt kol. H e r b s t ’a „Technika  
telekomunikacji przewodowej na dalekie odległości” , przy 
udziale 30 osób.

4. Dnia 21.X.36 r. odczyt kol. Z a s t y r c a  p. t. 
„Wrażenia z wycieczki do Anglii: Elektrownia w Battersea 
w Londynie”  przy udziale 60 osób.

5. D nia 4.XI.36 r. odczyt P. inż. O b r ą p a l s k i e g o  
p. t. „Wrażenia z technicznej wycieczki po Stanach Zj. 
A. P.” . przy udziale 150 osób.

6. Dnia 12.XI.36 r. odczyt P. inż. B i l e w i c z a  p. t. 
„Rola fortyfikacji w wojnie światowej” .

7. Dnia 23.XI.36 r. dalszy ciąg odczytu  P. inż. 
O b r ą p a l s k i e g o  „Gospodarka Elektryczna w U.S.A.” , 
przy udziale 60 osób.

Dnia 19.V.36 r., urządzono 1 w ycieczkę do fabryki 
żarów ek „H elios” .

Oddział nasz brał żyw y  udział w  pracach kom isji 
przepisow ych  S. E. P.

K om isja Przepisow a n. Oddziału postaw iła sobie za 
zadanie udział w  opracow aniu  przez S. E. P. przepisów  i 
norm  specjaln ie interesujących nasz O ddział; w  związku 
z tym  opracow ano:

1. U wagi do projektu  przepisów  na kable ob o łow io - 
ne prądu silnego.

2. U w agi do projektu  przepisów  na sprzęt kablow y
i w skazów ek montażu.

3. U wagi do projektu  przepisów  na linie elektryczne 
prądu silnego dotyczące skrzyżowań.
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Przedstaw iciel n. Oddziału brał udział w  zebraniach 
odnośnych K om isji w  W arszawie i propozycje  nasze zna­
lazły w  w iększości uwzględnienie.

Niezależnie od pow yższego na terenie n. Oddziału 
pracują:

a ) Podkom isja urządzeń elektrycznych w  kopalniach 
w ęgla.

b ) K om isja X V II  „K lasy fik acja  aparatów  w ysokie­
go napięcia” .

W  ciągu okresu spraw ozdaw czego Zarząd odbył 5 ze­
brań.

c )  Sprawozdanie kasowe. P r z y c h ó d :  1) Saldo z 
r. 1935 898,18. 2) Składki członków  indyw id. 5.078,— .
3) Składki członków  zbiorow ych  3.125,— . 4) Odsetki PK O  
3,65. Razem  zł. 9 104,83.

R o z c h ó d :  1) W płata do Zarządu Gł. za czł. indyw . 
4.364,— . 2) W płata do Zarz. Gł. za członków  zb iorow ych
2 745,— . 3) W ydatki sekretarza 118,85. 4) Pisanie na m a­
szynie 60,— . 5) D ruki 108,— . 6) W ydatki skarbnika 9,90.
7) R ozm ow y telefoniczne 4,40. 8) W ynajęcie sali 125,— .
9) Prelegent odczytow y 55,— . 10) P om oc koleżeńska 36,— .
11) Saldo w  dn. 31.XII.36 r. 1.482,68. Razem  zł. 9.104,83.

III. SEKCJE S. E. P.

SEKCJA RADIOTECHNICZNA S. E. P.
a) Skład władz w r. 1936. Zarząd: Prezes —  J a s i ń ­

s k i  S t e f a n ,  w iceprezes i skarbnik —  J a s k ó l s k i  T a ­
d e u s z ,  referent odczytow y —  W o l s k i  S t a n i s ł a w ,  
fjekretarz R i c h t e r  H e r m a n ,  zast. skarbnika —  R a -  
b ę c k i  W ł a d y s ł a w .

K om isja  R ew izyjna: G r o s z k o w s k i  J a n u s z ,  
J a c k o w s k i  K a z i m i e r z ,  K r z y c z k o w s k i  
A n t o n i .

b) Działalność Sekcji.
D ziałalność Zarządu S ek cji w  roku  spraw ozdaw ­

czym  była skierow ana, ja k  zazw yczaj, w  kierunku orga­
nizow ania zebrań odczytow ych  i pracy w ydaw niczej.

Organizow anie zebrań odczytow ych  nadal napotyka 
na zw ykłe trudności, a m ianow icie: brak chętnych pre­
legentów .

W yszła z druku, jak o w ydanie pośm iertne, część II 
dzieła „Zasady Radiotechniki”  ś. p. ppłk. inż. K azim ierza 
K rulisza p. t. „L am py E lektronow e” . Część ta zaopatrzo­
na została w  portret i życiorys zm arłego autora i zawiera 
389 str. i  222 rys., co razem  z częścią I stanow i ogółem  
848 str. i 465 rys.

N iespodziew ana śm ierć Autora nie pozw oliła  mu 
na całkow ite dokończenie zam ierzonego czterotom ow ego 
dzieła pod  ogólnym  tytułem  „Z asady Radiotechniki” . 
Część drugą w ym ienionego działa pozostaw ił autor czę­
ściow o w  m aszynopisie, częściow o zaś w  stanie złożonym  
do druku.

Ten  stan rzeczy postaw ił Zarząd Sekcji przed tru­
dnym  zadaniem  przygotow ania om aw ianej części do dru ­
ku. N ależało uzgodnić w ew nętrznie m ateriał w edług 
przypuszczalnych intencyj autora, spraw dzić obliczenia 
i przykłady oraz przeprow adzić korekty. Tę odpow ie­
dzialną pracę dokończenia w ydaw nictw a, bezinteresow ­
nie i z pełnym  pośw ięceniem  poprow adził najbliższy 
w spółpracow nik  autora, kol. K arol W ołow ski, którem u 
przy tej sposobności, w  im ieniu Zarządu S ek cji R adio­
technicznej, składam  serdeczne podziękow anie.

Niestety na „L am pach  E lektronow ych” będzie m u­
siało zakończyć się zam ierzone w ydaw nictw o, gdyż pozo­

stawione przez zm arłego m ateriały nie są w ystarczające 
do kontynuow ania dzieła.

Pierw sze osiem  arkuszy części pierw szej, w ydane 
w  1932 roku w  postaci oddzielnego zeszytu, są już na 
w yczerpaniu, w obec czego Zarząd poczyni starania o p o ­
now ne w ydanie braku jących  arkuszy.

Sekcja popiera, jak  zazw yczaj, bibliotekę Stow arzy­
szenia i udostępnia sw ym  członkom  literaturę zagranicz­
ną przez prenum eratę czasopism .

Poza tym  Sekcja bierze udział w  pracach przepiso­
w ych, a m ianow icie w  K om isji X II  R adiotechnicznej. 
Przez sw ych delegatów  Sekcja podtrzym uje kontakt 
z Centralną K om isją  N orm alizacji E lektrotechnicznej oraz 
posiada głos w  Radzie O piekuńczej W yższej Szkoły B u­
dow y M aszyn i E lektrotechniki oraz w  K uratorium  In ­
stytutu Radiotechnicznego.

L iczba członków  Sekcji w ynosi w  chw ili obecnej 67.

3. Sprawozdanie finansowe. Rachunek Strat i Z y ­
ków  za rok  1936 zam yka się po obu stronach kw otą zł.
3 741 70 i w ykazuje nadw yżkę w p ły w ów  nad w ydatkam i 
w  kw ocie  zł. 296 14. Bilans zam knięcia w ykazuje po stro­
nie pasyw ów  i aktyw ów  sumę zł. 42 942 41. Prelim inarz 
na r. 1937 zawiera się w  granicach zł. 3 570.—  tak po 
stronie w pływ ów , jak  i w ydatków .

SEKCJA PRZEMYSŁOWA.

Zarząd Sekcji:

Przew odniczący —  R o m a n  J e r z y ,  W iceprze­
w odniczący —  S k i b n i e w s k i  S t a n i s ł a w ;  Se­
kretarz —  W ó y c i c k i  S t a n i s ł a w ,  C złonkow ie: 
K a r ś n i c k i  F e l i c j a n ,  P o d o s k i  J ó z e f ,  
S z p o t a ń s k i  K a z i m i e r z ,  T o c z y ł o w s k i  
H e n r y k .

Sekcja P rzem ysłow a S.E.P. pow stała w  listopadzie 
1936 r. jak o częściow e urzeczywistnienie podziału prac 
Stow arzyszenia na grupy fachow e, t. zw. Sekcje. Na or­
ganizacyjnym  zebraniu Sekcji dn. 17 listopada 1936 r. zo­
stał przyjęty  tym czasow y regulam in Sekcji, zatw ierdzo­
ny przez Zarząd G łów ny S.E.P., określa jący zadania Sek­
cji. Zadaniem  Sekcji P rzem ysłow ej S.E.P. jest popiera­
nie rozw oju  i postępu rodzim ego w ytw órczego przem ysłu 
elektrotechnicznego dla dobra Państwa. D o w ypełnienia 
pow yższego zadania Sekcja będzie dążyć przez:

a) w spółpracę z odnośnym i czynnikam i urzędow y­
m i i organizacjam i społecznym i nad przygotow aniem  
przem ysłu elektrotechnicznego dla ce lów  obrony Pań­
stwa,

b ) studia nad zagadnieniam i: rozw oju  istniejących 
gałęzi p rodukcji i tw orzenia now ych, w łaściw ego podziału 
produkcji; statystyką produkcji, im portu i eksportu; 
w spółpracy laboratoriów  naukow ych  z przem ysłem ; pa­
tentów  i licen cji; stanem przem ysłu w  fu n k cji czasu 
i przestrzeni; sprawam i szkolnictwa zaw odow ego z punk­
tu w idzenia potrzeb przem ysłu elektrotechnicznego i t. p. 
sprawam i ogólnym i, interesującym i elektrotechniczny 
przem ysł w ytw órczy  w  P olsce;

c )  studia nad zagadnieniam i technicznym i poszcze­
gólnych  gałęzi przem ysłu w ytw órczego;

d ) organizowanie odczytów , zebrań dyskusyjnych, 
cyk lów  referatów , w yk ładów  i kursów  w  dziedzinie za­
gadnień w chodzących  w  zakres działania i zainteresowań 
Sekcji.



Nr 10 P R Z EG LĄ D  ELEK T R O T E C H N IC Z N Y 713

W  szczególności do Sekcji Przem ysłow ej należy 
przygotow yw anie cyk lów  referatów  z dziedziny przem y­
słu elektrotechnicznego na W alne Zgrom adzenia S.E.P. 
i inne zjazdy lub w ystaw y, w  których  bierze udział prze­
m ysł elektrotechniczny.

W  pierw szym  roku sw ego istnienia działalność Sek­
c ji polegała na pow ołaniu  do życia szeregu stałych kom i­
sji specjalnych, na zorganizowaniu spraw  odczytow ych  
Sekcji oraz na w ydatnej w spółpracy z M. P. i H.

W śród stałych kom isji należy w ym ienić następują­
ce: K om isję w spółpracy laboratoriów  naukow ych  z prze­
m ysłem , K om isję  m ateriałów  zastępczych, K om isję pa­
tentową, K om isję  redakcyjną i K om isję referatow ą.

a) K o m i s j a  w s p ó ł p r a c y  l a b o r a t o ­
r i ó w  n a u k o w y c h  z p r z e m y s ł e m .  K om i­
sja ta powstała pod  przew odnictw em  prof. K . D rew n ow ­
skiego. Zadaniem  je j na czas najbliższy jest stworzenie 
projektu  skoordynow ania i uporządkow ania w spółpracy 
już istniejących  laboratoriów  badaw czo -  probierczych  
tak, aby zakres ich pracy w zajem nie się uzupełniał i aby 
uniknąć rozdrabniania w ysiłków  na tym  polu. Jako cel 
dalszy K om isja postawiła sobie zbadanie m ożliw ości po ­
wstania I n s t y t u t u  E l e k t r y c z n e g o ,  k tóry ­
by  zaspakajał potrzeby przem ysłu kra jow ego w  dziedzi­
nie badań probierczych  i naukow ych.

b ) K o m i s j a  m a t e r i a ł ó w  z a s t ę p ­
c z y c h .  Celem  tej K om isji jest studium  nad sprawą 
w szelkich m ateriałów , w chodzących  jak o składniki do 
w yrobów  przem ysłu elektrycznego, skonstatowanie stanu 
zasobów  tych  m ateriałów  i m ożliw ości w ytwarzania ich 
w  k ra ju  i w reszcie pobudzenie działalności przem ysłu w  
kierunku w ytwarzania m ateriałów, będących  w  stanie 
zastąpić braku jące na naszym  rynku surow ce i pół w y ­
tw ory. Przew odnictw o tej K om isji ob ją ł p. inż. J. S ko­
w roński. W  skład je j w eszło szereg w ybitnych  specjali­
stów  i przedstaw icieli dziedzin i instytucji, które m ają 
lub m ieć m ogą jakąkolw iek  styczność z pracam i K om isji.

c ) K o m i s j a  p a t e n t o w a .  Zadaniem  K om i­
sji patentow ej jest przestudiowanie w szystkich zagadnień, 
zw iązanych z ustaw odaw stw em  patentow ym  oraz u jęcie 
w yn ików  tych studiów  w  postaci m em oriału, któryby 
m ógł być  podstaw ą do poczynań reform atorskich odnoś­
nych czynników  m iarodajnych. W obec ogólnego charak­
teru tej K om isji Sekcja Przem ysłow a postanow iła zainte­
resow ać nią szersze kręgi technicznego społeczeństwa. 
D zięki życzliw em u ustosunkow aniu się do in icjatyw y
S.E.P.’u zarów no instytucji społecznych, jak  przem ysło­
w ych  i w yb itn ych  specjalistów  w  dziedzinie patentowej 
m ogła pow stać K om isja  o charakterze m iędzy stowarzyszę 
n iow ym . Na przew odniczącego om awianej K om isji zo ­
stał w ybrany p. inż. S. Kuhn, Prezes Stowarzyszenia T e- 
letechników  Polskich.

d ) K o m i s j a  r e d a k c y j n a .  Zadaniem  tej 
K om isji jest pom oc i w spółpraca z redakcją Przeglądu 
E lektrotechnicznego w  kierunku ułatwienia tej ostatniej 
w  rozszerzeniu i prow adzeniu  działu, dotyczącego prze­
m ysłu elektrotechnicznego. Przew odniczącym  tej K om i­
sji został p. inż. T. Todtleben.

e ) K o m i s j a  r e f e r a t o w a .  K om isja  ta p o ­
wstała w  celu zorganizowania odczytów  i referatów  z dzie­
dziny przem ysłu elektrotechnicznego. Poniew aż czynno­
ści tej K om isji są bardzo ściśle związane z działalnością 
Zarządu Sekcji, przeto przew odniczącym  i referentem  
odczytow ym  Sekcji został członek Zarządu p. inż. H. T o - 
czylow ski, k tóry  zorganizow ał w  sezonie spraw ozdaw czym  
cyk l odczytów . W ygłoszone zostały następujące odczyty:

1. Dr. inż. Janusz Lech Jakubow ski: „Współpraca 
laboratoriów naukowych z przemysłem” ;

2. P. Stefan H einrich: „Kilka uwag o propagan­
dzie przem ysłowej” ;

3. Inż. Em il Jabłoński: „Ewolucja umiejętności 
wykorzystania przyrody przez człowieka i je j znaczenie 
społeczne” ;

4. Inż. Stanisław Trzetrzew iński: „Polskie ustawo­
dawstwo patentowe i jego wpływ na przemysł elektrotech­
niczny” ;

5. Inż. Stanisław H ulanicki: „Polska twórczość 
techniczna w dziedzinie elektrotechniki i warunki jej 
rozwoju” ;

6. Inż. Rosenberg: Odczyt w  języku  niem ieckim  pt.: 
„Die elektrische Schweissung von Leichtmetallen” .

O dczyty pow yższe i związana z nimi dyskusja p rzy ­
czyn iły  się w  znacznym  stopniu do zorganizowania stałych 
K om isji Sekcji, jak  np. K om isji w spółpracy laboratoriów  
z przem ysłem  i K om isji patentow ej.

Oprócz pow yższej działalności kom isy jno - refera­
tow ej Sekcja była pow oływ ana przez Zarząd S.E.P. do 
w ypow iadania sw ej opinii w  sprawach interesujących 
M inisterstwo Przem ysłu i Handlu. W  tym  celu Sekcja pa­
rokrotnie pow oływ ała do życia specjalne K om isje, które 
opracow yw ały  odpow iedzi i m em oriały.

W  zw iązku z tegorocznym  W alnym  Zgrom adzeniem  
S.E.P., Sekcja Przem ysłow a zorganizowała przez sw e K o ­
m isje referatow ą i redakcyjną szereg referatów  oraz p o ­
djęła się kontroli kom unikatów  przem ysłow ych, m ają­
cych  się ukazać w  num erach zjazdow ych  Przeglądu 
Elektrotechnicznego.

SEKCJA SZKOLNICTWA ELEKTROTECHNICZNEGO  
S. E. P. 

1. Zakres pracy.

(W yciąg z Regulaminu Tymczasowego Sekcji, za­
twierdzonego przez Zarząd Główny S.E.P. na posie­
dzeniu w dniu 7 listopada 1936 roku).

Sekcja Szkolnictwa E lektrotechnicznego S.E.P. jest 
organem  Stowarzyszenia E lektryków  Polskich, działa ją­
cym  na podstaw ie §§ 50 —  53 Statutu Stowarzyszenia.

Zadaniem  Sekcji Szkolnictw a Elektrotechnicznego 
S.E.P. jest praca nad w ypełnieniem  zadań Stow arzysze­
nia w  zakresie organizacji i rozw oju  szkolnictwa elektro­
technicznego w  Polsce.

D o w ypełnienia pow yższych  zadań Sekcja będzie 
dążyła przez:

a) w spółpracę z pow ołanym i w ładzam i i instytucja­
mi pastw ow ym i, z innym i organizacjam i elektrotechnicz­
nym i oraz czynnikam i społecznym i w  kraju  i zagranicą, 
pracującym i nad. rozw ojem  szkolnictwa elektrotechnicz­
nego;

b ) studia nad program am i uczelni elektrotechnicz­
nych w szystkich stopni oraz nad program am i praktyk 
w akacy jnych  z punktu widzenia rozw oju  elektrotechniki 
oraz potrzeb elektryfikacji kraju  i przem ysłu w ytw órcze­
go, jak  rów nież rozw oju  rzem iosła i handlu elektrotech­
nicznego;

c ) studia nad program am i egzam inów  k w alifik acy j­
nych, m onterskich, instalatorskich i t. p. oraz warunki 
dopuszczania do nich;

d ) in icjow anie i organizow anie w ykładów  i kursów  
dokształcających dla inżynierów , techników  i m onterów  
przy w szystkich Oddziałach S.E.P.;
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e ) studia i uzgadnianie opinii (w  m iarę m ożności) 
z innym i organizacjam i elektrotechnicznym i w  sprawie 
kw alifik acji absolw entów  i upraw nień poszczególnych 
stopni elektryków ;

f )  in icjow anie i organizow anie w espół z K om isją 
W ydaw niczą S.E.P. opracow yw ania podręczników  z e lek ­
trotechniki oraz w ydaw n ictw  dla dokształcania się e lek ­
tryków  o różnych stopniach wykształcenia;

g ) organizow anie odczytów , zebrań dyskusyjnych, 
cyk lów  referatów  i t. p. zebrań na tem aty, w chodzące 
w  zakres działania i zainteresowań Sekcji; w  szczególno­
ści do Sekcji należy przygotow yw anie cyk lów  referatów  
z dziedziny szkolnictwa elektrotechnicznego na W alne 
Zgrom adzenie S.E.P. i inne Z jazdy  oraz W ystaw y;

h ) w spółpracę z redakcjam i czasopism  „Przegląd 
Elektrotechniczny”  i „W iadom ości E lektrotechniczne” 
oraz ewentualnie innych czasopism  w  specjalnych  dzia­
łach, pośw ięconych  szkolnictwu elektrotechnicznem u.

Sekcja  Szkolnictw a podlega bezpośrednio Zarządo­
w i G łów nem u S.E.P.

Sekcja w ystępuje na zewnątrz w  ram ach Statutu 
S.E.P. (§§  45, 46 i 53).

Członkam i Sekcji Szkolnictw a są ci członkow ie zw y ­
czajni lub w spółdziałający  (§§  5, 7 i 8 Statutu S.E.P.) 
Stow arzyszenia E lektryków  Polskich, którzy w yrażą na 
piśm ie chęć należenia do tej Sekcji.

Siedzibą Sekcji jest W arszawa. Przy Oddziałach 
S.E.P. m ogą pow staw ać K oła  P row incjonalne Sekcji, o 
ile liczba należących do Sekcji w  danym  Oddziale w ynosi 
przynajm niej 6 osób. Jeżeli liczba ta jest mniejsza, 
członkow ie utrzym ują z Centralą kontakt koresponden­
cy jn y  bezpośrednio.

Zarząd Sekcji składa się z przew odniczącego, w y ­
bieranego na okres dw uletni oraz 6-ciu  członków , w yb ie ­
ranych również na okres dw ulteni. W  skład Zarządu 
w chodzi oprócz tego Sekretarz G eneralny S.E.P.

Corocznie ustępuje 3-ch  członków  w ybieralnych  
Zarządu, pierw szą kolejność ustępowania ustala się przez 
losowanie. W  następnych latach ustępowanie odbyw a 
się w edług kole jności w yboru . Członkow ie ustępujący 
m ogą być ponow nie w ybierani.

C złonkow ie Zarządu Sekcji w ybiera ją  z pośród sw e­
go grona jednego lub dw óch  w iceprzew odniczących  i se­
kretarza Sekcji.

P rzew odniczący Sekcji jest z urzędu przew odniczą­
cym  zebrań plenarnych, odczytow ych, dyskusyjnych  itp. 
zebrań ogólnych  Sekcji. Zastępow ać go m oże jeden  
z w iceprzew odniczących  lub inny członek Zarządu Sekcji.

D o obow iązków  i kom petencji Zarządu Sekcji na­
leży:

a) ogólne k ierow nictw o sprawam i i pracam i Sekcji;
b ) w ykonyw anie uchw ał i dyrektyw  zebrań p le­

narnych;
c ) ustalanie p rojek tów  program u prac Sekcji;
d ) sporządzanie sprawozdań z działalności Sekcji;
e ) układanie projektu  budżetu Sekcji celem  przed­

staw ienia go Zarządow i G łów nem u S.E.P.;
f )  organizow anie kom isji specjalnych  do poszcze­

gólnych  zagadnień lub grup zagadnień; K om isje  m ogą 
być  stałe lub czasowe, zależnie od charakteru zagadnień; 
kom isje tw orzone są zgodnie z §§ 56 i 59 Statutu S.E.P.;

g ) zw oływ anie zebrań plenarnych Sekcji oraz in ­
nych zebrań, nie podlegających  bezpośredniej kom peten­
c ji k tórejk olw iek  z kom isji.

W  posiedzeniach Zarządu Sekcji m ogą brać udział 
przew odniczący K ół P row incjon aln ych  Sekcji i p rzew od­

niczący kom isji specjalnych  przy Sekcji, z praw em  g ło ­
su decydu jącego w  sprawach, dotyczących  reprezentow a­
nego przez każdego z nich organu.

2. Sprawy organizacyjne.

W  dniu 26 października 1936 r. w  w ykonaniu  u - 
chw ały V III W alnego Zgrom adzenia Stowarzyszenia w  
W ilnie, utw orzona została Sekcja  Szkolnictwa, do której 
zgłosiło akces 33 członków  S.E.P.

W  dniu 7 listopada 1936 r. Zarząd G łów ny S.E.P. 
zatw ierdził regulam in tym czasow y Sekcji Szkolnictw a 
i od tego czasu Sekcja rozpoczęła norm alną pracę.

W  okresie spraw ozdaw czym  odbyły  się 2 zebrania 
plenarne i 7 posiedzeń Zarządu, nie licząc szeregu zebrań 
Prezydium .

3. Skład Zarządu.

Przew odniczący —  prof. D y m i t r  S o k o l c o w ,  
W iceprzew odniczący —  pp. W ł o d z i m i e r z  K o t e -  
l e w s k i  i Z y g m u n t  R a u ,  Członkow ie —  pp. 
J a n  K a d e c z ,  J ó z e f  P o d o s k i ,  W i k t o r  
P r z e l a s k o w s k i  i K a z i m i e r z  P u s t o ł a .  
Sekretarz —  p. T a d e u s z  G n o i ń s k i .

W  zw iązku z w yborem  na Prezesa Oddziału W ar­
szawskiego ustąpił z Zarządu Sekcji w  dn. 16.111 1937 r. 
p. W iktor Przelaskowski.

M iejsce to pozostaw iono nieobsadzonem  ze w zględu 
na tym czasow y charakter Zarządu i ponow ne w ybory, 
które odbędą się na jesieni r. b.

4. Działalność Sekcji.

Zarząd Sekcji za jm ow ał się w  okresie spraw ozdaw ­
czym  następującym i sprawam i: program y liceów  i gim ­
n azjów  elektrotechnicznych, podręczniki dla tych  uczel­
ni, kursy dla elektrom onterów  i te le - i radio-m echaników , 
referaty  z Sekcji Szkolnictw a na I X  W alne Zgrom adzenie
S.E.P., udział w  posiedzeniach organizow anych przez 
M in. W. R. i O. P., oraz inne instytucje i organizacje K ół 
P row incjonalnych  Sekcji.

a ) S p r a w a  l i c e ó w .
Spraw ą tą za jm ow ał się Zarząd Sekcji bezpośred­

nio. W obec aktualnej spraw y program ów  liceów : e lek ­
trycznego prądów  silnych i telekom unikacyjnego, zostały 
rozesłane do O ddziałów  P row incjonalnych  S.E.P. w ytycz­
ne program ów  celem  ich zaopiniowania.

Na m ocy  otrzym anych odpow iedzi Zarząd Sekcji 
Szkolnictw a opracow ał opinię Stow arzyszenia E lektryków  
Polskich  w  sprawie liceum  elektrycznego prądów  silnych, 
celem  przesłania je j do M inisterstwa W. R. i O. P.

b ) K o m i s j a  p o d r ę c z n i k ó w .
W obec ustalenia przez M inisterstwo W. R. i O. P. 

program u gim nazjów  i liceów  elektrycznych, jednym  
z naczelnych zadań Sekcji jest opracow anie program u 
odpow iednich  podręczników  i kw alifikow ania ich.

Dla tego celu pow ołano podkom isję podręczników  
w  osobach pp. K otelew skiego, W . Przelaskow skiego i J. 
Surm ackiego.

P odkom isja podręczników  ma za zadanie w yszuka­
nie autorów  i utrzym yw anie kontaktu z M inisterstwem  
W. R. i O. P.

W  porozum ieniu z M inisterstw em  W. R. i O. P . o -  
pracow ano w arunki konkursu dla autorów  podręczników  
dla gim nazjum  elektrotechnicznego; sprawa ta jednak nie 
doszła narazie do skutku w obec pew nych  trudności, jakie 
się w yłon iły.
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c) K o m i s j a  k u r s ó w  d l a  e l e k t r o m o n t e ­
r ó w  i t e l e -  i r a d i o - m e c h a n i k ó w .

Skład kom isji: przew odniczący —  dr. inż. S t a n i ­
s ł a w  W a c h o w s k i ,  członkow ie: inż. B o l e s ł a w  
H a c, inż. W ł a d y s ł a w  H y k i e l ,  inż. W ł o ­
d z i m i e r z  K o t e l e w s k i ,  m jr. S t a ni s ł a w  M r a -  
z e k ,  inż. J e r z y  S k o w r o ń s k i ,  inż. H e n r y k  W o j ­
c i e c h o w s k i ,  inż. W ł o d z i m i e r z  Z i e m b i ń s k i ,  
sekretarz p. T a d e u s z  G n o i ń s k i .

K om isja  ta odbyła  3 posiedzenia, na których  om a­
w iano program  i zakres projektow anych  „K u rsów  D o­
kształcających dla m onterów ” . W związku z zam ierze­
niem  uruchom ienia na jesieni r. b. „K u rsów  dokształca­
ją cy ch ” na terenie W arszawy, został już opracow any pro­
jekt program u, który  zostanie przesłany do Oddziałów
S.E.P., jak  i czynn ików  zainteresowanych, celem  jego 
zaopiniowania.

P rogram  ten przew iduje 119 godzin w ykładow ych  
i podzielony jest na dział prądów  silnych i słabych.

O bejm uje on następujące przedm ioty: podstaw y 
elektrotechniki, m iernictw o, urządzenia elektr., m ateria­
łoznaw stw o z chem ią, technologię, m aszynoznawstwo 
z fizyką, m aszyny elektryczne, te le - i radiotechnikę oraz 
trakcję elektryczną (d la siln oprądow ców ), dla słaboprą- 
d ow ców  projektow ane są oprócz przedm iotów  zasadni­
czych, przedm ioty następujące: linie teletechniczne, tele­
fonia, telegrafia i radiotechnika.

Dla w ykładania w yszczególn ionych  przedm iotów  zo­
staną zaproszeni w ybitni fach ow cy  w  tych  dziedzinach.

d ) R e f e r a t  o d c z y t o w y .

Celem  stałego dostarczania materiału dyskusyjnego 
na zebrania plenarne, utw orzony został stały referat od ­
czytow y, k tóry  ob ją ł red. inż. W łodzim ierz K otelew ski.

D otychczas zostały w ygłoszone 2 odczyty. W  przy­
szłym  roku spraw ozdaw czym  projektow ane są 4 odcz3'ty.

Rów nież Sekcja zajęła się zorganizowaniem  grupy 
referatów  na IX  W alne Zgrom adzenie S.E.P. Za p o ­
średnictw em  Sekcji zgłoszono 5 referatów  na Z jazd
S.E.P. w  W arszawie.

e ) K o ł a  p r o w i n c j o n a l n e  S e k c j i .

Na prow incji, zw łaszcza w  w ielkich  ośrodkach prze­
m ysłow ych , da je się odczuć zainteresowanie pracam i Sek­
cji, czego dow odem  pow stanie w  Ł odzi K oła  Sekcji Szkol­
n ictw a z udziałem  12 członków .

P rezydium  K oła ukonstytuow ało się w  sposób na­
stępujący: przew odniczący: —  p. Z y g m u n t  R a  u, 
w iceprzew odn iczący  —  p. H e r m a n  W e n d t ,  sekre­
tarz —  p. E u g e n i u s z  C h a c h u l s k i .

Zarząd Sekcji delegow ał sw ych przedstaw icieli na 
k on ferencje organizowaną w  sprawie liceów  i g im nazjów  
elektrycznych  przez M inisterstwo W. R. i O. P. oraz w 
sprawach w spółpracy z organam i w ojskow ym i przez T o ­
w arzystw o W ojskow o Techniczne.

N ajbliższe plenarne zebranie Sekcji, na którym  tym ­
czasow y Zarząd zda sprawę ze sw ej działalności, odbę­
dzie się w  jesieni roku bieżącego.

IV. CENTRALNA KOMISJA SŁOWNICTWA 
ELEKTROTECHNICZNEGO

Centralna K om isja Słow nictw a E lektrotechniczne­
go odbyła  w  r. 1936 —  35 posiedzeń, pracując od 15 w rześ­
nia 1936 roku w  składzie: członkow ie kol. kol. Tom asz

A rlitew icz, w iceprzew odniczący, Zygm unt Berson, T a ­
deusz Czaplicki, Kazim ierz D rew now ski —  redaktor g łó ­
w ny słow nictw a, Jan G um iński —  sekretarz, Kazim ierz 
M ech —  przew odniczący, Jan Rzew nicki i Tadeusz Ż e- 
rański; członkow ie korespondenci kol. kol. Bohdan G im - 
but z Sosnowca, A lfons H offm ann z Torunia, G abryel So­
koln ick i ze Lw ow a.

P o 15 w rześnia 1936 roku, t. j. od  daty w prow adze­
nia now ego regulam inu K om isji, skład je j by ł jak  w  okre­
sie poprzednim , z tą różnicą, że kol. Bohdan Gim but 
wstąpił do K om isji jak o członek dziewiąty. Członkiem  
korespondentem  pozostał w  dalszym  ciągu kol. A lfons 
H offm ann.

G łów nym  zadaniem  prac K om isji w  roku spraw oz­
daw czym  b y ło  w  dalszym  ciągu przygotow yw anie m ate­
ria łów  do następnych działów  słow nictw a. D okonano 
pierw szego i drugiego czytania w iększej części działu 
„K ole jn ictw o  elektryczne” , pierw szego czytania części 
działu „Zastosow anie cieplne elektryczności”  oraz przy­
gotow ano m ateriał do 1-go czytania z działu „W ytw arza­
nie i przesyłanie energii elektrycznej” .

Centralna K om isja  S łow nictw a Elektrotechniczne­
go w spółpracow ała z Centralną K om isją N orm alizacji 
E lektrotechnicznej w  zakresie słow nictw a elektrotech­
nicznego za pośrednictw em  kol. T. Arlitew icza i Z . B er- 
sona, którzy nadto dokonyw ali korekt językow ych  w yda­
w anych  przepisów  i norm  elektrotechnicznych.

W  szeregu prac kom isji w ym ienić należy korekty 
term inologii elektrotechnicznej prac nadsyłanych do K o ­
m isji z zewnątrz, a w ięc: przejrzano i zaopatrzono uw a­
gami projekt sym boli graficznych  telekom unikacji; p rze j­
rzano now e term iny działu ogólnego słownika defin icji 
elektrotechnicznych; przedyskutow ano szczegółow o pro­
jekt 1-szy działu „E lektrostatyki” , słow nika A kadem ii 
Nauk Technicznych, przesyła jąc A kadem ii propozycje 
zm ian szeregu term inów . P ropozycje  C. K . S. E. zostały 
ju ż w  now ej redakcji słow nika uw zględnione. Na życze­
nie M inisterstwa W yznań R eligijnych  i Ośw iecenia Pu­
blicznego przejrzano term inologię program u nauczania 
fizyki w  szkołach ogólnokształcących i przystąpiono do 
korekty term inologii elektrotechnicznej podręczników  f i ­
zyki, najczęściej w  tych  szkołach używ anych. U w agi K o ­
m isji m ają  być  uw zględnione w  następnych w ydaniach.

M inisterstwo W yznań R elig ijnych  i O św iecenia P u ­
blicznego w  sw oim  dzienniku urzędow ym  Nr. 10 z 1936 
roku na skutek starań Centralnej K om isji S łow nictw a 
E lektrotechnicznego zaleciło do bibliotek  szkół zaw odo­
w ych, w  których  w ykładana jest elektrotechnika, w ydaw ­
nictwa S.E.P.: „S łow nictw o elektrotechniczne polskie” , 
„S ym bole  graficzne”  i „Z n ak ow nictw o elektrotechniczne” .

C. K. S. E. od września 1936 roku pracuje na pod ­
stawie now ego regulam inu, zatw ierdzonego przez Zarząd 
G łów ny S.E.P. i ogłoszonego w  N -rze 18 „Przeglądu 
Elektrotechnicznego” z dnia 15 września 1935 r.

Zgodn ie z tym  regulam inem  C.K.S.E. pod koniec 
roku 1936 zw róciła  się do O ddziałów  Stowarzyszenia z 
propozycją  tw orzenia podkom isji oddziałow ych  C.K.S.E.

Na skutek tego apelu oddziały Poznański i Toruń­
ski u tw orzyły  podkom isje C.K.S.E., zaś oddział R adom ­
sko -  K ieleck i zaproponow ał kol.: Antoniego L idw ina i 
M ariana Szrem ow icza na członków  -  korespondentów  K o ­
misji.

W  roku bieżącym  do dnia 1.IV K om isja  odbyła 10 
posiedzeń.
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V. CENTRALNA KOMISJA 
NORMALIZACJI ELEKTROTECHNICZNEJ.

Skład Zarządu: P rzew odniczący —  p. G a b r i e l  
S o k o l n i c k i ,  Zastępca przew odniczącego —  p. K a z i ­
m i e r z  S t r a s z e w s k i ,  Członkow ie pp.: —  K a z i ­
m i e r z  D r e w n o w s k i  (przew odniczący P. K . E .), 
W ł o d z i m i e r z  K r u k o w s k i ,  J e r z y  R o m a n ,  
J a n  O b r ą p a l s k i ,  J ó z e f  P o d o s k i ,  Sekretarz Z a­
rządu —  p. E d w a r d  K o b o s k o .

W  roku bieżącym  ustępują, zgodnie z poprzednio 
ustaloną przez losow anie kolejnością , pp. W. K rukow ski 
i K. Straszewski.

W  okresie spraw ozdaw czym  Zarząd odbył 6 posie­
dzeń. W  tym że okresie K om isja  R edakcyjna C. K. N. E. 
odbyła  17 posiedzeń.

2. Plenum C. K. N. E. i sprawy organizacyjne.
Skład plenum  C. K. N. E. i kom isji przepisow ych 

podany jest w  „In form atorze o w ładzach i organach S. E. 
P .” . W  roku 1936/37 został uzupełniony skład plenum 
przez odpow iednią zm ianę paragrafu 3 pkt. d) regulam i­
nu C. K. N. E. w  tym  sensie, że w  skład plenum  w chodzi 
kierow nik  Biura Znaku Przepisow ego SEP.

W  okresie spraw ozdaw czym  odbyło  się jedno posie­
dzenie Zarządu z udziałem  przew odniczących  kom isji i 
podkom isji przepisow ych  i delegatów  M inisterstwa, urzę­
dów  oraz referentów  przepisow ych. Na posiedzeniu tym  
ustalono program  prac przepisow ych na rok 1937 38.

W  roku bieżącym  zaproszono do plenum  C. K. N. E. 
Pow szechny Zakład U bezpieczeń W zajem nych  oraz Z w ią­
zek Pryw atnych  Tow arzystw  U bezpieczeń od ognia.

D o K om isji R edakcy jnej C. K. N. E. zaproszono p.
A . J. M o r a w s k i e g o ,  przew odniczącego K om isji X V II 
P rzyrządów  W ysokiego Napięcia.

P rzy K om isji III Przepisów  B udow y i Ruchu u tw o­
rzono n ow ą podkom isję K art bezpieczeństwa, której prze­
w odniczącym  został p. inż. T a d e u s z  S k r z y w a n .

Przy K om isji X III  Przyrządów  Pom iarow ych , w  ce ­
lu przyśpieszenia opracow ania ob jętych  program em  prze­
pisów, zorganizow ano specjalną Podkom isję, której prze­
w odniczącym  został p. inż. B. J a b ł o ń s k i .

4. Prace C. K. N. E. i Komisji Przepisowych.

Prace Centralnej K om isji N orm alizacji E lektrotech­
nicznej oraz K om isji Przepisow ych, jak  w ynika z pro­
gram u prac i sprawozdań, stale się zwiększają, obejm u ­
ją c  coraz now e dziedziny elektrotechniki. Przy opraco­
w yw aniu  now ych  przepisów  K om isje  opierają się przede 
w szystkim  na doświadczeniu polskiego przem ysłu, korzy­
stając rów nież z m ateriałów  nadsyłanych przez odpo­
w iednie K om isje  M iędzynarodow e. Dzięki stosow anej za­
sadzie, że żadna próba nie m oże być podana w  przepisie 
dopóki nie zostanie przeprow adzona przez S.E.P., we w łas­
nym  laboratorium  lub w  laboratoriach instytucji w spół­
pracu jących  ze Stowarzyszeniem , przepisy nasze znaj­
du ją  się na coraz w yższym  poziom ie technicznym . 
D okładne opracow anie przepisu w pływ a znacznie na 
pow iększenie kosztów  i dłużej trw a jego  opraco­
wanie. Stw orzenie stałego B iura Przepisow ego, które jest 
organem  w ykonaw czym  C. K . N. E. i K om isji Przepiso­
w ych  w płynęło  rów nież korzystnie na jakość przepisów  
pod w zględem  jednolitości ich układu.

N ależy zaznaczyć, że z przepisów  korzysta coraz w ię­
cej urzędów  państw ow ych, instytucji i w spółpraca m ię­
dzy nim i a organam i przepisow ym i rozw ija  się pom yśl­
nie. Szczególnie czynnie w spółpracu je przez sw oich  dele­

gatów  M inisterstwo Spraw  W ojskow ych, które opracow a­
ne przepisy w prow adza u siebie jak o obow iązujące. D e­
legaci M. S. W ojsk, biorą czynny udział w  21 kom isjach  
i podkom isjach  przepisow ych. Otrzym ane w ynik i w  roku 
spraw ozdaw czym  najlepiej uw ydatniają się na pow yż­
szym  w ykresie, gdzie linią ciągłą oznaczona jest liczba 
przepisów  opracow ana (i w ydana drukiem ) w  poszczegól­
nych latach, a linią przeryw aną —  objętość przepisów  
w yrażona liczbą stron.

Dotychczas zostało opracow ane i w ydane drukiem , 
jako PNE, 51 sztuk przepisów  o całkow itej ob jętości ok o ­
ło  850 stron, przy czym  znow elizow ano przepisów  1 raz —
10 szt., 2 razy —  3 szt., 3 razy —  1 szt.
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Należy zaznaczyć, że rok bieżący pod w zględem  licz­
by zgłoszonych przepisów  do zatwierdzenia oraz ich o b ję ­
tości jest najlepszym  w  czasie całej działalności przepi­
sow ej naszego Stowarzyszenia. Ze w zględu jednak na 
zm niejszenie personelu zatrudnionego w  Biurze Przepi­
sow ym , w skutek zm niejszenia budżetu w  roku b ie ­
żącym , należy się liczyć z pew nym  opóźnieniem  w yda­
wania zatw ierdzonych przepisów  jak  rów nież w płynie to 
także na zw olnienie tem pa prac przepisow ych. Poniew aż 
jednak dużo dziedzin z elektrotechniki nie zostało jeszcze 
ob jętych  przepisami, jak  i ze w zględu na konieczność pro­
wadzenia stałych prac now elizacyjnych  opracow yw anych  
przepisów, należy dążyć do znalezienia potrzebnych na 
ten cel środków  finansow ych.

Szczególnie intensyw nie pracow ała w  roku spraw o­
zdaw czym  K om isja R edakcyjna i Zarząd C. K . N. E. W  
okresie spraw ozdaw czym  rozpatrzono 17 przepisów  o o b ję ­
tości 450 stron, a m ianow icie:

1. Przepisy na przewody izolowane prądu silnego 
(PNE-5). N ow elizacja przepisów  z 1932 roku. Z aw iado­
m ienie o  w ydrukow aniu 1-go projektu  ogłoszono w  ,,P. 
E.”  w  n -rze  1 z 1937 roku.

2. Przepisy na kable obołowione prądu silnego 
(PNE-6). N ow elizacja przepisów  z 1932 roku. P rojekt
1-szy ogłoszono drukiem  w  „P . E.’ w  n -rach  16 i 17 z 1936 
roku.

3. Przepisy na izolatory wysokiego napięcia (PNE-8). 
N ow elizacja przepisów  z 1931 roku. P rojekt 1-szy og ło ­
szono w  „P . E.” , n -ry  2 i 3 z 1937 roku.

4. Przepisy na urządzenia elektryczne prądu silne­
go w kinematografach (PNE-11). Rozpatrzono 1-szą re­
dakcję III projektu.

5. Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych  
prądu silnego w kopalniach (PNE-17). N ow elizacja prze­
pisów  z 1930 roku. P rojekt 1-szy w ydrukow ano w  postaci 
oddzielnej broszury w  styczniu 1936 roku. P rojekt 2-gi 
został rozpatrzony i zatw ierdzony przez C. K. N. E.

6. Napięcia normalne (PNE-18). Rozpatrzono 1-szy 
projekt now elizacji.
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7. Symbole graficzne telekomunikacji (PNE-19). 
N ow elizacja przepisów  z 1929 roku.

8. Przepisy na oleje izolacyjne (PNE-41). Zaw iado­
m ienie o w ydrukow aniu  projektu  1-go ogłoszono w  „P . 
E.” , nr. 22 z 1936 roku.

9. Przepisy na grzejniki (PNE-50). (Przepisy og ó l­
ne oraz przepisy na kuchnie, piekarniki, kuchenki i że­
lazka). P rojekt 1-szy ogłoszono w  ,,P. E.” , n -ry  18 i 19 
z 1936 roku.

10. Przepisy budowy świeczników (PNE-55). P ro­
jekt 1-szy ogłoszono w  „P . E.” , nr. 8 z 1937 roku.

11. Wskazówki usuwania zakłóceń w odbiorze ra­
diowym, pochodzących od różnych urządzeń elektrycz­
nych (PNE-58). Projekt 1-szy ogłoszono w  ,,P. E.” , n -ry  
14, 15 i 16 z 1936 roku.

12. Sprzęt kablowy (PNE-60). P rojekt 1-szy og ło ­
szono W „P . E.” , n -ry  7, 8 i 12 z 1936 roku.

13. Wskazówki montażowe sprzętu kablowego 
(PNE-61). P rojekt 1-szy ogłoszono w  „P .E . ’ , nr. 13 z ro ­
ku 1936.

14. W skazówki współpracy architekta i elektryka 
przy wykonywaniu urządzeń elektrycznych w budynkach 
(PNE-62). P rojekt 1-szy ogłoszono w  „K om unikacie”  —  
organ Stow arzyszenia A rch itektów  R. P., nry 2, 3 i 4. Z a­
w iadom ienie o w ydrukow aniu  pow yższego projektu  og ło ­
szono w  „P . E .” , nr. 4 z 1937 roku.

15. Przepisy na elektryczne przewody samochodowe 
(PNE-64). P rojekt 1-szy ogłoszono w  „P . E.” , nr.8 z 1937 
roku.

16. Przepisy na akumulatory (PNE-65). P rojekt 1-szy 
przygotow ano do ogłoszenia w  „P . E .” .

17. Prądy normalne (PNE-66). Rozpatrzono 1-szy 
projekt.

O prócz pow yższego Zarząd Centralnej K om isji N or­
m alizacji E lektrotechnicznej za jm ow ał się sprawam i pro­
gram ow ym i oraz rozpatryw ał opracow aną przez inż. E. K o - 
bosko now ą num erację przepisów  PNE. N um eracja p o ­
wyższa, oparta na zasadzie liczb  dziesiętnych, dzieli prze­
pisy na szereg grup, przy czym  każda z grup ma przezna­
czony określony zakres liczb. W prow adzenie now ej num e­
rac ji ułatw i odnajdyw anie przepisów  z danej dziedziny 
elektrotechniki, jak  rów nież um ożliw i w ydaw anie w szyst­
kich opracow anych  przepisów  w  postaci specjalnych  to ­
m ów.

W  roku spraw ozdaw czym  sprawam i przepisow ym i 
zajm ow ało się 21 K om isji i 42 podkom isje, które odbyły  
276 posiedzeń, przy czym  w  każdym  posiedzeniu brało 
udział przeciętnie 8 osób. W zestawieniu pow yższym  nie 
uw zględniono posiedzeń K om isji przepisow ych, znajdu ją­
cych  się przy O ddziałach S. E. P. Należy nadm ienić, że 
najw ydatniejszą działalność w  roku ubiegłym  w ykazał 
O ddział Zagłębia W ęglow ego, a następnie O ddziały: Ł ódz­
ki, K rakow ski, Poznański, W ybrzeża M orskiego. Pozosta­
łe  O ddziały b iorą  rów nież udział w  pracach przepisowych 
i nadsyłają sw e uw agi do opracow yw anych  projektów  
przepisów.

VI. BIURO ZNAKU PRZEPISOWEGO SEP.
1. Skład Zarządu i Członkowie-Korespondenci Biu­

ra Znaku SEP.
W  skład Zarządu Biura Znaku Przepisow ego SEP 

w chodzą pp.: K a z i m i e r z  S t r a s z e w s k i  —  prze­
w odniczący, B o l e s ł a w  J a b ł o ń s k i ,  M i c h a ł  Z  u c -
k e r  i Sekretarz G eneralny J ó z e f  P o d o s k i  __
członkow ie.

Zarząd odbył w  roku spraw ozdaw czym  8 posiedzeń.

Z  Biurem  Znaku Przepisow ego w spółpracow ali na­
stępujący korespondenci z O ddziałów  S.E.P. (stan na 
1.1. 1937 rok u ): z Bydgoskiego p. H e r m e l  A n t o n i ,  
z K rakow skiego p. P a w l i k  J a n ,  z Lw ow skiego p. 
K n a u s  K o n r a d ,  z Łódzkiego p. B e n t k o w s k i  
Z y g m u n t ,  z Poznańskiego p. Ż o ł u b a k  E d w a r d ,  
z R adom sko-K ieleck iego p. C h ą d z y ń s k i  A l e k s a n ­
d e r ,  z Toruńskiego p. D u s z y ń s k i  M i k o ł a j ,  p.  
G i e s z c z y k i e w i c z  S t a n i s ł a w  i poprzednio p. 
M i e d z i ń s k i  E d w a r d ,  z W ileńskiego p. B i a ł ­
k o w s k i  K a r o l ,  z W ołyńskiego p. J a n k i e w i c z  
Z y g m u n t  i poprzednio p. K r o k o s  J e r z y ,  z W y ­
brzeża M orskiego p. S k o l i m o w s k i  J ó z e f ,  z Zagłę­
bia W ęglow ego p. K ę d z i e r s k i  J e r z y .

2. Prace wykonane w r. 1936.
W  ciągu roku 1936 laboratorium  zostało ostatecznie 

w yposażone w  ui'zadzenia do prób przew odów , m ateria­
łów  instalacyjnych i grzejników . Zwłaszcza należy w y ­
m ienić urządzenie do prób bezpieczników  na zw arcie 
(1000 A , 500 V ), do  którego, dzięki uprzejm ości dyrekcji 
T ow . Saturn, została w ykorzystana przetw ornica rezer­
w ow a kop. Jowisz. Niestety koszty m ontażu i dodatko­
w ych  przyrządów  nie m ogły  być  jeszcze całkow icie spła­
cone (w  sum ie ok. 1000 zł.) w obec braku zainteresowania 
tego rodzaju  próbam i ze strony odb iorców  i w ytw órców .

Na urządzenia laboratorium  od 1934 roku do 31.X II.
1936 roku w ydatkow ano ogółem  zł. 27 124 18, z tego w  ro ­
ku 1936 zł. 5 302 40. P o uw zględnieniu am ortyzacji w ar­
tość nom inalna inwentarza Biura Znaku na 1.1. 1937 r. 
w ynosi zł. 15 348 40. Z  w ażniejszych  inw estycji należy 
w ym ienić nabycie precyzy jnej tokarni i w yposażenie 
warsztatu w  narzędzia, co pozwala obecn ie w ykonyw ać 
w e w łasnym  zakresie urządzenia probiercze, które d o ­
tychczas m usiały być bądź to zam awiane na zewnątrz, 
bądź nawet sprow adzane z zagranicy. P ozw oliło  to znacz­
nie zm niejszyć w ydatki na zakup przyrządów ; niektóre 
specjalne przyrządy B iuro Znaku m oże nawet w yk on y­
w ać dla laboratoriów  przem ysłow ych  w spółpracu jących  
z B. Z. N ależy podkreślić, że B. Znaku podejm u je się 
w ykonyw ania ty lko takich przyrządów , których  kra jow e 
w ytw órnie nie m ogą lub nie chcą w ykonyw ać.

W  dziale kontroli przew odów  dokonano w  przecią­
gu 1936 roku 16 w izytacji fabryk ; pobrano z fabryk  i na 
rynku i zbadano 262 próbki przew odów .

Na 31.XII. 1936 r. podlegało kontroli Biura Znaku
9 fabryk  przew odów . W  sierpniu 1936 roku zakończono 
prow adzenie kontroli radioodbiorników . Poddano całko­
w item u badaniu w  tym  dziale od 1.1. 1936 r. 28 sztuk w  
fabryce i 10 sztuk w  P. I. T.

Poza tym  zbadano zgłoszone do próby i do celów  
przepisow ych 28 sztuk różnych przyborów  i m ateriałów  
instalacyjnych i 11 sztuk grzejników .

Pracow nię Biura Znaku zw iedziło szereg osób zain­
teresow anych oraz w ycieczek.

W ym ieniam y najw ażniejsze:
1. Studentów  W ydziału E lektrycznego Politechniki 

W arszawskiej w  związku z w ykładem  M ateriałów  E lek­
trotechnicznych na V I sem.

2. Studentów  S. G. H. (dw ukrotn ie) w  związku 
z sem inarium  „N auki o H andlu” .

3. Stowarzyszenia b. W ychow anków  Szkoły i K ur­
sów  dla m onterów  elektryków  przy M uzeum  Przem ysłu 
i Rolnictw a.

4. O dbiorców  hurtow ych  Elektrow ni Okręgu W ar­
szawskiego.

5. Pokaz gotow ania —  z pom iaram i sprawności 
urządzeń —  zorganizow any przez Instytut G ospodarstwa 
D om ow ego.
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W  czasie trw ania W ystaw y E lektrotechn iczno-M e- 
talow ej w ystaw iono szereg urządzeń probierczych  Biura 
Znaku w  ruchu. P rzy sposobności udzielane by ły  zw ie­
dza jącym  w yjaśnienia, a w  przypadku w ycieczek  zb io ­
row ych  szkół technicznych i t. d. wygłaszane by ły  k ilku­
m inutow e pogadanki.

W  kon feren cji I. F. K . w  Budapeszcie w  m aju  1936 
roku  w ziął udział rów nież delegat Biura Znaku SEP.

3. Ankieta do elektrowni.
W e wrześniu 1936 roku  do w iększych elektrow ni 

publicznych  i pryw atnych (w  liczbie około  1200) oraz do 
zainteresowanych w  elektryfikacji w ładz i urzędów  pań­
stw ow ych  rozesłana została ankieta, dotycząca stosow a­
nia znaku przepisow ego i m ożliw ości jego  dalszego roz­
w oju . W yniki ankiety będą om ów ione w  osobnym  arty­
kule, jednak tu należy zaznaczyć, że dalsze w prow adze­
nie znaku SEP spotyka się z poparciem  i zachętą ze stro­
ny przew ażającej ilości w iększych elektrow ni, a przede 
w szystkim  ze strony zainteresowanych instytucji pań­
stw ow ych.

4. Program prac w r. 1937.
W  roku 1937 zam ierzone jest udzielenie znaku prze­

pisow ego na niektóre typy  grzejn ików  i m ateriałów  in ­
stalacyjnych. W  zakresie tych  ostatnich w ielką przeszko­
dą jest istnienie na rynku znacznych ilości tandety, z k tó ­
rą w yroby  lepsze lecz droższe m ają nader utrudnioną 
walkę.

Poza tym  zam ierzone jest uzupełnienie pracow ni w  
celu  badania w yłączn ików  sam oczynnych instalacyjnych 
oraz łączn ików  grzejnikow ych , na które są opracow yw a­
ne przepisy.

VII. KOMITETY.

A. POLSKI KOMITET ELEKTROTECHNICZNY.

1. Skład Zarządu.
Przew odniczący —  prof. K. D r e w n o w s k i ,  za­

stępca przew odniczącego prof. dr. W. K r u k o w s k i ,  
członkow ie —  pp. inż.: J. R o m a n ,  J. S k o w r o ń s k i ,  
Sekretarz G eneralny S. E. P. inż. J. P o d o s k i .

Zarząd K om itetu odbył w  okresie spraw ozdaw czym  
dw a posiedzenia. P rócz tego odbyło  się jedno zebranie 
plenarne w  dniu 22 m aja 1936 r.

2. Współpraca z Międzynarodową Komisją Elektro­
techniczną.

a) U d z i a ł  w  p o s i e d z e n i a c h  K o m i t e t ó w  
T e c h n i c z n y c h  M. K . E.

W  okresie spraw ozdaw czym  odbyw ały  się następu­
ją ce  posiedzenia K om itetów  T echnicznych: W  dniach od 
17 do 19 czerw ca 1936 r. w  Londynie, K om itet Nr. 18 
Urządzeń Elektrycznych na Okrętach, udział brał kmdr. 
inż. A l e k s a n d e r  S a d o w s k i ,  stały delegat P. K . E.

W  dniach od 26 do 28 października w  Berlinie K o ­
mitet Nr. 12 R adiokom unikacji, Polski K om itet E lektro­
techniczny nie b y ł reprezentow any.

W  dniach 29 i 30 października w  Berlinie Kom itet 
Nr. 21 A kum ulatorów , brali udział z ram ienia P. K . E. 
pp. inż. G. H ornziel i F. M uller.

W  dniach 29, 30 października w  Berlin ie K om itet 
Nr. 7 Alum inium , P. K . E. nie by ł reprezentow any.

W  dniach 15 do 17 m arca 1937 r. w  Brukselli G ru­
pa E kspertów  Com ite International Special des Pertur­
bations Radiophoniques (C . I. S. P. R .) —  P. K . N. nie 
by ł reprezentow any.

W  dniach od 5 do 8 kw ietnia 1937 r. w  Paryżu K o ­
mitet Nr. 1 N om enklatury, udział brał prof. K . D r e w ­
n o w s k i ,  stały delegat P. K . E.

W  dniach od 16 do 23 czerw ca b. r. przew idziane 
są w  Paryżu posiedzenia następujących K om itetów  T ech ­
nicznych: Nr. 2 M aszyn Elektrycznych, Nr. 8 Izolatorów  
i Napięć, Nr. 9 Sprzętu Trakcyjnego, Nr. 13 Przyrządów  
Pom iarow ych  i K om itetu W ykonaw czego, którego człon ­
kiem  jest m iędzy innym i przew odniczący P. K . E. prof. 
D r e w n o w s k i .  Następne plenarne zebranie M. K . E. 
odbędzie się w  L ondynie od 22 do 30 czerw ca 1938 roku.

b ) O p r a c o w y w a n i e  o p i n i i  i r e f e r a ­
t ó w  p r z e z  K o m i s j e  S. E. P. d l a  M. K . E.

K om isja  II M aszyn E lektrycznych opracow ała 
szczegółow ą odpow iedź na zapytania zawarte w  doku­
m encie RM  119, zaw ierającym  sprawozdanie z posiedze­
nia K om itetu T echnicznego Nr. 2 M. K . E. O dpow iedź 
wysłana została w  czerw cu 1936 r. jak o 2 (P ologn e) 206. 
W  m aju  i czerw cu 1936 r. w ysłano szereg m ateriałów  
w  odpow iedzi na ankiety K om itetu Technicznego Nr. 18 
Urządzeń E lektrycznych na Okrętach. W e wrześniu 
i październiku 1936 roku w ysłano m ateriały opracow ane 
przez K om isję X II  Radiotechniczną S. E. P . w  związku 
z posiedzeniam i K om itetu T echnicznego Nr. 12 R adio­
kom unikacji M. K . E. W  m arcu 1937 r. w ysłano odpo­
wiedź na zapytania Com ite M ixte Internationale de 
T raction  Electrique opracow ane przez K om isję IX  Trak­
cji E lektrycznej. O dpow iedzi te w ysłano jako 9 (P ologne) 
112. W  kw ietniu b. r. w ysłano uw agi w  sprawie doku­
m entu RM  141 co do term inu „m utator”  jak o 1 (P o ­
logne) 201.

P rócz tego sekretariat P. K . E. załatwił szereg spraw 
bieżących  w ynikających  z korespondencji z sekretarzem 
generalnym  M. K. E. i poszczególnym i kom itetam i kra­
jow ym i.

c )  U t w o r z e n i e  n o w y c h  K o m i t e t ó w  
T e c h n i c z n y c h  M. K . E.

K om itet w ykonaw czy  M. K . E. przygotow ał w  cią­
gu okresu spraw ozdaw czego organizację trzech now ych  
K om itetów  Technicznych: Akustyki, Spawania E lek­
trycznego i K oroz ji E lektrolitycznej K abli T elefon icz­
nych. W  sprawach studiów  nad akustyką P. K . E. po ­
rozum iał się z Państw ow ym  Instytutem Telekom unika­
cyjnym , który pod ją ł się z ram ienia P. K . E. w spółpracy 
z M. K . E. w  tym  zakresie. Sprawa spawania elektrycz­
nego i koroz ji elektrolitycznej zostanie rozstrzygnięta po 
posiedzeniu K om itetu W ykonaw czego M. K . E. w  czerw ­
cu r. b.

d ) S p r a w o z d a n i a  i p u b l i k a c j e  M. K . E.
Sekretariat G eneralny M. K . E. nadesłał kom plet

sprawozdań z plenarnego posiedzenia M . K . E. odbytego 
w  roku 1935 w  Hadze i Brukselli, jak  rów nież spraw o­
zdania z posiedzeń K om itetów  Technicznych, które się 
odbyły  w  ciągu jesieni 1936 r. i w iosną 1937 r. Prócz 
tego P. K. E. otrzym ał następujące ofic ja lne publikacje 
M. K . E.: Nr. 51 „P rzepisy  na przyrządy pom iarow e” , 
Nr. 52 „Przepisy  pom iaru napięcia probierczego” , Nr. 53 
„W skazów ki techniczne przy zam awianiu m aszyn elek ­
tryczn ych ” , Nr. 54 „K ierunek  obrotu” , Nr. 55 „P róby  
kabli od 10 kV  do 66 k V ” .

e ) K o n d o l e n c j e  P.  K.  E.  z p o w o d u  ś m i e r ­
c i  ś. p.  P a u l  J a n e  t ’a.

W  ciągu roku spraw ozdaw czego zm arł Paul Janet 
znany uczony francuski, długoletni i czynny w spółpra­
cow nik  M. K . E. P. K . E. w ysłał do K om itetu  Francu­
skiego kondolencje.

f )  S p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e  M. K. E.
Ze sprawozdania finansow ego M. K . E. za rok 1936 

w ynika, że finanse K om isji stały bardzo dobrze dzięki 
pow iększeniu składek przez poszczególne kra je  oraz
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przyjęciu  trzech now ych  państw na członków  M. K . E., 
a m ianow icie Chin, Jugosławii i Australii (p on ow n ie).

3. Program prac P. K. E. w roku 1937/38.
W  związku z plenarnym  posiedzeniem  M. K . E. 

jak ie się odbędzie w  roku  1938 w  Londynie, P. K . E. 
musi przew idyw ać znaczne w zm ożenie w spółpracy po ­
szczególnych K om isji S. E. P. z Kom itetam i T echnicz­
nym i M. K . E. Zwłaszcza K om isje: D efin icji i Sym boli, 
M aszyn E lektrycznych, M ateriałów  Instalacyjnych, Izo­
latorów  i Napięć, Sprzętu Trakcyjnego, O lejów  Izo la cy j­
nych, L inii N apowietrznych, Radiotechniczna, P rzyrzą­
dów  Pom iarow ych , K lasyfikacji A paratów  W ysokiego 
Napięcia, Urządzeń Elektrycznych na Okrętach i Prze­
pięć, jak o m ające sw oje  odpow iedniki w  K om itetach 
T echnicznych M. K . E., w inny pod jąć bardziej energicz­
ną pracę nad zagadnieniam i przekazyw anym i przez M. 
K . E. poszczególnym  K om itetom  K ra jow ym  do rozw a­
żenia. Polskie prace przepisow e w  dziedzinie elektrotech­
niki opierają się na ogół na w ynikach prac M iędzynaro­
dow ej K om isji Elektrotechnicznej i z tego też w zględu 
bardziej niż dotychczas intensywna w spółpraca K om isji 
P rzepisow ych  S. E. P. z M. K . E. jest wskazana dla dal­
szego rozw oju  prac przepisow ych  Stowarzyszenia.

B. POLSKI KOMITET WIELKICH SIECI 
ELEKTRYCZNYCH

1. Skład Zarządu.

Przew odniczący —  prof. K a z i m i e r z  D r e w ­
n o w s k i ,  zastępca —  inż. E d w a r d  Z i e l i ń s k i ,  
członkow ie: inż. L u d w i k  J a c h i m o w i c z ,  inż. 
L e o n  J u n g ,  sekretarz generalny inż. J ó z e f  P o ­
d o s k i .

Zarząd K om itetu odbył w  okresie spraw ozdaw czym  
dw a posiedzenia. Prócz tego odbyło  się jedno zebranie 
plenarne w  dniu 22 m aja 1936 r.

2. Współpraca z Międzynarodową Konferencją 
Wielkich Sieci Elektrycznych w Paryżu.

P. K . W. S. za jm ow ał się w  okresie spraw ozdaw czym  
rozpatryw aniem  szeregu zagadnień przekazyw anych przez 
M iędzynarodow ą K onferencję  K om itetom  K rajow ym . 
Spraw y te by ły  następujące:

a) Z a l e w y  d o  k a b l i .
P rzy K on feren cji utw orzony został Podkom itet 

T echniczny Mas Izolacyjnych . P. K. W. S. pow ołał w  tej 
sprawie specjalną P odkom isję w  składzie pp.: W i l h e l ­
m a  G r o s s m a n  a, B o l e s ł a w a  H a c a  i J e r z e g o  
H o  z e r  a. Podkom isja ta odbyła parę posiedzeń, prze­
syła jąc uw agi na zapytania i kwestionariusz przysłany 
je j przez K onferencję . P rócz tego przesłano tłum aczenie 
przepisów  PNE na zalew y do kabli.

b )  P r z e p i s y  n a  p i o r u n o c h r o n y .
M iędzynarodow a K onferencja  zajęła się sprawą

opracow ania projek tów  m iędzynarodow ych przepisów  na 
piorunochrony. W  sprawie tej nadesłano kwestionariusz, 
który został w ypełniony przez K om isję  X I X  Przepięć 
i Zakłóceń  S ieciow ych  S.E.P. P rócz tego przesłano tłu ­
m aczenie przepisów  PNE na piorunochrony.

c ) O l e j e  i z o l a c y j n e .
M iędzynarodow a K onferencja  nadesłała szczegóło­

w y  kwestionariusz dotyczący regeneracji o le jów  izo la cy j­
nych  i turbinow ych. Kwestionariusz ten po przetłum a­
czeniu na język  polski rozesłany by ł do 70 elektrow ni
o m ocy pow yżej 5 000 kV. O gółem  otrzym ano ok o ­
ło  30 odpow iedzi, z których tylko cztery by ły  w ypełnione 
w  poszczególnych punktach. Tekst tych odpow iedzi został 
zakom unikow any M iędzynarodow ej K onferencji.

d ) M a t e r i a ł y  i z o l a c y j n e .
M iędzynarodow a K onferencja  nadesłała szereg da­

nych, dotyczących  k lasyfikacji m ateriałów  izolacyjnych . 
M ateriały te przekazano K om isji V  M ateriałów  Izo lacy j­
nych  S.E.P.

e) P rócz tego M iędzynarodow a K onferencja  nadsy­
łała m ateriały w  sprawach, na które P. K. W . S. E. 
z różnych w zględów  nie m ógł udzielić odpow iedzi, a w ięc 
w  sprawie studiów  nad starzeniem się izolatorów , ob li­
czaniem  ustoju  słupów, badaniem  w yłączn ików  o le jo ­
w ych  i zakłóceniam i w  odbiorze radiow ym . W reszcie za­
łatw iono szereg spraw  bieżących o m niejszym  znaczeniu.

f )  K om itet W ykonaw czy M iędzynarodow ej K on fe ­
rencji odbył w  okresie spraw ozdaw czym  dwa posiedze­
nia, a m ianow icie dnia 13 czerw ca 1936 r. w  Hadze i dnia
10 grudnia w  Berlinie. Na posiedzeniach tych zajęto się 
sprawam i zm ian w  regulam inie dla referentów  biorących  
udział w  Sesjach K onferencji, przygotow aniem  do Sesji 
roku 1937, sprawam i w spółpracy z innym i organizacjam i 
m iędzynarodow ym i i sprawam i funkcjonow ania K om ite­
tów  Technicznych K onferencji.

3. 9-ta Sesja Międzynarodowej Konferencji W iel­
kich Sieci Elektrycznych w Paryżu —  24.VI. —  2.VII.
1937 r.

W  roku bieżącym  odbędzie się kolejna IX -ta  Sesja 
K onferencji. K om itet Polski w eźm ie w  tej Sesji udział, 
przy czym  ze strony Polski zostały zgłoszone trzy referaty, 
a m ianow icie:

Prof. K. D r e w n o w s k i  —  „O becny stan pomiaru 
wysokich napięć” .

Dr.  J. J a k u b o w s k i  —  „ O możliwościach om y­
łek przy zastosowaniu oscylografu o promieniach katodo­
wych wysokiego napięcia w laboratoriach przemysło­
w ych” .

Dr.  S. S z p o r  —  „Kilka problemów z dziedziny 
transformatorów prądowych kaskadowych” .

Za pośrednictw em  Polskiego K om itetu  rozesłano ok o­
ło  300 zaproszeń na 9-tą sesję k on feren cji do elektrow ni 
i firm  przem ysłow ych. P rócz tego P. K. W. S. rozesłał 
ulotkę o 9-ej Sesji do w szystkich członków  S.E.P. Z  okazji 
tegorocznej Sesji Stow arzyszenie organizuje w  tym  cza­
sie w ycieczkę do Paryża dla członków  Stowarzyszenia i 
ich rodzin.

Delegatem  na tegoroczną Sesję z ram ienia P. K. W. S. 
będzie przew odniczący Kom itetu prof. K a z i m i e r z  
D r e w n o w s k i .

C. POLSKI KOMITET OŚWIETLENIOWY.

1. Skład Zarządu.
W  okresie spraw ozdaw czym  zaszły następujące zm ia­

ny w  składzie Zarządu P. K . Ośw. W  dniu 22 września 
1936 roku zm arł prof. Edw ard Potem pski, członek Z a ­
rządu P. K . Ośw. Na jego m iejsce został w ybrany na V III 
plenarnym  posiedzeniu P. K. Ośw. p. inż. B. Zabłocki.

P rof. T. Czaplicki w skutek naw ału prac zrzekł się 
przew odniczenia P. K. Ośw., pozostając jednak nadal je ­
go członkiem , na przew odniczącego zaś w ybrano p. dr. J. 
P aw likow sk iego.

Na sekretarza P. K . Ośw. zaproszono p. inż, T. O le- 
szyńskiego.

W obec tych  zm ian skład Zarządu P. K . Ośw. jest 
obecn ie następujący:

P rzew odniczący dr. J. P a w l i k o w s k i ,  zastępca 
przew odniczącego dr. T. K 1 u z, członkow ie: inż. T. 
C z a p l i c k i ,  inż. B. Z a b ł o c k i ,  sekretarz generalny 
inż. J. P o d o s k i ,  sekretarz P. K . Ośw. inż. T. 0 1 e - 
s z y  ń s k  i.
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W  okresie od 1 m aja 1936 roku  do 1 m aja 1937 roku 
Zarząd P. K . Ośw. odbył 7 posiedzeń.

2. Prace P. K. Ośw.
a) P r a c e  m i ę d z y n a r o d o w e .
W  okresie spraw ozdaw czym  do Zarządu P. K . Ośw. 

w płynęły  następujące ankiety od zagranicznych kom ite­
tów  k ra jow ych , które zostały przez Zarząd rozdzielone 
odpow iednim  referentom  i załatwione:

1. Ankieta w  sprawie prom ieniow ania n ad fiołko- 
w ego (re f. prof. S. P ieńkow ski).

2. Ankieta Laboratorium  Fizycznego W  Teddington 
(A n glia ) w  sprawie ośw ietlenia światłem  dziennym  (ref. 
dr. T. K lu z).

3. Ankieta w  sprawie oświetlenia przem ysłow ego 
(re f. inż. F. P iaseck i).

4. Ankieta w  sprawie oświetlenia szkół (re f. inż. W. 
Żem ajtis).

5. Ankieta w  sprawie oświetlenia w  kolejn ictw ie 
(re f. inż. J. Z ie liń sk i).

6. Ankieta w  sprawie kolorym etrii (re f. prof. S. 
P ieńkow sk i).

7. Ankieta w  sprawie nauczania o  ośw ietleniu (ref. 
M. K yc ia ).

8. Ankieta w  sprawie ośw ietlenia górniczego (ref. 
prof. J. O brąpalski).

b )  P r a c e  w  k o m i s j a c h .
W  okresie spraw ozdaw czym  czynne by ły  następują­

ce kom isje:
1. K om isja B Oświetlenia Lotniczego,
2. K om isja C Fotom etryczna.
Zarząd dokłada starań dla ponow nego uruchom ienia 

kom isji: Oświetlenia U lic, Oświetlenia Sam ochodow ego, 
które obecn ie są nieczynne.

W  roku bieżącym  została zorganizowana i uru ch o­
m iona nowa kom isja —  Oświetlenia Architektonicznego. 
Do w spółpracy zaproszono szereg architektów . Na prze­
w odniczącego tej K om isji zaproszono inż.-arch. T. N ow a­
kow skiego.

Na inauguracyjnym  zebraniu w  dniu 12 marca 1937 
roku p. M. K ycia  w ygłosił odczyt wstępny, przedstaw ia­
ją cy  szeroki zakres w spółpracy architektów  z elektryka­
mi w  dziedzinie oświetlenia. K om isja Oświetlenia A rch i­
tektonicznego przystąpiła do pracy.

D okładne sprawozdania z działalności K om isji 
O św ietleniow ych podane są osobno.

3. Reorganizacja Biura Oświetleniowego SEP.
Zarząd P. K . Ośw. przystąpił do reorganizacji B iu ­

ra O św ietleniow ego S. E. P., określając jego  cele i za­
dania i opracow ując dokładny zakres działalności.

VIII. KOMISJE TECHNICZNE S.E.P.
A. KOMISJE PRZEPISOWE.

K O M ISJA  I D EFINICJI I SYM BO LI.

Przew odniczący —  prof. K a z i m i e r z  D r e w ­
n o w s k i .

1. Prace Komisji w roku 1936/37.
W  roku spraw ozdaw czym  K om isja i Podkom isje za­

łatw iły  następujące spraw y:
a ) Znakownictwo najważniejszych wielkości i jed ­

nostek używanych w elektrotechnice (PNE-1).
K om isja  opracow ała 2 -g i projekt Znakow nictw a 

elektrotechnicznego, przy czym  za podstaw ę przy opraco­
w yw aniu  tego projektu  przyjęto ostatnie uchw ały M ię­
dzynarodow ej K om isji Elektrotechnicznej z 1936 i 1937 r.

b ) Symbole graficzne telekomunikacji.

Na podstaw ie otrzym anych m ateriałów  z C. E. I. 
opracow ano ostateczny tekst do Sym boli G raficznych  T e­
lekom unikacji, w ydano je  drukiem  jako PN E ,19— 1937.

c ) Definicje elektryczne.
d) Pojęcia podstawowe i ogólne (ok . 1 000 term i­

n ów ) —  po opracow aniu  ostatecznej redakcji ogłoszono 
drukiem .

2. Współpraca międzynarodowa.
K om isja stale w spółpracu je z K om itetam i M. K . E.: 

Słownika, Jednostek, Znakow nictw a i Sym boli G ra ficz­
nych. Stałym  delegatem  P. K. E. do tych K om itetów  jest 
przew odniczący K om isji, który  jest rów nież przew odni­
czącym  K om itetu Sym boli G raficznych  C. E. I.

P rzew odniczący K om isji jak o delegat P. K. E. w ziął 
czynny udział w  2 posiedzeniach K om itetu Słow nika m ię­
dzynarodow ego C. E. I. (Paryż, 1936 i 1937). Na tych  p o ­
siedzeniach poza głów ną sprawą t. j. redakcją m iędzyna­
rodow ego słownika, który ma się ukazać w  1928 r., za j­
m ow ano się w nioskiem  PKE, dotyczącym  pisow ni nazw 
jednostek elektrycznych i m agnetycznych; teza polska, 
sprzeciw iająca się narzucaniu t. zw. m iędzynarodow ej p i­
sowni, często sprzecznej z duchem  języka danego narodu, 
zyskała osatecznie przychylną uchw ałę.

W  roku  1936 37 przesłano do C. E. I. następujące 
m ateriały:

I (P ologn e) 103 —  w  sprawie pisow ni jednostek,
I (P ologn e) 104 —  w  spraw ie term inu „m utator” 

( przekształtnik).
3. Program prac na rok 1937/38.
a ) Zakończenie prac nad I l- im  w ydaniem  Z nakow ­

nictw a Elektrotechnicznego.
b ) Zakończenie prac nad 1-szym  projektem  działu

II D efin icji E lektrycznych, obejm u jącego m aszyny elek­
tryczne.

c ) O pracow yw anie defin icji dalszych działów  słow ­
nika.

K O M ISJA  II M A SZY N  ELE K TR YC ZN YCH .
Przew odniczący —  inż. J e r z y  R o m a n .
1. Sprawy organizacyjne.
K om isja  i podkom isje od były  w  roku spraw ozdaw ­

czym  18 posiedzeń.
P race K om isji by ły  w ykonyw ane przez Podkom isje 

przepisowe, specjalne oraz przez P odkom isję do w spół­
pracy z C. E. I. (p. „P . E.”  z 1936 r. Nr. 11, str. 435).

2. Współpraca międzynarodowa.
K om isja  opracow ała szczegółow ą odpow iedź na za­

pytania zawarte w  dokum encie R M  119, zaw ierającym  
sprawozdanie z posiedzenia K om itetu Technicznego Nr. 2 
C. E. I. O dpow iedź została wysłana w  czerw cu 1936 r. ja ­
ko 2 (P ologn e) 206. Podkom isja do w spółpracy z C. E. I. 
stale rozpatruje nadsyłane m ateriały i przesyła je  do P od ­
kom isji przepisow ych specjalnych.

3. Prace Komisji w roku 1936/37.
a) Przepisy na małe silniki elektryczne (PNE 45) —  

opracow ano 2 -g i projekt, który  przesłano do zatw ierdze­
nia C. K. N. E.

b ) Przepisy na regulatory i rozruszniki —  opraco­
w ano ostateczną redakcję  1-go projektu. Po zatw ierdze­
niu przez CKNE projekt ten zostanie ogłoszony w  „P .E .” .

c ) Normalizacja niektórych wymiarów maszyn elek­
trycznych  —  opracow ano 1-szy projekt.

d ) Przepisy oceny i badania prądnic do oświetlenia 
wagonów (PNEI48) —  opracow ano 2 -g i projekt i ogłoszo­
no tekst ostateczny przepisów  drukiem .

e) Przepisy oceny i badania transformatorów 
(PNE/33) —  opracow ano 2 -g i projekt i przepisy w ydano 
drukiem .



Nr 10 P R Z EG LĄ D  ELEK T R O T E C H N IC Z N Y 721

4. Program prac na rok 1937 38.
O pracow anie 1-go propektu norm alizacji poszcze­

gólnych  części maszyn elektrycznych  przy uw zględnieniu 
Polskich Norm  i m ateriałów  m iędzynarodow ych oraz opra­
cow anie w ytycznych  do działu łożysk.

O pracow anie 2 -go projektu  Przepisów  na regulatory 
i rozruszniki oraz 2 -go projektu  N orm alizacji niektórych 
w ym iarów  maszyn elektrycznych.

K O M ISJA  III PRZEPISÓ W  BU D O W Y I RUCHU.

Przew odniczący —  inż. B e r n a r d  S z a p i r o .

1. Sprawy organizacyjne.
W okresie spraw ozdaw czym  czynne by ły  przy K o ­

m isji następujące P odkom isje:
a) Spraw  bezpieczeństw a elektrycznego (przew. 

J. O b r ą p a l s k i ,
b ) Urządzeń elektrycznych w  kopalniach węgla 

(przew . J. O b r ą p a l s k i ) ,
c ) B udow y św ieczn ików  elektrycznych (przew .

B. S z a p i r o ) ,
d)  Przysposobienia budynków  do urządzeń elek ­

trycznych  (przew . B. K o  n o r  s k i ) ,
e ) K inem atografów  (przew . J. O b r ą p a l s k i ) ,
oraz now o utw orzona Podkom isja kart bezpieczeń­

stwa (przew . T. S k r z y w a n ) .
2. Prace Komisji w roku 1936 37.
K om isja  i P odkom isje odbyły  w  okresie spraw o­

zdaw czym  23 posiedzenia. Rozpatrzono następujące prace:
a) Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych  

prądu silnego w podziemiach kopalń (PNE 17) —  opraco­
w ano 2 -g i projekt przepisów  i przesłano do M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu.

b ) Wskazówki współpracy architekta i elektryka  
przy projektowaniu urządzeń elektrycznych w budyn­
kach (PNE/62) —  opracow ano 1-szy projekt i w ydano 
drukiem .

c ) Przepisy budowy świeczników elektrycznych  
(PNEI55) —  opracow any 1-szy projekt w ydano drukiem.

d ) Przepisy techniczne na przyłączanie urządzeń 
elektrycznych do sieci zakładów elektrycznych użyteczno­
ści publicznej —  opracow ano 1-szą redakcję  3 -go p ro­
jektu.

e ) Przepisy bezpieczeństwa urządzeń rentgenow­
skich od działania wysokiego napięcia —  opracow ano
1-szą redakcję.

f )  Statystyka wypadków porażeń elektrycznych  —  
P odkom isja do spraw bezpieczeństw a elektrycznego w  K a­
tow icach  zbiera system atycznie m ateriały statystyczne 
i opracow yw u je  je  w  postaci sprawozdań. Sprawozdanie 
za rok ubiegły  ogłoszone jest w  „Przeglądzie E lektrotech­
n icznym ” .

3. Program prac na rok 1937/38.
P rojek tu je  się ogłoszenie drukiem  następujących 

przepisów :
a) Przepisy bu dow y i ruchu urządzeń elektrycznych 

prądu silnego w  podziem iach kopalń (PNE; 17),
b ) W skazów ki w spółpracy architekta i elektryka 

przy projektow aniu  urządzeń elektrycznych w  budynkach 
(PNE 62),

c )  Przepisy bu dow y św ieczn ików  elektrycznych 
(PN E /55),

d ) Przepisy na urządzenia elektryczne w  kinem ato­
grafach (PN E /11).

Zam ierzone jest opracow anie ostatecznego tekstu 
przepisów :

a) Przepisów  bezpieczeństw a urządzeń rentgenow ­
skich od działania w ysokiego napięcia,

b ) P rzepisów  technicznych na przyłączanie urzą­
dzeń elektrycznych do sieci zakładów  elektrycznych uży­
teczności publicznej,

c ) W skazów ki w ykonania przyłączeń urządzeń elek­
trycznych  użyteczności publicznej.

O prócz pow yższego będą prow adzone następujące 
prace:

a) Przepisy na urządzenia sygnalizacyjne pożaro­
w e —  opracow anie 1-go projektu.

K O M ISJA  IV  PRZEW O D ÓW  I K A B LI.

P rzew odniczący —  inż. B. H a c

1. Sprawy organizacyjne.
W  roku spraw ozdaw czym  czynne by ły  następujące 

podkom isje:
a ) Sprzętu kablow ego, (przew . B. H a c ) ,  b )  M iedzi 

(przew . J. S k o w r o ń s k i ) ,  c )  P rzew od ów  izolow anych 
(przew . J. S k o w  r o ń s k i) ,  d ) K abli (przew . L. J a -  
c h i m o w i c z ) .

2. Prace Komisji w roku 1936,37.
W  roku spraw ozdaw czym  K om isja i podkom isje od ­

by ły  23 posiedzenia.
Załatw iono następujące prace:
a) Sprzęt kablowy (PNEI60 —  1937) —  opracow ano 

2 -g i projekt.
b ) Wskazówki montażowe sprzętu kablowego 

(PNE 61) —  opracow ano 2 -g i projekt.
c )  Przepisy na rurki izolacyjne i części przynależne 

(PNE 143) —  opracow ano 1-szy projekt now elizacji.
d ) Przepisy na przewody miedziane prądu silnego 

(PNE15 —  1937) —  opracow ano 2 -g i projekt now elizacji.
e ) Przepisy na kable obołowione prądu silnego 

(PNE/6 —• 1937) —  opracow ano 2 -g i projekt n ow elizacji 
i ostateczny tekst przepisów  w ydano drukiem .

f )  Przepisy na elektryczne przewody samochodowe
—  opracow ano 1-szy projekt przy w spółudziale K om isji 
X X I  Urządzeń E lektrycznych na sam ochodach.

3. Współpraca międzynarodowa.
P odkom isja kabli pod przew odnictw em  p. inż. L. Ja- 

chim owicza, stałego delegata do M iędzynarodow ego K o ­
mitetu Studiów  Nr. 20 K abli E lektrycznych C. E. I., przy­
gotow ała m ateriały do opracow ania uw ag redakcyjnych, 
dotyczących  przepisów  m iędzynarodow ych  i po opracow a­
niu, uw agi te prześle do Sekretariatu M. K. E.

4. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Sprzęt kab low y (PNE/60 —  1937) —  w ydanie 

ostatecznego tekstu przepisów  drukiem .
b ) W skazów ki m ontażow e sprzętu kablow ego 

(PN E/61) —  w ydanie ostatecznego tekstu w skazów ek dru­
kiem.

c )  Przepisy na rurki izolacyjne i części przynależne 
(PN E/43) —  opracow anie 2 -go projektu  przepisów  i w y ­
danie drukiem .

d ) Przepisy na przew ody m iedziane prądu silnego 
(PNE/5 —  1937) —  w ydanie ostatecznego tekstu przepi­
sów  drukiem .

e) Przepisy na elektryczne przew ody sam ochodow e 
—■ opracow anie 2 -go projektu  i w ydanie ostatecznego tek­
stu przepisów  drukiem .

f )  Przepisy na druty em aliow e —  opracow anie 1-go 
projektu  przepisów, przy w spółpracy K om isji V  M ateria­
łów  Izolacyjnych .



722 P R Z EG LĄ D  ELEK T R O T E C H N IC Z N Y Nr 10

K O M ISJA  V  M A TE R IA ŁÓ W  IZO LA CY JN Y CH .

Przew odniczący —  prof. D y m i t r  S o k o l c o w .

1. Prace Komisji w roku 1936/37.
K om isja  zajm ow ała się opracow aniem  przepisów  na 

m ateriały bakelitow e (m ateriały plastyczne prasowane na 
gorą co ). Przepisy pow yższe nie m ogą być ogłoszone, do­
póki nie zostaną przeprow adzone odpow iednie próby. 
W  roku spraw ozdaw czym  K om isja zajm ow ała się, 
w  związku z opracow yw anym i przepisami, sprawą zorga­
nizowania odpow iedniego laboratorium  badaw czego. Nad 
zorganizow aniem  pow yższego laboratorium  K om isja w spół­
pracuje z K om isją  M ateriałów  Zastępczych, gdzie została 
utw orzona podkom isja m ateriałów  izolacyjnych  (prze­
w odniczący prof. D. S ok olcow ).

2. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Przepisy na m ateriały bakelitow e —  zorganizo­

w anie odpow iedniego laboratorium  i przeprowadzenia 
prób badaw czych ;

b ) Przepisy na m asy kablow e (P N E /16) —  zbiera­
nie m ateriałów  do now elizacji przepisów  z 1933 r.

c )  Przepisy na m ateriały ceram iczne specjalne — 
zbieranie m ateriałów  do opracow ania 1-szej redakcji prze­
pisów ;

d ) Przepisy na druty em aliow e —  w spółpraca przy 
opracow yw aniu  przepisów  z K om isją  IV.

K O M ISJA  VI ŻARÓW EK.

Przew odniczący —  inż. W a n d a l i n  P u c i a t a .

1. Prace Komisji w roku 1936 37.
W  roku spraw ozdaw czym  K om isja  odbyła  4 posie­

dzenia. Załatw iono następujące prace:
a ) Przepisy na żarówki (PNE/21) —  opracow ano 

2 -g i projekt now elizacji przepisów  i osateczny tekst prze­
p isów  w ydano drukiem .

b ) Przepisy na żarówki o włóknie dwuskrętnym  —  
opracow ano 1-szy porjekt przepisów.

2. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Przepisy na żarów ki sam ochodow e —  opracow a­

nie 1-go projektu  przepisów,
b )  Przepisy na żarów ki trakcyjne —  zebranie m a­

teria łów  i opracow anie 1-go projektu  przepisów,
c )  Przepisy na żarów ki O. P. L. —  zbieranie odpo­

w iednich  m ateriałów  i opracow anie 1-szej redakcji prze­
pisów,

d ) Przepisy na żarów ki o w łóknie dw ustkrętnym  —  
opracow anie 2 -go  projektu  przepisów.

K O M ISJA  V II M A TE R IA ŁÓ W  IN STALA CYJN Y CH .

Przew odniczący —  inż. P i o t r  M o d r a k .

1. Prace Komisji w roku 1936/37.
W  roku spraw ozdaw czym  K om isja i podkom isje o d ­

by ły  8 posiedzeń. W ykonano następujące prace:
a) Przepisy na przybory instalacyjne na napięcie do 

500 V (PNE/40 —  1936) —  po w ykonaniu  dodatkow ych 
prób p rzyborów  instalacyjnych, opracow ano 2-gą redak­
c ję  przepisów  i ostateczny tekst przepisów  w ydano dru­
kiem .

b ) Przepisy na wyłączniki samoczynne do instalacji 
eluektrycznych  —  opracow ano 2-gą redakcję przepisów.

c ) Przepisy na oprawki i trzonki żarówek —  opra­
cow ano 1-szą redakcję  przepisów. D otychczas ukazał się 
2 -g i projekt norm  na opraw ki i trzonki, który  postano­
w iono uzupełnić odpow iednim i działam i o budow ie oraz

0 sposobie badania. Redakcja 1-sza rozszerzonych przepi­
sów, jak zaznaczono, została już opracowana.

d ) Przepisy na rozetki —  opracow ano 1-szą redak­
c ję  przepisów.

e) Przepisy na przybory instalacyjne specjalne (do 
pomieszczeń wybuchowych) —  zbierano m ateriały do 
opracow ania 1-szei redakcji przepisów.

2. Współpraca międzynarodowa.
W  roku spraw ozdaw czym  brał udział p. inż. Edward 

K obosko w  posiedzeniu M iędzynarodow ej K om isji do 
Spraw  Instalacyjnych, które odbyło  się w  Budapeszcie. 
Na posiedzeniu by ły  om aw iane przepisy na bezpieczniki, 
łączniki, gniazda w tyczkow e, w yłączniki samoczynne, 
grzejniki elektryczne oraz na inne przybory i przyrządy 
elektryczne. M ateriały otrzym yw ane od  członków  pow yż­
szej K om isji M iędzynarodow ej rozsyłane są do członków  
K om isji VII S. E. P. Ze w zględu na korzyści, jakie w yp ły ­
w ają  ze w spółpracy z K om isją  M iędzynarodow ą, K om isja
V II S. E. P. zamierza brać czynniejszy udział w  pracach
1 nadsyłać sw e uw agi do opracow yw anych  przepisów.

3. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Przepisy na w yłączniki sam oczynne do instalacji 

e lektrycznych —  przeprow adzenie odpow iednich  prób, 
które zostały podane w  1-szym  projekcie  przepisów  oraz 
opracow anie 2 -go projektu  przepisów.

b ) Przepisy na opraw ki i trzonki żarów ek —  opra­
cow anie 1-go i 2 -go projektu  przepisów.

c ) Przepisy na rozetki —  opracow anie 1-go p ro jek ­
tu przepisów.

d ) Przepisy na przybory  instalacyjne specjalne (do 
pom ieszczeń w ybu ch ow ych ) —  opracow anie 1-szej re­
dakcji przepisów.

K O M ISJA  V III IZO LA TO R Ó W  I NAPIĘĆ.

Przew odniczący —  dr. J a n u s z  J a k u b o w s k i .

1. Sprawy organizacyjne.
Przy K om isji czynne by ły  następujące podkom isje:

a ) N apięć (przew . Z. G r a b o w s k i ) ,  b ) Prądów  (przew . 
Z. G r a b o w s k i ) ,  c)  Izolatorów  w ysokiego napięcia 
(przew . J. S k o w r o ń s k i ) .

2. Prace Komisji i Podkomisji w roku 1936/37.
W  roku spraw ozdaw czym  K om isja  i Podkom isje od ­

by ły  10 posiedzeń.
Załatw iono następujące prace:
a) Napięcie normalne z dołączeniem skali napięć 

normalnych poniżej 100 V ■— opracow ano 1-szy projekt 
now elizacji i przesłano do rozpatrzenia C. K. N. E.

b ) Prądy normalne —  opracow ano 1-szy projekt 
i przesłano do rozpatrzenia C. K. N. E.

c ) Przepisy na izolatory wysokiego napięcia (PNE/8)
—  opracow ano 1-szy pro jek t now elizacji.

3. Współpraca międzynarodowa.
Stały delegat do M iędzynarodow ego K om itetu Stu­

d iów  Nr. 8 C. E. I. p. dr. J. Jakubow ski opracow u je m a­
teriały, które będą um ieszczone w  2-ch  dokum entach:
8 (P ologn e) 401 oraz 8 (P ologn e) 402. W  pierw szym  d o­
kum encie (8 (P ologn e) 401) poruszono różne zagadnie­
nia, dotyczące badania izolatorów , drugi zaś dokum ent 
(8 (P ologn e) 402) zawiera uw agi w  sprawie propozycji 
szw ajcarskiej, dotyczącej badania izolatorów  falam i w ę­
drow nym i.

4. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) N apięcia norm alne z dołączeniem  skali napięć 

norm alnych poniżej 100 V  —  opracow anie 2 -go projektu  
i ogłoszenie ostatecznego tekstu przepisów  drukiem .
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b ) Prądy norm alne —  opracow anie 2 -go projektu  
i ogłoszenie ostatecznego tekstu przepisów  drukiem.

c ) Przepisy na izolatory w ysokiego napięcia (PN E/8)
—  opi-acowanie 2-go projektu  po otrzym aniu odpow ied­
nich m ateriałów  od C. E. I. i w ydanie przepisów  drukiem .

d) W skazów ki badania izolatorów  napięciem  udaro­
w ym  —  opracow anie przy w spółudziale Zakładu M iern ic­
tw a i W ysokich  Napięć Politechniki W arszawskiej 1-szej 
redakcji wskazówek.

K O M ISJA  IX  TR A K C JI ELEKTRYCZN EJ.

P rzew odniczący —  prof. R o m a n  P o d o s k i .

1. Prace Komisji w roku 1936/37.
W  okresie spraw ozdaw czym  K om isja odbyła 8 p o ­

siedzeń. W ykonano następujące prace:
a ) Przepisy na prostowniki rtęciowe  —  opracow ano

1-szy projekt przepisów.
b ) Sprzęt sieci trakcyjnej —  zbierano m ateriały do 

opracow ania 1-szej redakcji przepisów.
c ) Urządzenia elektryczne wozów trakcyjnych  —  

zbierano m ateriały do opracow ania 1-szej redakcji prze­
pisów.

K om isja  w spółpracu je  z K om isją  II M aszyn Elek­
trycznych  nad opracow aniem  przepisów  na łożyska.

2. Współpraca międzynarodowa.
P rzew odniczący K om isji jest stałym  delegatem  do

M iędzynarodow ego K om itetu  Nr. 9 T rakcji C. E. I. W  ro ­
ku bieżącym  K om isja opracow ała odpow iedź na zatpyta­
nie Cim ite M ixte International du Traction i w ysłano ja ­
ko 9 (P ologn e) 112. Rów nież w  roku bieżącym  w ysłano 
uw agi w  sprawie term inu ,,m utator”  —  dokum ent 1 (P o ­
logne) 201.

3. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Sprzęt sieci trakcyjnej —  opracow anie 1-szej re­

dakcji.
b )  Urządzenia elektryczne w ozów  trakcyjnych  __

opracow anie 1-go projektu  przepisów.
c ) Dalsza w spółpraca K om isji z K om isją II M aszyn 

E lektrycznych nad przepisam i na łożyska.

K O M ISJA  X  OLEJÓW  IZO LA CY JN Y CH .

Przew odniczący —  inż. T a d e u s z  C z a p l i c k i .

1. Prace Komisji w roku 1936/37.
K om isja w  okresie spraw ozdaw czym  ustaliła osta­

teczny tekst Przepisów na oleje izolacyjne (PNE/41). Po 
ogłoszeniu przepisów  drukiem  jako 1-go projektu , rozpa­
trzono uwagi, nadesłane do tego projektu  i opracow ano
2-g i projekt przepisów .

2. Program prac Komisji na rok 1937/38.
Ostateczne ustalenie tekstu Przepisów  na o le je  izo­

la cy jn e  i w ydanie przepisów  drukiem .

K O M ISJA  X I  SIECI N A PO W IETRZN YCH .

Przew odniczący K om isji: w e L w ow ie —  prof. G a b r i e l  
S o k o l n i c k i ,  w  W arszaw ie —  inż. K a z i m i e r z  

S t r a s z e w s k i .

1. Sprawy organizacyjne.
W  roku 1935 pow ołany został do życia W arszawski 

O ddział K om isji, w  którego skład w chodzą przedstaw icie­
le  M inisterstw : K om unikacji, Spraw  W ojskow ych , Prze­
m ysłu i Handlu (B iura E lektryfikacji) oraz Poczt i T ele ­
gra fów  i w iększych Zakładów  Elektrycznych. O ddział ten 
ma za zadanie przedyskutow anie i zatw ierdzenie projektu

n ow elizacji przepisów  na linie napow ietrzne prądu silnego 
i skrzyżowania, opracow anego przez K om isję w e Lw ow ie.

2. Prace Komisji w roku 1936/37.
K om isja  odbyła  szereg posiedzeń w e L w ow ie oraz

7 posiedzeń w  W arszawie.
K om isja w ykonała następujące prace:

a ) Państwowe przepisy techniczne na linie napowietrz­
ne prądu silnego —  1-szą redakcję  now elizacji pow yż­
szych państw ow ych przepisów  opracow ała K om isja we 
L w ow ie. Przepisy zostały rozpatrzone przez K om isję 
w  W arszaw ie i ustalono ostateczny tekst 1-go projektu  
przepisów.

b ) Przepisy na słupy drewniane złożone —  zebrano 
uwagi do opracow anej 1-szej redakcji przepisów.

c ) Żelazne części składowe sieci wysokiego napię­
cia —  opracow ano 1-szą redakcję.

O prócz pow yższego prow adzone są badania sieci na 
stacji doświadczalnej w  Tatrach.

3. Współpraca międzynarodowa.
K om isja w spółpracu je z K om itetem  Studiów  Nr. 11

C. E. I. i przesyła tem u K om itetow i tłum aczenia przepi­
sów  obow iązu jących  w  Polsce.

4. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Państw ow e przepisy techniczne na lin ie napo­

w ietrzne prądu silnego —  ogłoszenie drukiem  1-go pro­
jektu  i przygotow anie 2 -go projektu  przepisów.

b ) Przepisy na słupy złożone drew niane —  opraco­
w anie 1-go projektu  przepisów.

c ) Żelazne części składow e sieci w ysokiego napię- 
opracow anie 1-go projektu  przepisów.

W  dalszym  ciągu będą prow adzone badania sadzi 
na stacji dośw iadczalnej w  Tatrach.

K O M ISJA  X II  RADIO TECH N ICZN A.

Przew odniczący —  kpt. S t e f a n  J a s i ń s k i .

1. Sprawy organizacyjne.

W  roku spraw ozdaw czym  oprócz P odkom isji kon ­
densatorowej i Podkom isji usuwania zakłóceń czynna b y ­
ła Podkom isja antenowa (przew . m jr. inż. S t a n i s ł a w  
M r a z e k )  oraz utw orzono now ą Podkom isję odbiorn i­
k ów  radiotelegraficznych (przew . inż. S t e f a n  M a n -  
c z a r s k i ) .

K om isja  radiotechniczna odbyła  7 posiedzeń plenar­
nych, a podkom isje przepisow e 26 posiedzeń.

2. Prace Komisji i Podkomisji w roku 1936/37.
a) Wskazówki usuwania zakłóceń w odbiorze ra­

diowym, pochodzących od różnych urządzeń elektrycz­
nych (PNEj58— 1937) —  rozpatrzono 1-szy i 2-gi projekt. 
W skazów ki pow yższe zostały w ydane drukiem , jak o tekst 
ostateczny.

b ) Przepisy na kondensatory stałe i zmienne —  
opracow ano projekt 1-szy. Przepisy zostały przesłane do 
zatwierdzenia C. K. N. E.

c ) Przepisy na kondensatory elektrolityczne —  
opracow ano 1-szą redakcję.

d ) Przepisy na urządzenia elektryczne, które pod­
czas pracy nie powodują zaburzeń w odbiorze radio­
wym  —  przygotow ano 1-szą redakcję.

e ) Przepisy budowy anten odbiorczych  —  opraco­
w ano 2-gą redakcję  (now elizacja  przepisów  z 1932 r .).

3. Program prac na rok 1937/38.
a) Przepisy na kondensatory stale i zm ienne —  

opracow anie 2 -go projektu  i w ydanie drukiem .
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b ) Przepisy na kondensatory elektrolityczne —  
opracow anie 1-go projektu.

c ) Przepisy bu dow y anten odbiorczych  —  opraco­
w anie 2 -go  projektu  now elizacji przepisów  i w ydanie 
drukiem .

d ) Przepisy na urządzenia elektryczne, które pod ­
czas pracy nie pow odu ją  zaburzeń w  odbiorze radio­
w ym  —  opracow anie 1-go projektu.

e ) Przepisy na radiow e stacje nadaw cze m ałej m o­
cy  —  zebranie m ateriałów  i opracow anie 1-ej redakcji.

f )  Przepisy na odbiorn iki radiotelegraficzne —  opra­
cow anie 1-szej redakcji.

g ) Przepisy na części do urządzeń radiow ych  —  ze­
branie m ateriałów  i opracow anie 1-szej redakcji prze­
pisów.

K O M ISJA  X III PRZY BO RÓ W  PO M IA RO W YC H .
P rzew odniczący —  prof. W ł o d z i m i e r z  K r u ­

k o w s k i .

1. Sprawy organizacyjne.
W  celu przyspieszenia opracow ania ob jętych  progra­

m em  przepisów, zorganizow ano specjalną podkom isję, k tó­
rej przew odniczącym  został p. inż. B o l e s ł a w  J a b ł o ń ­
s k i .

2. Prace Komisji w roku 1936 37.
a) Przepisy na przyrządy pomiarowe wskazówko­

w e —  zebrano m ateriały do opracow ania 1-szej redakcji 
przepisów.

3. Współpraca międzynarodowa.
W  okresie spraw ozdaw czym  przew odniczący K o ­

m isji, jak o stały delegat do M iędzynarodow ego K om itetu 
Nr. 13 C .E. I., brał udział w  obradach tego K om itetu 
w  Scheveningen.

4. Program prac Komisji na rok 1937 38.
a) Przepisy na przyrządy pom iarow e w skazów ko­

w e —  opracow anie 1-go projektu  przepisów.
b ) Przepisy na transform atory pom iarow e —  zbie­

ranie m ateriałów  i opracow anie 1-go projektu  przepisów.

K O M ISJA  X IV  P R Z Y R Z Ą D Ó W  G RZEJN YCH .

Przew odniczący —  inż. S t a n i s ł a w  G o ł ę b i o w ­
s k i .

1. Prace Komisji w roku 1936 37.
W roku spraw ozdaw czym  K om isja odbyła  18 p o ­

siedzeń ,na których  załatwiono następujące prace:
a ) Przepisy na grzejniki (PNEj50— 1937) —  opra­

cow ano 2 -g i projek  oraz ostateczny tekst przepisów, który 
w ydano drukiem . Przepisy te zaw ierają przepisy na kuch­
nie, piekarniki, kuchenki i żelazka.

b ) Przepisy na urządzenia w tykow e  —  opracow ano
2-gą  redakcję.

c )  Przepisy na grzałki nurkowe —  opracow ano 
1-szy projekt.

2. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Przepisy na urządzenia w tykow e —  opracow anie

1-go projektu.
b ) Przepisy na grzałki nurkow e —  opracow anie

2 -go projektu .
c ) Przepisy na poduszki elektryczne —  opracow a­

nie 1-go projektu.
d ) Przepisy na piecyki elektryczne —  opracow anie

1-go projektu.
e) Przepisy na naczynia elektryczne —  opracow a­

nie 1-go projektu.

K O M ISJA  X V  TELETECH NICZNA.

P rzew odniczący —  prof. M i e c z y s ł a w  P o ż a ­
r y  s k  i.

Prace Komisji w roku 1936 37.
W okresie spraw ozdaw czym  K om isja rozpatrywała 

w  dalszym  ciągu materiały, potrzebne do opracow ania 2-go 
projektu  „W skazówek ochrony Unii telekomunikacyjnych 
od przewodów prądu silnego przy zbliżeniach” .

O prócz pow yższego przygotow ano uw agi dla K om isji
X I  Sieci N apowietrznych do now elizow anych  Państw o­
w ych  przepisów  technicznych na lin ie napow ietrzne prą­
du silnego.

K O M ISJA  X V I AK U M U LATO RÓ W .

1. Prace Komisji w roku 1936 37.

W  roku spraw ozdaw czym  K om isja i Podkom isja R e­
dakcyjna odbyła  28 posiedzeń.

W ykonano następujące prace:
a) Przepisy ogólne na akumulatory —  opracow ano

1-szy projekt,
b ) Przepisy na akumulatory stacyjne —  opraco­

w ano 1-szy projekt,
c )  Przepisy na akumulatory wagonowe —  opraco­

w ano 1-szy projekt,
d ) Przepisy na akumulatornie —  opracow ano 1-szy 

projekt,
2. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Przepisy ogólne na akum ulatory —  opracow anie

2 -go projektu,
b ) Przepisy na akum ulatory —  opracow anie 2-go 

projektu,
c )  Przepisy na akum ulatory w agonow e —  opraco­

w anie 2 -go projektu,
d ) Przepisy na akum ulatornie —  opracow anie 2-go 

projektu  i w ydanie drukiem ,
e ) Przepisy na suche i m okre ogniw a —  opracow a­

nie 1-go projektu  i opracow anie 2 -go projektu  przepisów,
f )  Przepisy na akum ulatory sam ochodow e —  opra­

cow anie 1-go projektu  po przeprow adzeniu odpow iednich  
prób przez Państw ow e Zakłady Inżynierii.

K O M ISJA  X V II P R ZY R ZĄ D Ó W  W Y SO K IEG O  
N A PIĘCIA .

Przew odniczący —  inż. A d o l f  J a n  M o r a w s k i .

1. Sprawy organizacyjne.
O becnie została utw orzona Podkom isja w  W arszawie 

(przew odniczący inż. A . J. M o r a w s k i ) ,  która zajm ie 
się opracow aniem  przepisów  ob jętych  program em .

2. Prace Komisji w roku 1936/37.
U tworzona Podkom isja zajm ow ała się zbieraniem  

m ateriałów  do opracow ania 1-szej redakcji Przepisów na 
elektryczne przyrządy wysokiego napięcia.

3. Współpraca międzynarodowa.
K om isja w spółpracu je z K om itetem  Studiów  Nr. 17

C. E. I. przez p. dr. J. Jakubow skiego, przew odniczącego 
K om isji V III Izolatorów  i Napięć.

Ostatnio zostały uchw alone przepisy na badania w y ­
łączników . Opinia polska nie była posyłana ze w zględu 
na brak w  Polsce odpow iednich  laboratorium  probier­
czych, w  których  odpow iednie próby można by  przepro­
wadzić.

4. Program prac na rok 1937/38.
Zam ierzone jest opracow anie 1-szej redakcji Prze­

pisów  na elektryczne przyrządy w ysokiego napięcia.
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K O M ISJA  X V III U R ZĄ D ZEŃ  E LE K TR YC ZN YCH  
N A  OKRĘTACH .

P rzew odniczący —  inż. K om andor A l e k s a n d e r  
S a d o w s k i .

1. Prace Komisji w roku 1936/37.
W  roku spraw ozdaw czym  K om isja  odbyła 9 posie­

dzeń.
W ykonano następujące prace:
a) Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych  

na okrętach  —  opracow ano 1-szy projekt przepisów.
b ) Przepisy na przewody i kable okrętow e —  opra­

cow ano 3 -cią  redakcję  rękopisów .
2. Współpraca międzynarodowa.
Przew odniczący K om isji, który  jest stałym delega­

tem  P. K. E. do K om itetu Nr. 18 C. E. I. brał udział w  ro ­
ku bieżącym  w  posiedzeniu K om itetów  Technicznych 
w  Londynie. K om isja przy opracow yw aniu  przepisów  k o ­
rzysta przede w szystkim  z m ateriałów, nadsyłanych przez 
K om itet Nr. 18 C. E. I.

3. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) Przepisy budow y i ruchu urządzeń elektrycznych 

na okrętach —  opracow anie 2 -go projektu  przepisów.
b ) Przepisy na przew ody i kable okrętow e —  opra­

cow anie 1-go projektu  przepisów.
c) Przepisy na akum ulatory okrętow e —  opracow a­

nie 1-szej redakcji.
d ) Przepisy na sprzęt instalacyjny oraz na arm atu­

ry okrętow e rozdzielcze —  opracow anie 1-szej redakcji.
e ) Przepisy na urządzenia radiow e na okrętach —  

opracow anie 1-szej redakcji.

K O M ISJA  X I X  PRZEPIĘĆ I ZAK ŁÓCEŃ  SIECIOW YCH .
P rzew odniczący —  inż. L e o n  J u n g .
1. Prace Komisji w roku 1936/37.
W  roku spraw ozdaw czym  K om isja odbyła  4 posie­

dzenia.
W ykonano następujące prace:
a) Wskazówki ochrony urządzeń elektrycznych od 

przepięć —  zebrano m ateriały statystyczne od  zakładów  
elektrycznych, które zostaną ogłoszone w  „Przeglądzie 
E lektrotechnicznym ’ ’.

b )  Wskazówki badania ochronników przepięcio­
wych  —  po opracow aniu  1-go projektu  zbierano m ateria­
ły  do opracow ania 2 -go  projektu.

2. Program prac Komisji na rok 1937/38.
a) W skazów ki ochrony urządzeń elektrycznych od 

przepięć —  zbieranie m ateriałów  statystycznych, jak 
w  roku ubiegłym .

b ) W skazów ki badania ochronników  przepięcio­
w ych  —  zbieranie m ateriałów  do opracow ania 2 -go p ro­
jektu  przepisów.

c ) Zestaw ienie w yn ików  prac i studiów  w  sprawie 
przepięć atm osferycznych w  Polsce —  opracow anie zesta­
w ienia za rok ubiegły.

K O M ISJA  X X  ELEKTROTECH N ICZN A O. P. L. G.
Przew odniczący —  inż. W a n d a l i n  P u c i a t a .
1. Sprawy organizacyjne.
W  celu opracow yw ania pierw szych redakcji prze­

pisów, została zorganizowana Podkom isja Redakcyjna 
(przew . inż. W. Puciata), która zajm ow ała się ustaleniem 
przepisów  na urządzenia elektryczne w  schronach.

2. Prace Komisji w roku 1936/37.
W  roku spraw ozdaw czym  Podkom isja odbyła  8 po ­

siedzeń, w  celu  zebrania odpow iedn ich  m ateriałów  K o ­
m isja zw róciła  się w  tej sprawie do różnych elektrotech­
nicznych stowarzyszeń zagranicznych.

Na posiedzeniach opracow ano 2-gą redakcję Prze­
pisów na urządzenia elektryczne w pomieszczeniach 
schronowych.

3. Prace prac Komisji na rok 1937/38.
Zam ierzone jest opracow anie 1-go i 2 -go projektu 

przepisów  na urządzenia elektryczne w  pom ieszczeniach 
schronow ych  oraz opracow anie rozszerzenia program u 
prac K om isji na najbliższy okres, a obejm u jący  inne za­
gadnienia O. P. L. G.

K O M ISJA  X X I  U RZĄD ZEŃ  ELE K TR YC ZN YC H  N A 
SAM OCH ODACH .

P rzew odniczący —  inż. m jr. K o n s t a n t y  M a j ­
k o w s k i .

1. Prace Komisji w  roku 1936/37.
W  okresie spraw ozdaw czym  K om isja odbyła 12 p o ­

siedzeń.
W ykonano następujące prace:
a) Przepisy na elektryczne przewody samochodowe 

(PNEj64) —  opracow ano 1-szy projekt.
b ) Przepisy na cewki zapłonowe —  opracow ano 

1-szą redakcję.
2. Program prac Komisji na rok 1937,38.
a) Przepisy na elektryczne przew ody sam ochodow e 

(PNE^64) —  opracow anie 2 -go projektu  i w ydanie prze­
pisów  drukiem .

b ) Przepisy na cew ki zapłonow e —  w ykonanie od ­
pow iednich  prób i opracow anie 1-go projektu  przepisów.

c ) Przepisy na prądnice sam ochodow e —  opracow a­
nie 1-szej redakcji przepisów.

d ) Przepisy na rozruszniki sam ochodow e —  opraco­
wanie 1-szej redakcji przepisów.

O prócz pow yższego K om isja  będzie w spółpracow ała 
w  dalszym  ciągu z K om isją X V I A kum ulatorów  nad opra­
cow aniem  przepisów  na akum ulatory sam ochodowe.

B. KOMISJE OŚWIETLENIOWE.
K O M ISJA  B O ŚW IETLEN IA LO TN ICZEG O .

1. Prace Komisji w  roku 1936,37.
O dbyto 6 posiedzeń K om isji. K om isja  zakończyła 

prace związane z ratyfikacją  uchw ał, pow ziętych  na 9-e j 
plenarnej Sesji w  Berlinie i K arlsruhe M. K . Ośw. przez 
K om isję 26 A  oświetlenia przy ziem i oraz 26 B O św ie­
tlenia Sam olotów . W prow adzono popraw ki redakcyjne 
oraz przeprow adzono własne próby  rozsyłu prom ieni 
świateł pozycy jn ych  w yrobu  firm y A . M arciniak oraz 
strum ienia św ietlnego reflektorów  sam olotow ych przy 
pom ocy  w spółpracy Instytutu Technicznego Lotnictw a 
oraz Polskich  Linii Lotn iczych  „L O T ” , na skutek czego 
ustalono w artości zgodnie z zaleceniam i M. K . Ośw. Na 
podstaw ie tych  prac K om isja B pow ołała K om isję do 
opracow ania ostatecznego tekstu polskich przepisów  
oświetlenia lotniczego. K om isja  przepisów  odbyła 2 p o ­
siedzenia pośw ięcone opracow aniu  przepisów  oświetlenia 
lotniczego przy ziemi.

Poza tym  K om isja przestudiowała pracę inż. Penin 
p. t. „L es feu x  de position des aeronefs”  nadesłaną przez 
Com ite francais de 1’eclairage et du chauffage, oraz ze­
brała opinie k ó ł lotniczych w  sprawie systemu świateł 
pozycy jn ych  Jony, celem  zajęcia odpow iedniego stano­
w iska przez delegację polską na C. I. N. A .

K om isja otrzym ała 2 ankiety M. K . Ośw., jedną na­
desłaną przez Sekretariat K om isji H olenderskiej i d o ­
tyczącą ośw ietlenia lotniczego przy ziemi, oraz drugą na­
desłaną przez K om itet francuski ośw ietlenia i ogrzew a­
nia w  sprawie oświetlenia lotniczego na sam olotach. 
P ierw sza z tych  ankiet została przetłum aczona na język  
polski i rozesłana do instytucji lotniczych  celem  w y p o -
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wiedzenia się. Druga ankieta jest w  opracow aniu. K om i­
sja opracow ała na jedno z posiedzeń sprawę w prow adze­
nia kilku now ych  term inów  oraz ich defin icji do słow ­
n ictw a lotniczego polskiego.

2. Program prac Komisji na rok 1937/38.
Zakończenie opracowania tekstu przepisów  ośw ie­

tlenia lotniczego przy ziemi, oraz wydania drukiem  tych 
przepisów . O pracow anie i w ydanie drukiem  przepisów  
ośw ietlenia lotniczego na sam olotach. O pracow anie przy 
w spółpracy z I. T. L. norm  badań szkieł barw nych  za p o ­
m ocą kolorym etru  trójchrom atycznego oraz norm  badań 
mas św ietlnych. O pracow anie ankiety kom isji francu ­
skiej w  sprawie oświetlenia lotniczego na sam olotach. 
Przesłanie do odpow iednich  sekretariatów  w yn ików  an­
kiet. Udział w  pracach M. K. Ośw. dotyczących postępu 
w  technice oświetlenia lotniczego oraz przeprowadzenie 
w łasnych badań przy w spółpracy z I. T. L. i P. L. L. 
„L O T ”  w  sprawach poruszanych w  ankietach M. K . Ośw. 
Spraw y słownicze.

KOMISJA FOTOMETRYCZNA.

Prace K om isji Fotom etrycznej w ykonyw ane w  Z a ­
kładzie Fizyki D ośw iadczalnej U. J. P. obejm ow ały:
1) przygotow ania do sprawozdania z rozw oju  fotom etrii 
obiektyw nej, które P. K . Ośw. ma przedstaw ić na n ajb liż­
szym  K ongresie M. K. Ośw., oraz 2) badania dośw iad­
czalne w  dw u  dziedzinach: a) w  dziedzinie, związanej 
z zagadnieniem  płytek fotom etrycznych  pow ierzonym  
do opracow ania P. K . Ośw. jako Sekretariatow i odpo­
w iedniego K om itetu  Badań w  okresie poprzedzającym  
ostatni K ongres M. K . Ośw., b )  w  dziedzinie ob iektyw ­
nych m etod pom iarów  prom ieniow ania światła ze w zglę­
du na przydzielony obecnie P. K . Ośw. Sekretariat K o ­
mitetu Badań nad fotom etrią fizyczną.

Ź ród łow e i w yczerpujące sprawozdanie w ym aga 
zapoznania się z całym  dorobkiem , zawartym  w  licznych 
czasopism ach naukow ych  i technicznych. W  m yśl tego 
sporządzono streszczenia w yn ików  odpow iednich  prac, 
ukazujących się w  literaturze zagranicznej. W  celu za­
sięgnięcia zdania i opini innych K om itetów  K ra jow ych
o zagadnieniach fotom etrii obiektyw nej opracow ano od ­
pow iednią ankietę i rozesłano ją  do w szystkich kra jów . 
D ołączono przy tym  do ankiety prośbę o nadesłanie w y ­
kazu tych  prac w ykonanych  w  dziedzinie fotom etrii 
obiektyw nej w  danym  kraju  po ostatnim K ongresie M. 
K . Ośw., z których w ynikam i nie można się zapoznać 
przy pom ocy  czasopism , będących do rozporządzenia 
P. K . Ośw.

Z badań nad ekranam i rozpraszającym i, m ogącym i 
m ieć zastosowanie w  fotom etrii, część trzecia, za jm ująca 
się zagadnieniem  stanu polaryzacji światła rozproszone­
go, została rozszerzona. Uznano m ianow icie za wskazane 
(tym  bardziej, że uchw ały M. K. Ośw. podkreślały k o ­
nieczność szczegółow ych  badań w  tej dziedzin ie), aby 
do danych na stopień polaryzacji światła rozproszonego, 
uzyskanych przy ośw ietleniu ekranów  św iatłem  nie spo­
laryzow anym , dołączyć w ynik i pom iarów  stopnia pola­
ryzacji światła rozproszonego, gdy św iatło padające by ło  
praw ie całkow icie spolaryzow ane. W  charakterze przy­
rządu polaryzacy jnego został użyty, w prow adzony ostat­
nio w  Stanach Z jednoczonych , polaryzator, t. zw. Pola­
roid. P om iary uzupełniające w ykonano w  przypadkach, 
gdy płaszczyzna polaryzacji była rów noległa i prosto­
padła do płaszczyzny padania światła na ekran, oraz dla 
kilku kierunków  ośw ietlenia ekranu i obserw acji św ia­
tła rozproszonego. Zbadane zostały te same ekrany, co 
w  poprzednich  pracach, a m ianow icie: 1) szkło m leczne

zm atowane przy pom ocy  karborundu, 2) szkło m leczne 
zm atowane chem icznie, 3) porcelana, 4) gips, 5) b ibu ­
ła, 6) tlenek magnezu napylony na szkło m leczne. Pra­
ca, zbierająca w ynik i pow yższych badań p. t. „Etudes 
sur les ecrans diffusants, I II” , ukazała się w  publikacjach  
Akadem ii Nauk T echnicznych (Annales de 1’Academ ie 
des Sciences Techniques a V arsovie). Zakańcza ona 
cyk l badań, odnoszących się do rozpraszania światła przez 
odbicie od ekranów.

Należy nadm ienić, że w ynik i badań w łaściw ości se­
lektyw nych  ekranów  rozpraszających oraz stanu polary­
zacji światła rozproszonego zostały przedstaw ione we 
wrześniu roku  1936 na V III Z jeździe F izyków  Polskich.

W  poprzednich pracach by ło  rozpatrywane zagad­
nienie rozpraszania światła ku przodow i płytki rozpra­
szającej. W  fotom etrii znajduje częstokroć zastosowanie 
i światło, przechodzące przez płytkę rozpraszającą. W  ce­
lu zatem naturalnego uzupełnienia badań przystąpiono 
do w yznaczenia stopnia polaryzacji światła przechodzą­
cego, co by ło  tym  bardziej wskazanym , że w  literaturze 
nie ma danych dośw iadczalnych, odpow iadających  temu 
charakterow i światła rozproszonego przez ekrany fo to - 
m etryczne. Częściowa polaryzacja światła rozproszone­
go tym  drugim  sposobem  m oże rów nież w  pew nych  przy­
padkach stanow ić pow ażne źródło b łęd ów  przy fo tom e- 
trowaniu. Pom iary w ykonano dla szkła m lecznego, w y ­
zyskując przy tym  już opracow aną m etodę i korzystając 
z tych  sam ych co poprzednio przyrządów . W ybrane p ły t­
ki ze szkła m lecznego by ły  zm atowane kw asem  flu oro ­
w odorow ym  i przy pom ocy  karborundu, z jednej i z dwu 
stron i różniły  się grubością. Ustawiano je  tak, aby by ły  
zw rócone do źródła światła kole jno stroną zm atowaną i 
błyszczącą, przy tym  zm ieniano odpow iedn io kąty pada­
nia światła na ekran i kąty obserw acji światła rozpro­
szonego. Pom iary zostały przeprow adzone dla przypad­
ków , gdy św iatło padające by ło  nie spolaryzow ane oraz 
spolaryzow ane w  płaszczyźnie rów noległej i w  płaszczyź­
nie prostopadłej do płaszczyzny padania. Praca ta jest 
obecnie przygotow ana do druku.

Zgodnie z życzeniem , w yrażonym  w  program ie prac 
M. K . Ośw., skierow ano uwagę na kom órki zaporow e 
(fo toogn iw a ), które stanowią typ odbiorn ików , w ym a­
gający  ciągle jeszcze bliższego opracow ania, a których 
stosowanie w  fotom etrii w zbudza obecn ie najżyw sze zain­
teresowanie. Analiza istn iejącego m ateriału naukow ego 
wskazała w  pierw szym  rzędzie na potrzebę zbadania za­
gadnienia identyczności charakterystyki fotoelektrycznej 
różnych punktów  pow ierzchni odbiorczych  kom órek za­
porow ych . Ze w stępnych pom iarów , w ykonanych  już 
w cześniej dla fotoogn iw a w edług B. Lange’go, w ynikało, 
że czułość lokalna zm ienia się dość znacznie. W  przypad­
ku n ierów nom iernego ośw ietlenia pow ierzchni odbiorczej 
m oże to być przyczyną niedokładności pom iarów  fo to ­
m etrycznych. Po ulepszeniu urządzenia, służącego do 
przeprow adzanych badań i pozw alającego na stosowanie 
tej samej w iązki do ośw ietlenia różnych m iejsc pow ierzch ­
ni odbiorczej, w ynik i pierw szych pom iarów  zostały 
sprawdzone. Badania rozszerzono na w iększą liczbę 
punktów  pow ierzchni św iatłoczułej i na trzy inne fo to ­
ogniw a selenowe, pochodzące z różnych firm  zagranicz­
nych. W obec stosowania kom órek zaporow ych  do fo to - 
m etrow ania światła różnych barw  uznano za konieczne, 
aby badania odnosiły  się nie ty lko do światła białego, 
lecz i do różnych przedziałów  w idm a. W ydzielano je  
z prom ieniow ania lam py pro jek cy jn e j przy pom ocy f il­
trów  w  otoczeniu 460 mjj.530 m i 640 mj).. Pom iary 
doprow adziły  do ciekaw ych  .wyników.
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IX. KOMISJA WYDAWNICZA S. E. P.
A. Zakres prac i prace bieżące.

K om isja W ydaw nicza jest jedną ze specjalnych  K o ­
m isji Stowarzyszenia, pow ołaną do zajm ow ania się ca ło ­
ścią prac w ydaw niczych  S. E. P. Zadania K om isji W y­
daw niczej polegają na pracach badaw czych  w  zakresie p o ­
trzeb polskiego piśm iennictw a elektrotechnicznego i jego 
organizacji z jednej strony oraz na technicznym  załatwie­
niu w szelkich spraw, zw iązanych z w ydaniem  do druku 
prac, przyjętych  przez K om isję.

K om isja W ydaw nicza S. E. P. w spółpracu je z zain­
teresow anym i organam i S. E. P. g łów nie z Centralną K o ­
m isją N orm alizacji E lektrotechnicznej ze w zględu na og ła ­
szanie drukiem  przepisów  i norm  elektrotechnicznych.

Do Zarządu K om isji w  okresie spraw ozdaw czym  
w chodzili: p. W i k t o r  P r z e l a s k o w s k i  —  przew od­
niczący oraz członkow ie pp. F. K  a r ś n i c k  i, B. K o - 
n o r s k i ,  J. P o d o s k i ,  J. T y m o w s k i  i  T . Ż e ­
r a ń  s k i.

Prace K om isji W ydaw niczej można podzielić na na­
stępujące grupy:

1. P r z e p i s y  i N o r m y  E l e k t r o t e c h n i c z ­
n e  P N E .

Rola K om isji W ydaw niczej sprow adza się tutaj do 
w ydania drukiem  projektów , albo zatw ierdzonych już 
przez W alne Zgrom adzenie w zględnie Zarząd G łów ny 
przepisów  i norm  elektrotechnicznych. K om isja  W ydaw ni­
cza sporządza przy tym  kosztorys, przeprowadza niezbęd­
ne kalkulacje, w ybiera oferty  drukarskie oraz wyznacza 
ceny.

2. B i b l i o t e k a  P r a k t y c z n a  S. E. P.
M yśl zorganizowania przez S. E. P. biblioteki prak­

tycznej, obejm u jącej szereg n iew ielkich  rozm iaram i w y ­
daw nictw  z różnych dziedzin elektrotechniki, które przede 
w szystkim  przeznaczone by łyby  dla praktyków  o średnim 
w ykształceniu technicznym , pow stała jeszcze w  r. 1935-ym.

Na podstaw ie przeprow adzonej w ów czas ankiety K o ­
m isja W ydaw nicza w ytyczyła  plan niektórych w yd aw ­
nictw  na najbliższą przyszłość. Pew ne zaham owanie w  re­
alizowaniu przyjętego program u pow stało na tle trudno­
ści z w yszukaniem  autorów  lub dostosow aniem  się ich do 
w ytycznych, opracow anych  przez K om isję  W ydaw niczą. 
D otychczas zostały opracow ane lub są w  opracow aniu  na­
stępujące w ydaw nictw a:

a) O zawodzie elektryka  —  przez inż. S t a n i s ł a ­
w a  K o n c z y k o w s  k i e g o ,  broszura przeznaczona 
głów nie dla m łodzieży kończącej szkoły średnie lub p ow ­
szechne i zalecona przez M. W. R. i O. P., ogłoszona dru­
kiem  w  r. 1936.

b ) Urządzenia elektryczne niskiego napięcia dla 
światła i siły —  przez inż. T o m a s z a  V a l e r i ’e g o  —  
praca na ukończeniu, przygotow yw ana obecn ie do druku.

c )  Instalacje elektryczne w budynkach —  w ska­
zów ki praktyczne —  przez inż. E d w a r d a  K o b o s k o ,  
praca na ukończeniu, przygotow yw ana obecn ie do druku.

d) Napędy elektryczne  —  przez inż. T e o f i l a  M o n ­
k i e w i c z a ,  praca na ukończeniu, przygotow yw ana obec­
nie do druku.

Ostatnie trzy prace ukażą się w roku bieżącym . 
Ponadto w opracowaniu znajdują się:
e ) Z b iór tablic i schematów  pod redakcją inż. B o -  

l e s ł a w a  K o n o r s k i e g o ,
f )  Budowa sieci napowietrznych niskiego napięcia—  

przez inż. J e r z e g o  B i j a s i e w i c z a ,
g ) Stacje transformatorowe słupowe —  przez inż. 

W ł a d y s ł a w a  P e r k o w s k i e g o ,

h)  Obsługa i konserwacja maszyn i aparatów elek­
trycznych  —  przez inż. B o l e s ł a w a  D u b i c k i e g o .

3. W y d a w n i c t w a  s p e c j a l n e .
Należą do nich prace bądź zgłoszone przez autorów, 

bądź zainicjow ane przez K om isję W ydaw niczą lub inne 
organy Stowarzyszenia.

W  okresie spraw ozdaw czym  by ły  rozpatrywane 
przez K om isję następujące prace: Dra inż. Samuela D uni­
kow skiego: „Przetężenia w urządzeniach elektrycznych  
prądów zmiennych” ; inż. Jerzego Żochow skiego: „Pomia­
ry kabli telefonicznych” ; ppłk. inż. Kazim ierza Krulisza 
tom  I l-g i  „Zasad R adiotechniki”  p. t.: „Lampy elektrono­
w e”  oraz badane by ły  projekty  opracowania zbioru tablic 
do użytku gim nazjów  elektrycznych jako pom ocy nauko­
w ej dla uczn iów  i ilustracji do w yk ładów  dla nauczycieli.

4. W y d a w n i c t w a  p e r i o d y c z n e .
Od szeregu lat Stow arzyszenie podejm uje druk na­

stępujących w ydaw nictw  periodycznych:
a ) Kalendarzyka S. E. P., opracow yw anego pod re­

dakcją inż. B o l e s ł a w a  K o n o r s k i e g o .  K alenda­
rzyk S. E. P., dzięki sw ym  zaletom  —  w ygodnem u form a­
tow i i bogatej treści technicznej, skondensow anej w  sze­
regu tablic i w ykresów  nom ogram ow ych  i corocznie roz­
szerzany, stał się w ydaw nictw em  popularnym  i cieszy się 
dużym  w zięciem , o czym  św iadczy fakt podniesienia na­
kładu z 2 500 egz. w  r. 1935 do 4 500 egz. w  r. 1936, który 
zresztą został ca łkow icie w yczerpany.

b ) Statystyka Zakładów Elektrycznych w Polsce, 
w  opracow aniu  Biura E lektryfikacji M. P. i H., w ydaw a­
na co dwa lata. „Statystyka”  za lata 1935 i 1936 znajduje 
się obecn ie w  druku.

c )  Słownictwo Elektrotechniczne Polskie, którego 
zeszyt I l-g i znajduje się jeszcze w  opracowaniu.

B. Program prac na rok 1937/38.

K om isja W ydaw nicza zamierza przede wszystkim 
ukończyć prace związane z drukiem  opracow anych  już 
dziełek B iblioteki Praktycznej i przyśpieszyć opracow anie 
pozostałych, uw ażając te spraw y za najpilniejsze.

Poza tym  zam ierzone jest w ydanie K alendarzyka
S. E. P. na rok 1938, ukończenie druku „Statystyki Za­
kładów Elektrycznych”  oraz w ydanie drugiego nakładu 
tom u I-g o  „Zasad Radiotechniki”  K. K rulisza p. t.: „Pod­
stawy teoretyczne” , który został całkow icie w yczerpany.

Zostaną rów nież ogłoszone przez K om isję W ydaw ­
niczą wszystkie przepisy i norm y elektrotechniczne, ukoń­
czone przez Centralną K om isję  E lektrotechniczną i przy­
jęte przez Zarząd G łów ny.

C. Prace wydane przez Stowarzyszenie Elektryków 
Polskich w roku 1936/37 (d o  dnia 1 m aja 1937 roku ).

1. Ppłk. inż. K. K r u l i s z  —  Zasady Radiotechniki 
t. II: „Lampy elektronow e” , 1936, str. 377 +  X I nlb., 
rys. 222;

2. Dr. inż. S. D u n i k o w s k i  —  Przetężenia w urzą­
dzeniach elektrycznych prądów zmiennych, 1936, str. 155, 
rys. 67;

3. Kalendarzyk S. E. P. na rok 1937, str. 350;
4. Inż. S. K o n c z y k o w s k i  —  O zawodzie elek­

tryka, 1936, str. 32.
5. PNE/6 —  Przepisy na kable obołowione prądu 

silnego, str. 24, tabl. X V II,
6. PNE/9 —  Wskazówki niesienia doraźnej pomocy 

w wypadku porażenia prądem elektrycznym , tablica, w y ­
danie 8-e,

7. PNE/21 —  Przepisy na żarówki, str. 19, tabl. IV,
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8. PNE, 48 —  Przepisy oceny i badania prądnic do 
oświetlenia wagonów i lokomotyw  (prądnic ośw ietlen io­
w ych ), str. 16,

9. PN E/50 —  Przepisy na grzejniki (kuchnie, p ie­
karniki, kuchenki, żelazka), str. 35, rys. 9,

10. PNE 58 —  Wskazówki usuwania zakłóceń w od­
biorze radiowym, pochodzących od różnych urządzeń elek­
trycznych, str. 38, rys. 71.

Razem w  roku 1936-ym zostało w ydanych  przez S to­
w arzyszenie E lektryków  Polskich  prac 10, obejm ujących  
w  sum ie 1000 z górą stron. Nie zostały tu w liczone liczne 
projekty  przepisów, drukow ane jako odbitki z „Przeglądu 
E lektrotechnicznego” .

X. KOMISJA BIBLIOTECZNA.
P rzew odniczący —  inż. B. J a b ł o ń s k i .
Zadaniem  K om isji B ibliotecznej jest ułatwianie 

członkom  Stowarzyszenia studiów  i prac naukow ych, co 
K om isja  w ypełnia przez grom adzenie bieżącej literatury 
technicznej, praw ie w yłącznie w  postaci czasopism , prócz 
tego przez nabyw anie dzieł podstaw ow ych, dotyczących 
elektrotechniki i dziedzin z nią zw iązanych. Przy K om isji 
fu n k cjon u je  P odkom isja! B ibliograf!ii Technicznej p o d  
przew odnictw em  inż. W iesław a Szwandera.

B iblioteka Stowarzyszenia w zbogaciła się w  ciągu 
bieżącego roku  o 243 dzieła w  256 tom ach i o  55 tom ów  
czasopism .

Na dzień 31 grudnia 1936 r. inwentarz książkow y 
składał się z 1 704 num erów , w  tym  czasopism  345 tom ów.

Z bibliotek i i z czytelni korzystało około 270 człon ­
ków.

Czytelnia S. E. P. posiada następujące czasopism a:
P o l s k i e :
1) Przegląd Bezpieczeństw a Pracy, W arszawa.

2) Przegląd Chem iczny, L w ów . 3) Przegląd E lektrotech­
niczny, W arszawa. 4) Przegląd Techniczny, W arszawa.
5) Przegląd Teletechniczny, W arszawa. 6) Przegląd P ocz­
tow y, W arszawa. 7) W iadom ości elektrotechniczne, W ar­
szawa. 8) W ołyńskie W iadom ości Techniczne, Łuck.
9) W iadom ości P. K . N., W arszawa. 10) W iadom ości i 
P race Państw. Inst. Telek., W arszawa. 11) W iadom ości 
Philipsa, W arszawa. 12) W iadom ości S. I. M. P., W arsza­
wa. 13) W iadom ości Statystyczne G. U. S., W arszawa.
14) W iadom ości Zw iązku Polskich  Zrz. Techn., W arsza­
wa. 15) Rynek M etalow y i M aszynow y, Poznań. 16) P o l­
ska G ospodarcza, W arszawa. 17) Życie  Techniczne, L w ów . 
18) Autobus, W arszawa. 19) E lektryczność w  dom u, W ar­
szawa. 20) Przegląd O brony P. L. i Gaz., W arszawa. 
21) M orze, W arszawa. 22) L ot Polski, W arszawa. 23) B iu ­
letyn M uzeum  Przem . i Techniki, W arszawa. 24) Technik  
Polski, W arszawa. 25) Poradnik  Językow y, W arszawa.

A n g i e l s k i e :
26) E lectrical Trading. 27) G reat Britain and the 

East. 28) Light and Lighting. 29) The E lectrician. 30) The 
Journal o f the Institution o f Electrical Engineers. 31) The 
English E lectric Journal. 32) The W ireless Engineer.

A m e r y k a ń s k i e :
33) G eneral Electric R eview . 34) Contractor. 

35) E letrical W orld. 36) The E lectric Journal. 37) E lectri­
cal Engineering. 38) The M etropolitain V icker ’s Gazette. 
39) E lectrical Com m unication. 40) Journal o f  Research 
o f the National Bureau o f Standards. 41) E lectronics.

A u s t r i a c k i e :
42) Elektrotechnik und M aschinenbau. 43) L inz- 

Nachrichten. 44) R adio-A m ateur.

B e l g i j s k i e :
45) A . C. E. C. Revue. 46) Bulletin de la Societe 

Beige des Electriciens. 47) Bulletin de la Societe Beige 
d ’Etudes et d ’Expansion. 48) A rcos.

C z e c h o s ł o w a c k i e :
49) E lektrotechnicky Obzor.
F r a n c u s k i e :
50) Electricite. 51) Bulletin de la Societe Franęaise 

des Electriciens. 52) Bulletin de la Societe des Am is 
d ’A ndre-M arie Am pere. 53) Revue G enerale de l ’E lectri- 
cite. 54) Revue d ’E lectricite & de M ecanique. 55) Lux. 
56) B. I. P.

H o l e n d e r s k i e .
57) Philips Transm itting News. 58) Philips T echn i- 

sche Rundschau. 59) Institut International de D ocum en­
tation I. I. D.

N i e m i e c k i e :
60) Elektrizitatswirtschaft. 61) Elektorw arm e. 62) 

R adio-M arkt. 63) L icht und Lam pe. 64) S iem ens-Zeit- 
schrift. 65) Elektrotechnische Zeitschrift. 66) A E G -M it- 
teilungen. 67) VES-M itteilungen. 68) A rch iv  fiir E lektro­
technik. 69) Telefunken-Zeitung. 70) Das Licht. 71) Funk- 
T echnische M onatshefte.

R o s y j s k i e :
72) E lektriczestwo. 73) E lektriczeskija Stancji.
S z w a j c a r s k i e :
74) Bulletin des Schw eizerischen Elektrotechnischen 

Verein s. 75) B row n  -  B overi -  M itteillungen. 76) Lighting 
D evelopm ent.

S w  e d z k i e:
77) A SE A  —  Revue. 78) Ericsson R eview . 79) Erics­

son Technics.
P o d k o m i s j a  B i b l i o g r a f i i  t e c h n i c z n e j .  

Przew odniczący inż. W iesław  S z w a n d e r .
P ublikow any przez Podkom isję B ibliograficzny 

Przegląd Czasopism ukazał się do dnia 1.IV.37 w łącznie 
dwadzieścia jeden  razy, przynosząc dotychczas ogółem
1 958 w zm ianek bibliograficznych. B ibliograficzny P rze­
gląd Czasopism drukow any dotychczas w  co drugim  ze­
szycie „Przeglądu  Elektrotechnicznego” , w obec stałego 
w zrostu ilości m ateriału będzie się obecn ie ukazyw ać czę­
ściej, w  razie potrzeby w  każdym  num erze „P rzeglądu” .

B ibliograficzny Przegląd Czasopism zawiera kom ­
pletny m ateriał z następujących czasopism  od 1 stycznia
1935 roku:

„B ulletin  de 1’Assotiation Suise des E lectriciens” , 
„R evu e G enerale d 'E lectricite” , „E lectrica l Engineering” , 
„E lektriczestw o” , „E lektrotechnische Z eitschrift” , „P rze ­
gląd E lektrotechniczny” , „A rch iv  fiir technische M essen” , 
„S iem ens Zeitschrift” , „A . E. G. M itteilungen” .

Ponadto od 1 stycznia 1936 roku uw zględnione są 
czasopism a:

„B . B. C. M itteilungen” , „E lektriczeskije Stancji” , 
VDE B erichte” .

Oraz od 1 stycznia 1937 roku:
„E lektrizitats-W irtschaft” .
W  dążności do zawarcia w  sw ym  B ibliograficznym  

Przeglądzie Czasopism m ożliw ie kom pletnego m ateriału z 
najw ażniejszych  czasopism  św iatow ej literatury elektro­
technicznej —  Podkom isja B ibliograficzna S. E. P. po ­
szukuje jeszcze chętnych w spółpracow ników , którzyby 
pod jęli się opracow yw ania b ibliografii z następujących 
czasopism : A rch iv  fiir E lektrotechnik, Journal o f  the In ­
stitution o f E lectrical Engineers, Elektrotechnik und M a­
schinenbau, General Electric R evue oraz ze sprawozdań 
z m iędzynarodow ych  k on feren cji CIG RE i UIPDEE.
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Rów nież pożądane by łoby  uzupełnienie wstecz rocz­
n ików  tych czasopism , które zostały uw zględnione w  b i­
b liografii w  czasie późniejszym  niż od 1 stycznia 1935.

K oledzy  zainteresowani pow yższym i sprawam i p ro­
szeni są o porozum ienie się z Sekretariatem  Generalnym
S. E. P.

XI. KOMISJA POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ.
Działalność K om isji P om ocy  K oleżeńskiej w  okre­

sie spraw ozdaw czym  szła głów nie w  kierunku zatrudnie­
nia lub wynalezienia pracy dla bezrobotnych kolegów , 
gdyż z dośw iadczenia w iadom ym  było, że koledzy nawet 
znajdujący się w  bardzo krytycznej sytuacji korzystają 
n iechętnie z pożyczek czy też zapom óg.

Znalazło to potw ierdzenie w  naszej K om isji, gdyż 
na ogólną sumę zł. 79 611, otrzym anych przez K om isję 
w płat za okres 1932 —  1937 r., na pożyczki, w zględnie 
zapom ogi w ydano zł. 6 825, z których  zw rócono ju ż zł.
2 910, tak, że saldo pożyczek na 1.1. 1937 w ynosiło  zł.
3 915. U w zględnione by ły  praw ie wszystkie podania o po ­
życzki i korzystało z nich 29 osób, z tego 20 z W arszawy 
i 9 z prow incji.

Na zatrudnianie kolegów , znajdujących  się bez pra­
cy w ydatkow ano ogółem  zł. 71 674, a łącznie z subw encja­
m i z Funduszu Pracy, które w ynosiły  zł. 38 800 sumę zł. 
110 474.

P rzy pom ocy  zorganizow anego biura pośrednictw a 
pracy udzielono do l.V . 1937 w iadom ości o  187 posadach 
stałych, z tego w  roku 1936 o 69, a w  ciągu czterech 
m iesięcy 1937 roku  o 17, nie licząc w iadom ości o  posa­
dach na poczcie.

Z  roku na rok jednak zm niejsza się liczba K o le ­
gów , zasilających Fundusz P om ocy, i suma składek i p od ­
czas, gdy w  roku 1933 w płynęło od 156 osób zł. 21 036 50, 
w  roku  1936 liczba osób spadła do 138, a suma wpłacona 
do zł. 13 102 80.

W  chw ili obecnej, w  chw ili ożyw ienia życia gospo­
darczego i w zrostu zapotrzebow ania sił elektrotechnicz­
nych  działalność K om isji P om ocy K oleżeńskiej, przynaj­
m niej w  dziedzinie bezpośredniego zatrudniania zbliża się 
ku końcow i. N ależy w  każdym  razie utrzym ać K om isję 
jeszcze do końca bieżącego roku ; reszta funduszu razem 
z ew . zw rotam i pożyczek winna pozostać na doraźne za­
pom ogi dla potrzebujących  kolegów , zwłaszcza starszych 
w iekiem , którzy m im o popraw y stanu zatrudnienia z p o ­
w odu w ieku lub choroby  nie m ogą znaleźć pracy.

Należy podkreślić, że przez 6 lat istnienia K om isji 
P om ocy  K oleżeńskiej została zebrana od kolegów  b. du ­
ża suma, nieom al 80 tysięcy złotych, co św iadczy o dużej 
o fiarności i dużym  w ysiłku, jak i by ł uczyniony w  celu 
podania ręki potrzebującym  kolegom ; w ysiłek  ten pozo­
stawił ponadto trw ałe ślady w  licznych pracach przepi­
sow ych, w ydaw niczych , laboratoryjnych, m uzealnych 
i badaw czych, w ykonanych przez tych K olegów .

XII. SPRAWY FINANSOWE.
Lata 1935 i 1936 by ły  latami dużych trudności f i ­

nansow ych dla Stowarzyszenia. Trudności te w yn ik ły  ze 
zm niejszenia składek członkow skich , ze skasowania sze­
regu opłat specjalnych  i dotacji na różne cele, m. in. na 
prace przepisowe, skutkiem  czego w pływ y Stowarzyszenia 
nia dorów nały  stałemu i w ciąż rosnącem u rozw ojow i prac 
SEP. Z  tego też pow odu w ynik ł w  roku 1935 n iedobór 
w  sumie blisko 20 000 zł. R ok 1936 zam ykam y w praw dzie 
bez n iedoborów , ale kosztem  ogrom nych w ysiłków  i du­
żych oszczędności, kosztem  zm niejszenia personelu za­
trudnionego przy pracach przepisow ych  i adm inistracyj­

nych  i obciążenia dodatkow ym i pracam i pozostałych pra­
cow ników .

N ależy przy tym  zw rócić uw agę na fakt, że w  okre­
sie najw iększego kryzysu, kiedy duża liczba elektryków  
pozbaw iona była pracy, dzięki Funduszowi P om ocy K o ­
leżeńskiej m ogliśm y zatrudnić w  S.E.P. z tego funduszu 
szereg osób przy pracach przepisow ych, w  K om itecie 
O św ietleniow ym  i w  B ibliotece. K om isja P om ocy  K ole ­
żeńskiej S.E.P. bow iem  była zdania, na podstaw ie w ła­
snego doświadczenia i przykładów  z innych organizacji, 
że lepsze w yniki w  akcji pom ocy  daje udzielanie choćby 
skrom nie wynagradzanego zajęcia, niż dawanie zapomóg, 
które też by ły  przyznawane jedynie w  w yjątkow ych  przy­
padkach osobom  w  starszym w ieku lub chorym  i n iezdol­
nym  do pracy.

T o też udział K om isji P om ocy  K oleżeńskiej w  za­
trudnianiu elektryków  pracam i w  S.E.P. przyczynił się 
w  bardzo pow ażnym  stopniu do posunięcia naprzód spe­
cja lnie prac przepisow ych. Jednakże udział ten już w  ro­
ku ubiegłym  zm niejszył się znacznie w obec popraw y sta­
nu zatrudnienia w śród elektryków , w  roku zaś bieżącym  
udział Funduszu P om ocy  K oleżeńskiej <w zatrudnianiu 
pracam i w  S.E.P. ograniczy się do minim um , a m ianow i­
cie do tej pom ocy, której S.E.P. jako organizacja spo­
łeczna będzie i nadal m usiało udzielać sw ym  członkom , 
którzy skutkiem zdrow ia lub podeszłego w ieku innego za­
jęcia  na sw oje  utrzym anie nie m ogą znaleźć.

T o też przy ogólnej popraw ie gospodarczej, jaka się 
na ogół da je zauważyć, prace Stowarzyszenia będą m usia­
ły  się nadal opierać w yłącznie na norm alnym  budżecie, 
który  jest zbyt szczupły, aby tym  pracom  w  całej rozcią­
głości sprostać. Pow iększenie budżetu w ym agałoby zm ia­
ny w  w ysokości składek i w  opłatach instytucji na cele 
specjalne.

Pożytek a nawet konieczna potrzeba opracow yw ania 
przepisów  i norm  elektrotechnicznych są niezaprzeczalne. 
O pracow yw anie ich jest jednym  z naszych naczelnych za­
dań, to też ufać musimy, że zainteresowane w  tych  pra­
cach instytucje przyczynią się do dalszego ich rozw oju .

W p ł y w y  S.E.P. w  roku 1936 by ły  m niejsze, niż 
przew idyw ał prelim inarz, bow iem  zaw iodły  p ozycje  w p ły ­
w ów  na Biuro Znaku, a tym  samym zm niejszyły się zw ro­
ty kosztów  za lokal, sekretariat i ogólną adm inistrację, 
zaw iodły  w pływ y na Biuro O św ietleniow e z pow odu w y ­
cofania się paru fabryk  żarów ek z prac Biura. W pływ y 
na K om itet O św ietleniow y nie zostały zrealizowane 
w  przew idyw anej w ysokości, zaw iodła rów nież sprzedaż 
w ydaw nictw  i ogłoszenia. W iększe natomiast by ły  w p ły ­
w y z dotacji na prace przepisow e i ze składek człon kow ­
skich. Liczba członków  wzrosła, ale tym  sam ym  jednak 
zw iększył się w ydatek na prenum eratę Przeglądu Elek­
trotechnicznego. O gólne zm niejszenie w p ływ ów  w  sto­
sunku do budżetu w yniosło około 20 000 złotych.

W y d a t k i  u legły nieznacznej zw yżce w  nieprze­
w idzianych, a m ianow icie w  kosztach udziału w  W ysta­
w ie ME1 i na prenum eratę Przeglądu Elektrotechnicznego. 
Natomiast zm niejszone zostały, stosow nie do w pływ ów , 
w ydatki Biur Znaku i O św ietleniow ego, na K om itety i na 
w ydaw nictw a. W  ten sposób, dzięki poczynionym  oszczęd­
nościom , rok został zam knięty bez deficytu.

A k t y w a  S.E.P. w ynoszą na dzień 31 grudnia 
1936 roku zł. 155 119 65, w  tym  deficyt z 1935 r. w  su­
m ie zł. 19 661 07. G otów ka zł. 1 480 10, papiery zł. 16 425, 
Ruchom ości —  66 188 63, Zaległości składek —  1 962 89, 
O dbiorcy  w ydaw nictw  —  7 752 17, W ydaw nictw a w ła­
sne —  5 824 98, Zaległości na zam ów ione prace przepiso­
we, ośw ietleniow e i w ydaw nicze —  7 149 71 i D łużnicy 
wraz z sumami przechodnim i —  24 489 58.
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R A C H U N E K  S T R A T  I Z Y S K Ó W  N A  31.XII.1936 R O K U .

W PŁYW Y. W YDATKI.

Składki: Prace Przepisowe i Administracja

Członkow ie zw yczajn i . . . . 30 304,35 ogólna:

C złonkow ie z b i o r o w i ...................... 16 770,— Płace referentów  przepisow ych i
W p i s o w e ............................................. 30,— 47 104,35 koszty K o m i s j i ............................ 17 146,88

Płace Sekretariatu Generalnego . 38 028,30
Zwroty za administrację ogólną Świadczenia s o c ja ln e ...................... 4 540,47

i l o k a l ............................................ 21 904,— W ydatki kancelaryjne i pow iela­
Prace przepisowe: nie projektów  PN E...................... 5 897,24

D o t a c j e .................................................. 7 916,— K o m o r n e ............................................ 15 600,—

1/5 pro m i l l e ....................................... 5 975,36 13 891,36 Podatek od lo k a lu ............................ 1 872,—
Opał i ś w i a t ł o .................................. 1 728,05

Opłaty M. P. i H. na zamówione D e l e g a c j e ............................................ 1 036,15
prace i w ydaw nictw a . . . . 22 600,— T e l e f o n y ............................................. 1 908.43

O płaty s t e m p lo w e ............................ 521,66
Komitety: Nieprzewidziane (np. WME1) itp) 2 072,55

Polski K om itet Elektrotechniczny — Urządzenie b i u r a ............................ 808,45
„  „  Ośw ietleniowy 3 750,— U bezpieczenie inwentarza . . . 259,40
„  „  W ielkich S ie c i . . 510,— 4 260,— Różne w y d a t k i ................................. 1 872,22 93 291,80

Biuro Znaku Przepisowego SEP. 36 277,63 Komitety:
Biuro Oświetleniowe SEP. . . . 21 551,56 Polski K om itet E lektrotechniczny. 1 003,78
Biblioteka: „  „  O św ietleniow y 5 421,86

O ddział W a r s z a w s k i ...................... 1 308,— „  „  W ielkich  S ie c i . . 737,92 7 163,56

Sekcja Radiotechniczna . . . . 300,— 1 608,— Biuro Znaku Przepisowego S.E.P. 36 277,63
Biuro Oświetleniowe S.E.P. . . 21 551,56

Centralna Komisja Słownictwa R-k B ib lio te k i ................................. 1 365,67
Elektrotechnicznego: Centralna Komisja Słownictwa
O ddział W a r s z a w s k i...................... 1 338,— Elektrotechnicznego . . . . 1 806,50
Sprzedaż „S łow nictw a”  . . . . 659,25 1 997,25 W y d a w n ic tw a ................................. 17 664,51

W ydaw nictw a książkow e własne:
W y da wnictwa: nadw yżka w ydatków  w  1936 r. 2 595,82

D otacje na „S tatystykę”  . . . . 3 238,20 Prenum erata „Przeglądu E lektro­
K alendarzyk z 1936 r ...................... 5 850,18 technicznego”  .................................. 20 177,20
Sprzedaż w ydaw nictw  . . . . 13 272,66 22 361,04 Składki do Zw iązku Zrzeszeń

T e c h n ic z n y c h ................................. 893,—
O g ło s z e n ia ............................................. 10 324,25 W alne Zgrom adzenie SEP . . . 11 268,68
W alne Zgrom adzenie SEP. . . 11 733,30 Odpis w ydatków  zw iązanych z
Różne w p ł y w y .................................. 1 602,87 przeróbką i odnow ieniem  lokalu 3 159,68

Fundusz Pomocy Koleżeńskiej 13 102,80 Fundusz Pomocy Koleżeńskiej . 13 102,80

Ogółem : Zł. 230 318,41 O gółem : Zł. 230 318,41

F U N D U S Z  P O M O C Y  K O L E Ż E Ń S K I E J .

Sprawozdanie finansowe za czas 
od dnia 1.1. do dnia 31.XII.1936 r.

Saldo gotów kow e w  kasie na 1.1.1936 r. . . 4 560,26 
W pływ y ze składek na Fundusz P om ocy  K ole ­

żeńskiej za czas od 1.1. do 31.XII.1936 r. . 13 102,80
Razem: zł. 17 663,06 

W ydatki za czas od 1.1. do 31.XII.1936 r. . . 10 559,10 
Saldo gotów kow e na 31.XII.1936 r. . . . 7 103,96 
Z  tego w ypłacono pożyczek na su­

m ę .................................................. 4 185,—
Saldo gotów kow e na 1.1.1937 r. w y ­

nosiło .................................................. 2 918,96
Razem : zł. 7 103,96

Specyfikacja wydatków za czas 
od dnia 1.1. do dnia 31.XII.1936 r.

W ydatki na pensje bezrobotnych  elektryków  . 8 784,50 
M uzeum  Techniki i Przem ysłu (S ek cja  E lek­

trotechniczna) .............................................................  1 200,—
Za prace w  B ib l io t e c e ............................................. 395,—
Świadczenia s o c ja l n e ..................................................  179,60

Skarbnik Zarządu G łów nego: (— ) Tomasz Arlitewicz 
Sekretarz Generalny: ( —) Józef Podoski 
K sięgow y: (—) Stanisława Jezierska

K om isja R ew izy jn a :
(—) Antoni Krzyczkowski ( -  ) Mieczysław Pożaryski 
(— ) Józef Lenartowicz (—) Tadeusz Sułowski
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28 739.02

A K TY W A
G otów ka:

K a s a ......................................
P. K. O ..................................
K. K. O ..................................

P ap iery  i  udziały:
Papiery w artościow e . . 
Udziały „P rzeglądu  E lek­

trotechnicznego" . .
6% obligacje  Poż. Naród.

—  Funduszu B udow y 
D om u SEP . . . .  

R u ch om ości i Inwentarze:
R u c h o m o ś c i .....................
Inwentarz B iura Znaku 

Przepisow ego . . . .  
Inwentarz B iblioteki . .
R -k  papieru na Słownik 

Fundusze:
P ożyczki z Funduszu P o ­

m ocy K oleżeń sk ie j. . 
Członkow ie b iorow i 

i  O ddziały :
Członkow ie Z biorow i 
Oddział K rakow ski

Łódzki . . . .  
L w ow ski . . . 
Lubelsk i . . . 
R adom sko-K ie­
leck i . . . . .  
Toruński . . . 
Poznański . . 
W ileński . . . 
W ołyński . . 
Zagłębia W ęglo 
w ego . . . .  
W arszaw ski-W y 
k łady  . . . .

161.28
715.76
603.06 1 480.10

2 675,

8 000 .—

5 750.—  16 425.—

27 124.18 
9 597.53 

727.90 66 188.63

4 185.-

400.—
17.—

164.90
13.68
90.50

186.82
125.—

4.96
549.78
191.75

167.50

51.—

Odbiorcy Wydawnictw 
i Księgarnie:

O dbiorcy w ydaw nictw  . 
Księgarnia Techniczna . 

Wydawnictwa książkowe 
własne:
„S ieci e lektryczne" 

inż. A. J. M oraw skiego 
M. P. i H. za zam ów ione

prace ..........................
Różni:

Różni za ogłoszenia w  1936 
K alendarzyk 1937 r. . . 
P olski K om itet N orm ali­

zacy jny  ......................
A w anse do w yliczen ia . 

Dłużnicy:
D rukarnia Społeczna 
Zarząd M iejski Muzeum

N a r o d o w e .....................
Sum y P rzechodnie . . . 
D eficyt z 1935 roku . .

O gółem : Z ł . .

7 275.88 
476.29

1 962.89

7 752.17

5 824.98

5 400,

328.50
927.72

393.49
100. - 1 749.71

1 500. -

6 474.58 
16 515.52

BILANS ZAM K N IĘCIA  NA 31. XII. 1936 RO K U .
P A S Y W A

K apitały:
K apitał w  udziałach „Przeglądu  

E lektrotechnicznego" . . . .  
K apitały w  papierach w artościo­

w ych  ...........................................
K apitał biblioteczny zainw esto­

w any ...........................................
K apitał z a p a s o w y ..........................
K apitał am ortyzacyjny . . . .  

B iura Znaku Przepisow ego —  R -k  
L aboratoriu m :

Aparaty i przyrządy po uw zglę­
dnieniu zużycia .................

W ydatki ren ow acyjne B iura Zna
ku P r z e p is o w e g o .................

Fundusze:
Fundusz Pom ocy K oleżeńskiej 

„  Zasad Radiotechniki.
„  W ydaw niczy S łow nictw a 
„ O brony N arodow ej 
„  B udow y Domu SEP 

Sekcje.
W arszawski . . . .

„  B y d g o s k i .................
„ W ybrzeża M orskiego 

Sekcja  Radiotechniczna . . . 
Przegląd E lektrotechniczny . 

W ierzyciele:
Drukarnia P o l s k a .....................

„  Techniczna . . . .
„  Świętońskiego . .

R óżn i:
R -k  inż. A lt e n b e r g a .................

„  B ladow skiego . . .
„  prof. Sokolnick iego . . 

U bezpieczalnia społeczna . . 
Państw ow y Instytut Telekom u

nikacyjny  ..............................
Biuro Znaku Przepiso-_ 36 277.63 

sow ego 36 084.75
Biuro O św ietleniowe

Oddziały i
Oddział

21 551.56 
21 142.24

8 000.—

2 675 —

9 597.53 
1 409.61 

10 452.72

15 348.40 

11 775.78

7 103.96
8 251.39 
6 482.67

20.50 
6 935.50

4 251.06 
179.50 
39.75 

2 574.88

1 119.43 
3.28

429.50

175.50
353.50 

7.20

K alendarzyk 1937 roku . . . .  
Różni za ogłoszenia z 1936 r. . . 
Różni za ogłoszenia w  kalenda­

rzyku z 1937 r ...............................
Zw iązek Zrzeszeń Technicznych
Dłużnicy i w i e r z y c i e l e .................
Pożyczki pod zastaw akcji . . .
Sum y p r z e c h o d n ie ..........................
Akcepty  . ...........................................

32 134.86

27 124.18

192.88

409.32

115.—

443.—

28 794.02

7 045.19 
4 721.75

1 552.21

536.20
548.—

2 112.50

602.20 
7 311.50

558.— 
446.50 

5.684.59 
1 800.— 

24 347.95 
9 800.—

135 458.58 
19 651.07

155 119.65

Inwentarz w wydawnictwach:
W artość katalogowa Z ł 65 259.55

Kapitał w wydawnictwach.
W artość katalogow a Zł 65 259.55

Skarbnik Zarządu G łów nego (— ) T. Arlitewicz 
Sekretarz Generalny (—) J. Podoski 
K sięgow y (—) S. Jezierska

K om isja rew izyjna:
( —) A. Krzyczkowski ( —) M. Pożaryski
(—) J. Lenartowicz ( —) T. Sułowski
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Projekt preliminarza S. E. P. na 1937 r.

L. p. W P Ł Y W Y W pływ y prelim in. 
na 1936 r.

W pływ y rzeczy w. 
w  1936 r.

Wpływy prelimin. 
na 1937 r.

1

Składki:
Członkow ie zw yczajn i . . . . .  
Członkow ie zb iorow i . . . . . .

28 000.—  
17 490.—  

10.—

30 304.35 
16 770.—  

30.—

31 000.—  
17 540.—  

10.—
Razem pozycja 1 ........................................... 45 500.— 47 104.35 48 550.—

2 Zwroty za administrację
ogólną i lokal . . . . . . . 28 000.— 21 904.— 22 900.—

3

Prace przepisowe:
D otacje . . . . . . . .
*/5 pro m ille . . . . . . .

2 800.—  
4 500.—

7 916.—  
5 975.36

7 350.—  
7 650.—

Razem pozycja 3 . . 7 300.— 13 891.36 15 000.—

4 Opłaty M. P. i H. za zamówione prace 16 000.— 22 600.— 16 000.—

5 Biuro Znaku Przepisowego S. E. P. 46 100.— 36 277.63 46 000.—

6 Biuro Oświetleniowe S. E. P. 24 000.— 21 551.56 5 000.—

7

Centralna Komisja Słownictwa Elektrotechn.:
D otacja Oddziału W arszawskiego
Sprzedaż s ło w n ic tw a .....................................................

1 000 — 
500.—

1 338.—  
659.25

1 000.—  
500.—

Razem p ozycja  7 . . . . . 1 500.— 1 997.25 1 500.—

8

Komitety:
Polski K om itet Elektrotechniczny

„  „  O św ietleniow y . . . .  
„  „  W ielkich  Sieci . . . .

9 000.—  
250.—

3 750.—  
510.—

4 750.—  
350.—

Razem pozycja  8 . 9 250.— 4 260.— 5 100.—

9

Biblioteka —  dotacje:
O ddział W arszawski . . . . . .
Sekcja  Radiotechniczna . . . . .

1 480.— 
420.—

1 308.—  
300.—

1 000.—  
300.—

Razem pozycja  9 . 1 900.— ł  608.— 1 300.—

10

Wydawnictwa i sprzedaż wydawnictw:
Sprzedaż . . . . . . . .
D otacja na Statystykę . . . . .
D otacje na PNE . . . . . .

30 000.—  
3 000.—

19 122.84 
3 238.20

29 500.—  

2 000.—
Razem p ozycja  10 . 33 000.— 22 361.04 31 500.—

11 Ogłoszenia . . . . . . . . 12 500.— 10 324.25 11 000.—

12 IX  Walne Zgromadzenie S. E. P. . 10 500.— 11 733.30 8 750.—

13 Różne wpływy . . . . . . . 2 550.— 1 602.87 650.—

14 Fundusz Pomocy Koleżeńskiej . . . . 12 000.— 13 102.80 10 000.—

250 100.— 230 318.41 223 250.—

Protokół 
posiedzenia Komisji Rewizyjnej S. E. P.

W  dniu 8 m aja 1937 roku K om isja R ew izyjna S.E.P. 
W osobach pp.: A . K rzyczkow skiego, J. Lenartow icza, 
M. Pożaryskiego i T. Sulow skiego zebrała się w  lokalu 
Stow arzyszenia i dokonała rew iz ji w  obecności Skarbnika 
Zarządu G łów nego p. T. Arlitew icza, Sekretarza G eneral­
nego p. J. Podoskiego i buchalterki p. S. Jezierskiej.

P o sprawdzeniu poszczególnych p ozycji przedstaw io­
nego Bilansu za rok 1936 oraz Rachunku Start i Zysków

za r. 1936 z przedstaw ionym i dow odam i K om isja  stw ier­
dziła całkow itą ich zgodność oraz praw idłow e prow adze­
nie rachunków .

K om isja R ew izyjna wnosi, aby W alne Zgrom adzenie 
Stow arzyszenia E lektryków  Polskich:

1. zatw ierdziło bilans za rok 1936, zamknięty obu ­
stronnie sumą zł. 155.119,65 oraz Rachunek Strat i Z y ­
sków, zam knięty obustronnie sumą zł. 230.318,41.

Zarazem  K om isja R ew izyjna stwierdza, że oszacow a­
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Projekt preliminarza S. E. P. na 1937 r.

L. p. W Y D A T K I W ydatki prelim in. 
na 1936 r.

W ydatki rzeczy w. 
w  1936 r.

Wydatki prelimin. 
na 1937 r.

1

Prace Przepisowe i Ogólna Administracja:
Płace referentów  i koszty K om isji
P łace Sekretariatu . . . . . .
Świadczenia socjalne od S. E. P.
Wyd. kancel. księgi, m aterj., porto .
K om orne . . . . . . . .
Podatek od  lokalu . . . . . .
Światło, opał i gaz . . . . . .
D elegacje . . . . . . . .
T elefony  —  c e n t r a la .....................................................
Opłaty stem plowe i prow izje . . . .  
Ubezpieczenie inwentarza . . . . .  
D robne rem onty lokalu i m ebli 
Nieprzewidz. —  W ystawa M. EL. i t. p. . 
Różne w ydatki . . . . . . .

17 000.—  
38 000.—
5 000.—
6 000.—  

15 600.—
1 500.—
2 100.—  
1 000.—  
2 200. -

275.—
1 175. -
2 200.—

17 146.88 
38 028.30

4 540.47
5 897.24 

15 600.—
1 872.—  
1 728.05 
1 036.15
1 908.43 

521.66 
259.40 
808.45

2 072.55 
1 872.22

15 000.— 
38 500.—
4 500.—
5 000.— 

15 600.—
1 800—
1 700.— 
1 000. -
2 000.— 

200.— 
259.40 
300.—

1 220.13 
1 700.—

Razem pozycja 1 . 92 050.— 93 291.80 88 779.53

i 2 Biuro Znaku Przepisowego SEP. 46 001.— 36 277.63 46 000.—
i 3 Biuro Oświetleniowe S. E. P. 24 000.— 21 551.56 5 000. -

4 Centralna Komisja Słownictwa Elektrotechnicznego 1 500.— 1 806.50 1 500.—

5

Komitety:
Polski K om itet E lektrotechniczny

.. »  O św ietleniow y . . . .  
»  „  W ielkich  Sieci . . . .

2 000.—  
9 000.— 

500.—

1 003.78 
5 421.86 

737.92

1 500. -  
7 000. -  

500.—
Razem pozycja 5 . . . . . 11 500.— 7 163.56 9 000.—

6 Biblioteka i Czytelnia . . . . . . 1 900.— 1 365.67 1 300.—
7 Wydawnictwa S. E. P 29 000.— 17 664.51 23 500.—
8 Wydawnictwa książkowe własne — 2 595.82 —
9 Prenumerata „Przeglądu Elektrotechnicznego” 19 000.— 20 177.20 20 000.—

10 Składki do Związku Zrzeszeń Technicznych . 900.— 893.— 1 000.—
11 IX Walne Zgromadzenie S. E. P. . 8 500.— 11 268.— 8 750.—

12 Odpis na wydatki związane z przeróbką i odno­
wieniem lokalu . . . . . . . 3 650.— 3 159.68 3 110.79

13 Odpis na amortyzację inwentarza ruchomości — — 5 309.68
14 Fundusz Pomocy Koleżeńskiej . . . . 12 000.— 13 102.80 10 000.—

Razem . . . . . . 250 100.— 230 318.41 223 250. -

na przez Zarząd G łów ny S. E. P. wartość katalogowa in­
wentarza w ydaw nictw  w ynosi zł. 65.259,55.

2. Udzieliło Zarządow i G łów nem u Stowarzyszenia 
E lektryków  Polskich absolutorium , a p. Skarbnikowi Z a­

rządu kol. A rlitew iczow i w yraziło gorące podziękowanie 
za ogólny nadzór nad księgowością.

3. P rzyjęło prelim inarz na rok 1937 w  sumie zł. 
223250,—  tak w e w pływ ach  jak i w  wydatkach.

K om isja Rew izyjna:

(— ) A. Krzyczkowski 
(— ) M. Pożaryski 
(— ) T. Sulowski 
<— ) J. Lenartowicz
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Na p a s s y w a  składają się: kapitały zł. 32 134 86, 
Laboratorium  Biura Znaku —  27 124 18, Fundusze —■ 
28 794 02, O ddziały i Sekcje —  7 045 19, Przegląd Elek­
trotechniczny zaległość kwartalna —  4 721 75, W ierzycie­
le i różni —  1 636 41, Salda B iur Znaku i O św ietleniow e­
go —  602,20, K alendarzyk 1937 r. i ogłoszenia (przedpła­
ta) —  7 869 50, D łużnicy  i w ierzyciele —  6 131 09, Zastaw  
akcji i akcepty w łasne —  11 600, Sum y przechodnie —  
24 347 95.

Poza bilansem  w artość katalogow a w ydaw nictw  
(prócz Sieci E lektrycznych A . J. M oraw skiego w y ­
nosi sumę złotych  65 259 55. Rem anent w ydaw n i­
ctw a A . J. M oraw skiego w prow adzony został do bilan­
su jak o aktyw  w  pozycji „W ydaw nictw a własne książko­
w e” , przy czym  w artość —  zł. 5 824 98 —  w prow adzona 
została na podstaw ie kosztu własnego. W ydaw nictw o to 
w  roku 1936 m iało nadw yżkę w ydatków  na drukarnie 
i t. p. nad w pływ am i, bow iem  w iększość w p ły w ów  przy­
padała na rok 1935. N adwyżka tych  w ydatków  w  sumie 
zł. 2 595 82 została spisana na R -k  Strat i Zysków . W  koń ­
cu każdego roku bilansow ego pozostałość niesprzedanych 
książek będzie się w yceniało po cenie kosztu własnego 
i w ykazyw ało w  Bilansie Zam knięcia. N adwyżka zaś uzy­
skiwana ze sprzedaży będzie uwidoczniana w  R -k u  Strat 
i Zysków .

P ozycje  s u m  p r z e c h o d n i c h  zaw ierają pc 
stronie debet w  sumie zł. 16 337 koszty przeróbki lokalu, 
rozłożone na 3 lata —  razem zł. 9 684 35, awanse i pożycz­
ki personelu —  zł. 1 910, fundusze: biblioteczny i słow ni­
ka, w płacane przez Oddział W arszawski w  lutym  1937 r. 
w  sumie zł. 2 646, zaległe składki członków  zbiorow ych  
w  sumie 833 i t. p.

P o  stronie credit sum y przechodnie obejm u ją  w  su­
mie zł. 24 838 27, zaległe składki do K om isji M iędzynaro­
dow ych , spłacone w  1937 r., zł. 1 210, dokonane odpisy za 
przeróbkę lokalu zł. 6 573 56, w płaty przedterm inow e na 
składki członków  zbiorow ych  i do Biura Znaku zł. 6 503, 
nadpłaty członków  zw ycza jnych  i pozycje  do w yjaśn ie­
nia i t. p.

P r e l i m i n a r z  na rok 1937 w  sumie zł. 223 250 zo­
stał w e w pływ ach  i w ydatkach obliczony jak  najostrożniej 
i dopasow any m ożliw ie najściślej do koniecznych  w ydat­
k ów  i jak  najpew niejszych  w p ływ ów . P rzew iduje on 
zm niejszenie w ydatków  adm inistracyjnych o 4 500 zł., 
zw iększenie w p ływ ów  ze składek i dotacji na przepisy 
oraz zw iększenie w ydatków  na w ydaw nictw a specjalne, 
na PNE, których w  roku obecnym  będzie cały szereg no­
w ych. Początek 1937 roku każe przypuszczać, że prelim i­
narz jest całkow icie realny.

KOMUNIKAT 
BIURA ZNAKU PRZEPISOWEGO SEP

Udzielenie uprawnienia do Znaku Przepisowego SEP.

Zarząd G łów ny S. E. P. na podstaw ie w y -

f ników  badania zgłoszonych w yrobów  oraz w izy­
tacji w ytw órni udzielił uprawnienia do używ a­
nia Znaku Przepisow ego SEP firm ie:

Pomorska Elektrownia Krajowa „G r ó - 
d e k” S. A. w  Toruniu, Fabryka G rzejn ików  w  

Znak G ródku, w  zastosowaniu do następujących ro - 
Fabryczny dza jów  grzejn ików  elektrycznych:

1. K uchenka jednopłytkow a bez regulacji poboru 
m ocy, typ K A bl-8 , o nom inalnym  poborze m ocy 800 W 
i napięciu nom inalnym  120 V.

2. K uchenka j. w. lecz o napięciu nom inalnym  220 V.
3. K uchenka jednopłytkow a z regulacją poboru  m o­

cy, typ A  1— 8, o nom inalnym  poborze m ocy 800 W  i na­
pięciu nom inalnym  120 V.

4. K uchenka j. w. lecz o napięciu nom inalnym  220 V.
5. K uchenka jednopłytkow a z regulacją poboru m o­

cy, typ A  1— 12, o nom inalnym  poborze m ocy 1 200 W 
i napięciu nom inalnym  120 V.

6. K uchenka j. w. lecz o napięciu nom inalnym  220 V.
7. K uchenka jednopłytkow a z regulacją poboru m o­

cy, typ A  1— 18, o nom inalnym  poborze m ocy 1 800 W 
i napięciu nom inalnym  120 V.

8. K uchenka j. w. lecz o napięciu nom inalnym  220 V.
9. K uchenka 2-p łytkow a z regulacją poboru  m ocy, 

typ T A  2— 16, o nom inalnym  poborze m ocy 1 600 W  i na­
pięciu nom inalnym  120 V.

10. K uchenka j. w. lecz o napięciu nom inalnym  
220 V.

11. K uchenka 2 -p łytkow a z regulacją poboru m ocy, 
typ T A  2— 20, o  nom inalnym  poborze m ocy 2 000 W i na­
pięciu nom inalnym  120 V.

12. K uchenka j. w. lecz o napięciu nom inalnym  
220 V.

13. K uchenka 2 -p łytkow a z regulacją poboru  m ocy, 
typ T A  2— 24, o nom inalnym  poborze m ocy 2 400 W i na­
pięciu nom inalnym  120 V.

14. K uchenka j. w . lecz o napięciu nom inalnym  
220 V.

PNEUzupełnienie do 1 projektu
*t3  ““  i  JoZ

Przepisów na małe silniki elektryczne ')
W  związku z ogłoszonym i w  „Przeglądzie E lektro­

technicznym ” w  nrze 5 i 6 z 1936 roku Przepisavii oceny 
i badania małych silników elektrycznych  (PNE / 45 —
1936 —  projekt 1-szy) otrzym ała Podkom isja M ałych S il­
n ików  przy K om isji II M aszyn E lektrycznych S. E. P. ca­
ły  szereg uwag i spostrzeżeń zarów no ze strony produ­
centów  maszyn jak i eksploatatorów . W ysunięte k»vestie, 
poza form alnym i, odnoszącym i się do układu, jaśności, 
druku itp. o których  tutaj ty lko w spom inam y, dotyczyły  
rów nież paru istotnych zagadnień, które zostały na po­
siedzeniu P odkom isji M ałycli S iln ików  rozpatrzone i d o ­
prow adziły  w  rezultacie do następujących zm ian 1-szego 
projektu :

1. Dopuszczalne przyrosty tem peratur uzw ojeń  m ie­
rzone sposobem  oporow ym  podw yższono do 60" 
(dla m ateriału izolacyjnego rodzaju  A ) i do 80" 
(dla m ateriału rodzaju  B ), uw zględniając tym  
sposobem  niniejsze przepisy z ogólnym i Prze pisa­
m i oceny i badania maszyn elektrycznych  —  
PNE 23 —  1932. Podkom isja w yszła przy tym  
z założenia, że nie ma dostatecznych pow odów , 
aby przy m ałych  silnikach w arunki by ły  ostrzej­
sze, niż przy w iększych maszynach.

2. N apięcie probiercze przy próbie izolacji ca łkow i­
tych  u zw ojeń  (§20) dla siln ików  przenośnych oraz 
tych, których części m etalow e w  czasie pracy m o­
gą przy obsłudze grozić niebezpieczeństw em  do­
tyku, w ynosić będzie 1 500 w oltów  (a nie jak  
przedtem  —  „750 +  2U w oltów , a co najm niej 
1500 w oltów ” ), gdyż w zór tu w spom niany naw et

‘ ) U wagi do n iniejszego projektu  należy nadsyłać 
do dnia 15 czerw ca 1937 r. pa. Stow arzyszenie E lektryków  
Polskich, W arszawa 1, ul. K rólew ska 15.
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przy najw yższym  m ożliw ym  napięciu znam iono­
w ym  380 V  da nie w ięcej niż 1500 V.

Poza tym  w  § 20 dodano uwagę dotyczącą 
napięcia probierczego siln ików  o napięciu znam io­
now ym  24 V, to napięcie probiercze ma w ynosić 
500 +  2U w oltów .

3. Paragraf 14, m ów iący  o próbie m echanicznej na 
zw yżkę obrotów  oraz § 22 o próbie izolacji zw o­
jów , okazały się w  1-szym  projekcie  nie dość jas­
ne. Treść tych paragrafów  zm ieniona tak została, 
aby um ożliw ić przeprowadzenie obu tych  prób 
w  pew nych  w ypadkach jednocześnie.

Treść tych  aparagrafów , jako zasadniczo 
zm ienionych, przytaczam y:

„§ 14. Próba mechaniczna na zwyżkę obrotów.
1. Silniki z kom utatorem  o szeregow ej lub boczn i­

kow ej charakterystyce obrotów , o m ocy do 0,2 kW  
bada się na zw yżkę obrotów  przy zupełnym  od ­
ciążeniu przez podniesienie napięcia o 20% w  sto­
sunku do znam ionow ego.

2. Takież silniki, jednak o m ocy powyżej 0,2 kW  
bada się w  zależności od tego, czy są samodzielne, 
czy w budow ane (patrz podział w g  § 5) w  nastę­
pu jący  sposób:
a) Sam odzielne szeregowe silniki bada się przez 

doprow adzenie ich do obrotów  w iększych o 50% 
od obrotów  znam ionow ych, zaś bocznikow e 
przez doprow adzenie do obrotów  o 20% w ięk ­
szych niż przy biegu ja łow ym .

b ) W budow ane silniki bada się jak  pod a ).
3. W szystkie inne silniki, jako posiadające z natury 

sw ej ograniczoną liczbę obrotów , próbie tej nie 
podlegają.

Próba w inna trw ać 5 minut.
Próbę należy uw ażać za udaną, jeżeli po je j odbyciu  

maszyna nie okaże żadnych odkształceń szkodliw ych.
Uwaga. Próba typu (patrz § 33). Przenośne silniki 

(A 2 w g § 5 ), które przy pracy trzym a się w  ręku, podda­
je  się próbie typu napięciem  o 10% w iększym  niż znam io­
now e i pod tym  napięciem  opuszcza się sw obodnie z w y ­
sokości 4 cm  na drewnianą deskę (pod łogę) 500-krotnie. 
Po próbie tej silnik m usi być zdatny do dalszej pracy.

Silniki w budow ane próbu je się poza tym  w g norm 
dla w łaściw ych  narzędzi.

§ 22. Próba izolacji zwojów.

Próbę izolacji zw o jów  robi się za pom ocą doprow a­
dzenia do danego uzw ojenia napięcia w  w ysokości 1,3 na­
pięcia znam ionow ego.

Próba pow inan trw ać 3 minuty.
Silniki, których obroty  z natury rzeczy są ograni­

czone, w inny być badane przy biegu ja łow ym , przy czym  
częstotliw ość, jak  i liczba obrotów  m ogą być powiększone.

Dla siln ików  z kom utatorem  w ogóle liczba obrotów  
m oże być  pow iększona, lecz ty lko do w artości podanej 
W § 14, przy tym  dla sam odzielnych siln ików  z kom utato­
rem  o m ocy  znam ionow ej m niejszej niż 0,2 kW  lub dla 
w szelkich w budow anych  —  próbę m echaniczną na zw yż­
kę obrotów  w g  § 14 p. a i b  należy uważać za jednoznacz­
ną z próbą izolacji zw ojów .

Silniki sam odzielne o charakterystyce szeregow ej, 
których  poddaw ać próbie przy biegu ja łow ym  nie można, 
w inny być odpow iednio przyham ow ane.

Silniki uniw ersalne (patrz § 2 p. c ) w inny być  pod­
dane próbie izolacji zw o jów  napięciem , którego w ysokość 
w ynika z najw yższego napięcia znam ionow ego prądu 
zm iennego” .

WYCIECZKA S. E. P. DO FRANCJI I BELGII.

Stow arzyszenie E lektryków  Polskich  organizuje w 
czasie od dnia 22 czerw ca do dnia 8 lipca w ycieczkę do 
F rancji na W ystaw ę do Paryża i do Belgii.

Udział w  w ycieczce m ogą brać członkow ie S. E. P. 
i innych organizacji technicznych, ich rodziny i w prow a­
dzone przez nich osoby.

W ycieczka ta odbędzie się w  okresie odbyw ających  
się w  Paryżu od 24 czerw ca do pierw szych dni lipca K on ­
gresów  O św ietleniow ego i W ielkich Sieci Elektrycznych 
oraz posiedzeń M iędzynarodow ej K om isji Elektrotech­
nicznej.

W ycieczka jest przewidziana w  dw óch  grupach, a 
m ianow icie:

Grupa I —  12-dniow y pobyt w  Paryżu, dla osób 
pragnących w ziąć udział w  kongresach.

Grupa II —  6-dniow y pobyt w  Paryżu, następnie 
dw udniow a w ycieczka dla zwiedzenia słynnych zam ków 
nad Loarą i 5 -dn iow y  pobyt w  Belgii.

W obu grupach w  pow rotnej drodze nastąpi zatrzy­
manie w  Berlinie, które jest w  ten sposób skalkulowane, 
że nie obciąży uczestników  w ycieczki dodatkow ym i kosz­
tami.

Koszt udziału w wycieczce w obu grupach wynosi: 
Zł. 450.—  przy przejazdach klasą III.
Zł. 515.—  przy przejazdach klasą II.
Cena pow yższa obejm uje: przejazd kole jow y  

od granicy Polski pod Zbąszyniem  do Paryża i z 
pow rotem , m ieszkanie i utrzym anie w  Paryżu, B er­
linie, Brukseli i Ostendzie oraz podczas w ycieczek 
nad Loarą, zwiedzania i w ycieczk i w ym ienione w  
program ie, bilety w stępu na W ystaw ę w  dniach 
przew idzianych w  program ie, przejazdy kolejką 
podziem ną na W ystaw ę i w  dniu 8-m ym  trwania 
w ycieczk i —  do W ielkich  M agazynów , przew iezie­
nie podróżnych  i bagażu (1 w alizka na każdego 
uczestnika) z dw orców  do hoteli i odw rotnie, na­
piw ki służby hotelow ej i restauracyjnej, fachow e 
k ierow nictw o przez cały  czas trw ania w ycieczki. 
U czestnicy korzystają z 33% zniżki na P. K . P. na 
dojazd od m iejsca zamieszkania do Zbąszynia i z 
pow rotem  na podstaw ie legitym acji w ystaw ow ej, 
którą otrzym uje każdy uczestnik w ycieczk i i która 
będzie upoważniała do uzyskania 50% zniżek k o ­
le jow ych  w e F rancji (w  razie indyw idualnych w y ­
jazdów  po F rancji) oraz do zniżek na bilety w e j­
ścia w  Paryżu na W ystawę, do teatrów, m uzeów  
i t. p.

Pow yższa opłata nie obe jm u je  w yżyw ienia w  
drodze, z tego w zględu wskazane jest zabranie ze 
sobą prowiantu na drogę do Paryża. Pożądane jest 
zabieranie jak  najm niejszej ilości rzeczy dla n ieob- 
ciążania się w alizkam i podczas w ycieczek.

Paszporty zagraniczne.
Paszporty indywidualne, dw utygodniow e, kosztują 

Z ł. 40 —  od osoby. W izy, opłaty stem plow e i t. p. Zł. 
27 — , razem koszt paszportu zagranicznego Z ł. 67 — .

Dla uzyskania paszportu zagranicznego należy nade­
słać do S. E. P.:

1. Dowód osobisty z pośw iadczoną przynależnością 
pastw ow ą lub stary paszport zagraniczny.

2. Dowód wojskowy: dla o ficerów  w  służbie stałej
i w  rezerw ie —  zezw olenie D O K  na w yjazd  zagranicę, dla 
szeregow ych —  załączyć książeczkę w ojskow ą.

3. Poświadczenie zamieszkania (d la m ieszkańców  
W arszaw y) lub —  zezwolenie Starostwa na wyjazd zagra­
nicę (d la zam ieszkałych poza W arszaw ą).

4. Trzy fotografie podpisane na odw rocie  im ieniem
i nazwiskiem , z tych jedna poświadczona przez rządcę 
dom u lub gminę.
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U w a g a :  D okum enty te w inny b y ć  nadesłane p. a. 
Stow arzyszenia E lektryków  Polskich  nie później, niż do 
dnia 5 czerwca.

Przydział dewiz. K ażdy z uczestników  w ycieczk i 
m a praw o zabrać ze sobą na osobiste drobne w ydatki su­
mę Z ł. 150 —  w  Z łotych  lub rów now artość w e frankach 
francuskich. Prócz tego w olno będzie zabrać dow olną 
sumę w  m arkach niem ieckich, jednakże policzonych  w e ­
dług najw yższego kursu i do w ydatkow ania jedyn ie  na 
terenie N iem iec. W  sprawach tych osoby zapisane na 
w ycieczkę otrzym ają uzupełniające w yjaśnienia.

Zgłoszenia na w ycieczkę będą przyjjm ow ane do 
dnia 31 maja 1937 r., przy czym  należy jednocześnie w pła­
cać po Zł. 100 —  (sto) od osoby na koszty paszportu za­
granicznego i jak o zadatek na koszty w ycieczk i. W  ra­
zie w ycofan ia  się z udziału w  w ycieczce, z sumy tej za­
trzym ane będą w ydatki, poniesione przez S. E. P. na pasz­
port zagraniczny plus Z ł. 10—  na koszty organizacyjne.

Ostateczny term in w płaty pozostałej należności za 
udział w  w ycieczce upływa dnia 7 czerwca 1937 roku.

W płat dokonyw ać należy na konto S. E. P. w  P.K.O. 
Nr. 625 z adnotacją „W ycieczk a” .

Bliższych in form acyj o w ycieczce udziela i szczegó­
łow e program y w yda je  Biuro Stowarzyszenia.

ODDZIAŁ ŁÓDZKI.

Zgłoszony na członka zwyczajnego *):
Ś w i d e r s k i  J a r o s ł a w ,  Łódź, Cegielniana 82.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI.

Zgłoszeni na członków zwyczajnych*):
M u n d t  H e n r y k ,  Poznań, Łęczycka 13,
W r ó b e l  J a n  E m i l ,  inż., Poznań, G robla 14 m. 5.

Przyjęty na członka zwyczajnego:
S u l e r z y s k i  J ó z e f ,  inż., Poznań, św. M arcin 

57 m. 7.

ODDZIAŁ TORUŃSKI.

Przyjęci na członków zwyczajnych:
A n d r z e j e w s k i  H e l i o d o r ,  G ródek, p-ta  

Drzycim ,
H i l l a r  A l e k s a n d e r ,  inż. G ródek, p -ta  D rzy­

cim,
J ó z e f o w i c z  B r o n i s ł a w ,  G ródek, p -ta  D rzy­

cim .
K ę d z i o r s k i  M a k s y m i l i a n ,  G ródek, p -ta  

Drzycim ,
M r ó z  A n t o n i ,  G ródek, p -ta  D rzycim .
S p i c h a l s k i  A l o j z y ,  inż., G ródek, p -ta  D rzy­

cim,
S z y d ł o w s k i  B r u n o n ,  G ródek, p -ta  D rzycim ,
W a w r z y k o w s k i  E d w a r d ,  G ródek, p -ta  D rzy­

cim,

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.

Zgłoszeni na członków zwyczajnych*):
B i l s k i  S t e f a n ,  inż., W arszawa -  G rochów , T o ­

masza Zana 4 m. 3.
C z e r w i ń s k i  S t a n i s ł a w ,  inż., W arszawa, M o­

kotow ska 48 m. 2,
E f f e n b e r g e r  J e r z y ,  inż., W arszawa, A l. Je­

rozolim skie 61 m. 10,
K a c z m a r e k  A l e k s y ,  inż., W arszawa, A k a­

dem icka 5 m. 517,

M a l c z e w s k i  W s i e w o ł o d ,  inż., W arszawa 
Akadem icka 5 m. 555,

M a n i e w s k i  J e r z y ,  W arszawa -  M okotów , 
K rasickiego 16 m. 6,

O d r o w ą ż - S y p n i e w s k i  S t a n i s ł a w ,  inż., 
W arszawa, 3 -go  M aja 5 m. 10,

P ł o s z a j s k i  K a r o l ,  W arszawa, Em ilii Plater 
20 m. 2,

R a j k o w s k i  S t a n i s ł a w ,  inż., W arszawa, Ł u ­
kow ska 41,

S k r o b o t  P i o t r ,  Łuniniec, dom  k o le jow y  70, 
W r o ń s k i  J ó z e f ,  inż., W arszawa, A kadem ic­

ka 5 m. 517,
Z a b ł o c k i  E u g e n i u s z ,  inż., Skierniew ice, 

Sienkiewicza 6,

Przyjęci na członków zwyczajnych:
C z e r k a s i ń s k i  T a d e u s z ,  inż., W arszawa, 

Sosnow a 1 m. 14.
C z y ż  S t e f a n ,  inż., Anin  k/W arszawy, P ierw ­

sza Poprzeczna 12,
G o d l e w s k i  S t a n i s ł a w ,  tchlg., P łudy, p -ta  

H enryków  k/W arszawy,
I w a s z k i e w i c z  W i t o l d ,  inż., W arszawa, 

W ilcza 62 m. 28,
J u n g  Z y g f r y d ,  inż., W arszawa, Szara 14 m. 11, 
L i g ę z a  A d a  m., inż. W arszawa, Śliska 8 m . 32, 
P i l t z  K a r o l ,  inż., W arszawa, W ilcza 16, 
Ś l i w i ń s k i  L u c j a n ,  inż., W arszawa, A l. N ie­

podległości 131 m. 8,
Z a z u l a k  W ł o d z i m i e r z ,  W arszawa, K rucza 

15 m. 10.

ODDZIAŁ WILEŃSKI.

Zgłoszony na członka zwyczajnego*):

K o r z ó ń  T a d e u s z ,  inż., W ilno, M ickiew icza 6,
m. 6.

ODDZIAŁ W YBRZEŻA MORSKIEGO.

Zgłoszeni na członków zwyczajnych*):

C h m i e l a r z  J ó z e f  S t e f a n ,  inż., G dańsk -  
W rzeszcz, Jaschkentalerweg 42,

J a b ł o ń s k i  S t a n i s ł a w ,  mgr., Gdynia, Śląska 
51, blok  III, m. 84.

Zgłoszeni na członków współdziałających*):
H o d o r  J ó z e f ,  Gdynia, Okrężna 58, 
Z i ó ł k o w s k i  F e l i k s ,  Gdynia, P.E.K., „G ró ­

dek” , S. A .

ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA WĘGŁOWEGO.

Zgłoszeni na członków zwyczajnych*):
B o h o s i e w i c z  S t a n i s ł a w ,  inż., K atow ice,

3 M aja 9, Śl. Zakł. El.,
G o e t z e n  Z e n o n ,  inż., Sosnow iec, Lw ow ska 3, 

blok  V, m. 37,
K a w a  J ó z e f ,  inż., Łaziska G órne, Zakłady 

„E lektro” ,
Ł u c z k i e w i c z  A d a m ,  inż., Janów  k/K atow ic, 

E lektrow nia św. Jerzego.

*) U w a g a :  Zgodnie z § 10 Statutu S.E.P. każdy 
członek Stow arzyszenia ma praw o złożenia w łaściw em u 
Zarządow i oddziału w  ciągu 4 tygodni od daty niniejszego 
ogłoszenia um otyw ow anego protestu przeciw ko przyjęciu  
pow yższych  kandydatów.
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IX WALNE ZGROMADZENIE 
STOWARZYSZENIA ELEKTRYKÓW POLSKICH

P o s^ ę p ^  P o l s k i e g o  P r z e m y s ł u  
E l e k t r o t e c h n i c z n e g o

Poniższe kom unikaty m ajq na celu po in form ow anie ogółu  W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia  
o postępach polskiego przem ysłu e le k tro tech n iczn eg o  w myśl uchw ały Z a rzq d u  G łó w n e g o  

S. E. P. z dn. 6 . V I. 1 9 3 1  r. (p . P rzeg lqd  E lektro techniczny 19 3 1  str. 5 4 8 ) .

Komunikaty zgłoszone na IX  Walne Zgromadzenie S. E. P. w imieniu

Inż. K. O k o ń

produkow anym i w  kraju  su­
szarkami o kształcie prosto­
padłościanu.

Ciekaw e jest rozwiązanie 
term oregulatora bim etaliczne- 
go, w  którym  jako jeden z m e­
tali użyta jest obudow a w e­
wnętrzna alum iniowa; dzięki 
temu zm niejszona jest znako­
m icie bezw ładność cieplna su­
szarki i um ożliw iona regula­
c ja  tem peratury z dokładno­
ścią ±  do 1°C.

firmy B-cia BORKOWSCY, Sp. Akc.

Suszarka laboratoryjna „Izoterm"

Zakłady E lektrotechnicz­
ne B -c i B orkow skich  w ypu ­
ściły w  roku bieżącym  na ry ­
nek popularną suszarkę labo­
ratoryjną z sam oczynną regu­
lacją  tem peratury. W ygodny 
kształt okrągły, w nętrze alu­
m iniow e, duża pow ierzchnia 
półek  (ok . 2 300 cm 3) przy 
m ałych rozm iarach zew nętrz­
nych, m ały pobór m ocy i zu­
życie energii (100 W h przy 
100°C) decydu je  o w yższości 
„Izoterm u”  nad dotychczas

Piec elektryczny do azotacji stali o ruchomej kopule grzejnej
Inż. T. Todtleben

Rozpow szechniające się coraz w ięcej w  przem yśle 
m etalow ym  utw ardzanie pow ierzchni przez dyfuzję  azotu 
w  żelazie w ym aga bardzo rów nom iernego i długotrw ałe­
go (30 70 godzin ) nagrzewania ładunku w  atm osferze 
anjoniaku przy tem peraturze 500 520° C.

Fabryka B -c i B orkow skich  w ykonała w  roku bieżą­
cym  ciekaw e rozw iązanie pieca do azotacji o dw u stoi­
skach (A  i B ) z ruchom ą kopułą grzejną (10 ), które sche­
m atycznie przedstaw ione m am y na rysunku obok.

K ażde stoisko stałe przykryte jest płaszczem  cyrk u - 
lacy jn ym  dla am oniaku (1— 2 ), w  którym  na ruszcie (3 ) 
ustawiany jest ładunek; w entylator (8 ) o zm iennym  k ie­
runku obrotów , napędzany silnikiem  (11) um ieszczonym  
zewnątrz, daje szybkie i rów nom ierne nagrzew anie ła ­
dunku przy bardzo intensyw nej dy fuzji azotu w  stali. Na­

grzew anie odbyw a się za pom ocą elem entów  grzejnych  (9 ), 
um ieszczonych na w ew nętrznej stronie kopu ły  (10 ), sta­
rannie izolow anej cieplnie. Uszczelnienie płaszcza cyrk u - 
lacy jnego —  poprzez kąpiel o le jow ą  (6 ).

W  czasie pracy jednego ze stoisk ładow ane jest dru­
gie stoisko, poczym  gorące gazy w ylotow e ze stoiska na­
grzew anego kierow ane są przez stoisko, oczekujące na swą 
kole j. D zięki tem u uzyskujem y znaczne skrócenie czasu 
nagrzewania ładunku. P o ukończeniu okresu azotacji k o ­
puła grzejna przenoszona jest na stoisko drugie, św ieży 
am oniak kierow any jest rów nież do stoiska drugiego, a 
gazy w ylotow e zeń przepuszczane przez stoisko stygnące, 
co  pow odu je  rów nom ierne i pow olne stygnięcie ładunku.

A zotacja  pozw ala na osiąganie najw yższych  tw ar­
dości stali do 1 300 kg/m m 2 w g. V ickersa przy grubości 
azotacji 0,2 -r- 0,4 mm.
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Poduszka elektryczna o stałym poborze mocy Tlg. Z  dz. Richling

W  ubiegłym  roku fabryka „B racia  B ork ow scy” w y ­
puściła na rynek n ow y typ poduszek elektrycznych o sta­
łym  poborze m ocy, niezależnym  od położenia przełącznika

Rys. 1.

regulacyjnego, a w ięc o  szybszym  znacznie czasie nagrze­
wania się je j do  tem peratury pracy (rys. 1).

Zasadniczą częścią poduszki elektrycznej jest u zw o­
jen ie  grzejne z drutu nikielinow ego, naw iniętego na azbe­
ście i izolow anego tym że m ateriałem . W  zależności od ty ­
pu poduszek stosuje się oporniki albo z dw óch  albo z je d ­
nej gałęzi drutu. W  pierw szym  typie (rys. 2) przełącznik, 
służący do w łączania poduszki na odpow iednią m oc, prze­
łącza gałęzie oporu szeregow o-rów nolegle, przez co przy 
położeniu na I otrzym ujem y % poboru  m ocy, na II —  'A 
poboru  m ocy, oraz na III —  całkow ity  pobór m ocy. Ten 
rodzaj regu lacji nie jest dogodny, bow iem  okres nagrza­
nia poduszki jest duży. Poduszka taka zaopatrzona jest 
w  dw a term oregulatory w łączone w  szereg z każdą z ga­
łęzi uzw ojenia  oporow ego. W  ten sposób przy położeniu 
przełącznika na III oraz na II tem peratury poduszki są

Ylykrts temperatury w zoU iności 
OJL <*a*u  -  p rzy  r ó i n y th  
p oT oia n ia ch  p r z e ł ą c z n i k a .

sloty  typ. 

nowy typ.

PoTo£»ni» p rzełączn ik a  7*
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ograniczone, natom iast przy położeniu  przełącznika na I 
w obec zm niejszonego poboru  m ocy rów now aga cieplna 
ustala się w  granicach bezpiecznych.

W  drugim  typie poduszek, którego uzw ojenie op o ­
row e składa się z jednego odcinka, regulacja tem peratury 
odbyw a się na zupełnie innej zasadzie (rys. 3 ). Przy 

w szystkich położeniach przełącznika pobór m ocy  jest je ­
dnakow y, przez co zyskuje się na szybkości nagrzewania. 
W  obw ód poduszki w budow ane są 3 term oregulatory na-

pierw otnego, co pow odu je  zam knięcie obw odu grzejnego 
przez zetknięcie się sprężynki ze śrubką, czyli ponow ne 
nagrzewanie. Nastawienie term oregulatora na odpo­
w iednią tem peraturę odbyw a się za pom ocą w kręcania 
lub w ykręcania śrubki A , zakończonej stykiem. Przed­
staw iony w ykres ilustru je nam  zależność tem peratury 
poduszki od czasu grzania przy różnych położeniach 
przełącznika. M aksym alne różnice tem peratur m iędzy 
w łączeniem  a w yłączeniem  term oregulatora nie przekra-

stawione na tem peratury ok. 80°C, 60"C i 40°C. Przy po ­
łożeniu przełącznika na I obw ód prądu w łączany jest ter­
m oregulator, nastaw iony na najniższą tem peraturę. Przy 
przełączeniu na II w łączają się kontakty przełącznika, 
oznaczone 0, 1, 2, a w ięc term oregulatory a i b. Przy d o j­
ściu tem peratury poduszki do ok. 40°C term oregulator a 
przeryw a obw ód, natom iast przez term oregulator b w  dal­
szym  ciągu prąd przepływ a aż do nagrzania się do 60"C. 
P rzy położeniu  przełącznika na III kontakty 0, 1, 2, 3 są 
zwarte. Ten typ poduszek w yrabia obecnie fabryka Braci 
B orkow skich. Poduszki pow yższe zaopatrzone są w  now y 
typ term oregulatora do poduszek o konstrukcji, jak  na­
stępuje (rys. 4 ).

P łytka bim etaliczna w  kształcie litery U zam ocow a­
na jest na osłonie m etalow ej. P od w pływ em  nagrzania 
bim etal w ygina się do dołu, przez co odciąga sprężynkę 
od śrubki kontaktow ej i przeryw a obw ód prądu, a co za 
tym  idzie, w yłącza uzw ojenie grzejne, które zaczyna sty­
gnąć. Na skutek oziębienia bim etal wraca do położenia

" la  i 2  [ 7

r°_____

1  I
Rys. 3.

czają 4° C. Term oregulatory starego typu, prostsze w  
budow ie, w  których  prąd przepływ a bezpośrednio przez 
bimetal, stają się pow odem  częstych reklam acji na niedos­
tateczne nagrzew anie się poduszek. Przy iskrzeniu b o ­

w iem , spow odow anym  zw ieraniem  i rozw ieraniem  kon ­
taktów, w ytw arzają się dość duże ilości ciepła, które po ­
w odują  same przez się odchylen ie bim etalu i w yłączanie 
poduszki poniżej nom inalnej tem peratury pracy.
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Automat schodowy pneumatyczny ini H ż»Cxkow,ki
Zakłady Elektrotechniczne B -cia  B orkow scy  S. A . 

w ypuściły  na rynek n ow y typ automatu schodow ego uni­
w ersalnego na prąd stały i zm ienny 120 i 220 V. Autom at 
pow yższy pracuje na zasadzie opóźniania czasowego, 
uzyskanego przez urządzenie pneum atyczne. Przez na­
ciśnięcie przycisku na schodach, w łączającego obw ód 
cew ki elektrom agnesu, rdzeń zostaje w ciągnięty, w yp y ­
chając pow ietrze ze zbiornika, um ieszczonego ponad nim ; 
obw ód  cew ki elektrom agnesu zostaje przerw any przez 
przełącznik rtęciow y, sprzężony z rdzeniem, a jednocześ­
nie obw ód  żarów ek zostaje w łączony. W  następnym  m o­
m encie w entyle urządzenia pneum atycznego są zamykane 
przez rdzeń, którego ruch opadający może być  regu low a­
ny w  rozległych  granicach od 0,5 do 10 minut za pom ocą 
łatw o dostępnej kapki regu lacyjnej w entyla u lotow ego.

Rdzeń w  sw ym  ruchu opadającym  po upływ ie cza­
su m niej w ięcej 2 3 nastaw ionego w łącza obw ód  przy­
cisków , a w ięc um ożliw ia ponow ne podciągnięcie go do 
góry  przez cew kę, a następnie w yłącza obw ód żarów ki.

Autom at w ykonany jest w  estetycznej obudow ie 
bakelitow ej z w m ontow anym  przełącznikiem  „D zień  —
N oc —  W ieczór”  lub bez.

U zw ojen ie elektrom agnesu, obliczone na prąd stały
i zm ienny 120 V, da je się przełączać na 220 V . O bw ód ża­
r ó w k i 4 amp.

Przenośne transformatory ochronne 24 V z lampq ręcznq
Inż. H. Ż y czk ow sk i

Transform ator o napięciu w tórnym  24 V  i m ocy 25 
lub 50 V A  w  obu dow ie bakelitow ej w o d o - i pyłoszczelnej 
z dław ikam i 13 RSP po obu końcach z 2-m etrow ym  sznu­
rem  sieciow ym  i 3-m etrow ym  sznurem w arsztatow ym  oraz 
lam pą ręczną 10122. Transform ator jest zm ontow any na

stałe z lam pą i zaopatrzony w  rączkę do przenoszenia
i ew entualnie do zawieszenia.

O budow a praktycznie pom yślana pozw ala na m i­
m ow olne pociągania transform atora sznurem  do lam py 
bez obaw y uszkodzenia je j.
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Komunikat zgłoszony na IX  Walne Zgromadzenie S. E. P. w imieniu 
firmy ROHN - ZIELIŃSKI, Sp. Akc.

Silniki trójfazowe asynchroniczne, budowy zamkniętej
Inż. W. Smoluchowski

Przewaga napędu m echanicznego nad elektrycznym  
w  zakładach przem ysłow ych  polegała w  dużym  stopniu 
na znacznie w iększej odporności na w pływ y  otoczenia.^ 
W ilgoć, kurz, w łókna, opary aktyw ne chem icznie nie 
w yw ierają  w iększego w pływ u  na m echaniczne urządzenia 
napędowe, natomiast działają w  w ysokim  stopniu szkodli­
w ie na uzw ojenia silników  elektrycznych. G łów nym  dąże­
niem  konstruktorów  maszyn elektrycznych by ło  w ięc 
stworzenie w arunków  dla m ożliw ie najw iększej p ew no­
ści ruchu przez uodpornienie aktyw nych części tych m a­
szyn od niszczących w p ływ ów  zew nętrznych.

W  dużym  stopniu udało się też związane z tym  
trudności pokonać przez zastosowanie specjalnej izola­
cji, odpornej na w ilgoć oraz na w yziew y kw asow e i żrą­
ce. Jednak w  w ypadkach, gdy  w arunki pracy są szcze­
gólnie ciężkie i gdzie ponadto liczyć się trzeba z w ielkim  
zanieczyszczeniem  silnika, samo w zm ocnienie izolacji na­
w et przy użyciu  preparatów  m ikow ych  i specjalnych la­
kierów  okazało się niew ystarczające. O prócz destrukcyj­
nego działania na izolację  np. hygroskopijnych  osadów 
soli, duże ilości ciał obcych  pow odow ały  zatkanie kana­
łów  w entylacy jnych  i znaczne osłabienie zdolności ch ło ­
dzenia się maszyny.

W tych w szystkich w ypadkach należy zamiast n or­
m alnej konstrukcji silników, przez których  w nętrze prze­
p ływ a pow ietrze z otoczenia, użyć siln ików  bu dow y cał­
kow icie zam kniętej.

N adm ienić przy tej sposobności w ypada, że błędny 
jest pogląd, aby w  m iejscach zaw ierających  pew ną ilość 
suchego i chem icznie nieszkodliw ego pyłu, np. w  cem en­
tow niach, m łynach i t. p. używ ać siln ików  okapturzo- 
nych, a w ięc osłaniających w nętrze od w ody  kapiącej
i przedostaw ania się w iększych ciał obcych, posiadają­
cych  jednak otw ory  w entylacyjne. Jeżeli bow iem  ilość 
zanieczyszczeń jest stosunkow o nieznaczna, co w  n ow o­
czesnych zakładach często ma m iejsce, to w ystarczą zu­
pełnie silniki otwarte, m ające nad okapturzonym i tą prze­
wagę, że łatw o da ją  się przedm uchać i w yczyścić. G dy 
natom iast liczyć się trzeba z dużą koncentracją pyłu, to 
w  silnikach okapturzonych tym  łatw iej utw orzą się za­
tkania, uniem ożliw iające przepływ  pow ietrza chłodzące­
go; w ów czas konieczne jest użycie siln ików  zupełnie zam ­
kniętych.

Istotą ich  konstrukcji jest zupełne odseparowanie 
wnętrza od atm osfery otaczającej. Nie są jednak one 
„herm etyczne” , jak  to się czasem błędnie określa. Na p y ­
tanie, co należy rozum ieć pod nazwą „herm etyczny”  —  
w iększość żądających  takich siln ików  nie m oże dać ści­
słej odpow iedzi. O ile słow o to ma oznaczać tego rodzaju  
szczelne zam knięcie, że silnik m ógłby pracow ać pod w o ­
dą, to zw ykłe konstrukcje siln ików  zam kniętych temu 
nie sprostają; jest to zresztą w  olbrzym iej w iększości 
w ypadków  w cale niepotrzebne. Jako przykład podać m oż­
na, że zam knięte silniki firm y Rohn Zieliński, ustaw io­
ne pod gołym  n iebem  bez żadnej osłony w  m ie jscow o­
ściach nadm orskich, gdzie pow ietrze zawiera przym ieszkę 
soli i jest szczególnie w ilgotne, przez całe lata pracują 
nienagannie, m im o że nie są one herm etyczne, lecz ty l­
ko zam knięte w  zw ykłym , przepisam i ustalonym  znacze­
niu tego słowa. O bow iązujące w  Polsce przepisy PNE

23/1932 przew idują bow iem  w  określeniu typu zam knię­
tego (sym bol „F ” ), że całkiem  szczelną maszyną taka nie 
jest, gdyż istnieje m ożność „oddychan ia”  silnika. Silniki 
do pracy pod w odą są w praw dzie budow ane, ale ich opis 
nie w chodzi w  ram y niniejszego artykułu.

C iepło pow stające w  silnikach bu dow y zamkniętej 
n ie m oże być odprow adzone nazewnątrz przez siwobodny 
przepływ  pow ietrza chłodzącego z otoczenia przez w n ę­
trze silnika. M usi ono być  w  całości odprow adzone przez 
zewnętrzną pow ierzchnię silnika. Trzeba sobie jednak 
uprzytom nić, że wraz ze wzrostem  w ielkości silnika jego 
m oc, a także straty, a w ięc ilość w ytw arzanego ciepła, 
rosną w  stosunku do objętości, czyli proporcjonalnie do
3 -e j potęgi w ym iarów  linio|wych, natomiast pow ierzchnia 
chłodząca wzrasta tylko w  stosunku do kw adratu tych 
w ym iarów . Skutkiem  tego tylko przy całkiem  m ałych sil­
nikach w ystarcza odprow adzenie ciepła przez prom ien io­
w anie i naturalne przew ietrzanie korpusu, tym  bardziej 
że m oc tych  m ałych  jednostek określona jest nie tyle 
przez dopuszczalną granicę przyrostu tem peratury, jak 
przez ich w łasności elektryczne. Natomiast przy w ięk ­
szych silnikach zam kniętych, szczególnie przeznaczonych 
do pracy ciągłej, zagadnienie odprow adzenia ciepła nasu­
w ało początkow o duże trudności.

Jeszcze stosunkow o niedaw no stosow ano pow szech­
nie dla w iększych m ocy n ieproporcjonalnie duże, ciężkie
i kosztow ne silniki zamknięte, nie posiadające sztucznej 
w entylacji, lecz pow stałe przez zam knięcie otw orów  w  
silnikach bu dow y otw artej. Pod w zględem  elektrycznym  
b y ły  to jednostki nie w yzyskane, a ich spółczynniki m o­
cy  i sprawności by ły  bardzo niskie.

Od k ilku lat firm a Rohn Zieliński buduje silniki 
bu dow y zam kniętej w  sposób bardziej now oczesny. Z a­
gadnienie zwiększania intensyw ności chłodzenia ze 
w zrostem  w ielkości silnika rozw iązano przez zastosowa­
nie zew nętrznego w entylatora, k ierującego strugi św ie­
żego pow ietrza w zdłuż korpusu. Dla m ocy  od ok. 1 - ^ - 5  
K M  korpus ten jest gładki, pow yżej żebrow any, co tym  
bardziej zwiększa pow ierzchnię chłodzącą. Duże jednost­
ki posiadają także i tarcze łożyskow e żebrow ane, a ich

i BOVCHI
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chłodzenie odbyw a się przez racjonalne kierow anie prze­
p ływ u  pow ietrza w ew nątrz m aszyny. W entylatory w e­
wnętrzne zasysają pow ietrze gorące z w irnika i głow ic 
uzw ojenia  stojana przez kanały w  korpusie i w  łapach
i w tłacza ją je  do specjaln ie ukształtowanej tarczy łoży ­
skow ej, spełniającej rolę chłodnicy. Następnie och łodzo­
ne pow ietrze doprow adzone jest w prost —  bez przejścia 
przez inne części silnika —  do najcieplejszego m iejsca, 
a w ięc do uzw ojenia w irnika. W ew nętrzna cyrkulacja 
pow ietrza odbyw a się przy tym  w  kierunku odw rotnym , 
niż w entylacja pow ierzchniow a, spow odow ana przez 
w entylator osłonięty, osadzony na zewnątrz korpusu. 
C iepło zaś, pow stałe w  żelazie stojana, przechodzi do że­
ber korpusu bezpośrednio, gdyż przylega on do żelaza 
aktyw nego.

Brak przegrody pow ietrznej m iędzy żelazem  stoja­
na a korpusem  znam ionuje ogólnie całą serię now ocze­
snych siln ików  firm y Rohn Zieliński. Przez dotknięcie 
korpusu ma się w praw dzie wrażenie, że silnik jest g o - 

‘ rący; w  istocie jednak taka konstrukcja znacznie ułatwia 
chłodzenie wnętrza. Nie trzeba zapom inać, że dotknięcie 
żelaza o tem peraturze 50" C już robi w rażenie gorąca, 
chociaż do dopuszczalnej granicy nagrzewania jest je ­
szcze bardzo daleko.

P ow yżej pew nej m ocy, w ynoszącej w  zależności od 
obrotów  ok. kilkaset KM , użycie siln ików  zam kniętych 
nawet z chłodzeniem  pow ierzch n iow o-żebrow ym  i ze­
w nętrznym  w entylatorem  nie jest przy dzisiejszym  sta­
nie techniki w ięcej uspraw iedliw ione. Z  przyczyn  w y ­
żej podanych wraz ze zwiększeniem  m ocy w ym iary, a za­
tem w aga i cena tych  siln ików  m usiałyby w zrosnąć tak 
znacznie, że produkcja  takich maszyn, pom ija jąc już 
trudności konstrukcyjne, stałaby się nierentowna. W  
tych  w ypadkach w łaściw e jest zastosowanie silników 
z w entylacją  przelotow ą, polegającą na doprow adzeniu 
pow ietrza chłodzącego rurociągiem  lub kanałem  beto­
now ym  z zewnątrz pom ieszczenia, w  którym  silnik stoi, 
ew . przy użyciu specjalnej kom ory  chłodzącej.

Jaka oszczędność dała się osiągnąć przez zastosowa­
nie bu dow y zam kniętej z chłodzeniem  pow ierzch n iow o- 
żebrow ym  i zew nętrznym  w entylatorem  w  porów naniu 
z budow ą zamkniętą o korpusie gładkim  w ynika z na­
stępu jących  przykładów :

w a g a  s i l n i k a  
m oc i obroty bud. otwarta zamknięta Ẑ b 1 went™'

Jak widać, now oczesną konstrukcję cechuje przyrost w a­
gi o kilkanaście do kilkudziesięciu  procent, podczas gdy 
waga daw niejszej konstrukcji była kilkakrotnie większa 
od siln ików  bu dow y otw artej.

Norm alną budow ę siln ików  zam kniętych, uzgod­
nioną na podstaw ie licen cji z Zakładam i B row n-B overi, 
udoskonaliła firm a Rohn Zieliński w e w łasnym  zakresie, 
dostosow ując te typy silnikóiw do różnych potrzeb p o ­
szczególnych gałęzi przem ysłu. R ych ło okazało się b o ­
wiem , że i w  tej dziedzinie potrzebna jest specjalizacja.
I tak przy napędach w łókienniczych  chodzi g łów nie o ła ­
tw ość oczyszczania silnika od kurzu i w łókien, które m o­
g łyby  ewentualnie osadzić się pom iędzy żebram i korpu ­
su, natomiast m niej ważna jest m echaniczna w ytrzym a­
łość konstrukcji od uderzeń. Dla górnictw a przeciw nie —  
chodziło o m aksym alne zwiększenie tej wytrzym ałości, 
co osiągnięto przez użycie specjalnych  w ałów , nie tłuką­
cych  się tabliczek zaciskow ych, w zm ocnionych  tarcz ło ­
żyskow ych  i osłon w entylatorów . Dla pew nych  gałęzi 

przem ysłu skonstruow ano specjalny rodzaj m uf k ablo­
w ych ; dla przem ysłu naftow ego i w ęglow ego i n iektó­
rych  zakładów  chem icznych dostosow ano silniki zam knię­
te do w ym ogów , stawianych przez przepisy o w ykonaniu 
przeciw w ybuchow ym . W reszcie dla pracy na m orzu i w y ­
brzeżu zastosowano specjalne rodzaje izolacji szczególnie 
odpornej na działanie klim atu m orskiego.*)

M im o w prow adzenia siln ików  bu dow y zamkniętej 
z chłodzeniem  pow ierzchniow o -  żebrow ym  stosunkow o 
niedaw no na rynek, w ykonała firm a Rohn Zieliński w  
sw ych fabrykach  w  Cieszynie i Żychlin ie już kilka ty ­
sięcy tych  maszyn, co dow odzi z jak im  uznaniem  spot­
kała się ta konstrukcja na rynku. D oskonałe w yniki, 
jakie osiągnięto z tym  rodzajem  maszyn elektrycznych, 
pozw alają stwierdzić, że w  tej dziedzinie uniezależnili­
śm y się pod w zględem  gospodarczym  całkow icie od za­
granicy.

*) Co się tyczy  izolacji, to firm a Rohn Zieliński sto­
suje do w szystkich siln ików  bu dow y zam kniętej specjal­
ny preparat miki, przez co istnieje szczególnie duża od ­
porność na w ilgoć, w ysoką tem peraturę i w p ływ y  che­
miczne. W szystkie silniki tego typu zaopatrzone są też 
w  łożyska kulkow e w zgl. rolkow e SKF.

9 K M , 1450 O br/m in 123 kg 293 kg
20 „  „  „  192 „  695 „

137 kg 
250 „
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Od początku swego istnienia, dążąc do ciągłego two­
rzenia rzeczy nowych, rok rocznie wypuszcza „Elektro- 
budowa” na rynek krajowy nowe, coraz doskonalsze
i trudniejsze owoce swej produkcji. Myśl twórcza, nie- 
hamowana żadnymi ograniczeniami obcych wpływów, 
jakże często narzucanymi naszemu młodemu przemysło­
wi, daje wyniki nadspodziewane. Nawet trudności ma­
terialne nie powstrzymują pędu naprzód. Przy bardzo 
skromnych środkach finansowych, coraz nowe, doskonal­
sze zdobycze rozszerzają ramy rodzimego przemysłu, 
ograniczają import wyrobów obcych, stwarzają przy­
szłość Polski niezależną, potężna gospodarczo, a co za 
tym idzie — politycznie.

Rok 1936 w rozwoju „Elektrobudowy” zaznaczył 
się, jak i poprzednie lata nowymi osiągniętymi rekorda­
mi, a mianowicie:

1) transformator 1-fazowy, 700 kVA, do 2400 A, 
do pieca karbidowego;

2) transformatory o mocy 12 MVA, na napięcie 37 
kV;

3) transformator o mocy 15 MVA, na napięcie 37 
kV;

4) cewka gasikowa ziemna;
5) wziernik, jako aparat zastępczy zagranicznego 

Buchholz’a.
Pokrótce omówimy każdy z tych wyrobów, które 

po raz pierwszy pojawiły się na naszym rynku, jako pro­
dukt całkowicie polski, stworzony myślą polskiego inży­
niera i technika i ręką polskiego rzemieślnika.

1) Transformator dla zasilania pieca karbidowe­
go, o mocy 700 kVA, na prąd do 24000 A, posiada urzą­
dzenie do regulacji prądu na 21 pozycjach, od 240 do

35 V w celu zmniejszenia oporności indukcyjnej pętli 
obwodu prądu, która z łatwością mogłaby wzrosnąć 
do 100 V, — oraz usunięcia możliwości tworzenia 
się pól magnetycznych wokoło przewodów z tak wielkim 
prądem; prąd przeprowadzany jest w jednym kierunku 
16-ma szynami, o przekroju 10 X  100 mm w ten sposób, 
że szyny wodzące prąd w przeciwnych kierunkach usta­
wione zostały blisko siebie w odległości do 5 mm, w miej­
scach, gdzie to możliwe było do wykonania. Najwięk­
sza pętla powstała przy samym piecu, gdzie szyny musia­
ły się rozdzielić, gdyż do jednej elektrody pieca dochodzi­
ły szyny jednego bieguna, a do drugiej, w odległości ok.
8 metrów — drugiego bieguna.

Rys. 1 przedstawia stronę wysokonapięciową tego 
transformatora.

2) Dwa transformatory o mocy 12 MVA każdy, na 
napięcie 37/5 kV, o naturalnym chłodzeniu powietrznym 
do połowy obciążenia i o sztucznym chłodzeniu powietrz­
nym od połowy pełnego obciążenia. Wentylatory napę­
dzane są dwoma silnikami 10 KM, zwartymi, szczelnie 
zamkniętymi, z których jeden służyć może jako rezerwa.

Rys. 2 przedstawia transformator od strony nisko­
napięciowych przyłączeń. Połączenie w trójkąt, wyko­
nane zostało tu szynami miedzianymi pod belką żelazną, 
ściągającą jarzmo górnego i dlatego połączenia te nie 
występują poza kontury uzwojenia. Oba uzwojenia 
otrzymały żelazne przecięte i mocne obizolowane pierś­
cienie w górnej części, jako wzmocnienia od sił mecha­
nicznych, występujących przy zwarciu. Wytrzymałość 
przeciętna sąsiednich zwojów uzwojenia wysokonapię­
ciowego wynosiła średnio z 6-ciu przebić ok. 29 kV, — 
a uzwojenia niskonapięciowego — ok. 24 kV.

Rys. 1. Rys. 2. Rys. 3.
Transformator jednofazowy Transformator 12 MVA 35/5 kV, Transformator 15 MVA 35/5 kV.

700 KVA na 24 000 A. uzwojenie od strony niskonapięcio­
wej.
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Całkowite uzwojenie zostało obizolowane papierem
i nawinięte jednym przewodem — bez przerwy.

3) Transformator o mocy 15 MVA, na napięcie 37/5, 
kV, ze sztucznym chłodzeniem wodnym i sztucznym 
obiegiem oleju, przedstawiony jest na rys. 3.

Zastosowany tu został specjalnej konstrukcji chłod­
nik wodny, w którym woda chłodząca przechodzi rura­
mi miedzianymi bez szwu przez zbiornik z olejem, przy 
zachowaniu prądów przeciwnych chłodzącej wody i chło­
dzonego oleju. W chłodniku woda nie styka się z ole­
jem przez jakąkolwiek spoinę, lecz tylko przez ścianki 
rur miedzianych. Zbiornik wody od zbiornika oleju jest 
oddzielony przestrzenią ok. 200 mm. Chłodnik jest wąs­
ki i podługowaty, przez co możliwe tu przeciekanie oleju 
lub wody jest łatwe do spostrzeżenia i ewentualnego 
usunięcia.

4) Cewka gasikowa ziemna do włączania między 
zero transformatorów i ziemię dla kompensacji prądu po­
jemnościowego łuku przez prąd indukcyjny cewki.

Istota patentu „Elektrobudowy” polega na tym, że 
cewka wykonana jest z 3—4 cewek oddzielnych na prą­
dy, których suma równa się prądowi znamionowemu 
cewki. Cewki poszczególne są stale włączone t. j. jedne 
końce są na stałe przyłączone do jednego izolatora więk­
szego, widocznego na rys. 4, drugie zaś końce do 4-ch izo­
latorów pozostałych. Jeśli cztery izolatory będą połączo­
ne z ziemią przez wyłączniki olejowe jednofazowe, to na­
wet podczas zwarcia t. j. pod napięciem można dowolnie 
regulować prąd kompensujący, — czego nie można ro­
bić przy innych urządzeniach, gaszących łuk.

Rys. 4.
Cewka gasikowa ziemna.

Poza tym zaletą cewki „Elektrobudowy” jest to, że 
prąd indukcyjny jest mało skażony wobec wielkiej sto­
sunkowo części powietrznej w obwodzie magnetycznym, 
podczas gdy w innych wyrobach regulację prądu induk­
cyjnego uzyskuje się przez wysoko nasycone żelazo.

Poza normalną regulacją, możliwą do wykonania 
pod napięciem, w stanie beznapięciowym, możliwa jest 
regulacja prądów w trzech pozycjach, do 8% wzwyż, za 
pomocą przełącznika na pokrywie.

Rys. 5.
Wziernik

5) Wziernik jest w istocie rurką szklanną, o dość 
znacznych wymiarach, zamkniętą u góry, służącą do 
wmontowania w przewód między kadzią i kondensato­
rem transformatora.

Rys. 5 przedstawia wziernik, opatentowany przez 
„Elektrobudowę” .

Zaletą tego przyrządu jest możność sądzenia o zmia­
nach w uzwojeniach na zasadzie zmian w kolorze oleju 
lub pęcherzyków powietrza, pojawiających się w oleju. 
Niektóre uszkodzenia następują powoli i trwają dłuższy 
czas. Wziernik pozwoli jakoby zajrzeć do wnętrzu kadzi 
transformatora olejowego dla sprawdzenia zawczasu, czy 
nie wytwarzają się w nim jakieś szkodliwe zmiany.

Opisane wyżej przyrządy stanowią tylko to, co 
„Ełektrobudowa” uważa za stosowne ogłaszać i ochra­
niać przez patenty. Byt jednak tej wytwórni oparty jest 
na tworzeniu ciągłych poważnych udoskonaleń, nie na­
dających się do publikacji, lecz tym niemniej — ko­
niecznych.

Przy pomyślnej koniunkturze pulsująca niezależnym 
życiem twórczym działalność naszych wytwórni wzmoże 
potężnie zdobycze techniczne, utrwali ich udział w ogól­
nym „wyścigu pracy” , jakiego wymaga od nas, w imię 
ogólnego dobra, hasło dzisiejszego dnia.
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Komunikat zgłoszony na IX Walne Zgromadzenie S. E. P. w imieniu
firmy „GRÓDEK”, Sp. Akc.

G rze jn ik  „backerowski" w zastosowaniu do że lazka  
i g rza łk i nurkowej

Fabryka Grzejników „Gródek” w ostatnich miesią­
cach zastosowała do wyrobu żelazek elektrycznych
1 grzałek nurkowych grzejniki wykonane według patentu 
„Backera” .

Aby zrozumieć, jak wielkie zalety daje zastosowa­
nie tego elementu w wyżej wymienionych przedmiotach, 
należy chociażby pokrótce zapoznać się z istotną grzej­
nego elementu „Backera” .

Elementem grzejnym jest spirala drutu oporowego 
umieszczona wewnątrz rurki metalowej. Rurka ta zależ­
nie od materiału, z którego jest wykonana, pozwala na 
rozmaite stopnie stałego rozgrzania elementu np. 

miedziane do 250° C, 
stalowe do 400° C, 
calido do 700° C,
stal nierdzewna zależnie od gatunku do 1000" C 

nawet wyżej.
Do produkcji używa się trzy główne surowce, a mia­

nowicie: rurka metalowa, która gra rolę osłony całego 
elementu, drut chromonikielinowy lub kanthalowy, który 
zwinięty w spiralę stanowi opór elektryczny, gdzie ener­
gia elektryczna zamienia się w cieplną, oraz magnez me­
taliczny, który po przejściu przez szereg operacji zamie­
nia się w tlenek magnezu będący idealną izolacją elek­
tryczną nawet przy bardzo wysokiej temperaturze. Do 
rurki wkłada się spiralę grzejną i między rurką a spiralą 
wsuwa się magnez metaliczny. Magnez, zamieniając się 
na tlenek magnezu powiększa swoją objętość, „pęcznie­
je” i dokładnie wypełnia przestrzeń między rurką a spi­
ralą. Wewnątrz spirali znajduje się jeszcze inny materiał 
izolacyjny, niedopuszczający do zgniecenia spirali. Koń­
ce rurki dokładnie się uszczelnia również drogą chemicz­
nych procesów.

Efekt jest ten, że dookoła spirali grzejnej jest me­
dium, które nie zawiera w sobie tlenu, jest doskonałym 
przewodnikiem cieplnym i równie doskonałym materia­
łem izolacyjnym pod względem elektrycznym. Spirala 
grzejna nie ma możliwości utlenienia się — stąd jej ol­
brzymia trwałość nawet przy bardzo silnym jej obcią­
żeniu.

Element „Backera” cechuje olbrzymia wytrzymałość 
tak na przebicie (przy grubości izolacji z tlenku magnezu 
3 mm, rurka wytrzymuje ponad 2 000 V), jak i na tem­
peraturę, oraz brak upływu prądu (prąd upływa po go­
dzinnym grzaniu w temperaturze 650° C nie przekracza
2 m A ). Element taki daje się łatwo i bez szkody dla 
siebie wyginać w różne kierunki, tak że można mu nadać 
dowolny kształt.

Ini. Janusz Zambrzycki

Rysunek Nr. 3 przedstawia żelazko z podeszwą 
„Backera” . Jako dowód trwałości takiej podeszwy niech 
posłuży fakt, że przeprowadzono z nią następujące próby:

Rys. 1.
Element Backera do żelazka.

a) Żelazko poddano napięciu 1,18 wyższemu od na­
pięcia nominalnego, napięciu 260 V dla żelazka 220 wol- 
towego, czyli moc była 1,4 razy wyższa od nominalnej 
(450 W), a zatem wynosiła 630 W. Żelazko zawieszone

Rys. 2.
Podeszwa żelazka z elementem Backera.

w powietrzu na przeciąg jednej godziny było kolejno 
włączane do sieci i następnie na przeciąg jednej godziny 
wyłączone.

Wytrzymało ono dotychczas 1075 takich godzin­
nych grzań i grzeje się nadal bez uszkodzenia.

Żelazka.

Przy produkcji żelazek nadaje się elementowi 
kształt przedstawiony na rysunku Nr. 1. Element ten zo­
staje bezpośrednio zalany żeliwem, przy czym odlew wy­
konuje się pod ciśnieniem. Rysunek Nr. 2 przedstawia 
widok takiego odlewu, który stanowi podeszwę żelazka. 
Element grzejny znajduje się obecnie w podeszwie żelaz­
ka i oddaje całe swoje ciepło podeszwie. Stąd olbrzymia 
sprawność takiego żelazka.

Rys. 3.
Żelazko z podeszwą z elementem „Backera” ,
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b) Żelazko poddano napięciu 1,25 razy wyższemu 
od nominalnego (t. j. 275 V dla żelazka 220 woltowego) 
czyli moc żelazka wynosiła 700 W. Żelazko wytrzymało 
dotychczas 1 030 grzań i grzeje się nadal bez uszkodzenia.

c) Poddano napięciu 1,5 razy wyższemu od nomi­
nalnego (t. j. 330 V dla żelazka 220 woltowego), czyli moc 
żelazka wynosiła 1 000 watów, zamiast 450 W nominal­
nych. Żelazko wytrzymało 404 grzania, po czym przepaliło 
się.

Dla zrozumienia wysokiej wytrzymałości tego żelaz­
ka podajemy, że najostrzejsze holenderskie przepisy wy­
magają od żelazka, aby wytrzymało 25 grzań przy napię­
ciu równym 1,18 razy napięcie nominalne.

Podczas wyżej opisanych prób — podeszwa żelazka 
była oczywiście rozżarzona do czerwoności, a nawet przy

d

Rys. 5.
Przekrój podłużny podeszwy.

próbie c) do żółtego żaru i temperatura jej wynosiła ok. 
850" C.

Rysunek Nr. 4 przedstawia poprzeczny przekrój po­
deszwy. Widoczne są rurki, w których jest spirala grzej­
na.

Rysunek Nr. 5 przedstawia podłużny przekrój po­
deszwy.

Rysunki te uwidaczniają, jak układa się grzejnik 
w podeszwie.

Grzałki.

Elementy grzejne „backerowskie” są również zasto­
sowane do produkcji grzałek nurkowych. Grzałki są pro­
dukowane o mocy 300 W, 600 W, 1 000 W, 1 500 W 
i 2 000 W. Jedną taką grzałką o mocy 600 W przedstawia 
rysunek Nr. 6. Grzałki wykonane z elementów „backe- 
rowskich” są tak trwałe, że można je włączać do sieci 
elektrycznej bez zanurzania grzałki do wody. Grzałka

Rys. 6.
Grzałka nurkowa 600 W.

włączona w taki sposób do sieci wytrzymuje ok. 200 go­
dzin, po czym się przepala. Oczywiście grzałka jest wów­
czas rozżarzona do czerwoności.

Grzałki te są bardzo wygodne, gdyż nie trzeba prze­
strzegać, aby je wyłączyć z sieci przed ich wyjęciem 
z wody.

W najbliższym czasie grzejniki „backerowskie” będą 
zastosowane przez „G r ó d e k” do warnikólw, piekarni­
ków i kuchenek.

Komunikaty zgłoszone na IX Walne Zgromadzenie S. E. P. w imieniu 
Fabryki Żyrandoli Elektrycznych A. MARCINIAK, S. A. w Warszawie.

Reflektor żaro w y 3 5 0  mm typu okrętowego Ini. Henryk Marciniak

Reflektor ten całkowicie zaprojektowany i wykona­
ny przez firmę A. Marciniak S. A. stanowi pierwszą w 
Polsce próbę budowy reflektora typu okrętowego, prze­
znaczonego do sygnalizacji i oświetlenia (rys. 1).

Zasadniczymi częściami reflektora są: podstawa, pa- 
łąk wreszcie korpus z układem optycznym. W podstawie 
wykonanej, jak cały zresztą reflektor, z mosiądzu znaj­
dują się drzwiczki dające dostęp do tablicy z zaciskami 
i bezpiecznikami. Nad drzwiczkami znajduje się kółko do 
manipulowania wyłącznikiem. Wyłącznik ten przy przej­
ściu z położenia „wył.” do położenia „zał.” włącza szere­
gowo opór, mający za zadanie zmniejszyć pierwsze ude­
rzenie prądu przy zimnym włóknie żarówki. W górze pod­
stawy znajduje się gniazdo z wtyczką kabla doprowadza­

jącego prąd do zacisków w korpusie reflektora. Gniazdo 
i wtyczka — w wykonaniu wodoszczelnym.

Korpus reflektora umocowany w pałąku, może być 
obracany dookoła osi pionowej o 360", poza tym może być 
przechylany w górę o 90", w dół o 35".

Układ optyczny reflektora składa się z parabolicz­
nego lustra szklanego szlifowanego (pochodzenia zagra­
nicznego) średnicy 350 mm, żarówki typu kinowego 1000 
watów, wreszcie kulistego lusterka przedniego, mającego 
za zadanie 1° — wzmocnienie jaskrawości światła, 2° — 
przesłonięcie bezpośredniego (szkodliwego) promieniowa­
nia żarówki na zewnątrz reflektora.

Żarówka oraz kuliste lusterko przednie umieszczone 
są na wspólnych sankach na prowadnicach. Dla wymiany

Rys. 4.
Przekrój poprzeczny podeszwy.
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żarówki sanki mogą być całkowicie wyjęte z reflektora 
bez odłączania przewodów.

Rys. 1.

Dokładne ustawienie włókna żarówki względem osi 
optycznej reflektora jak również względem przedniego 
lusterka kulistego jest rzeczą najważniejszą. Czynność ta 
wykonywana jest po wyjęciu sanek z reflektora na spe­
cjalnym stojaku zaopatrzonym w wizjery dające możli­
wość prawidłowego ustawienia żarówki. Cały ten układ: 
sanki — żarówka — lusterko przednie, po wsunięciu do 
reflektora, może być przesuwany wzdłuż osi optycznej lu­
stra parabolicznego za pomocą kółka umieszczonego z tyłu 
reflektora.

Z przodu reflektora umieszczona jest odejmowana 
rama z przesłoną skrzydełkową do sygnalizacji świetlnej, 
uruchamiana przy pomocy przekładni kluczem umieszczo­
nym z boku reflektora.

Dla chłodzenia oprawki, żarówki oraz lustra przewi­
dziane zostały w korpusie reflektora szczeliny wentyla­
cyjne, skonstruowane w ten sposób, aby uniemożliwić za­
ciekanie wody do wnętrza reflektora nawet przy gwał­
townych bocznych podmuchach wiatru.

Wysokość całkowita wynosi 1510 mm, waga 104,5 kg.
Dane oświetleniowe reflektora są następujące (patrz 

rys. 3, wykres światłości reflektora): kąt rozsiewu w 
płaszczyźnie poziomej — 4,5", w płaszczyźnie pionowej — 
4°. światłość maksymalna w osi — 1 330 000 świec, co od­
powiada zasięgowi 1,15 km.

Otrzymane wyniki przewyższyły znacznie wymaga­
nia warunków odbiorczych.

Rys. 2.
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Elektryczny sprzęt oświetleniowy inź Broni,ł«.w Zabłocki

Dotychczasowym zwyczajem pragnie firma A. Mar­
ciniak, Sp. Akc., z okazji zjazdu elektryków polskich dać 
ogólny przegląd postępów, osiągniętych w czasie od Wal­
nego Zgromadzenia SEP w Bydgoszczy w roku 1935.

Okres sprawozdawczy cechuje intensywna praca 
nad dalszym doskonaleniem dotychczasowych działów 
produkcji oraz zapoczątkowaniem nowych działów wy­
twórczości. Bez przesady może już f-ma A. Marciniak mó­
wić o osiągnięciu nie tylko postępów, lecz także rekordów.

A. Postępy — rekordy.

Jednym z takich rekordów było opracowanie i wy­
konanie dla naszej Marynarki Wojennej reflektora typu 
okrętowego żarowego o poborze 1000 watów, służącego 
do celów sygnalizacyjnych i ośswietleniowych, o zasięgu 
oświetleniowym 1150 m (światłość około 1 300 000 świec) 
i kącie rozproszenia 4,5°. Jest to pierwszy reflektor tego 
rodzaju, wykonany w Polsce. Szczegóły budowy reflek­
tora tego są przedmiotem oddzielnego komunikatu firmo­
wego.

Na miano rekordu zasługuje także poniekąd po­
mysł specjalnego reflektora przeciwolśnieniowego (zgł. 
patent, nr. P—51025).

Reflektor przeciwolśnieniowy.

Reflektor ten przedstawiony na zdjęciu służy do 
równomiernego oświetlenia większych powierzchni z wy­
łączeniem możliwości rażenia osób, znajdujących się po­
za obrębem powierzchni oświetlonych. Poza licznymi za­
stosowaniami reflektor przeciwolśnieniowy nadaje się w 
szczególności do oświetlenia przedpoli hangarowych, gdzie 
chodzi o to, by dla lotnika nie było widoczne ani źródło 
światła, ani też jaskrawe powierzchnie odbijające świa­
tło. Opracowania konstrukcji podjęła się firma A. Mar­
ciniak na zlecenie Departamentu Lotnictwa Ministerstwa 
Komunikacji.

B. Nowe działy wytwórczości.

Jako nowe działy produkcji wymienić należy:
Sprzęt oświetleniowy i sygnalizacyjny do samolo­

tów. Poza znanymi dotąd typami firma opracowała sze­
reg oryginalnych konstrukcji reflektorów terenowych,

przystosowanych do różnych typów samolotów. Reflek­
tory te zostały wyróżnione z pośród innych rozwiązań 
i znalazły zastosowanie w polskim lotnictwie.

Sprzęt do zawieszania opraw ulicznych: sprzęgła 
z odciążeniem i bez odciążenia linki nośnej, windki sa- 
mohamowne, i t. d. Na uwagę zasługują sprzęgła z odcią­
żeniem linki nośnej, które zdobyły sobie u odbiorców 
opinię pierwszorzędnych i niezawodnych w działaniu 
(ostatnio dział ten został znacznie powiększony i skom­
pletowany) .

Sprzęt oświetleniowy O. P. L. Opracowano typy 
opraw OPL do oświetlenia ogólnego i miejscowego. Dal­
sze studia i prace są w toku.

Sprzęt oświetleniowy do lamp jarzeniowych sodo­
wych, rtęciowych oraz do światła mieszanego z lamp rtę­
ciowych i żarówek. Prace laboratoryjne, prowadzone w cią­
gu ostatnich kilku miesięcy, doprowadziły do opracowania 
szeregu typów odpowiednich opraw oświetleniowych. 
Szczególną uwagę poświęcono światłu mieszanemu i opra­
cowano typy opraw do oświetlenia pośredniego i bezpo­
średniego, zarówno wewnętrznego, jak i zewnętrznego. 
W oprawach tych przez zastosowanie lampy rtęciowej i ża­
rówki normalnej uzyskuje się światło zbliżone kolorem do 
dziennego.

C. Postępy w dotychczasowych działach wytwórczości.

W dotychczasowych działach produkcji osiągnięto 
cały szereg postępów i ulepszeń, z których ciekawsze i w 
najogólniejszym skrócie podane są niżej.

Reflektory do oświetlenia i iluminowania Opraco­
wano nowy typ reflektorów z lustrem głębokim szkla­
nym, wielokrzywiznowym, o 0  450 mm, do nor­
malnej żarówki 1500 watów, o bardzo dużej sprawności. 
Reflektory te pozwalają na ekonomiczne oświetlenie du­
żych terenów przez scentralizowanie reflektorów i.a zna­
cznej wysokości, np. na wieżach kratowych 35 m wyso­
kości. Reflektory takie w liczbie 32 zostały zastosowane 
do oświetlenia stacji przetokowych w Gdyni. Nowością 
naszej konstrukcji jest oryginalne rozwiązanie przewie­
trzania wnętrza reflektora oraz zastosowanie specjalnego 
filtru, który zapobiega przedostaniu się do wnętrza śnie­
gu, wody i innych zanieczyszczeń.

Dział sprzętu samochodowego doznał dalszego roz­
szerzenia. Jako nowe artykuły masowej produkcji wy­
mienić należy przede wszystkim reflektory motocyklowe 
z wbudowanym szybkościomierzem i amperomierzem do 
motocykli Państwowych Zakładów Inżynierii „Sokół 600” 
oraz kierunkowskazy migające. W budowie reflektorów 
samochodowych wprowadzono zasadnicze ulepszenia, mię­
dzy innymi np. przez zastosowanie tabliczki kontaktowej 
nowej konstrukcji, dającej większą pewność w działaniu.

W dziale opraw do oświetlenia ulicznego osiągnięto 
postęp przez zastosowanie specjalnych lusterek chromo- 
niklowanych, zmontowanych w oprawach otwartych od 
dołu. W ten sposób uzyskano korzystniejszy rozsył świa­
tła, charakteryzujący się tym, że więcej strumienia świetl­
nego pada w bok.

Nie zaniedbano również działu lamp i świeczników 
ozdobnych, mieszkaniowych. Wypuszczono na rynek 
większą ilość oryginalnych modeli, które zastrzeżono w
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Urzędzie Patentowym. Świeczniki te spotkały się z nader 
przychylnym przyjęciem u odbiorców.

Poza wyrobami z normalnych działów produkcji fir­
ma A. Marciniak podejmowała się dla naszych instytucji 
państwowych, wojskowych, samorządowych i przedsię­
biorstw prywatnych — opracowania całego szeregu spe­
cjalnych artykułów oświetleniowych dla ściśle określo­
nych celów, jak np.:

skrzynki sygnałowe uliczne wbudowane w krawęż­
niki wysepek i chodników w Warszawie,

oświetlenie nowych wagonów tramwajowych w 
Warszawie przy pomocy 2-ch rzędów wpuszczonych w su­
fit plafonier,

oświetlenie nowych autobusów warszawskich typu 
„Zawrat”, wyrobu Państwowych Zakładów Inżynierii, przy 
pomocy plafonier o szkłach żółtawych.

Miarą wysiłku dokonanego w celu już nie tylko do­
trzymania kroku fabrykom zagranicznym, lecz zdystan­
sowania ich w urzeczywistnianiu wyników prac nauko- 
wo-badawczych w dziedzinie techniki oświetlenia elek­
trycznego, jest rosnąca stale ilość zgłoszonych do Urzędu 
Patentowego R. P. wynalazków, wzorów użytkowych 
i zdobniczych, którymi f-ma A. Marciniak stara się chro­
nić dorobek swej pracy twórczej.

Komunikaty zgłoszone na IX Walne Zgromadzenie S. E. P. w imieniu 
Polskiej Akcyjnej Spółki Elektrycznej „ERICSSON” w Warszawie.

D zia ł Urzqdzen Bezpieczeństwa Ruchu Pociqgow Tlg. Jerzy Jurys

D ław ik i torow e (im pedence)
Przy urządzeniach bezpieczeństwa ruchu pociągów 

z odcinkami izolowanymi przy zastosowaniu trakcji elek­
trycznej, szyny kolejowe, które służą jako przewód po­
wrotny dla prądu trakcyjnego, są równocześnie przewo­
dem dla prądu sygnałowego. Ażeby przepływ wyżej wy­
mienionych prądów od siebie uniezależnić na końcach od­
cinków olozolowanych, włączone są dławiki torowe, o bar­
dzo nieznacznym oporze dla prądu stałego wynoczącym
0,0006 omów i znacznym oporze dla prądu zmiennego 50 
okr,'sek., wynoszącym ponad 3 omy. Dławiki torowe skła­
dają się z rdzenia transformatorowego z regulowaną

szczeliną, na którym nawinięte są dwa uzwojenia, a mia­
nowicie jedno uzwojenie z grubych prętów miedzianych, 
których końce połączone są za pomocą linek miedzianych 
z szynami kolejowymi i jedno uzwojenie z cienkiego dru­
tu, posiadające znaczną ilość zwojów, którego końce przy­
łączone są do kondensatora. Pojemność kondensatora jest 
dobrana w ten sposób, aby osiągnąć rezonans.

Dławiki torowe obliczone są dla powrotnego prądu 
trakcyjnego 1000 amp. w jednej szynie. Dla lepszego chło­
dzenia napełnione są olejem transformatorowym. Dławiki 
te są wykonywane całkowicie w kraju.

D zia ł Urzqdzen Teletechnicznych

Firma „Ericsson” rozpoczęła w latach ubiegłych pro­
dukcję całego szeregu urządzeń, które dotychczas nie by­
ły wykonywane w kraju. Z pośród tych urządzeń na wy­
mienienie zasługują: koncentratory telegraficzne, telefo­
niczne przekaźniki słupowe (badaniowe) oraz urządzenia 
zabezpieczające mieszkania od kradzieży.

Koncentratory telegraficzne.
Są to łącznice umożliwiające skoncentrowanie w 

jednym miejscu dowolnej ilości przewodów telegraficz­
nych obsługiwanych przez różnego rodzaju aparaty tele­
graficzne, a więc np. Mors, Bodo, Juz i t. p. Koncentrator 
umożliwia racjonalne wykorzystanie pracujących apara­
tów telegraficznych, co wiąże się niejednokrotnie z moż­
liwością zmniejszenia ilości aparatów telegraficznych.

Wykonane dotychczas przez firmę „Ericsson” kon­
centratory są dwóch typów — z sygnalizacją klapkową i 
z sygnalizacją lampkową. Rys. 1 przedstawia koncentra­
tor z sygnalizacją lampkową, a rys. 2 żelazny stojak na 
którym wmontowane są przekaźniki liniowe, lampki opo­
rowe oraz przekaźniki wywoławcze.

Płyta pozioma koncentratora (rys. 1) posiada dwa 
wgłębienia dla ustawienia w nich dwóch próbnych apa­
ratów Morsa.

W środku pionowej płyty czołowej widoczny jest 
specjalny omomierz zawierający cztery zakresy miernicze:
0-1 000 i 0-10 000 omów oraz 0-1 i 0-10 megomów. Na-

Tlg, Jerzy Jurys

pięcie miernicze wynosi 12 lub 120 woltów. Omomierz 
zakończony jest sznurem pomiarowym z wtyczką, w ce­
lu umożliwienia badań każdego obwodu.

Gniezdniki zgrupowane są w trzech polach; w dwóch 
prawych znajdują się gniezdniki obwodów często przełą­
czanych, a więc obwodów Morsa oraz pewnej ilości gniazd

Rys. 1.
Koncentrator telegraficzny z sygnalizacją lampkową.
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bateryjnych. W lewym zaś polu znajdują się gniezdniki 
obwodów przełączanych rzadko, a więc obwody apara­
tów Bodo, Juza zapasowe i t. p.

nych kawałków kabli przy wprowadzaniu do Urzędu, po­
wodują odbicia się fali, co w rezultacie daje straty w tłu­
mieniu dochodzące nieraz do 0,5 nepera na jedno odga 
łęzienie.

Ericssonowskie badaniowe przekaźniki słupowe ty­
pu HK 340 usuwają szkodliwe własności odgałęzień, gdyż 
obwód normalnie wprowadzony zostaje tylko do Urzędów 
końcowych, a do Urzędów pośrednich jedynie w momen­
cie przeprowadzania badań.

Schemat Ericssonowskiego przekaźnika badaniowego 
oraz sposób jego działania pokazuje rys. 3.

Przekaźnik umieszcza się na słupie przebiegającego 
obwodu telefonicznego. Obwód telefoniczny dołącza się 
do zacisków L, i L.. Przekaźnik słupowy łączy się z Urzę­
dem pośrednim zapomocą dowolnych przewodów ozna­
czonych L3, Lt, Lr, i L„.

Przewody te nie mają żadnego wpływu na jakość 
obwodu, gdyż jak z rys. 3 widać, przewody L, i L2 obwo­
du np. Warszawa — Kraków przechodzą przez zaciski 
sprężyn przekaźnika pomijając przewody odgałęzienia.

£t H am ana

S/jcjd poSrec/n/d

Rys. 2.
Stojak przekaźnikowy.

H[dkóH -------------  ------------------ **
Rys. 3.

Schemat przekaźnika badaniowego.

/frakou

Nad omomierzem wbudowany jest głośnik służący 
do akustycznego wywołania obsługi koncentratora. Głoś­
nik można na żądanie wyłączyć.

Przy opracowywaniu całości została specjalnie zwró­
cona uwaga na ułatwienie dostępu do poszczególnych czę­
ści koncentratora oraz na estetyczny wygląd całości.

Większość części podlegających zużyciu, wykonano 
wg. Polskich Norm Teletechnicznych, co ma duże znacze­
nie dla konserwacji koncentratorów, ze względu na ła­
twość uzupełnienia tych części w miarę zużycia.

Przekaźniki słupowe (badaniowe).
Obwody telefoniczne (międzymiastowe) o znacznej 

długości buduje się zasadniczo z jak najmniejszą ilością 
wprowadzeń do pośrednich Urzędów tf-tg. Całkowicie 
jednakże nie da się usunąć tych odgałęzień ze względu 
na konieczność przeprowadzenia badań poszczególnych 
odcinków obwodów, szczególnie przy określaniu miejsca 
uszkodzenia.

Odgałęzienia obwodów do Urzędów pośrednich 
znacznie pogarszają właściwości elektryczne obwodu, gdyż 
z powodu zmiany przekroju drutu, jego jakości, niezbęd-

W razie chwilowej potrzeby wprowadzenia danego 
obwodu międzymiastowego do Urzędu pośredniego, na­
ciska się przycisk P w Urzędzie, dzięki czemu kotwica 
przekaźnika przyciągnie i zostanie mechanicznie przytrzy­
mana.

Taki stan przekaźnika powoduje wprowadzenie do 
Urzędu części obwodu, np. od strony Krakowa, przewo­
dami La i Lu, a od strony Warszawy przewodami L, i L-,. 
Możemy za tym w Urzędzie pośrednim dokonać w obie 
strony obwodu odpowiednie pomiary. Po wykonaniu nie­
zbędnych pomiarów naciskamy powtórnie przycisk P, któ­
ry wysyła drugi impuls do przekaźnika i zwalniając jego 
kotwicę ustawia obwód telefoniczny z powrotem w poło­
żenie normalne, czyli wyłącza z obwodu szkodliwe dla 
rozmów telefonicznych odgałęzienie do Urzędu.

Rys. 4 pokazuje zewnętrzny wygląd przekaźnika ba­
daniowego. Uzwojenie przekaźnika jest zamknięte herme­
tycznie w odpowiednio uszczelnionym naczyniu i zupeł­
nie zabezpieczone od zmian atmosferycznych a szczegól­
nie od dostania się doń wilgoci. Rys. 5 pokazuje tenże 
przekaźnik z otwartą pokrywą.
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c) elektryczny zamek w drzwiach prowadzących na 
schody.

Jeżeli urządzenie to ma być połączone z urządzeniem 
alarmowo-przeciwkradzieżowym, dodaje się prócz tego:

d) tablicę przełącznikową i numerator do włączania 
styków alarmowo-przeciwkradzieżowych zainstalowanych 
w pokoju portiera lub dozorcy domu i
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Rys. 4.
Widok zewnętrzny przekaźnika słupowego.

Urządzenie zabezpieczające mieszkanie od kradzieży.

Urządzenia te przede wszystkim mają na celu za­
bezpieczenie mieszkań przed wejściem osób niepowoła­
nych, a więc np. domokrążców, żebraków i t. p., dodatko­
we zaś urządzenia przeciwkradzieżowe alarmują dozor­
cę w wypadku otwarcia okna lub drzwi mieszkania opusz­
czonego przez lokatora.

W skład wymienionych urządzeń wchodzą następu­
jące części:

a) aparat centralny z głośnikiem, mikrotelefonem 
craz z zespołem przycisków umieszczonych obok tabliczek 
z nazwiskami lokatorów,

b) aparaty telefoniczne zainstalowane w mieszka­
niach,

Rys. 6.
Aparat centralny do umieszczenia w bramie.

e) styki alarmowe przeciwkradzieżowe w oknach i 
drzwiach wejściowych do mieszkań.

Na rys. 6 pokazany jest aparat centralny wymienio­
ny w punkcie a, a na rys. 7 centralka alarmująca-przeciw- 
kradzieżowa w punkcie d.

Działanie urządzenia jest następujące:
Pragnący wejść na klatkę schodową odnajduje na 

tablicy aparatu centralnego, umieszczonego w bramie, na­
zwisko lokatora, którego chce odwiedzić. Obok nazwiska 
znajduje się przycisk, który należy nacisnąć. Wówczas 
w aparacie telefonicznym zainstalowanym w mieszkaniu 
zadźwięczy dzwonek i lokator ma możność rozmowy te­

lefonicznej z odwiedzającym (może 
np. zapytać gościa o nazwisko, cel 
odwiedzin i t. p.). Głos lokatora od­
daje czysto i wyraźnie głośnik 
umieszczony w aparacie centralnym, 
a czuły mikrofon, znajdujący się

BCIE1BEB -i

o o o o o 
o o o o o

Rys. 7. 
Aparat centralny 
alarmujący - prze- 

ciwkradzieżowy.
Rys. 5.

Przekaźnik słupowy — z pokrywą otwartą.
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również w tym aparacie odbiera i przekazuje głos odwie­
dzającego. W aparacie telefonicznym lokatora znajduje sfę 
przycisk, naciśnięcie którego otwiera elektryczny zamek 
drzwi wejściowych klatki schodowej. W aparacie central­
nym znajduje się również przycisk do wezwania portiera 
(dozorcy).

Urządzenie alarmowo - przeciwkradzieżowe posiada 
następującą dodatkową instalację; wszystkie drzwi pro­
wadzące ze schodów do poszczególnych mieszkań zaopa­
trzone są w styki alarmowo-przeciwkradzieżowe, a apara­
ty telefoniczne w mieszkaniach mają specjalny przełącz­

nik. Lokator opuszczający mieszkanie na czas dłuższy (np. 
w razie wyjazdu i pozostawienia lokalu bez opieki), wi­
nien włączyć przełącznik znajdujący się u dołu skrzynki 
aparatu telefonicznego oraz zawiadomić o wyjeździe do­
zorcę. Ten ostatni włącza odpowiednie styki alarmowo- 
przeciwkradzieżowe danego lokalu za pomocą tablicy 
przełącznikowej. W razie otwarcia drzwi mieszkania 
opuszczonego przez lokatora — w pokoju dozorcy zadźwię­
czy dzwonek alarmowy, a na tablicy numerowej ukaże 
się numer tego lokalu, w którym drzwi zostały otwarte.

Komunikaty zgłoszone na IX Walne Zgromadzenie S. E. P. w imieniu 
Fabr. Apar. Elektr. K. SZPOTAŃSKI i S-KA, S. A. w Warszawie.

Transform ator probierczy 6 0 0  kV J. Lesiowski, W. Słarczakow i St. Szpor

W związku z podjęciem produkcji aparatów na na­
pięcie robocze 150 kV, zaprojektowano i wykonano w ro­
ku ubiegłym dla fabrycznego laboratorium Wysokich Na­
pięć transformator probierczy na 600 kV,

rozmieszczone na obu słupach rdzenia i ujęte każde w 
dwa spółśrodkowe cylindry izolacyjne, zaopatrzone w 
szczelne denka izolacyjne i napełnione olejem transfor­
matorowym.

SZPOTAŃSKI

Rys. 1. Stan obecny.

Transformator jest typu „małoolejowego” . Rdzeń o 
kształcie prostokątnej ramy ustawiony jest w pozycji pio­
nowej na czterech kolumnach izolacyjnych. Uzwojenia są

Rys. 2. W czasie montażu.

Izolacja uzwojeń wysokiego napięcia względem rdze­
nia jest typu kondensatorowego; olej podzielono na sze­
reg warstw spółśrodkowych przy pomocy ekranów me-



Rys. 3.

Transform atory napięciowe
na 150 kV L. Holyński, W. Starczakow i Sł. Szpor

Transformatory napięciowe na 150 kV wykonano 
jako maloolejowe kaskadowe. Transformator ma jeden 
biegun pierwotny uziemiony i jest przeznaczony do pracy 
w układzie gwiazdowym z uziemionym punktem zero­
wym.

Obudowę zewnętrzną stanowi izolator porcelanowy
o gwarantowanym napięciu przeskoku na sucho 450 kV, 
a na mokro 385 kV. Izolacja wewnętrzna kaskady jest tak 
opracowana, że dzięki odpowiednim zależnościom pojem­
nościowym uzyskuje się ograniczenie oscylacyj przy prze­
pięciach.

Napięcie próbne wynosi 350 kV. Uziemienie jednego 
bieguna pierwotnego uniemożliwia przyłączenie napięcia 
próbnego zwykłym sposobem na całe uzwojenie pierwot­
ne względem ziemi. Próbę wykonuje się, wzbudzając 
transformator przez uzwojenie wtórne prądem o często­
tliwość około 100 okr/sek aż do osiągnięcia żądanego na­
pięcia próbnego na biegunie pierwotnym izolowanym. 
Jest to zarazem ostra próba między-cewkowa i między- 
zwojowa.

Przekładnia (napięć fazowych) wynosi
156 000------f = —  : 110 V.

I 3
Moc równa się 500 VA w klasie 1, przy czym 
uchyby są sprawdzane w zakresie od 0 do 500 VA przy 
cos V 0,8 (ostrzejsze warunki, niż wg przepisów 
V. D. E.).

N r 10 P R Z E G L Ą D . E L E K T R O T E C H N I C Z N Y  753

talowych zaprasowanych w cienkich rurach izolacyjnych. 
Przez dobranie jednakowych pojemności takich cząstko­
wych kondensatorów cylindrycznych oraz przez dołącze­
nie poszczególnych ekranów do odpowiednich punktów 
uzwojenia wysokiego napięcia, uzyskano bardzo dokładnie 
sterowany rozkład napięcia nie tylko dla normalnych wa­
runków pracy (sterowanie indukcyjne) ale i dla przebie­
gów nieustalonych (sterowanie pojemnościowe). Trans­
formator jest więc typu nie oscylującego.

Transformator wykonano o przekładni 6/600 kV. 
Rdzeń jest dołączony do środka uzwojenia wysokiego na­
pięcia musi więc mieć izolację względem ziemi na 300 kV, 
którą wykonano w postaci rur z papieru bakelizowanego. 
W obranym układzie uzwojeń rozproszenie może wypaść 
znaczne, jeżeli nie zastosuje się odpowiednich sposobów 
kompensacyjnych. Dlatego umieszczono uzwojenia kom­
pensacyjne na obu słupach w pobliżu rdzenia.

Przy użyciu tych środków uzyskano moc zwarcio­
wą transformatora 440 kVA, co odpowiada prądowi zwar­
ciowemu 0,735 A przy pełnym wzbudzeniu. Moc trwała 
wynosi 165 kVA. Własności te zapewniają odpowiednie 
warunki nawet dla prób jednoczesnych kilku aparatów 
na 150 kV.

Transformator zwykle pracuje z jednym biegunem 
wysokonapięciowym uziemionym. Proste przełączenie po­
zwala jednak uzyskać również układ symetryczny ze środ­
kiem uzwojenia wysokonapięciowego uziemionym, a więc
i z rdzeniem uziemionym. Można też korzystać z połowy 
uzwojenia wysokonapięciowego dla prób do 300 kV, przy 
czym otrzymuje się dogodniejszą regulację i znacznie więk­
szą moc zwarciową, niż przy połączeniu na 600 kV i po­
łowicznym wzbudzeniu.
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Obciążenie 500 VA jest określone dla napięcia fazo­
wego 156 000 V; j / 3 Uchyby są kontrolowane nietylko 
od 80%i do 120% napięcia 156 000 V : |/3 wg. przepisów 
V. D. E., lecz w znacznie rozszerzonym zakresie do 
170 000 V, ażeby zapewnić dobre działanie przy zwarciu

z ziemią w sieci bez uziemionego punktu zerowego. 
Ostrzejsze warunki zmusiły do zastosowania bardzo moc­
nej konstrukcji, która przy zwykłych warunkach przepi­
sowych dałaby moc 1 500 VA w klasie 1.

Transform atory prądowe kaskadowe 150 kV i .  w 7 ,k«koi i sVsior!

Transformatory prądowe mod. J150 na 150 kV 
mają układ kaskady 2-członowej, dzięki czemu izo­
lacja pomiędzy uzwojeniem pierwotnym i wtórnym 
jest podzielona na 2 części pracujące szeregowo. Ta­
ki podział izolacji przy wysokich napięciach daje 
znaczne korzyści ekonomiczne.

Transformatory J150 mają konstrukcję pośred­
nią pomiędzy starszym typem garnkowym o wy­
raźnie zaznaczonym zbiorniku olejowym oraz izola­
torze przepustowym, a typem transformatora wspor­
czego, w którym zanika zbiornik, a izolator wspor­
czy, wypełniony olejem mieści rdzenie i uzwojenia.

Wybór takiego kształtu podyktowany został 
koniecznością wbudowania w wózek wyłącznika ma- 
łoolejowego. Transformator spełnia w tym zespole 
jednocześnie rolę izolatora wsporczego jednego z 
biegunów odłącznika.

Transformator można wykonać dla mocy 45 VA 
w klasie 0,5 lub 90 VA w klasie 1. W zakresie prze- 
tężeń uchyby są ograniczone do 5% i 5° aż do 
8-krotnego, a nawet 12-krotnego prądu znamiono­
wego zależnie od obciążenia.

Napięcie próbne wynosi 350 kV, napięcie prze­
skoku na sucho 450 kV. Wykonano szereg transfor­
matorów przełączalnych na 3 pierwotne prądy zna­
mionowe w stosunku 1 : 2 : 4 .

Przełączanie odbywa się na tabliczne zacisko­
wej w głowicy transformatora.

Dla ochrony od fal wędrownych uzwojenie 
pierwotne zbocznikowano przez opornik chronny z 
faetytu, ograniczający przepięcie na zaciskach przy 
przechodzeniu fali.

Rys. 2.
Montaż jednej z partyj 
transformat, prądowych 

kaskadowych 150 kV.

Rys. 1. 
Nakładanie izolatora na 
transformator prądowy 
kaskadowy 150 kV. wbu­
dowany w wyłącznik 
małoolejowy strumienio­

wy 150 kV.

SZPOTAŃSKI



N r 10 P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 755

Transform atory prqdowe szynowe z izolacjq kondensatorową
T. Żarnecki

Dla instalacji wewnętrznej wysokiego napięcia rzę­
du 3 — 6 — 10 — 20 kV prowadzących duże prądy i znaj­
dujących się w pobliżu źródła energii elektrycznej, jak np. 
rozdzielnie w elektrowniach, konieczne jest stosowanie

o izolacji kondensatorowej. Transformatory te — mod. 
JSK — o stosunkowo niewielkich wymiarach i małej wa­
dze, przeznaczone są do zakładania wprost na szynach 
wysokiego napięcia. Izolatory kondensatorowe nawinięte

Rys. 1.

transformatorów prądowych na duże prądy, o wielkiej 
obciążalności i stosunkowo dużej dokładności (klasa 0,5). 
Transformatory te muszą poza tym posiadać dużą wy­
trzymałość zwarciową i dużą liczbę przetężeniową. Celo­
wym jest również zastosowanie takiej konstrukcji trans­
formatora, przy której umieszczenie w transformatorze 
kilku rdzeni niezależnych nie przedstawiałoby trudności.

Dla zadośćuczynienia powyższym wymaganiom F. A. 
E. K. Szpotański skonstruowała transformatory szynowe

są na rurach mosiężnych, dołączonych do szyny pierwot­
nej, przez co wpływ ewent. niecentrycznego umieszczenia 
przewodów pierwotnych w transformatorze został wyeli­
minowany. Osłony elektrodynamiczne z grubej blachy 
osłaniające rdzenie z uzwojeniem wtórnym z zewnątrz 
zapobiegają wpływom prądów płynących w szynach są­
siednich.

W ielordzeniow e transform atory prqdowe pętlicowe 
z izo latoram i kondensatorowymi W. Starcxakow i Sł. Szpor

Nowe modele transformatorów przepustowych pętli­
cowych JPP30 i JPP45 na napięcia nominalne 30 oraz 
45 kV i napięcia próbne odpowiednio równe 86 kV i 119 
kV uzupełniają serię transformatorów pętlicowych wy­
konywanych dotychczas dla napięć nominalnych 10 i 20 
kV. W nowych modelach zastosowano przepustowe izola­
tory kondensatorowe z papieru bakelizowanego. Ich za­
letą jest stosunkowo mała średnica zewnętrzna, co pozwa­
la na lepsze wyzyskanie miejsca na rdzenie, które mają 
kształt pierścieniowy.

Transformatory JPP30 i JPP45 odznaczają się znacz­
ną mocą i pozwalają na wykonanie wielordzeniowe. Np. 
wykonano szereg transformatorów JPP45 o przekładni 
300/5 A, czterordzeniowych, przy czym jeden rdzeń miał 
moc 30 VA w klasie 0,5, 3 pozostałe po 45 VA w klasie 1.

Wobec dużej długości uzwoje­
nia pierwotnego mogą wystę­
pować przy falach wędrow­
nych znaczne napięcia między- 
zwojowe, dlatego też zboczni- 
kowano uzwojenie pierwotne 
opornikiem ochronnym z fae- 
tytu tj. materiału o oporności 
malejącej ze wzrostem napię­
cia. Opornik taki skutecznie 
ogranicza przepięcia między 
zaciskami pierwotnymi przy 
przejściu fali. Poza tym uzy­
skano drogą odpowiedniej im­
pregnacji bawełny znaczne 
wzmocnienie izolacji przewo­
dów.
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Transform atory m iernicze napięciowe suche
Wobec wzrastającego zapotrzebowania na transfor­

matory miernicze suche opracowano nową serię transfor­
matorów napięciowych model US.

Seria ta posiada 4 wykonania na różne napięcia:
model US 1 o nap. próbnym 10 kV, dla napięć ro­

boczych do 3 kV, wg. przep. V. D. E. do 1 kV,

Transformator napięciowy mod. US 3.

L. Hołyński, K. Sokolski, 
W. Starczakow i St. Szpor.

model US 3 o nap. próbnym 26 kV, dla napięć ro­
boczych do 6 kV, wg. przep. V. D. E. do 3 kV,

model US 6 o nap. próbnym 33 kV, dla napięć ro­
boczych do 10 kV, wg. przep. V. D. E. do 6 kV,

model US 10 o nap. próbnym 42 kV, dla napięcia 
rob. do 15 kV, wg. przep. V. D. E. do 10 kV.

Uzwojenie pierwotne nawija się na korpusie porce­
lanowym, który ma kształt rury porcelanowej z talerzami: 
model US 1 ma jedną cewkę pierwotną, US 3 i US 6 po 
dwie cewki, US 10 cztery cewki wysokonapięciowe. Ce­
lem uniknięcia jarzeń metalizuje się szpule porcelanowe. 
Dla zwiększenia odstępu izolacyjnego między uzwojeniem 
wysokiego napięcia a rdzeniem przy zachowaniu stosun­
kowo małych wymiarów transformatorów zastosowano 
dla modeli US 3, US 6 i US 10 porcelanowe korytka.

Transformatory są przystosowane do mocowania na 
konstrukcji żelaznej w dowolnym położeniu co jest ko­
rzystne w rozdzielniach i szafach wysokiego napięcia.

Transformatory są wykonywane:
1) bez bezpieczników,
2) z bezpiecznikami nabudowanymi pod kątem 45" 

do poziomu,
3) z bezpiecznikami nabudowanymi poziomo.
Transformator model US 10 może być wykonany na

2 różne napięcia wysokie np. 3 000 V i 6 000 V, przy czym 
wyzyskuje się możność prostego przełączania cewek wy­
sokonapięciowych. Wszystkie transformatory mogą otrzy­
mywać dodatkowo zaczep w uzwojeniu wtórnym, np. w 
wykonaniu przełączalnym na 100 V i 110 V.

Transform atory i dław iki 
do samoczynnych zabezpieczeń kolejowych K. Hołyński i St. Szpor.

W związku z wprowadzaniem elektrycznych urzą­
dzeń bezpieczeństwa ruchu pociągów z odcinkami izolo­
wanymi oraz blokady samoczynnej wg. systemów Ericsso­
na — zostały w Fabr. Apar. Elektr. K. Szpotański i S-ka, 
S. A. zaprojektowane i wykonane między innymi na­
stępujące aparaty zainstalowane w Warszawskim Węźle 
Kolejowym:

transformatory do zasilania odcinków izolowanych;
dławiki do regulacji napięcia odcinków izolowanych 

i regulacji kąta przesuwu faz przekaźników torowych;
transformatorki odbiorcze dla przekaźników toro­

wych;
transformatorki sygnałowe samoczynnej blokady;
dławiki sterujące układy sygnałowe w blokadzie 

samoczynnej.

Aparaty powyższe mają szereg właściwości specjal­
nych, jak: odpowiednie charakterystyki biegu luzem, 
zwarciowe, obciążeniowe, stałość reaktancji w pewnym 
zakresie i t. p.

Wykonane aparaty okazały się mniejsze i dogod­
niejsze od montażu niż zagraniczne, przy jednoczesnym 
zwiększeniu czułości układów bazepieczających. Nie-

Rys. 1.

które z tych aparatów mają specjalnie opracowaną izola­
cję, pozwalającą na pracę w pomieszczeniach wilgotnych 
nawet bez szczelnej obudowy.

SZPOTAŃSKI
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W yłączniki m ałoolejowe 150 kV — 350  A Cz. Bartkiewicz

W zwykłych wyłącznikach olejowych — olej służy 
głównie jako izolacja, a tylko niewielka jego ilość bierze 
udział w gaszeniu łuku podczas wyłączania. W miarę bu­
dowania sieci o coraz większych napięciach ze względu 
na izolację zwiększała się również z 3-cią potęgą napięcia 
i ilość oleju, a ,tym samym wymiary wyłączników. W re­
zultacie przy bardzo wysokich napięciach utrzymanie w 
należytym stanie wielkich mas oleju stwarzało dużo trud­
ności, a przy tym czas trwania łuku był. za długi, długość 
łuku za wielka — skutkiem czego energia wydzielana w 
łuku osiągała znaczne wartości.

Zastosowanie porcelany jako izolacji, — użycie ole­
ju tylko do gaszenia łuku (a więc w małej ilości i w spe­
cjalnie zbudowanej komorze gasikowej) — mały odstęp 
między kontaktami niezbędny do gaszenia łuku, krótki 
czas trwania, a zatem mała ilość energii wydzielanej w 
łuku — oto główne zasady, na których oparto konstruk­
cję wyłączników małoolejowych strumieniowych (rys. 1) 
Fabr. Apar. Elektr. K. Szpotański i S-ka S. A. Poniższa 
tabelka przedstawia dane porównawcze dawnych wyłącz­
ników olejowych 150 kV z obecnymi małoolejowymi 150 
kV, 1500 MVA, będącymi przedmiotem niniejszego refe­
ratu:

Wyszczególnienie 
na 1 biegun

Wyłącznila 
olejowe 
150 kV

Wyłączniki 
małoolejowe 

150 kV 
f. Szpotański

Zawartość oleju w 1. . . . 4 600 40
Ilość przerw ...................... 10 1
Długość przerwy w cm . . 300 36
Czas trwania łuku w sek. . 0,2 0,05
Energia wydzielona w łuku

przy 200 A w kilodżaulach 8 000 125
Waga w k g .......................... 7 500 2 505
Waga wraz z transformato­

rem prądowym w kg . . — 3 400
W tym waga porcelany w kg —— 700

Aparaty te zostały zbudowane całkowicie w Fabry­
ce Apar. Elektr. K. Szpotański i S-ka S. A. z surowców 
i półfabrykatów wykonanych w kraju, za wyjątkiem por­
celany, której w kraju nie można było otrzymać z powo­
du trudności fabrykacyjnych. Już obecnie jednak prze­
prowadzane są próby nad wykonaniem tej porcelany w 
kraju.

Wobec nieistnienia polskiej stacji próbnej do bada­
nia dużych mocy odłączalnych jeden biegun wyłącznika 
zbudowanego w f. Szpotański został przewieziony do 
Francji i poddany próbie w laboratorium wielkiej mocy 
odłączalnej fabryki „Ateliers de Constructions Electriques 
de Delie” w Lyon.

Próby wykazały, że wyłącznik posiada moc odłą- 
czalną 1 500 000 kVA; wytrzymuje prąd udarowy 27 800 
A  i prąd ustalony zwarcia 6 370 A.

Próby mechaniczne i napięciowe odbyły się w la­
boratorium F. A. E. K. Szpotański, przy czym wyłączni­
ki były zmontowane w zespół 3-fazowy (trzy wyłączniki
1-biegunowe połączone wspólnym wałem z napędem sil­
nikowym rys. 2). Wyniki tych prób są następujące:

Średnia szybkość wyłączania mierzona na indyka­
torze wynosi 6 m/sek. Czas włączania i wyłączania mie­
rzony chronometrem elektrycznym (t. zn. czas upływa­
jący od chwili naciśnięcia przycisku włączającego, wzgl.

wyłączającego — do chwili zejścia wzgl. rozejścia się 
kontaktów) wynosi:

czas włączania wyłącznika 0,62 sek., 
czas wyłączania wyłącznika 0,10 sek., 
czas włączania odłącznika 0,45 sek., 
czas wyłączania odłącznika 0,19 sek.
Próby napięciowe wykonano transformatorem pro­

bierczym 600 kV.
Napięcie próbne wyłącznika wynosi 350 kV. 
Napięcie przeskoku na mokro 385 kV.
Napięcie przeskoku na sucho 450 kV.
Zasada działania wyłączników małoolejowych. 
Wyłączanie składa się z dwóch okresów, a miano­

wicie:
1) z okresu przygotowawczego, w  czasie którego od­

stęp między elektrodami musi osiągnąć pewną minimalną 
wartość zależną od napięcia powrotnego. Przed osiągnię-

Rys. 1.
ciem tej przerwy zgaszenie łuku jest niemożliwe. Ener­
gia wydzielona w tym okresie winna być jak najmniejsza, 
a więc czas trwania okresu przygotowawczego jak naj­
krótszy. Gazy wytwarzane przez łuk początkowo swobod­
nie ulatniają się poprzez dolne otwory komory. Również 
w dolnej części znajduje się pierścień prowadzący, prze­
znaczony do utrzymania łuku w osi komory.

2) z okresu gaszenia, w którym należy wytworzyć 
energię dodatkową mającą zgasić łuk podczas pierwszego 
następnego przejścia prądu przez zero. Łuk zostaje wpro-
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Rys. 2.
Fragment prób przeprowadzonych przez komisję odbiorczą 

w Fabr. Apar. Elektr. K. Szpotański i S-ka S. A.

wadzony do właściwej komory gasikowej zaopatrzonej 
w dysze. Tutaj gazy zostają zamknięte w małej przestrze­
ni, ciśnienie powoduje wydmuch gazów (głównie wodo­
ru) wraz z resztą oleju wzdłuż łuku. Strumień gazów 
i oleju skierowany na łuk w chwili najbliższego przej­
ścia prądu przez zero szybko ochładza gazy znajdujące 
się między nożem a kontaktem, dejonizuje w ten sposób 
przestrzeń między nimi zawartą i podnosi wytrzymałość 
elektryczną przerwy. Ponowne jej przebicie i dalszy za­
płon łuku są niemożliwe.

Przy wyłączaniu bardzo małych prądów ilość wy­
tworzonej energii może okazać się za mała do gaszenia 
luku w odpowiednio krótkim czasie. Aby tego uniknąć 
wewnątrz noża umieszcza się nieruchomy tłok, który 
przy powracaniu noża do góry powoduje dodatkowy wy­
trysk oleju do wnętrza łuku.

Rys. 3 przedstawia schematyczny przekrój 1 biegu­
na wyłącznika małoolejowego T. 695 — 150 kV zmonto­
wanego na wózku wraz z transformatorem prądowym 
150 kV.

Każdy biegun składa się i. izolatora wsporczego „1” , 
na którym umieszczona jest część aktywna wyłącznika 
zawierająca w rurze bakelitowej „2” olej, komorę gasi- 
kową „3” , nóż „4” i kontakty „5” . Celem zabezpieczenia 
rury bakelitowej od wpływów atmosferycznych jest ona 
umieszczona w izolatorze „6” . Przestrzeń między rurą ba­
kelitową i izolatorem jest również wypełniona olejem. 
Nóż porusza się pionowo za pośrednictwem kolumn obro­

towych „7” , zespołu kół stożkowych „8” i systemem korb 
i dźwigni „9” . Kolumny obrotowe połączone są za pomocą 
skrzynki przekładnikowej „10" z wałem „11” napędu sil­
nikowego. Kolumny te przez swój obrót powodują rów­
nież za pomocą systemu korb „12” zamykanie i otwiera­
nie noża odłącznikowego „13” .

Przy włączaniu kolumny obrotowe powodują naj­
pierw zamknięcie odłącznika, a dopiero po tym — włą­
czenie wyłącznika. Przy końcu zamykania odłącznika — 
odległość w oleju między kontaktami wyłącznika jest 
jeszcze wystarczająca, aby uniknąć powstania łuku na 
odłączniku.

Przy wyłączaniu — w napędzie silnikowym zostaje 
zwolnione zahaczenie utrzymujące wyłącznik w pozycji 
„włączone” . Wał „11” i kolumny „7” obracają się pod 
działaniem sprężyn „14” i „15” . Po obrocie kolumny
0 kilka stopni, części poruszające nóż przestają łączyć się 
z kolumną obrotową i dzięki sprężynie „15” nóż z dużą 
szybkością (6 m sek) zostaje wyrwany z kontaktu i po­
rusza się do góry. Zgaszenie łuku odbywa się w ciągu 
kilku półokresów. Niezależnie od tego kolumny obracają 
się w dalszym ciągu i powodują otworzenie odłącznika w 
ciągu kilku setnych sekundy po ukończeniu wyłączenia 
noża. Dzięki zastosowaniu odłącznika powstaje widoczna 
przerwa izolacyjna w powietrzu między doprowadzeniem
1 odprowadzeniem przewodów wysokiego napięcia.

Rys. 3.

Kontrola wyłącznika podczas pracy sprowadza się 
do obserwowania zużycia kontaktów, do których dostęp 
jest bardzo łatwy, jak również do obserwowania zanie­
czyszczenia oleju. Zamiana oleju jest łatwa i szybka. 
Transformatory miernicze prądowe zostały wbudowane 
bezpośrednio w wózek każdego 1-biegunowego wyłącz­
nika.
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150 kV Cz. Bartkiewicz

dwie zewnętrzne stałe i środkową obrotową, spoczywają­
cą na łożysku kulkowym. Każda kolumna składa się z 
4-ch izolatorów z okuciami spojonymi cementem. Nóż 
zamocowany na wierzchołku kolumny ruchomej obraca

Rys. 2.

się wraz z nią o 90°. Kontakty odłącznika (rys. 2) są 
zmontowane na kolumnach stałych i składają się z dwóch 
par szczęk kontaktowych, mogących się obracać około 
osi pionowej pod działaniem sprężyn. W stanie otwartym 
oś pozioma kontaktów tworzy z osią odłącznika kąt 40°. 
Przy zamykaniu odłącznika, nóż przezwyciężając opór 
sprężyn obraca kontakty o ten właśnie kąt. Dzięki tej 
konstrukcji uderzenie noża przy zamykaniu odłącznika nie 
przenosi się na kolumny izolacyjne, a przy tym w czasie 
zimy uzyskuje się bardzo skuteczne kruszenie lodu po­
krywającego kontakty.

Odłączniki zaopatrzone są w napędy ręczne dźwig­
niowe, połączone z wałem kolumny obrotowej oraz w 
kontakty sygnalizacyjne. Trzy odłączniki 1-biegunowe 
mogą być łączone wraz z napędem w jeden zespół 3-bie- 
gunowy.

Odłączniki mogą być również zaopatrzone w noże 
do uziemienia linii. Przy tym ostatnim rozwiązaniu nóż 
uziemiacza porusza się w płaszczyźnie pionowej, prze­
chodzącej przez oś bieguna, za pośrednictwem osobnego 
napędu dźwigniowego. Przy napędzie uziemiacza zasto­
sowane jest specjalne ryglowanie, uniemożliwiające uzie­
mienie linii przy zamkniętym odłączniku.

Odtqczniki na napięcie robocze
W roku sprawozdawczym Fabryka Aparatów Elek­

trycznych K. Szpotański i S-ka S. A. wykonała dla 
linii Mościce — Starachowice większą partię odłączni­
ków na napięcie robocze 150 kV (fot. 3).

Rys. 1.
Napięcie próbne odłączników wynosi 350 kV
Napięcie przeskoku na mokro: 385 kV
Napięcie przeskoku na sucho: 450 kV
Napięcie próbne między początkiem a koń­

cem bieguna przy otwartym odłączniku 515 kV 
Noże tych odłączników (rys. 2) poruszają się w pła­

szczyźnie poziomej. Odłącznik (rys. 1) posiada trzy ko­
lumny izolacyjne, zmontowane na wspólnej podstawie:

Rys. 3.
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Napęd silnikowy szafkowy do w yłączników  dla najwyższych napięć.
Cz. Bartkiewicz

Do napędu wyłączników małoolejowych typu 695 
— dla napięcia roboczego 150 kV został zbudowany napęd 
silnikowy T. 696 umieszczony w szafce zabezpieczonej od 
wpływów atmosferycznych.

Napęd ten wyposażony jest w: silnik 1-fazowy, ko­
mutatorowy, uniwersalny na prąd stały i zmienny 220 V. 
kontakty sygnałowe, przełącznik kierunku obrotów, kon­
takty bezpiecznikowe, cewkę włączającą i wybijakową,

roboczego silnika i powrót zamka w swoje położenie po­
czątkowe. W końcu ruchu zamka następuje znów prze­
rzucenie przełącznika kierunku obrotów i napęd jest przy­
gotowany do ponownego włączenia.

Przy uruchamianiu napędu ręcznie — włączanie 
i zbrojenie odbywa się za pomocą korby. Dla zapewnie­
nia bezpieczeństwa, przy manipulowaniu korbą samo­
czynnie zostaje przerwany obwód włączający — co unie-

S C H E M A T  M E C H A N IC Z N Y  N A P Ę D U

Początek
ruchu

zamka

r

W łączanie Przerzucenie 
przełącznika 
kier. obrotów

?------------- -̂---------
Początek Otwarcie 

ruchu kontaktów m 
wyłącznika sygnał. „ 0 “

Zamknięcie 
kontaktów 
sygnał. „Z "

Włączony

Rys. 1.

W yłączanie

Zamknięcie 
kontaktów 

Wyłączony sygnał „O“
d ■ A ■ ■ ■

Otwarcie 
kontaktów 
sygnał. .Z "  

-----_Ł-------

Zbrojenie

Gotowy Przerzucenie 
do przełącznika

włączenia kier obrotów

________ l
Początek 

zbrojenia 
po wyłączeniu

Rys. 2.

wskaźnik optyczny stanu wyłącznika oraz urządzenie za­
bezpieczające od włączania na zwarcie. Silnik za po­
średnictwem przekładni zębatych działa na sprzęgło tar­
ciowe regulowane przy pomocy sprężyn naciskowych i 
śrub. Dzięki temu włączanie i zbrojenie odbywa się ła­
godnie. Napęd może być uruchamiany z odległości za po­
mocą przycisków sterujących lub też bezpośrednio, ręcz­
nie. Przy włączaniu z odległości działamy na cewkę 
włączającą, która zamyka kontakty robocze i silnik wy­
konywa pracę włączenia. Przy wyłączaniu cewka wybi- 
jakowa zwalnia zamek napędu, utrzymujący wyłącznik w 
położeniu „włączony” i powoduje jego wyłączenie. Nie­
zwłocznie po wyłączeniu następuje automatyczny ruch 
silnika w kierunku powrotnym dla przygotowania me­
chanizmu do ponownego włączenia (t. zw. zbrojenie).

Na rys. 2 schemat mechaniczny obrazuje 3 okresy 
pracy napędu: włączanie, wyłączanie i zbrojenie. Linie 
kreskowane przedstawiają ruch mechanizmu zamka, li­
nie ciągłe — ruch wału napędowego wyłącznika. Przy 
włączaniu mechanizm zamka zabiera wał napędowy wy­
łącznika. Od obrotu wału napędowego zależne jest po­
łożenie kontaktów sygnałowych. W końcu ruchu zamka 
następuje przerzucenie przełącznika kierunku obrotów 
silnika.

Przy włączaniu wał napędowy zwolniony z zaha­
czenia zamka — pod wpływem sprężyn umieszczonych 
w wyłączniku obraca się z powrotem, a zamek pozostaje 
na miejscu. Przy końcu wyłączania za pomocą kontaktów 
sygnałowych „O” następuje zamknięcie obwodu prądu

Rys. 3.

Opisany napęd przy włączaniu wyłączników mało- 
olejowych typu 695 — 150 kV daje moment około
10 000 kgcm.

SZPOTANSKjJ

możliwia jednoczesne włączenie napędu z odległości. Wy­
łączanie odbywa się za pomocą rączki zwalniającej me­
chanicznie dźwignię wybijakową.
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W yłqczniki powietrzne wnętrzow e o samoczynnym sprężaniu.
E. Koppć

W roku 1936 zostały zbudowane po raz pierwszy w 
kraju wyłączniki wysokiego napięcia z gaszeniem łuku 
przy pomocy sprężonego powietrza. Są one wykonywane 
dla napięcia roboczego 20 kV, dla natężenia do 600 A i 
mogą wyłączać moce do 200 MVA.

której jest ono potrzebne, a więc w chwili powstania łuku 
na rozrywających się kontaktach. Po za tą krótką chwi­
lą sprężonego powietrza w wyłączniku nie ma; zainstalo­
wanie więc wspomnianych wyłączników nie wymaga ani 
dodatkowej sprężarki do wytwarzania ciśnienia powietrza,

Rys. 1. Rys. 3.

Powietrze odpowiednio sprężone w ilości potrzebnej 
do gaszenia łuku jest dostarczane przez wyłącznik — 
przy czym sprężanie odbywa się tylko w tej chwili, w

Rys. 2.

ani zbiornika, ani rur i zaworów do jego przechowywa­
nia i przesyłania.

Ciśnienie oraz ilość sprężonego powietrza, dostarcza­
nego przy wyłączaniu, są takie, że zapewniają zgaszenie 
łuku w czasie krótszym od V&o sek. Przebieg gaszenia 
łuku podany jest na rys. 2.

Kiedy nóż rozewrze kontakty a  i c, powstaje między 
nimi łuk, który pod wpływem strumienia sprężonego po­
wietrza zostaje wydmuchiwany ku górze. Łuk wydłuża się 
i przerzuca na elektrodę pomocniczą b. Zamiast jednego 
powstaje łuk podwójny a b  i c b .  W końcu pierwszego pół- 
okresu łuk słabnie, po czym gaśnie zupełnie, kiedy napię­
cie zaniknie.

Frzy ponownym powstaniu napięcia łuk zapala się 
na nowo, lecz tylko pomiędzy c i b. Pomię-dzy a  i b jako 
punktami o jednakowym napięciu łuk powstać nie może.
W rezultacie po pierwszym przejściu przez zero prąd mo­
że płynąć tylko przez opór, włączony niejako samoczynnie. 
Zastosowanie oporu ma duże znaczenie dla zgaszenia łuku, 
ponieważ ogranicza wielkość prądu wyłączanego i zmniej­
sza ilość powstającego przy tym ciepła, poza tym poważ­
nie wpływa na zmniejszenie przesunięcia ia zow ego.tfy j^ / / ^  f£[ą

Łuk pomiędzy b  i c utrzymuje się tylko przez jeden obffllL ■ 
półokres do pierwszego przejścia przez zero, po czym 
ostatecznie gaśnie. Wpływ oporu zaznacza się i po zga­
szeniu łuku, gdyż zmniejsza szybkość powrotu napięcia^^^^  
a więc utrudnia powstanie łuku, kiedy napięcie pomiędzy 
b  i c, w następnym półokresie zacznie narastać na nowo./ J

\iofiyw strumień̂  

\tlok kompresora
cylinder

lektrody
nóż ruchomy

zacisk
p rą d o w y

'•̂ brojenie ręcznĄ [ mechanizm sterującĄ

sterów, elektr,

| kontakt ~sta[y I \zaciskprądouiy\ i o p o  r y

sprężyna
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Usunięcie oleju jako czynnika gaszącego i zastąpie­
nie go powietrzem daje nowym wyłącznikom wielką prze­
wagę nad olejowymi pod względem bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego oraz chroni rozdzielnie od skutków eks­
plozji.

sposób zmagazynowanie energii, która następnie będzie 
potrzebna do wykonania czynności włączenia oraz wy­
łączenia. Napinanie sprężyn może się odbywać bądź ręcz­
nie na miejscu — korbą, bądź też z odległości — za po­
mocą silnika uniwersalnego na prąd stały lub zmienny.

Ponieważ kręcenie korbą po każdorazowym 
wyłączeniu jest niewygodne, zwykle stosuje 
się do zbrojenia silnik elektryczny, przy 
czym napinanie sprężyn silnikiem odbywa 
się samoczynnie, po każdorazowym otwarciu 
wyłącznika, — kiedy to sprężyny się roz­
prężą. Po nazbrojeniu można dopiero na­
stępnie wykonać włączenie wyłącznika. Włą­
czenie polega na częściowym nieznacznym 
rozprężeniu się sprężyn, które za pośrednic­
twem wykorbionego wałka powodują ruch 
noży kontaktowych. Włączenie może być 
wykonywane bądź ręcznie na wyłączniku, 
bądź też za pośrednictwem elektromagnesu.

Wyłączanie uskutecznia się podobnie 
jak włączanie. Polega ono na tym, że po­
zwalamy sprężynom rozprężyć się do końca. 
Wałek sterowniczy wskutek tego obraca się
o pewien kąt i powoduje otwarcie się noży. 
Wyłączanie może być uskutecznione na miej­
scu ręcznie przy pomocy dźwigni; do napędu 
z odległości stosuje się kontrolerek lub przy­
ciski.

Wyłączanie samoczynne może się odbywać od wy- 
:zy bezpośrednich, nabudowanych na wyłączniku 
l wyzwalaczy wtórnych, działających na cewkę wy-
wą.

Z  postępów w budowie urzqdzen rozdzielczych. d . Kowaiczew,*

Technika wykonywania urządzeń rozdzielczych przy­
jęła obecnie ustalone formy, od których zasadniczych 
zmian oczekiwać nie należy. Przy rozdzielniach, budowa­
nych obecnie w Fabryce Aparatów Elektr. K. Szpotański 
i S-ka, S. A., kładzie się nacisk na dogodność montażu 
i łatwość obsługi urządzeń rozdzielczych i pomiarowych, 
oraz dostosowanie wymiarów zewnętrznych do miejsca, 
jakim dysponuje odbiorca.

W rozdzielniach tablicowych użyto do łączenia prze­
wodów o mniejszych przekrojach płytek 9-cio zacisko­
wych typu 928. Zastosowanie wspomnianych płytek uła­
twia wykonanie montażowych połączeń przy budowie roz­
dzielni, następnie wymianę przyrządów pomiarowych, 
wreszcie kontrolę wskazań przyrządów tablicowych przez 
przyłączenie przyrządów wzorcowych podczas pracy roz­
dzielni.

Dla ułatwienia wykonania połączeń montażowych, 
na czarnym materiale izolacyjnym („Silesit” ) płytek gra­
weruje się na wprost zacisków liczby, odpowiadające 
oznaczeniom na schemacie elektrycznym. Wygrawerowane
i napuszczone trwałym białym lakierem oznaczenia te za­
pewniają łatwość odtworzenia schematu połączeń elek­
trycznych urządzenia po długim okresie czasu nawet w 
ciężkich warunkach pracy, umożliwiających zanieczy­
szczenie. W specjalnych urządzeniach, gdzie stosowane są 
przewody w dużych ilościach, dla jeszcze łatwiejszej kon­
troli wykonuje się połączenia przewodami w barwnych 
oplotach nasyconych niepalnym lakierem.

Przy montowaniu liczników w tablicach rozdziel­
czych F. A. E. Szpotański stosuje pierścienie z emaliowa­
nymi ekranikami o specjalnych przekrojach (rys. 2).

Rys. 1.
Płytki 9-ciozaciskowe zmontowane na tablicy rozdzielczej.

Wykroje te pozwalają każdorazowo stwierdzać stan liczni­
ka oraz obserwować obroty tarczy. Na ekraniku drukowa-

SZPOTAŃSKI
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ne są przekładnie transformatorów miernikowych, (jeśli 
takie są zastosowane z rozdzielni) oraz odpowiednia mnoż­
na dla obliczenia zużycia energii według wskazań licznika. 
Pierścień pod względem wykonania zewnętrznego jest ści­
śle dopasowany do produkowanych przez nas aparatów 
pomiarowych. Dzięki temu otrzymuje się harmonijny
i estetyczny wygląd wszystkich pól tablicy rozdzielczej 
nawet przy znacznej różnorodności aparatów zainstalo-
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kami woltomierzowymi. Jedno z takich urządzeń podaje­
my dla przykładu na rys. 4.

Z poważniejszych urządzeń rozdzielczych, stanowią­
cych dorobek ostatniego roku firmy Szpotański na uwa­
gę zasługują:

3 zespoły okapturzone na prąd do 1 200 A, 380 V, 
łącznie 27 pól — dla Elektrowni Parowej „Gródek” w 
Gdyni.

Rozdzielnia okapturzona na prąd 1500 A, 8 pól, 220 V, 
dla jednej z fabryk państwowych.

Kompletna rozdzielnia dla jednej z podstacji Huty 
Pokój — 14 celek 6000 V, 28 pól 500 V — 2400 A, roz­
dzielnia okapturzona, 6 pól, 1 000 A, 125 V.

Rozdzielnia okapturzona 12 pól, 2000 A, 380 V, dla 
przemysłu wojennego.

2 rozdzielnie okapturzone (łącznie 10 pól) na 1000 A, 
prądu stałego z okrągłymi szynami zbiorczymi dla Mir- 
kowskiej Fabryki Papieru.

3 rozdzielnie okapturzone (łącznie 12 pól) 5000 V 
dla własnej fabryki, przy czym jedna z nich z wyłączni­
kami sterowanymi elektrycznie.

12 kompletnie wyposażonych (za wyjątkiem wyłączni­
ków ekstraszybkich) rozdzielni na 3300 V prądu stałe­
go -— łącznie 71 pól dla 6 podstacji i 6 kabin sekcyjnych 
zelektryfikowanego Węzła Kolejowego Warszawskiego.

6 kompletnych zespołów (za wyjątkiem aparatury 
pomiarowej i zabezpieczeń selektywnych) tablic nastaw-

Rys. 4.
Okapturzony zespół pomiarowy.

czych, łącznie 122 pola, dla rozdzielni 3000 V prądu sta­
łego i 35 000 V prądu zmiennego oraz niskiego napięcia 
dla 6 podstacji zelektryfikowanego Węzła Kolejowego 
Warszawskiego.
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Rozdzielnie okapłurzone wysokiego napięcia. c*. Mejro

Coraz bardziej rozpowszechniające się kupowanie 
energii elektrycznej po stronie wysokiego napięcia oraz 
budowanie przez większe zakłady przemysłowe własnych 
sieci wysokiego napięcia wywołało konieczność rozpoczę­
cia produkcji rozdzielni okapturzonych wysokiego napię­
cia przeznaczonych do instalowania w fabrykach, kopal­
niach, kotłowniach i t. p. pomieszczeniach zakurzonych, 
wilgotnych lub niebezpiecznych pod względem ogniowym.

Fabryka Aparatów Elektr. „K. Szpotański i S-ka” 
dostarcza rozdzielnie żelazne, odpowiadające powyższym 
wymaganiom o wyglądzie jak na załączonej fotografii
1 szkicu przekroju poprzecznego.

Zasadnicze wyposażenie jednego pola rozdzielni jest 
następujące: 3 odłączniki jednobiegunowe lub 1 trójbie­
gunowy, 1 lub 2 transformatorki prądowe i amperomie­
rze, wyłącznik olejowy z napędem kołowym z nabudowa- 
nymi wyzwalaczami nadmiarowymi, mufa kablowa oraz
2 lampy sygnalizujące położenie wyłącznika. Szyny zbior­
cze umieszczone w górnej części tablicy są montowane na 
izolatorach przepustowych. Szyny te mogą być wykony­
wane jako otwarte lub zależnie od potrzeby okapturzone 
blachą żelazną z dostępem przez specjalne drzwiczki.

Każde pole jest oddzielone żelaznymi ściankami od 
sąsiednich pól oraz od szyn zbiorczych, w  ten sposób 
uniemożliwione jest przeniesienie się ewentualnego łuku 
z odłączników na szyny zbiorcze lub na sąsiednie celki.

Rozdzielnie stosownie do wymagań klientów wyko­
nujemy dwóch typów: albo z drzwiami od strony napędu 
wyłączników albo ze ścianą frontową nieruchomą i z do­
stępem do odłączników i wyzwalaczy przez drzwi umie­

szczone z tyłu. W obu alternatywach amperomierz i lam­
py sygnalizacyjne umieszczamy na frontowej ścianie, przy 
czym zgodnie z wymaganiami nowoczesnej techniki na­
kazującymi unikania części błyszczących na tablicach

Kys. 2

rozdzielczych, pierścienie aparatów dajemy czarne, ema­
liowane. Całość pomalowana na kolor czarny matowy, 
z listwami obramowania polerowanymi robi bardzo este­
tyczne wrażenie.

Fabr. Aparat. Elektr. K. Szpotański i S-ka S. A. 
buduje te rozdzielnie, do napięcia 15 kV, przy czym na 
żądanie również z podwójnym układem szyn zbiorczych.

Najlepszym dowodem praktyczności omówionych 
rozdzielni okapturzonych wysokiego napięcia jest fakt 
otrzymywania przez f. Szpotański zamówienia na takie 
rozdzielnie do pomieszczeń ruchu elektrycznego w elek­
trowniach, gdzie dotychczas stosowało się z reguły celki 
betonowe. Szczególną uwagę należy zwrócić na nadzwy­
czaj prosty montaż; całość urządzenia jest bowiem wyko­
nana w naszej fabryce, a montaż na miejscu ogranicza się 
jedynie do ustawienia rozdzielni i połączenia z kablami.

Rys. 1
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Izo latory wiszqce najwyższych napięć. Kard Szenajch

Sam proces cementowania odbywa 
się w specjalnie pobudowanych trzech pie­
cach (rys. 2) o ściśle określonej i nie­
zmiennej wigotności i temperaturze. Rów­
nież czas trwania tego procesu ma duży 
wpływ na późniejsze własności elektro­
mechaniczne.

W przededniu szybkiego rozrostu elektrycznych sie­
ci przesyłowych i stale rosnącego zapotrzebowania na izo­
latory wiszące, pokrywanego dzisiaj — jeśli chodzi o na­
pięcia powyżej 35 kV —  w około 85% przez zagranicę, 
polski przemysł izolatorowy występuje z inicjatywą sa­
mowystarczalności.

mosferyczne. Całość jak wspomniano zmontowana została 
w warsztatach i wypróbowana w laboratoriach Fabr. 
Apar. Elektr. K. Szpotański i S-ka S. A.

Dla połączenia porcelany z częściami metalowymi 
użyto specjalnego cementu sztucznego i mazi elastycznej 
t. zw. gilsonitu, co daje wyjątkowo dobre wyniki wytrzy­

małości mechanicznej i elektrycznej. Do­
kładnie dobrany współczynnik rozszerzal­
ności cieplnej porcelany i spoiwa gwaran­
tuje trwałe, nieprzemijające zespolenie 
poszczególnych części izolatora.

Rys. 1

Jednym z jej przejawów jest stworzenie w F. A. E. 
„K. Szpotański i S-ka” warsztatu-montowni i probierni 
izolatorów wiszących na napięcia od 30 do 220 kV. Wy­
pełnia to choć połowicznie dotychczasową lukę w krajo­
wej produkcji izolatorów najwyższych napięć.

Pierwsza dostawa zmontowanych w fabryce izola­
torów, obejmująca 27 000 sztuk, wykonana została na za­
mówienie ZEORK’u dla wyposażenia linii dalekonośnej 
na 150 kV. Porcelanę dostarczyła firma francuska Com- 
pagnie Generale d’Electro Ceramique. Pozostałe części izo­
latorów, a więc okucia metalowe: głowice, sworznie i za- 
tyczki były całkowicie wykonane w kraju. Staranne ocyn­
kowanie powierzchni czyni je odpornymi na wpływy at-

Po wyjściu z pieców izolatory są 
starannie suszone i czyszczone, a miejsca 
zetknięcia się spoiwa z powietrzem zabez­
pieczone od wpływów zewnętrznych. Na­
stępnie są one poddawane wszelkim bada­
niom probierczym według najostrzejszych 
wymagań przepisów polskich (PNE-3), 
francuskich i niemieckich, nie wyłączając 
prób specjalnych jak np. udarowej, wyso­
ką częstotliwością i t. p.

Pojedyńcze ogniwa są łączone w łań­
cuchy izolatorowe i w specjalnych moc-

ISłKlIANiKj [szpotański]

Rys. 2 Rys. 3
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nych skrzynkach drewnianych przesyłane na miejsca bu­
dowy linii. Oto kilka charakterystycznych własności elek­
trycznych zmontowanych łańcuchów (bez armatury 
ochronnej).

T a b e l a  I
Własności elektryczne i mechaniczne pojedyńczych ogniw.

Typ izolatorów montowanych: CT 285 CT 254

Napięcie przeskoku na sucho w kV 
„ „ na mokro w kV 

Najmniejszy gwarantowany naciąg
(bez napięcia) w k g ...................

Najmniejsze gwarantowane obciąże­
nie elektro-mech., przy 90% na­
pięcia przeskoku na sucho, w kg 

Napięcie przebicia w oleju w kV .

85
50

12 000

10 000 
130

77
46

9 000

7 000 
120

Urządzenia montowni i probierni izolatorów zosta­
ły rozbudowane i przygotowane na produkcję, pozwala-

T a b e l a  II
Napięcia przeskoku na sucho i na mokro w kV dla 

łańcucha izolatorów

jącą na cementowanie, całkowite wykończenie oraz wy­
próbowanie laboratoryjne 1 200 sztuk izolatorów dziennie. 
Oto jeszcze jeden fragment produkcji: próby elektrome­
chaniczne (rys. 3).

Now y łyp urządzenia do sprawdzania i w zorcowania liczników  
jedno i łrojfazowych. t .  M a l in o w s k i

Opis niniejszy przedstawia urządzenie do wzorco­
wania liczników 1-no i 3-fazowych do 100 A i 500 V, do­
starczone dla jednej z elektrowni w Polsce.

B o d o w a .
Urządzenie to wykonane zostało w postaci wy­

dłużonego stołu o konstrukcji żelaznej, krytej rów­
nież żelazną blachą. Całość składa się z 2-ch za­
sadniczych członów: a) stołu pomiarowego (lewa stro­
na) z aparaturą mierniczą i zasilającą wraz z przy­
rządami do regulacji prądu i napięcia; b) stołu liczniko­
wego z konstrukcją do zawieszania i umocowania 16 licz­
ników. W stole tym pod szybą umieszczono 3 watomierze 
ze skalami oświetlonymi za pomocą małych 6-woltowych 
żarówek; oba stoły posiadają drewniane pulpity umoco­
wane na zawiasach. Stół pomiarowy, w którym znajduje 
się przeważna część aparatów, ma przy tym boki całko­
wicie otwierane i odejmowane. Dzięki powyższemu wnę­
trze całego urządzenia jest łatwo dostępne dla kontroli.

Rama żelazna, umieszczona nad stołem, posiada 
urządzenie do zawieszania i umocowania liczników każ­

Rys. 1. W idok tab licy  całkow icie otw arte j.

dego typu i wielkości. Szyny pozioma i pionowa mają 
podłużne wycięcia, w których odpowiednie śruby (wie­
szaki) można dowolnie rozsuwać zależnie od wymiarów 
licznika; poza tym szyna pozioma może być przesuwana 
w kierunku pionowym. Do oświetlenia liczników przy 
pracy wieczornej służy wydłużony reflektor umieszczo- 
ry  na ramie ponad licznikami.

Rozmieszczenie instrumentów mierniczych oraz 
przyrządów zostało tak pomyślane, aby laborant siedzący 
przy stole licznikowym mógł z tej pozycji dogodnie obser­
wować aparaty wskazówkowe jak również mieć pod ręką 
przyrządy do regulacji napięcia i prądu. Woltomierze 
i amperomierze są wbudowane w blok, umieszczony na 
pulpicie stołu pomiarowego. Blok ten może być obracany 
i ustawiany w pozycji najdogodniejszej dla obserwacji. 
W pobliżu watomierzy po obu ich stronach tkwią napędy 
regulatorów napięcia, prądu oraz fazoregulatora. Cała 
aparatura nastawcza dla prądu i napięcia została umie­
szczona w stole pomiarowym. Napędy do nich znajdują 
się w pulpicie (lewa strona).

Aparaty i przyrządy.
W obwodzie mierniczym pracują, ja­

ko zasadnicze następujące aparaty:
a) transformatory miernicze prądo­

we mocy wtórnej 7,5 VA; posiadają za­
kresy prądowe 100 — 75 — 50 — 30 — 
20 — 10 — 7,5 — 5 — 3 — 2 — 1 — 0,5 A, 
prąd wtórny mierniczy 5 A,

b) watomierze precyzyjne astatycz- 
ne el-dynamiczne klasy 0,2 o obszarze 
mierniczym prądowym 5 A, napięciowym 
150 V.

Dla rozszerzenia obszaru miernicze­
go służą dodatkowe opory przedłużające 
obszar napięciowy do 300 — 450 — 600 V.

Zespół powyższy transformatorów 
i watomierzy pozwala mierzyć z dużą do­
kładnością moc przepływającą przez licz­
nik zarówno 5-cio jak i 100 amperowe. 
Wskazania watomierzy znajdują się w 
każdym wypadku w okolicach nie niżej % 
skali.
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Do zasilania obwodu prądowego zastosowano trans­
formatory prądowe pozwalające za pomocą przełącznika 
otrzymać każdy żądany zakres prądu od 0,5 do 100 A 
i regulowane od 0 do pełnej wartości (regulacja precy-

Rys. 2. Przełączniki w obwodzie prądowym.

zyjna). Przełączniki w obwodzie prądowym prze­
łączają jednocześnie zakresy prądowe transformatorów 
mierniczych i odpowiedni dla każdego zakresu zaczep 
transformatora zasilającego, dzięki czemu moc transfor­
matora zasilającego jest zawsze wystarczająca.

Przełączanie zakresów odbywać się może pod prą­
dem bez obawy spalenia kontaktów. Do każdego prze­
łącznika dobudowany jest mały wyłącznik pozwalający 
w chwili przełączania wyłączyć napięcie zasilające trans­
formatorów. Kontakty oraz wrotki ślizgowe mają po­
wierzchnie styków obliczone dla gęstości prądu 0,5 
A^mm-. Zapadka sprężynowa pozwala na ustawienie 
szczotek w żądanym położeniu ściśle wg. skali zakresów 
prądu.

W obwodzie napięciowym transformatory zasilają­
ce posiadają 4 zaczepy dla zakresów 150 — 300 — 450 — 
600 V napięcia międzyprzewodowego. Umieszczono rów­
nież w tym obwodzie — przełącznik 3-fazowy zakresów 
napięcia oraz przełącznik trójkąt gwiazda dla wol­
tomierzy umożliwiają nastawienie zakresu napięcia 
roboczego oraz jego pomiarów. Ustalenie napięcia odby­
wa się przy pomocy regulatorów transformatorowych po­
cząwszy od zera aż do pełnej górnej granicy danego za­

kresu. Regulatory te oraz takie same dla regulacji prądu 
uwidocznia.

Do pracy dla 2-ch lub 3-ch układów służy oddzielny 
przełącznik przełączający watomierze.

Włączanie i wyłączanie oddzielnych obwodów na­
pięciowego oraz prądowego odbywa się przy pomocy 2-ch 
wyłączników („Robotów” ) sterowanych elektrycznie 
przyciskami umieszczonymi na pulpicie stołu liczniKowe- 
go. Zastosowanie wyłączników sterowanych przyciskami 
daje duże ułatwienia przy sprowadzaniu liczników zwła­
szcza metodą synchroniczną. Naciśnięcie przycisku powo­
duje natychmiastowe wyłączenie obwodu dzięki czemu 
łatwo jest uchwycić moment, w którym należy zatrzymać 
tarcze liczników.

Praca laboranta przy tym urządzeniu sprowadza się 
do kilku prostych czynności: 1) Nastawienie żądanych 
zakresów prądu i napięcia (przełączniki). Ustalenie prą­
du i napięcia (regulatory). 3) Ustalenie przesunięcia fa­
zowego (fazoregulator). 4) Pomiar.

Rys. 3. Regulatory transformatorowe.
Opisane wyżej urządzenie może mieć zastosowanie 

do następujących prac:
1) Regulacja i pomiar prądu.
2) Regulacja i pomiar napięcia.
3) Regulacja i pomiar przesunięcia fazowego.
4) Pomiar mocy lub pracy prądu elektr.
5) Regulacja i sprawdzanie liczników.
Urządzenie powyższe odpowiada przepisom obowią­

zującym w miernictwie elektrycznym.

Sam oczynny regulator dla sieci niskiego napięcia. S. Medali*

W roku sprawozdawczym fabryka wykonała i za­
instalowała 3-fazowy samoczynny regulator napięcia o 
mocy 12 kVA, przeznaczony dla zasilania wzorcowni licz­
ników i cechowni aparatów wskazówkowych. Zastoso­
wanie powyższego regulatora usunęło duże wahania napię­
cia wywoływane włączaniem aparatów do spawania elek­
trycznego, dźwigów, silników większych obrabiarek itp.

Samoczynny trójfazowy regulator napięcia składa 
się z 3-ch jednofazowych zespołów regulacyjnych, napę­
dzanych wspólnym silnikiem. W skład takiego zespołu 
wchodzą: przekaźnik elektromagnetyczny, autotransfor­
mator regulacyjny, transformator i sprzęgło elektroma­
gnetyczne.

Wahania napięcia działają na przekaźniki elektro­
magnetyczne, zasilane prądem wyprostowanym i czule na 
zmianę napięcia o 0,1%. Działanie ich polega na dociska­
niu styków platynowych zamykających obwód sprzęgła 
elektromagnetycznego, które łączy wałek autotransforma­
tora z przekładnią napędu silnikowego. Zależnie od nada- Wnętrze regulatora po odjęciu zbiornika z olejem 

i górnej osłony.
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nego kierunku obrotów, autotransformator zostaje pokrę­
cony w lewo lub w prawo, zatem otrzymuje się większe 
lub mniejsze napięcie danej fazy. Regulator zapewnia przy 
tym nie tylko równość napięcia w poszczególnych fa­
zach, lecz i równość kątów (na wykresie trójkąt równo­
boczny), co wynika z załączenia przekaźników na napięcie 
międzyprzewodowe a nie fazowe. Mały moment bez­
władności autotransformatora sprzyja znacznej szybkoś­
ci działania regulatora. I tak np. 5% zmiana napięcia zo­

staje wyrównana w czasie około 0,5 sek., większe wahania 
wymagają odpowiednio dłuższego, mniejsze mniejszego 
czasu.

Na zakończenie należy dodać, że dzięki zanurzeniu 
w oleju dolnej części regulatora, zawierającej autotrans­
formatory, sprzęgła i układ napędowy, uzyskano dobre 
smarowanie wszystkich części ruchomych.

P i r o m e t r y  n u r k o w e .

W przemyśle metalurgicznym coraz większą uwagę 
zwraca się na badanie temperatury metali w czasie od­
lewu. Warunki jakie towarzyszą temu badaniu nie poz­
walają na zastosowanie ani pirometrów normalnych ter­
moelektrycznych, ze względu na ich dużą pojemność ciepl­
ną, ani pirometrów optycznych, ze względu na szybkie 
tworzenie się tlenków na powierzchni roztopionego meta­
lu, co powoduje nieraz zupełnie mylne pomiary. Zastoso­
wanie w tych warunkach pirometrów „nurkowych” zna­
komicie rozwiązuje zagadnienie.

Rys. 1.

Fabryka Aparatów Elektrycznych K. Szpotański 
i S-ka, S. A., produkująca dotychczas między innymi pi­
rometry normalne, podjęła się w roku bieżącym produk­
cji pirometrów nurkowych.

Zasada działania pirometru nurkowego oparta jest 
na termoelektrycznej parze dwóch metali o składzie: 

biegun dodatni — 80% Ni +  20% Cr, 
biegun ujemny — 97% Ni +  3% Mn.
Termopara ta wykonana w kształcie dwóch prętów 

dokładnie jednorodnych o średnicy około 4 mm posiada 
końce niespojone.

Przy pomiarze należy je zanurzyć w roztopionym 
metalu. To usunięcie spoiny termopary i zastąpienie jej

Rys. 2.

St. Hładki

badanym metalem spowodowało zupełny zanik bezwład­
ności cieplnej pirometru. SEM wytworzona przez różnicę 
temperatury roztopionego metalu i zimnych końców wy­
wołuje uchylenie galwanometru przyłączonego do zim­
nych końców termopary. Konstrukcja pirometru (rys. 1) 
pozwala na łatwą i szybką wymianę drutów termopary 
bez konieczności rozbierania pirometru. Lekka aluminio­
wa głowica hermetyczna zawiera zaciski do przyłączania 
przewodów kompensacyjnych wiodących do galwanome­
tru. Rękojeść pirometru zaopatrzona jest w gałkę meta­
lową chroniącą rękę pracownika od szkodliwego działa­
nia promieni spławu metalowego. Środkowa część t. zw. 
laska wykonana jest w kształcie dwukanałowej rury 
z porcelany ogniotrwałej i służy do utrzymania prętów 
termopary w położeniu równoległym.

e

Rys. 3.

Galwanometry do pirometrów nurkowych wykonane 
bądź w postaci stojącej bądź w postaci przenośnej zaopa­
trzone są w przycisk hamujący wskazówkę w chwili wyj­
mowania pirometru ze stopionego metalu.

Dzięki temu urządzeniu po dokonaniu pomiaru 
wskazówka galwanometru wraca powoli do punktu zero­
wego, nie narażając galwanometru na uszkodzenie wy­
wołane przerwaniem obwodu termopary.

Wskutek zastosowania galwanometrów o bardzo nie­
wielkiej bezwładności pomiar odbywa się w czasie nie­
zwykle krótkim, bo trwającym zaledwie 6 sekund. Poni­
żej zamieszczony wykres (rys. 2) ilustruje porównanie 
pomiarów pirometrem normalnym z metalową rurą osłon- 
ną i pirometrem nurkowym. Wykres 3 podaje charakte­
rystykę termopary MB, stosowanej przez firmę Fabryka 
Aparatów Elektrycznych K. Szpotański i S-ka, S. A. Dzię­
ki bardzo dokładnej rafinacji i doskonałej jednorodności 
prętów wymienność końców termopary nie pociąga za 
sobą nigdy konieczności przewzorcowywania galwano­
metru.
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E L E K T R O W N I E  
o m ocy instalowanej ponad 1000 kW

1

Licz­
ba

zakła­
dów

2

Moc
instalo­
wana

kW
3

Własna
wytwórczość

1000 kWh przyrost
4 1 %

Wymiana energii 
z innymi 

elektrowniami 
otrzyma-| oddano 

no
1 000 kWh 
5 6

Rozporząd2

całkowita 
rb. (4 +  5)

1000 kWh! przyrost
7 1 %

alna energia
po oddaniu innym 

elektrowniom 
rb. (4 + 5 — 6)

1000 kWh j przyrost 
8 %

i +  ii 184 1 414 363 271 923 + 19,0 58 171 56 506 330 094 -f- 19,0 273 588 + 18,5
48 605 704 113 855 + 23,0 20 426 30 866 134 281 + 22,5 103 415 -f 19,5

1) Okręgow e....................... O 23 361 670 72 381 + 24,0 16 299 28 199 88 680 + 23,0 60 481 + 18,0
2) L o k a l n e ....................... L 25 244 034 41 474 + 22,0 4 127 2 667 45 601 + 21,5 42 934 + 21,5

II Niezawodowe....................... 136 808 659 158 068 + 16,0 37 745 25 640 195 813 + 17,0 170 173 + 18,0
1) Kopalnie węgla. . . . W 39 379 095 74 294 + 13,5 12 587 24 895 86 881 + 11,5 61 986 + 11,5
2) H u ty ................................. H 13 94 103 18 522 + 7,0 14 280 740 32 802 + 11,0 32 062 + 12,0
3) Fabryki chemiczne . . Ch 15 116 128 32 068 + 26,0 7 458 — 39 526 + 33,5 39 526 + 34,5
4) Fabryki włókiennicze . Wł 16 44 136 9 831 + 22,0 874 — 10 705 + 25,0 10 705 + 25,0
5) C u k r o w n ie ................... Ck 21 54 497 177 + 36,0 10 — 187 + 33,5 187 + 33,5
6) P ap iern ie....................... P 6 45 170 13 297 + 8,5 717 — 14 014 + 11,0 14 014 + 11,0
7) Cementownie . . . . Cm 8 33 011 3 436 + 83,0 43 5 3 479 H- 81,5 3 474 + 81,0
8) Pozostałe zakłady przem. R 16 28 939 3 941 + 9,0 455 — 4 396 + 16,0 4 396 + 16,0
9) Trakcyjne....................... T 2 13 580 2 502 + 10,0 1 321 — 3 823 + 9,0 3 823 + 9,0
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M I E S I Ę C Z N Y  O B R Ó T  E N E R G I I  E L E K T R Y C Z N E J

E L E K T R O W N I E  ( 7 2 )  O  M O C Y  I N S T A L O W A N E J  P O N A D  5 0 0 0  k W

(ok . 80°/0 w y tw ó rc z o ś c i)

M a rz e c  1937

Nr

1

MIEJSCOWOŚĆ — NAZWA ZAKŁADU 

2

Moc
instalowana

kW kVA 
3

Naj­
większe 
(szczyto­

we) 
obciąże­

nie (czas 
trwania 
15 min.)

kW
4

Własna
wytwór­

czość

t
5

Wymiar 
z in 

elektro

otrzyma­
no 

y  s i 
1 6

a energii
nymi
wniami

oddano

ą c e 
1 7

Rozpor,
ene

całko­
wita 

rb. (5 + 6)

(1 000) kW 
8

'.ądzalna
rgia
po odda­
niu in ­

nym 
elekt łow­
niom rb. 
(5 +6—7) 

h
9

1

Ogółem (elektrownie ponad 5 000 kW) 

Będzin —  Elektrownia Okręgowa w Za­

1 181 893 i 527 471 — 237 306 37 086 54 713 274392 219 679

2
głębiu Dąbrowskim ..................................

Białystok —  Białostockie Tow. Elektrycz­
O 23 500 33 050 9 600 4 243 2 091 2 720 6 334 3 614

3
ności ..........................................................

Borysław —  Podkarpackie Tow. Elek­
L 10 700 13 780 4100

(5 min.)
1 496 --- — 1 496 1 496

tryczne ...................................................... O 11 200 14 000 3 300 1 138 --- — 1 138 1 138
4 Brzeszcze —  Kopalnia „Brzeszcze” . . . W 10 000 12 935 1 550 801 -- — 801 801
5 Buchacz-Radzionków— Kop. „Radzionków” W 9 375 11 650 — — 620 — 620 620
6 Bydgoszcz —• Elektrownie} * (nowa) L 7 050 8 750 3 100 1 272 — 507 1272 765

III (stara) . . L 1 910 2 230 — — 507 — 507 507
7
8

Chorzów III —  Śląskie Zakł. Elektryczne 
Chorzów III —  Zjednoczone Fabryki

O 76 000 95 000 28 600
(chwilow,)

12 378 10 267 5 846 22 645 16 799

9
Związków A zotow ych .............................

Chrzanów —  Kop. błyszczu ołowiu „Ma­
Ch 55 200 81 300 23 600 16 587 7 037 23 624 23 624

tylda” ...................................................... R 5 200 6 500 — — 1 — 1 1
10
11

Chwałowice —  Kopalnia „Donnersmarck” 
Czechowice-Żebracze —  Zakłady Górnicze

W 10 760 13 450 6 300 3 265 — 2 003 3 265 1 262

„Silesia” ................................................. O 17 150 26 910 6 800 2 772 — 1 241 2 772 1 531
12
13

Czerwionka —  Kopalnia „Dębieńsko” . . 
Częstochowa —  Tow. Elektryczne Okręgu

w 8 400 10 500 3 400 1 915 — — 1 915 1 915

14
C zęstoch ow sk iego ..................................

Częstochowa —  Towarzystwo Przędzalni­
O 16 300 24 735 5 800 2 857 — 280 2 857 2 577

cze „La Czenstochovienne” .................... Wł 5 100 6 350 2 053 718 — — 718 718
15 Dąbrowa Górnicza —  Kopalnia „Paryż” W 13 550 16 850 4 700 2 144 — 193 2 144 1 951
16 Dąbrowa Górnicza —  Huta Bankowa . . H 7 096 8 696 3 650 2 049 40 461 2 089 1 628
17
18

Gdynia —  Pom. Elektr. Kraj. „Gródek” . 
Goleszów —  Golesz. Fabr. Portland-Ce-

O 7 500 10 000 4 100 976 976 976 —

mentu ...................................................... Cm 6 056 7 580 3 450 428 39 5 467 462
19
20

Grodziec —  Kopalnia „Grodziec II” . . . 
Grudziądz —  Miejskie Tramwaje, Elek­

W 10 975 13 700 5 200 2 407 — 26 2 407 2 381

trownia i W o d o c ią g i............................. O 6 800 8 380 2 150 93 848 9 941 932
21 Janów —  Elektrownia św. Jerzego . . . W 29 820 34 780 19 000 10 603 — 7 282 10 603 3 321
22
23

Jaworzno —  Kopalnia „J. Piłsudski” . . 
Jaworzno —  Fabryka elektrochemiczna

w 19 120 23 925 13 800 7 201 1 3 940 7 202 3 262

„Azot” ...................................................... Ch 6 250 12 500 — — 417 — 417 417
24
25

Jeziorna —  Mirkowska Fabryka Papieru 
Kalety — Fabr. celulozy i papieru „Na-

P 6 000 7 250 3 100 1 701 11 — 1 712 1 712

26
tronag” ......................................................

Kalisz-Piwonice —  Okręgowy Zakład 
Elektryczny „Ozemka” ........................

P 4 910 6 140 3 330 1 975 — — 1 975 1 975

O 4 200 5 250 1 350 504 — — 504 504
27 Kamień — Kopalnia „Andaluzja” . . . . w 8 320 9 320 2 000 1 256 159 1 1 415 1414
28 Katowice — Kopalnia „Katowice” . . . w 11 225 14 025 2 400 1 079 — — 1 079 1 079
29 Katowice-Brynów — Kopalnia „Wujek” w 12 400 15 500 4 300 2 206 — 834 2 206 1 372
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=!■? Naj­
większe

Rozporządzalna
Wymiana energii energia

Moc szczyto­ Własna z innymi |po odda-
we) wytwór­ elektrowniami catko- mu in­

Nr MIEJSCOWOŚĆ — NAZWA ZAKŁADU instalowana obciąże- 
iie (czas czość otrzyma­ wita nym

lektrow-trwania oddano -b. (5+6) liom rb.15 min.) no (5 + 6-7)
kW | kVA kW t y s i c e (1000) kWh

1 2 3 4 5 6 7 8 9

30 Katowice-Załęże — Kopalnia ,,Kleofas” . W 8 940 10 815 2 000 819 1 __ 820 820;
31 Knurów — Kopalnia „Knurów” . . . . W 7 500 9 375 — — ' 2 708 — 2 708 2 708
32 Kostuchna — Kopalnia „Boer” . . . . W 7 243 9 043 — — 1 579 — 1 579 1 579
33 Kraków — Elektrownia w Krakowie . . L 15 700 19 880 4 200 892 2 817 11 3 709 3 698
34 Libiąż Mały — Kopalnia „Janina” . . . W 6 620 8115 1 245 569 — — 569 569
35 Lublin — Elektrownia w Lublinie . . . L 5 800 7 250 2 050 717 — — 717 717
36 Lwów — Miejskie Zakłady Elektryczne O 25 900 31 380 10 300 3 763 — — 3 763 3 763
37 Łaziska Górne — Zakłady „Elektro” . . O 87 100 110 125 45 900 28 720 62 14 699 28 782 14 083
38 Łaziska Średnie — Kopalnia „Zjedn. Alek-

753 753 753sander-Książątko” .................................. W 5 300 6 625 — — —
39 Łódź — Łódzkie Tow. Elektryczne . . . L 70 750 93 890 34 800 14 148 — 1 683 14 148 12 465
40 Łódź — Widzewska Manufaktura, S. A. Wł 6 240 7 800 5 838 1789 72 — 1 861 1 861
41 Łódź — Fabr. Wyrób. Bawełnianych „I. K. 22 2 166 2 166Poznański” ................................................. Wł 6 000 7 500 5 350 2 144 —
42 Modrzejów — Górnicza elektr. na kop. 1 2 224 2 223„Modrzejów” ............................................ w 14 240 18 050 4 100 2 224 —
43 Mościce — Zjedn. Fabr. Związków Azoto­ 6 987 6 987wych .......................................................... Ch 24 900 31 125 10 300 6 987 — —
44 Mysłowice — Kopalnia „Mysłowice” . . W 13 472 16 222 3 600 1759 — — 1 759 1 759
45 Myszków — Fabryka papieru „Steinhagen

4 986 4 986 4 986i Saenger” ................................................. P 18 950 23 690 8 000 — —
46 Niemce — Kopalnia „Juliusz” .................... W 9 500 11 875 5 000 2 754 35 470 2 789 2 319
47 Nowy Bytom — Huta „Pokój” ................... H 12 230 18 480 5 800 3 333 2 661 235 5 994 5 759
48 Ostrowiec — Zakłady Ostrowieckie . . H 5 070 7 590 3 600 836 13 — 849 849
49 Piaski-Czeladź — Kopalnia „Czeladź” . . W 13 960 17 435 5 300 2 541 — 632 2 541 1909

( I (nowa) . . . L 20 000 25 000 8 200 2 961 56 67 3 017 2 950
50 Poznań — Elektrownie j ^  ŝ âra^ L 10 000 13 005 — — — — — —
51 Pruszków — Elektrownia Okręgu War­ 5 147szawskiego ................................................. O 31 500 43 450 16 500 5 272 — 125 5 272
52 Pszów — Kopalnia „Anna” ........................ W 24 800 31 000 9 400 4 810 19 1 344 4 829 3 485
53 Radlin — Kopalnia „Emma” ................... W 14 300 17 875 4 300 2 286 4 32 2 290 2 258
54 Ruda — Elektrownia „Mikołaj” . . . . w 16 800 21 000 11 500 4 946 — 1 845 4 946 3 101
55 Rydułtowy — Kopalnia „Charlotte” . . . w 11 360 14 200 5 500 1 496 1 340 1 987 2 836 849
56 Siemianowice — Elektrownia „Siemiano­ 3 691wice” .......................................................... w 19 760 25 900 11 300 5 297 12 1 618 5 309
57 Siersza-Wodna — Elektrownia Okręgowa

3 323 3 322w Zagłębiu Krakowskim........................ o 22 500 32 140 7 100 3 323 — 1
58 Sosnowiec-Sielce — Elektrownia Gware­

1 697ctwa „Hr. Renard!’ .................................. w 9 200 11 000 4 350 1 276 461 40 1 737
59 Szczakowa — Fabryka Portland-Cementu

211 211„Szczakowa” ............................................Cm 7 000 8 750 400 211 — —
60 Świętochłowice — Kopalnia „Niemcy” . . w 8 750 10 445 5 560 2 862 — 873 2 862 1 989
61 Świętochłowice — Huta „Florian” . . . H 51 000 64 660 18 000 9 405 791 44 10 196 10152
62 Tomaszów-Wilanów •—• Tomaszowska Fa­

2 298 2 298bryka Sztucznego Jedwabiu . . . . Ch 8115 9 895 5 100 2 298 — —
63 Warszawa — Elektrownia w Warszawie . L 57 900 79 000 37 600 13 111 — 399 13 111 12 712
64 Warszawa — Elektrownia Tramwajów 2 901M ie js k ic h ................................................. T 12 900 12 90C 7 440 2 502 399 — 2 901
65 Wilno — Elektrownia w Wilnie . . . . L 8 50C 10 50C 3 450 1 060 — — 1 060 1 060
6C Witaszyce — Cukrownia „Witaszyce” . . Ck 5 25C 6 55C 48 19 — — 19 19
67 Włocławek — Kujawska Elektrownia

1 000 999O k r ę g o w a ................................................. O 5 80C 7 25C 2 600 1 OOC —
6E Włocławek — Fabryka papieru „Steinha­

2 656 2 656gen i Saenger” ....................................... P 9 00C 11 25C 4 800 2 656 — —
6£ Wojkowice Komorne — Kopalnia „Jowisz” w 17 10C 21 38( 9 600 4 449 — 1 727 4 449 2 722
7( Wysoka — Fabryka „Portland-Cementu

396 396„Wysoka” ................................................. Cm 7 50C 9 37E 1 350 396 — —
7] Zgierz — Elektrownia Zgierska . . . L 7 17( 10 84J 3 420 1 182 59 — 1 241 1 241
72 Żur — Zakład wodno-elektryczny w Żurze O 8 20( 8 80( 7 000 1 44; 1 184 555 2 627 2 072
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SALON POKAZOWY
E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J  W  W A R S Z A W I E

m iim m *

Wzorowa łazienka i ubieralnia.

Elektrownia Miejska i ~ 
w Warszawie otworzyła 
nowoczesny Salon Pokazo­
wy przy ul. Marszałkow|- 
skiej 150. O tym, jak Salon 
ten był bardzo potrzebny, 
świadczy olbrzymie za­
interesowanie tysiącznych 
rzesz zwiedzających. W 
ciągu pierwszego miesiąca 
istnienia Salonu, odwiedza­
ło go przeciętnie 1000 osób 
dziennie.

Zadaniem Salonu jest 
zbliżenie Elektrowni Miej­
skiej do swoich odbiorców.
Pierwszym krokiem do te­
go zbliżenia było wprowa­
dzenie przez Elektrownię 
zmian taryfowych, które 
przekonały odbiorców o 
tym, że Elektrownia dba
o ich interesy i układając taryfy opłat za energię elek­
tryczną, ma na względzie interesy odbiorców, pragnąc im 
umożliwić korzystanie z dobrodziejstw elektryczności. Sa­
mo wprowadzenie taryfy blokowej nie dałoby jeszcze spo­
dziewanego wyniku, gdyby nie równoczesna akcja sprze­
daży ratalnej grzejników, mająca na celu zaopatrzenie 
odbiorców w niezbędne sprzęty gospodarstwa domowego.

Salon Pokazowy odgrywa więc rolę łącznika między 
Elektrownią a odbiorcą. Każdy zwiedzający Salon może 
przekonać się osobiście o zaletach grzejnictwa elektrycz­
nego, o zastosowaniu poszczególnych aparatów elektrycz­
nych w gospodarstwie domowym, a jednocześnie może się 
nauczyć korzystania z tych aparatów w sposób najoszczęd­
niejszy i najpraktyczniejszy.

Biorąc to pod uwagę, Salon został tak rozplanowany, 
by każdy odbiorca Elektrowni mógł tam zobaczyć wszyst­
kie aparaty grzejne w ruchu, wysłuchać potrzebnych infor­
macji i przekonać się osobiście, jak się przedstawia koszt 
używania tych aparatów i t. p.

Do Salonu wchodzi się przez duży hall, w którym 
znajduje się wystawa rozmaitych grzejników, biuro kie­
rownika Salonu oraz dział informacyjny. Na pierwszym

piętrze wystawione są również rozmaite aparaty elek­
tryczne z dziedziny gospodarstwa domowego oraz jest 
urządzona wzorowa kuchnia elektryczna, wzorowa łazien­
ka oraz kącik dla pań, w którym zgromadzono nowocze­
sne przyrządy elektryczne, służące do celów kosmetycz­
nych i upiększających.

Druga sala przeznaczona jest dla zajęć praktycznych. 
W kilku szeregach stoją tam rozmaite kuchnie elektrycz­
ne, przy których ćwiczyć się będą w gotowaniu panie 
domu oraz pracownice domowe.

Dalej znajduje się amfiteatralna sala wykładowa, za­
opatrzona w wygodne fotele. Dla osób, zmęczonych wę­
drówką po Salonie, jest specjalny kącik — elektryczny 
bar — w którym można napić się kawy lub herbaty, spo­
rządzonej na elektryczności.

Uruchomiono już w Salonie Pokazowym stałe kursy 
gotowania oraz pokazy zastosowania elektryczności w go­
spodarstwie domowym. Salon stopniowo zaopatrywany 
będzie w najnowsze aparaty grzejne, tak, że dzięki temu 
wszyscy odbiorcy będą w sposób najszybszy informowani
o postępach techniki w dziedzinie budowy aparatów grzej­
nych.

Salon zaprojektowany 
m  został przez inżynierów,- 

architektów Jadwigę i Ja­
g i nusza Ostrowskich oraz Zyg­

munta Stępińskiego. Przy 
urządzaniu jego wnętrz za­
stosowano wyłącznie mate­
riały pochodzenia krajowe­
go. Tak samo niemal wszy­
stkie urządzenia grzejne są 
produkcji polskich fabryk.

Obok podajemy zdję­
cia wnętrz tego Salonu, 
którego otwarcia dokonał 
uroczyście Prezydent mia­
sta Warszawy Stefan Sta­
rzyński, w obecności Dy­
rektora Elektrowni Miej­
skiej Inż. Alfonsa Kiih- 
na, licznych przedstawicieli 
władz, wyższych urzędni­
ków miejskich, prasy i za­
proszonych gości.

Wzorowa kuchnia w małym mieszkaniu.

Sala kursów.
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1. PRZEPISY NA KABLE OBOŁOWIONE 
PRĄDU SILNEGO PNE/6 -  1937

CENA ZŁ. 3. —
2. WSKAZÓWKI USUWANIA ZAKŁÓCEŃ 

W ODBIORZE RADIOWYM, pochodzą­
cych od różnych urządzeń elektrycz­
nych PNE/58  — 1937.

CENA ZŁ. 3. —
3. PRZEPISY NA GRZEJNIKI PNE/50  — 

1937 (kuchnie, piekarniki, kuchenki, 
żelazka) cena zł. 3 .50
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WYSZEDŁ Z DRUKU

T o m  l l - g i  Z A S A D  R A D I O T E C H N I K I
INŻ. K. KRULISZA

L A M P Y  E L E K T R O N O W E
1. PRZEDMOWA
2. LAMPA DWUELEKTRODOWA
3. LAMPA TRÓJELEKTRODOWA
4. DZIAŁANIE AMPLIFIKACYJNE LAMPY
5. GENERATOR OBCOWZBUDNY
6. DRGANIA WŁASNE W UKŁADACH LAMPOWYCH
7. NEUTRALIZACJA I STABILIZACJA
8. MODULACJA GENERATORÓW LAMPOWYCH

Słron 377  j XI nlb. Rys. 222 . Cena w opr. karton, z ł .  15 .—, w płótnie zł. 17.50  
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